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S9) już na okręcie i żegna swoiek przyjaciół. 
koreiacyjne przyjedzie już prawdopodobnie zapóźno, 


stąści 


Me CARNEGIE 
Oa4x> PAREWELE 


Carnegie jedzie do Szkocyi. 


W szkocvi ma swój zamek Skibo. 


Chicago, Illinois, Czwartek dnia 8go Czerwca 1911 roku: 


Eutered as Second Class Matter June 


25th 1885 at the Post Office at Chicago, 


Illinois, under Act of March 3rd 1879. 


Na uroczy- 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


Alarrcy wojezne nie ustają. — 
Zagrożone punkty. — Antago- 
nizm  niemiecko-francuski. 
Kroki Hiszpanii. — Republika 
szuka przyjaciół, — '*Niebez- 
pieczny figiel. ' — Manifesta- 
cya tez burszów. Kłopoty 
Rozyi. — Zórojenia Chin. — 
Japońska szczerość Niemców. 


Al: 


is wójenne nie ustają: a 
tego przywyklismy, bo od 
kilku łat wciąż się one powtarza- 
ja. duwno jednak nie było takiej 
obfitości aizyorozumień, Francyva 
wojnje z Marokiem: Niemcy gro- 
suchomlinow obser- 

Chiny pokazują 
pieść Rosvi; „Japonia czai się w 
slanóżuryi i Korei: Stany Zjed- 


ża Prapeyi: 


wuje Gian: 


noszone  „ozhrajają walezgeych 
meksykanów; Aloaniu się buntu- 


AH 
Slowem, gdzie spojrzec—-wszę- 
maleć można przynajmniej 


*syvtuudcyę WYSOCE naprężo- 


zie 

jedni 
p 

ALA 
Najwiekszy 


Trosi Mru 


niepokój budzi 
niemiecko- 
się w 


agonizmu 


t põteguJĖey 


Pn NnenSsSk léo, 


tiar PoSTEPU W ;jsk zeczy po- 
spolne; w glab Maroka. Jak wia- 
dome, nn Bremond ziłołał 


przedrzeć się przez objete rewo- 
lncya prowincye i wkroczył do 
Fezu = * heroieznie, jak powiada 
Karmepe” ale z rozpaczliwym 
Położenie kolumny 
wenle jednak nie jest — wesołe. 
Miasto oblega TD buntowni- 
ków, nie przepnszczająe dowozu 
żywności, Spowodowana tem dro- 
yana erozi każdej chwili wybu- 
niezadowolenia wewnatrz 
murów. Nadto brak amunicyi na- 
raza imisyę francuską na poważne 
niebezpieczeństwo, A _ niebezpie- 
szelstwo to będzie tem większe. 
bu bardziej okoliczności sprzyjać 
będu rozwojowi fanatyzmu i nie- 
nawisci do ohevch najeźdźców. 
Tyvmezasem Hiszpania wybiera 
się z rozpoczęciem akcvi, równo- 
rzednej ć fruneuską, a niektóre 
dziemiki wyrażają q rzypuszcze- 
nie. że rząd madrycki działa w 
tym wypadku w porozumieniu z 
Berlinem, który w chwili stosow- 
nej ukaże się za jego plecami. 
Mimo to prasa paryska zapewnia, 


wcsiikiem ". 


eleni 


Że większość mocarstw stoi po 
strofie Republiki: że. Anglia, 
Wios s. Kosya nawet, misły o- 


|świadczyć 


Niemcom, iż akcyę 
francuzów za słuszna poczytujaą. 


Z tego widać, że Francya mniej 
leczy na własne siły, niż na po- 
moc przyjaciół, Czy te rachuby 
nie zawiodą? 

Co do tego można żywić duże 
wątpliwości, Trójporozunienie, 
które miało krótkie tylko.momen- 
tv sily. dopóki żył jego twórca — 
kdwaurd VII, znajduje się dziś w 
stanie wyraźnego upadku, a takie 
Wydarzenia, jak aneksva Bośni i 
łiercegowiny, Poczdam. Vissin- 
gen, kolej Bagdadzka, pożyczka 
turecka j inne ujawniły dosadnie 
mala jego wartość, Najlepszą ilu- 
stracyę stosunków trójporozumie- 
ma daje zatoka Perska, gdzie ka- 
żuy z partnerów działa na własną 
rękę i przyjaciela spółzawodnika 
traktuje z widoczną podejrzliwo- 
ścią. 

Natomiast trójprzymierze, któ- 
re w trakcie zuatargu aneksy jnego 
dowiodio dużej spoistości. nie 
przestaje zabiegać okola swoich 
praw, wykazująe wszędzie wiarę 
w powodzenie. 

Przedewszystkiem zaś uderza. 
nie oglądająca się na nie, polity- 
ka Berlina, wobec afery maro- 
kańskiej. Na wody tamtejsze wy- 
prawiono już podobno kilka krą- 
żewników. Jakkolwiek zaprzeczył 
tej wieści organ kanelerski, nazy- 
wająe pogłoskę *'niebezpiecznym 
lglem™; ale nie przeszkadza to 
nawet pismom półnrzedowym wy- 
kazywać, że niemcom nie innego 
nie pozostaje, jak — także wkro- 
czyć do Fezu. Rząd co pewien 
czas zapewnia, że to niepotrzebne, 
Gzlaszająe relacye konsula Wa- 
echla, który zapewnia, że w ** Ma- 
roku — porządek”. Daje się tym 
sposobem do zrozumienia, ir 
Francya szerzy kłamliwe 1infor- 
macye, by mieć pretekst do ane- 
ksyi. 

Bardzo też znamienna jest ma- 
nitestacya antytraneuska. w któ- 
vej wzial udział sam Wilhelm H. 
(to równocześnie z nadejściem 
wiadomości o zajęciu Fezu przez 
kolumnę Bremonda, do stolicy 
Alzacyi przybył cesarz, by uczest- 
niczyć w odsłonięciu pomnika 
Wilhelma I. Uroczystość nosiła 
charakter ściśle militarny. Nie 
uopnszezono do niej nawet kor- 
poracyi  bLurszów niemieckich, 


|ehoć "narudowa'" usposobionych 
aies.. cywilów. 

Od tej chwili coraz cześciej. co- 
raz poważniej króżą pogłoski o 
możliwości zbrojnego zatargu 


ostatnią zaś z każdym dniem gor- 
iiwiej kokietuje swoich aliantów 
kordyałaych, z których conajwy- 
żej na jednego tylko rachować 
może — t. j. na względną pomoc 
i Anglii. 

Rosya ma dziś wlasne kłopoty. 
Koresponienci pism  petersbur- 
„skich prześcigają się w nakłada- 
nin ciemnych barw na sytuacyę 
wsrhodnio-azyatycka. Jakkol- 
wiek nienawiść chińczyków nie- 
tylko przeciw Rosyvj się zwraca. 
ale i przeciw Japonii, wszelako — 
wedlug informacyi **Rusk. Sło- 
wi — wszystkie groźne zarzą- 
dzenia odnoszą się tylko do pier- 
wszej. Ajgun. naprzeciwko Bla- 
guwieszczeńska, ma być wkrótce 
ufortyfikowany: a ludność na 
granicy rosyjskiej zachowuje się 
jeszcze bardziej wyzywająco. niż 
dotą:l. Poza tem urzedy stawiają 
olbrzymie przeszkody handlowi 
„rosyjskiemu w Mandźuryt. Ro- 
syvanie oddawna tu mieszkający. 
przekonani cą. że wojna jest nie- 
unikniona, oraz że chińczycy cze- 


lkają tylko na' rozpoczęcie żeglu- | 


gi na rzece Sungari, 


Współpracownik © Rieczy”” 
mawiał 


roz- 
o obeenem położeniu z 


„nadamurskim generał - guberna- 


"torem. Gondattim, który wyraził 
przekonanie, iż wszelkie kompli- 
|kacyve sa możliwe. Nie da się za- 


przeczyć. że w Chinach wzburze- ' 


nie przeciwko  dynastyi. 
/ przeciwko europejczykom 
sta. 
'palają chińczycy przeciwko Ro- 
isvi, oraz Japonii. Zachowanie się 
: Chin po udzielenin odpowiedzi na 
drugą notę rosyjską wzbudza po- 
ważne obawy co do szczerości rzą- 
du chińskiego. Pogłoski o projek- 
towanym podziaie Chin guberna- 
„tor uważa za tendencyjna plotkę 
lagitatorów. Zdaniem gubernatora 


oraz 


towej. 

Niemniej alarmujące 
;cza informacye **Rannieje Utro”. 
Armia ehińska — zdaniem kores- 
pondenta dziennika zostala 
Iynacznie powiększona i wojsko 
ćwiczy się w strzelaniu z karta- 
czownie, Nadto odbyć się miała 
tajna narada, która uchwaliła 
|śpiesznie odbudowanie floty chiń- 
(skiej. 


między Niemcami, a Francyq. Ta | 


wzra- ; 
Szczególniejsza nienawiścią | 


kwestya Dalekiego Wschodu ode- | 
igra wielką rolę w polityce świa- | 


zamiesz- | 


W petersburskich kołach dy- 
plomatycznych istnieje prześwia- 
dczenie, że wojna i pokój są dziś 


w rękach Japonli. Gdyby ta osta- | 


tuia naprawdę chciała niedopu- 
ścić do starcia, moglaby to uczy- 
nić z łatwością, wywierając odpo- 
wiedni nacisk pi 
,Wątpliwa jest wszakże jej dobra 
‘w tym kierunki wola. A jak za- 


pewnia Frankfurten Zt.. dy- 
4 
jlomacya tokijska. przestrzega- 


jae oczywiście, iwszystkich środ- 
ków” ostrożnaści, pocichu dolewa 
oliwy ds ognia. Pismo to zapew. 
nia, Że ostatnie zarządzenia Chin 


w Mandźuryi wprost wynikają z 


tajnego porozumienia Pekinu z 
rządem mikada, a wojna z Rosva 
wybuchnąć może tak niespodzie- 
wanie, jak wybuchła ostatnia. ro- 
ko-japońska:. 

* Frankfurten Zty. zapewnia, 
że ruch groźny jest nietylka dla 
rosyan, ale też dla innych białych. 
u przedewszystkiem dla niemców. 


ru 


Zdaje się jednak, iż twierdzenie | 


to jest tak mniej. więcej szczere, 
jak obecne stanowisko japończy 
ków. Odrodzenie Chin, wzrost 
[ieh samodzielności najmniej 
jangażuje interesy niemieckie. Nie 
ra rękę jest Rosvi. Anglii. Fran- 
eyi, które państwo środku opasa- 
„ły żelaznym pierścieniem. Niemcy 
imaja tam wprawdzie port ` wy- 
dziorżawiony gale żadnych do- 
nośnych korzysci zeń nie ciągną. 
Moga więe patrzeć spokojnie na 
klopoty chińskie mocarstw trój- 
' porozumienia. 

Z tego widzimy, że niesłuszne 
[sà powtarzające się dziś głosy na 
temat wyjątkowo ciężkiego poło; 
żenia Chin w chwili budzenia się 
jich do Życia  intensywniejszego. 
Anglia i Franeya przeciwdziałać 
by temu zapewne chciały, ale im 
iz wielu względów trudno chętce 
tej dogodzi”. Japonia zachowuje 
isie dwulicowo, leez niewątpliwie 


= 


rząd chiński, | 


| 
iw głębi duszy sprzyja żółtym 
„pobratymcom. Zdeklarowaną ich 
/popleczniczką jest Ameryka z po- 
ibudek najpewniejszych. bo 
kandlowych. Niemey wreszcie ra- 
ide bedą. gdy odrodzone Chiny o- 
słabią stanowisko Anglii w Tn- 
dvach, a Francvi w Indochinach. 
| Tak więc, z terò punktu wi- 
dzenia, wojna na Dalekim Wscho- 
'dzie choć jest zupelnie możliwą. 
trudno jednak  przypaścić, by 
wybuch jej był kwestyva bliskiego 
Czasu. Starcie zapowiada się tyl- 
ko miedzy Chinami i Rosya. Ato- 
li żadne z tych dwu państw nie 
jest należycie do kroku tego przy- 
gotowane. l prawdopodobnie 
konflikt nie przybierałby dziś je- 


4) > 

; <A w” 

O" KANAL ÓSY 

“E Cesarz Franc 
O którym telegramy mówiły. 

je. pomimo, że na tronie austyack 

dłużej niż którykolwiek z monar 


AVILA 
ANY 


iszek Józef. 

że juź uma. Ale on jeszcze ży- 
im siedzi już od 1848 roku, ezyli 
chów obecnie żyjących. 


Kamaz: bawia Lannan Aas 


wystówa 


zymska. 


O tej wystawie pisulismy już nieżeduskiotnie. Na rycinie przedstawione jest wejście główne. * 


iszeze tak ostrej formy, gdyby nie 
to, źe został sztucznie wywołany. 
Jak? — to wiemy. Berlin miał w 


(tem iuteres, bo cneiał odwrócić o- 0 ile wiatr się nie zmieni nic nie” 


"czy Petersburga od Europy: od 
ęBnlkanów i od $rójporozumienia. 
Tylko na tem mu zależało. Wska- 
jzawszy Rosvi nowe na Wschodzie 
zdobycze, zaszachował ja samą i 
w szachu tym postara się wszelki- 
mi sposobami trzymać ją tak dłu- 
go, dopóki będzie mu to potrzeb- 
ne. bodaj do załatwieniu obecne- 
go zatargu z Francya o Maroko. 
Beda się zbroiły Chiny. będzie się 
zbroiła Rosya: wieści coraz har- 
cziej alarmujace będą napływa- 
ły... I wszystko to na razie skoń- 
czy się może — odwołaniem ma- 
jora Bremonda z Fezu. 


| Ostatnie Telegramy. 


ZANOSI SIĘ NA WOJNE MIE- 
DZY TURCYA A CZARNOGÓ. 
RA I ROSYA? 


SOFIA, Bulgarya. — Dzienniki 
w stolicy Czarnogóry  Cetvnii 
Nrukują rzekomy wywiad z 
rem Mikołajem, iż na wypadek 
wojny turecko - czarnogórskiej. 
która zagrażałaby całości Czarno- 
góry, Rosya musiałaby ją wziąść 
w obrone. 

W Czarnogórzu sytuacya groż- 
na, Cały lud uzbrojony a mini- 
strowie ciagle radzą. O ile Turcy 
spróbnją jeszcze wypędzić pobi- 
tveh Albańczyków za kordon 
czarnogórski, to wybuchnie nape- 
wno wojna, 


va- 


LOTNICZY WYŚCIG PARYŻ- 
TURYN. 


RZYM, Włochy. — Podobno 
zamierzano zaniechać ostatniego 


etapu wyścigu Paryż-Turyn z 
Rzymu do Turynu. gdyż w Ape- 
ininach niema dobrego miejsca do 
, wysiadania. 

| Beaumont jednakże oświadczył, 
jże za każdą cene poleci, czy etap 
Iten urzędowo zostanie zniesiony 
lezy nie. Ostatni ten etap muszą 
|przełecieć lotniev kiedyko!wiek 
jprzed łótym czerwca. 

Garros jest jeszcze mocno cier- 
piacy z powodu wypadku. jaki 
|miał na drodze do Rzymu. 
| Verdine, zwycięzca z lotu Pa- 


jryż-Madryt, telegrafował z Pary- | 


jża, że wyrusza w drogę do Rzy- 
imu i przestrzeń Paryż-Rzym za- 
'mierza odbyć w jednym dniu. 

U 
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| GROŹNE POŻARY LASÓW. 


| WINNIPEG, MAN. Kanada — 
(Pożary lasów szaleją w Brytyj- 
jskiej Kolumbii i nnejscowość Ar- 


row Hedd jest poważnie zagrożo- 
na, Udano się o pomoc do Revell- 
stucku į innye miejscowości, ale 


| POMAŻE Jia 

Trzystu ludzi'walczy z pło:nie- 
niami, ale hez skutku.  Wietkia 
zapasy drzewa spłonęły już. Krą- 
jżą też wieści, że i ofiary w lu- 
„dziach już są. 


| WATYKAN I HISZPANIA, ' 


RZYM. — Watykan nie otrzy- 
mał dotychczas urzędowej trości 
(hiszpańskiego projektu prawa d> 
stowarzyszeń, które rozciązać się 
Ana na kongrezacye reliwijne. 
Konkordat normujacy stosunki 
Hiszpanii z Watykanem, wymaga, 
iażeby sprawy dotyczące zakonów 
pyły regulowane dopiero po wza- 
jemnem porezumieniu się. Postę- 
powanie gabinetu Canalejasa wy- 
kazuje, że nie ch^e on szanować 
konkordatn. 

Niektóre postanowienia projek- 
ta uchodza w Watykanie za nic- 
możliwe do przyjęcia. Zwlaszcza. 
dotyczy to przepisu, że stowirzy- 
szenia, liczące mniej miż 12 człon- 


ków, ulegają rozwiazaniu. oraz 
przepisu » eorceznem — przedsta- 
wieniu przez konygretacyc" swego 


budżetu. Te postanowienia są na 
miejscu dla towarzystw 
handlowych lub przenysłowych, a- 
le niewykonalne dla kongregaeyi. 
Wielu z nich, utrzymujący szkoły 
lub szpitale. nie liczy 12 członków. 

Aczkolwiek Watykan trzyma 
się taktyki  wyczekującej, za- 
ostrzenie stosunków z Hiszpanią 
jest nieuniknione. 


BRYAN NIE KANDYDUJE. ' 

ST. PAUL. Minn. — William 
Jennings Bryan, trzykrotny nie- 
fortnnny kandydat na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych ze strony 
demokratycznej oświadczył, że 
więcej razy nie bedzie kandyda- 
tem. chosby go nawet na konwen- 
cyi narodowej nominowano. Za- 
znaczył przytem, że w polityce bę- 
dzie brał czynny udział, jest za 0- 
„dłamem postępowym i kandydat 
na prezydenta, jaki się zechce u- 
„biegać o ten urząd najwyższy, mm- 
igi być istotnie wodzem partyj i p% 
stepowców na wskroś 


MOST WYSADZONY DYNAMI- 
TEM. 
IRWIN. Pa. — Nieznani spraw- 


cy wysadzili w powietrze dynami- 
tem most kolejowy między Her- 
„minie i Madison na linii kolei 
Pennsylvania. Przed sześciu tygo- 
dniami wysadzono takiż most nie- 
daleko Claridge, Pa. Oba mosty 
znajdowały się w powiecie West- 
moreland, gdzie trwa strajk gór- 
jników. $ 
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Telegramy Zagraniczne. 


CHICAGOWIANKA ŻONA 
PREZYDENTA FRANCYL. 


PARYZ, Francya, — Jednym z 
najpoważniejszych kandydatów 
na przyszłego prezydenta republi- 
ki francuskiej jest Alexander Ri- 
bot. Jest to znany działacz społe- 
czny i polityk. 


Szczególna rzecz, że żona jego” 


jest Amerykanką. panna Marya 
Weld Burch z Chicago. znana w 
towarzystwie chicagoskiem w 60 
latach ubiegłego stulecia. 

Za Ribota wyszła ona w 1 
roku. 


oladi 


Bił 


WYŚCIG PARYŻ—TURYN 
i PRZEZ RZYM. 


RZYM. — Andre Beaumont, 
francuski awiator, bioracy udział 
w wyscigu Paryż-Turyn, przybył 
pierwszy do Rzymu. Jest to ko- 
niec drugiego etapu wyścigu. 

Z Pizy do Rzymu lot Beaumon- 


iszediby cało i wybuchłaby rewo- 
jlueya przeciw obecnemu sułtano- 
wi. 


i 


'KLOPOTY MIŁOSNE CARUSA. 
| 


„Zresztą w Meksyku panuje spo-| MEDYOLAN, Włochy. — Ogło- 
kój. Figuera, dowódca powstań- |szono tu autentyczne listy miłosne 
leów na południu oświadczył Ma-| wysłane przez Carhsu do panny 
derze swą przyjaźń i lojalność dla (Pauliny Caretti, sycylijskiej pięk- 
nowego rządu. Indyanie w stanie |ności, skarżącej obecnie Carusa o 
Sonora: złożyli brań. Tylko w'$£50.000 za niedotrzymanie obiet- 
Chihuahua soeyalistyczni zwolen- nicy małżeństwa. 
nicy F. Mogana podtrzymują nie-| Caruso poznał pannę Caretti w 
pokój. ( x 5 f sklepie, gdzie byłą zatrudniona 

„Także i w południowej Kalifor- |przez Sig. San Giannettiego, rę- 
nii trwają jeszcze niepokoje, ale |kawicznika. Dziewczę mu się tak 
ji z tymi rząd wkrótce skończy.  |podobałe, że postanowił starać się 
o jej rękę. 

Tak wywiązał się stosunek, aż 
w końcu brutalnie zerwany przez 
Carnsa. Sprawa zakończy się w 
sądzie. 

Listy powyższe świadczyć będą 
przeciw Carusowi. 


WYBUCH WULKANU W 
JAPONII. 

| VICTORIA, B. C. Kanada. — 
Parowiee ‘Canadian Maru’ przy- 
|niósł z Japonii wieść, że wulkan 
Asana wybuchł w dniu 8 maja, 
gdy na szczycie jego w pewnej 
świątyni obchodzono  ureczytość, 
na którą zebrały się tłumy piel- 
grzymów. Mnóstwo ludzi wobec 
ltego zginęło. 

Po strasznem 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


ST. GEORGE. Granada, Indye 
Zachodnie. — Dało się tu odczuć 
silne trzęsienie ziemi nietylko w 


wstrząśnieniu, me: 4 4 
samem miescie, ale i w okolicz- 


ta był wprost nadzwyczajny i za- które dało się wyszeć aż w Tokio, 
pewnił mu zdobycie nagrody. $20 'dobył się z krateru słup dymu i 
000. Przestrzeń z Pizy do Rzymu |popiołu. który następnie spadł na 


wynosi 160 mił. 

Beaumont przybył do Rzymu w 

samą porę, bo w 10 minut potem 
"lunął deszcz. Lotnika witali Rzy- 
mianie owacyjnie. 

PIZA. Włochy. — Niemal wszy- 
scy lotnicy mieli w drodze wypad- 
ki. Roland Garros. który od Nizy 
prowadził lot aż do Pizy. stąd ró- 
wnież wyleciał pierwszy i szybko 
kierował się ku Rzymowi. Wtem 
koło Uivita Vecchia zepsuła mu 
się maszyna i spadł na ziemię. 
Lotnik wyszedł cało, ale musiał 
wrócić do Pizy, by czekać na przy- 


pielgrzymów. Po ustaniu wybu- 


chów, znaleziono na szczycie góry | 


pełno trupów zwęglonych - przez 
lawę. 


Dokładna cyfra ofiar nie była | 


jeszcze znana. gdy parowiec od- 
pływał Świadkowie opowiadaja 
rsohie straszne seenv. Policva miej- 
scowońci Komoro uratowała sporo 
osób po bohaterskich wysiłkach. 
Spadające kamienie poraniły wie- 
le osób. 

Wioski Takascalli i Maetbaski, 
leżące u stóp wulkanu, zostały šā- 
sypane popiołem. 


bycie nowej maszyny, tamta bo-| 


wiem koło Civita Vecchia potrza- | 


skane bya ra nie. 


Także Frey i Besumont mieli 
wypadki. | 
Z innveh lotników WVidart ru- 


szył z Nizy przez morze do Pizy; 
Bothiot przybył już do Dijon: po- 
raczniz Chevreau wylądował ko- 
ło Cuiser. zdzie mu się maszyna 
popsuła ; porucznik Lucca jest już 
w lyvonie, 


UZNANIE REPUBLIKI PORTU- 
GALSKIEJ. 


LIZBONA. Portnealia. — Sir 


E. Grey, minister spraw zagrani-- 
— cznych w A: 


glii zawiadomił rzad 
portugalski, iż Anglia uzna repu- 
blike portugalską, skoro tylko 
przyjmie swą konstytnevę. 

Wedle nfornacyi ministra por- 
tugalskiego, Machada, wynika. że 
konstytucyjny parlament zbierze 
się 19 czerwca, 


ŻYDZI NIC NIE ZYSKALI 


PETERSBURG, Rosva. — Kore. 
spondenci pism angielskich zbada- 
li dokladnie sprawę przyznanych 
ulg dla Zydów amerykańskich 
przy przyjeździe tychże do Ro 

* gyi. 


Qdnieśli się do, amerykańskiej | 


ambasady, do kół żydowskich i do 
ministerynm spraw zagranicznych 
i wszędzie się dowiedzieli, że po- 
głoski o ulgach wszełkich sa fal- 
Bzywe. 

Rząd rosyjski miał zamiar ogól- 
nie biorąc znieść prawo paszpor- 
towe u siebie a także usunąć gra- 
nice osiedlania żydów i o tem by- 
ła mowa. Czy projekty te zostaną 
urzeczywistnione, niewiadomo, a- 
le o innych ulgach niema mowy. 


DIAZ W DRODZE DO HISZPA.- 
NU. 

VERA ORUŻ, Meksyk. — Gene- 
rał P. Diaz, długoletni prezydent 
Meksyku, opuścił Vera Cruz na 
statku ‘Ypiranga’, udając się do 
Havre'u we Francyi. skąd peje- 
dzie do Hiszpanii, gdzie zamie- 
szka. Diaz. żegnając się. rzekł: 

“Umre w Meksyku”. 


Wbrew oczekiwaniom mdal się | 


*eksprezydent najruchliwszemi u- 
lieami do portu. mówiac, że nie 
chce, jak zbrodniarz kryć się po 
zaułkach. Ma już dość tevo nkry- 
wania się. 

W porcie zebraty sie tłumy lu- 
dzi. Zanpomniano o nienawisci do 
starca i zgótowano 
Ady Diaz wchodził na ckręt, mu- 
zyka wojskowa odegrała meksy- 


Santiago dano sałwę z armat. a 
tłum żewnał go okrzykami. 


tko. Podziękował za serdeczne po- 
żegnanie i zapowiedział przed 
swoją śmiercią swój powrót. 


STRASZNA EKSPLOZYA, 


MANAGUA, Nikaragua. — 

Eksplozya. jaka się wydarzyła 
w fortecy La Loma na wzgórzu 
Tiscapa nad Managua. spewodo- 
wała śmierć 120 ludzi, przeważnie 
żołnierzy, 117 zwłok wydobyto z 
ruin. w czem byty także trupy ko- 
bietv'i chłopaka, sprzedających 
owoc: żołnierzom. 

Urzędownie ogłoszono, że fort 
'wysadzono ze wzzlędów politycz- 
nych. Wielu liberałów, zwolenni- 
ków byłego prezydenta Estrady 
osadzono we. więzieniu. Prezydent 
Alfons Diaz. przeciw któremu spi- 


sek był zwrócony, jego ministro- | 


wie i inni wyżsi dygnitarze uszli 
śmierci, 

! Rząd zaprzeczył, jakoby mogła 
hyć mowa 0 szerszej. "rewolucyi. 
„łecz sytuacya w Managua jest po-, 
„ważna tak samo. jak ubiegłego 
roku, gdy przedsięwzięto szereg 
;zamachów przeciw  eksprezyden- 
dowi Estradzie, Wojska strzegą 
pałacu prezydenta a oddziały ka- 
walervi patrolują po ulicach. Ca- 
łe miasto znajduje się fotmalnie 
w stanie oblężenia. Równocześnie 
z wybuchem wszczęto kroki rewo- 


„lueyjne w Leon, ale te ndalo się; 


rządowi w zarodku stlumić, 

Fort La Loma zbudowany jest 
na szezycie wygasłego wulkanu i 
|znajduje się o 2000 stóp nad Ma- 
nagua. Po wysadzeniu w powie- 
trze załogi w miedie 9 lat temu 
jza rządów Zelai, odbudowano ev- 
jtadelę na górze La Loma, gdzie 
jstało zwyczajnie. 250 żotnierzy. 
| Podczas - pierwszej 
zginęło 400 ludzi na parę dni 
jeszcze po wybuchu na okolicz- 
inych drzewach wisiały / szezątki 


ludzkich zwłok, całe zaś niebo za-1 


snute było chmurami. Rvł to wy- 
padek, Zelaya jednak chciał z tej 
afery zrobić sprawę polityczną, 
Oskarżył mianowicie dwóch przy- 


wódeów opozycyi, Castra i Gnan-f 


nych wioskach. Wiele domów ru- 
„nęło w gruzy, przyczem pokaźna 
'lczba osób zginęła. 


ENCYKLIKA O PORTUGALII. 

RZYM. — Ojciec św., Pius X o- 
głosił encyklikę w sprawie roz- 
działu Kościoła od Państwa w 
„Portugalii. W piśmie tem papież 
ostro potępia rzad portugalski za 
jego antirelivijne postępowanie, 
„wspomina wypędzenie zakonów z 
Portugalii, znonzenie świat i uro- 
(czystości kościelnych. _ znoszenie 
kościelnych szkół. wprowadzenie 


l 
i 
l 


(rozwodów, usunięcie biskupów w | 


Beja i Oporto oraz wielu innych 
jgwastów. Papież podnosi, że pra- 


jwodawstwo rządowe upośledza ka- | 


itolików na każdym kroku, jest 
|więe bezprawiem i tyranią. Odma- 
wia się katolikom świąt, by się 
modlić nie mogli, nie pozwala u- 
czyć dziecj zasad Wiary, nie da- 
„je się im przysięgać w sądzie i i- 
gnoruje nawet ich testamenty! Z 
„tych i innych względów, obszernie 


jw encyklice wyrażonych — Papież 
uznaje prawodawstwo portugal- 


skie rozdzielające kościół od pań- 
stwa za nieważne i protestuje 
'nrreciw niemu. Eucyklika zreda- 
gowaną jest'w tonie bardzo o- 
istrym i silne wywarła wrażenie. 


ODPOWIEDŹ PORTUGAGALII 
| NA ENCYKLIKE PAPIEŻA. 


LIZBONA, Portugalia, — Ber- 
nard Machada, portugalski mini- 
Ister spraw zewnętrznych, miał 
wywiad z dziennikiem *' Novida- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Rejestr grzechów generała {dowie pierwszego balonu na mo-| 


II.” burza na jeziorze 


Reinbota jest bardzo długi, bardzo ‘del *'Ź. 
balon w 


ciekawy i bardzo urozmaicony, Bodeńskiem zniszczyła 


Jest rzeczą wprost nie do wiary, styczniu 1906 roku. Trzeci model | 


z kim uprawiał *'interesy.” Na przebudowany w “Z. IV.” uległ 
naczelnem miejscu stoją tu kluby katastrofę pod Echterdingiem w 
i domy publiczne, Następnie wy- sierpniu 1908 roku.  Wówezas w 
dalal z Moskwy ludzi, którzy opła- ewłych Niemczech obudziła się ży- 
jcać mu się nie chcieli, 
zaś, zadowoleni byli jeszcze z te- tnych zebrano 6 milionów marek. 


go, że nie wysłał ich w dodatku ,Zawiązało się *'"Towarzystwo bu-' 


do Archangielska lub Wołogdy. „dowy statków napowietrznych im. 
Co do klubów, w których upra- Zeppelina'”* i założono olbrzymie 
wiano gry hazardowe, przymykał warsztaty w Friedrichshafen. Los 
jJoczy na ich działalność skoro oku- jednak ścigał w dalszym ciągn 
|piły mu się tapówka w postaci o- |dziela hr. Zeppelina. W paździer- 
fiary na cel dobroczynny, którą [niku 1910 roku padł ofiarą poża- 
to ofiarę Reinbott do swojej cho- ru *Z. Iv.” w Halłe, w listopa- 
wał kieszeni, aby ją następnie dzie uległ zniszczeniu , balon 
rozdzielić między swe *'przyjaciół- | Deutschland”, oznaczony przez 
ki”, których miał legion. Skoro (Towarzystwo cyfrą “Z. VIL ”.— 
zak kiedykolwiek źródło łapówko- ¿Szereg katastrof kończy  obeena 
we nie dopisało, pan generał hral /' "Ersatz Deutschland.” 
po prostu z kasy pieniądze rząd] Wprawdzie jeszcze dotąd istnie- 
we i zapisywał je w rubryce wy- ją w posiadaniu wojska dwa balo- 
datków jako remuneracye dla Iny systemu Zeppelina; obydwa je- 
swoich podwładnych, za gorliwe |dnakże nie są do wżycia. 
pełnienie służby. I takich *'reinu- s 
neraeyi'* wziął sobie pan generat 
na ogólną sumę około 300.000 ru- 
bli. Najdotkliwiej jednak skuhał 
właścicieli domów publicznych, | BERLIN. — Niedawno donosiły 
których pod pokrywką subskryp- dzienniki niemieckie o niesna- 
eyi na dobroczynność”  nacią- skach panujących pomiędzy cesa- 
gał każdego na sumy do 10.000 ru-{rzem Wilhelmem a jego najstar- 
bli rocznie. Podobnież i większe Sżym synem, następeą tronu księ- 


/NIESNASKI W PRUSKIEJ RO- 
DZINIE KROLEWSKIEJ, 


restauracye, grubo opłacać mu ciem Fitlem, Wyrazem tych nie- 
sie musialy. |snasek była podróż księcia na 
Jeneral Reinbott pociągnął za | Wschód oraz rozkaz, dany mu 


sobą na ławę oskarżonych i swo- przez ojca, aby zamieszkał stale w 
jego zastępcę, pułkownika Korot- | Poznaniu. Niesnaski pomiędzy 
kiego. Obu ich skompromitowała królem n następcą tronu, należa 
rewizya senatora (arina i obu im widocznie do tradycyi familijnej; 
zarznea akt oskarżenia wymusze- wszak warto w tym kierunku 
nie, łapownictwo, sprzeniewierze- przypomnieć fakt historyczny, że 
nie pieniędzy rządowych i nadu- Fryderyk Wielki był jako następ- 


życie władzy urzędowej, ea tronu przez swego ojca nawet 


| Proces potrwa kilka tygodni. -Ina Śmierć skazany i dopiero na 
błagalne prośby dworaków Wa- 


|jskawiony i osadzony w wiezieniu. 
DOBROWOLNIE SPALONA. |7 biegiem lat zmieniają się spory 
KALKUTA. — O zdumiewają- — ale źródło — jak się rzekło — 
leym fakcie przywinzania, dopraw- zawsze istnieje a szukać go nale- 
dy, że śmiertelnego donoszą z Kal- ży w niepohamowanej adzy pa- 
kuty. W Indyach wschodnich pa- nowania, rozpierającej piersi każ- 
lenie wdowy po śmierci męża jest dego Hohenzollerna, żądzy, która 
(zabronione, Pomimo to znalazła nawet zatruwa stosunek pomiędzy 
się kobieta, która to uczyniła. By- fójcem a'*ynem. $ SC 
ła to, żona wybitnego Tndyanina.| Obecnie nadełodzą* z Berlina 
Ssjlilini, Gdy lekarze oświadczyli (wiadomości, które stwierdzają, że 
jej, że maż może żyć jeszcze naj- także między cesarzową a jej sy- 
wyżej kilka godzin. pani Śaililini nową panuje głucha nienawiść. 
adziała się w najkosztowniejsze Przyczyna jest bardzo prozaiczna. 
swoje suknie, pomalowała sobie Oto następczyni tronn, Cecylia. 
Inosi | twarz czerw farbą i po- jest osobą bardzo bogatą i może 
/łożyła się obok umierającego męża sohie pozwolić na luksusowe życie 
na stosie łatwopalnych materya- podczas gdy cesarzowa jest sto- 
łów, polanych nafta, ze świętą w sunkowo niezumożną i musi pro- 
ręku książką. Potem sama zapali-  wadzić skromny tryb życia. 
ła ten stos — i zanim ktoś pośpie-| Księżna Cecylia wniosła swemu 
szyi z pomocą, spłoneła. mężowi niebywały na stosunki 
Mąż: jej umarł w 15 minut po pruskie posag w wysokości 60 mi- 
niej. lionów marek — podczas gdy Ho- 
i PZPR TM henzollernowie, jak wiadomo, na- 


] GŁÓD W CHINACH. leżą do najuboższych rodzin pa- 


wydaleni wa akcya i drogą składek prywa- | 


Ob. J. Gordzielewicz w New York. 
Ob. J. Kabat w Utica NY. f 
Ob. Jan Stobierski, Derby, Conn. 
Ob. Jos. Oklejęwicz, Bridgeport, Con. 
„Ob. Fr. Kapalka and St. Zawisz, Meri. 
den, Conn. 

Ob. J. Pietrówicz w Grand Rapids. 

. St. Bieniaś w So Chicago. 

. KB. Wolski w Holycke, Masa. 

. M.Rzonca w Adans, Mapa. 

„J Okogleski w Hartford, Conn. 
. Szczepański w Greenville, 8, Da 
. J. Supiński w Pittsburgu, Pa. 
.A. Orris w Bayonne NJ. 

„A. Sleszyński w Bayonne NJ. 

„ J. Sablik w Brooklyn, NY. 

. J. Topolski w Titusville, Pa. 


BACZNOSŚC POLACY w New 
Yorkn i okolicach, 
Poszukujemy zdolnych i energicz- 
nych ludzi do reprczentowania 
naszej Firmy. Stała dobra pensya 
i komisowe; po bliższe informa- 
cye zgłowić się osobiście między 
9a 12 godziną albo we wtorck od 
5 do 8 godziny wieczorem, do: 


Str. Room 512 New York, N. Y. 


AGENCI GAZETY POLSKIEJ. 
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny 


reprezentant firmy jest naszym podró: | Ob. J, Wojciechowski w Jersey City. 
żującym kontrolerem wszystkich filii i Ob. J. Gozdziewicz w New York, NY 
e łęk Ob. P. Morawski w Albany, N. Y. 
Zarządcy filii: Ob. P. T. Barąński w Schenaodoah. 
Ob. Wardain w Rochester, N. Y. 
Ob. W. Michalski, Buffalo N. Y. śladelnhi 
Ob. J. Witkowski, So. Chicago. | 0) E- Staicayk w Ebiageph i, 


. B. Gawroński w Utica, NY. 

. A. Dziaduś w Webster, Masa. 

. J. Pietrowicz w Grand, Rapide. 
. A. Butwil w Sanlt St. Marie M2. 
Ob. J. Zywot w Chicago. 

Ob. K. L, Piasecki w Chicago. 

A. Plochowski, Brookłym, N. Y. .. 
Ob. J. Gordziewicz, New York. NY. 
Ob. Szmarczewski, Brooklyn, NY. 
Ob. Frank X. Jagocki Brooklyn, NY. 
Ob 8. Z. Osłowski, Yonkers, NY... 
Ob. J. Wojciechowski, Jorsey City NJ 
Ob. Jan Dolecki w Minncapolis. Minn. 
Ob. Fr. Kapalka i St Zawisza w 
Meriden, Conn. 


Ob. W. Bialski, New York, N. N. 
Papiernik Bros, 3154 Richmond str. 
Ob. Jan Romaszkiewicz urzędnik 
Banku Polskiego Juliusza Rotten- 
berg, 115 Salem str. Boston, Mass. 


AGENCI: 


Ob. W. Radomski, w Mirn, N. i 8. D. 
Ob. F. Pis.rek w Conn. i Penn. 
Ob. M. Keczaczek pom. ob. Fis. 
Ob. J. Milewski, Brooklyn, N. Y. 
Ob. B. Florkowski w Detroit, Mich. 
Ob. W. Bankowski w Ohio. 

Ob. F. Frączkowski w Wyandote Mi. 
Ob. W. F. Krysiak w Northampton. 


Ob. A. Bohdanowicz w Mass. 
Ob. J. Chmieliński w Philadelphia Pa 
Ob. K. Mioduszewski w Erie, Pa 


J. Stein polish manager, 30 Chuch 


Ob. Jos, Okleyewicz, Bridgeport Conn. 
Ob. Stan. Makuch Holyoke, Mass, 
Ob. St. Wilk Hartford, Conn. 


Ob. Jan Dolecki, Minneapoiis, Minn. Ob. Tomasz Grysztar, Nashua, N. H. 


Ob. B. Dzielak w New Jersey. Ob. Jan Walijko, lymwich, Mass. 
Ob. A. Szurek w Naw York. Leon M. Makowski, Norwich Conn, 
Ob. J. Szurek, jego pomocnik, Nutile Shapiro Co. Saulem, Maks. 
Ob. F. Gierymski w Terrington. Ob. F. Gotocki, South Chicago, LIJ. 
Ob. J. Suchciński z Newark N. J., Ob. W. Rozkowski, Indiana Harbor, 
Ob. A. Brtyński w Trenton, N. J. Indiana. 

Ob. J. Trojanowski w N. Britain Co Reliance Publishing Co. Ob. K. Jaro- 
Ob. Rudawski w Philadelphii. szewicz New York, NY. 

Ob. Pilch w Adams, Maes. Ob. Emil Banaś, Lowell, Mass. 


Ob. Jos. J. Urbszo, Dawrence, Mass., 


Ob. W. Dziaduś w Mass. È h 
Ob. M. Litwinowicz, Delaware i NJ.| Ob. Piotr Zdanowicz, Jackson, Mich, 
Ob. Banaszewski w Hadley Mass. Ob. Fr. Jacunski W. Lynn, Mars. 


Ob. Joseph Haluch, Indian Orchard, 
Mass. 
Ob. Julian Twardowski, Ware, Mass, 


Ob. 
Ob. 


. Kałuźniak w Newark, N. J. 
Bąk w Chicopee, Mass. 


Ob. Boryc Reading. Pa. i 
Ob T Wilk w Hautford Conn Ob. John Szurek Adams, Mias. 

. Wi s i 
Ob Kwaśniak w Baltimore Md Abonenci, którzy mają płacić prenn- 


meratę za ''Gazetę Polską'' i *'Tygod- 
nik Ilustrowany'', a idą do pracy. nie- 
chaj pozostawią w domu pieniądze i u- 
|poważnią swoje żony do zapłacenia w 
|bonamentu, a odbiorą zaraz swoje pre- 
mie, jakie sobie obiorą, poniewnż wie- 


. Trzepel w Chelsea, Mass, 
Łubienski w Manistee, Mich 
A. Lubienski w Detroit, Mich 
. Slęczka w So Chicago. 

. Tomaszewski w Philadelphii. 
Osiński w Newark N. J. 


Ob. A. Klebek w Irocton, Vt. czorem po szóstej godzinie wnet zmrok 
Ob „.,Kurhewicz w Depew N. Y. | zapadnie, to mało obejść można, a ca- 
Ob - Grabowski w Buffalo N. Y. ły dzień się zmarnuje. 
Ob Kostrzewa w Saginaw, Mich | 

Y. 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
| 
POTRZEBA AGENTOW!!! 

W każdej miejscowości, gdzie znajdu- 
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
“Gazety Polskiej?” 


. Ostrowski w Brooklyn N. 
Andrzejewski w Bay City. 

. Okrąglewski w Torrington. 

. Mazura w Long IJsland. NY. | 
„ Jankowski w Hartford, Conn. 
. Wojenkiewicz w Shcnandoah. 
„Sławski w Minneapolis, Minn 
. Czernek w Altona, Pa. 

. Z. Krygin w South River, NJ. 
. B. Skindzierz w Worcester, Mae 
. M. Treder w Berlin, Wis. 

Ob. B. Jurewicz w Albany N. Y. 


rozpowszechniana 


KAKA TZEKACOT TLE ERC 


<'Ilastrowanego Tygodnika Powieścio- 
we-Naukowego””  jakoteż sprzedaży 
książek, Nawet ci, ktorzy w dzień pra- 
cują, mog: wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warurki zgłosić 
Bię do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 1M. 


Możecie pisać każdym językiem, 
każdego czasu, i w każdym miej- 


, . +9 > . 
des” w sprawie encykliki Papie-| 


eksplozyi į 


ża Piusa N, w której tenże potępił 
przed biskupami całego swiata 
rozdział” Kościoła od państwa. 
przeprowadzony w Portugalii. 

+ „Minister oświadczył. iż nie umie 
'sobie wytlómaczyć kroku stolicy 
áw., gdyż odnośne prawo prze- 
iprowudzone w Portugalii, niema 
hna celu napaści na Kościół, ale 0- 
|bronę materyalną i moralną oby- 
watek. 


NOWY POTWÓR MORSKI. 


BELFAST. Irlandya. — Paro- 
(wiec pasażerski linii White Star. 
* Titanic’, największy potwór mor- 
ski rozmiarami przewyższający in- 
ne statki. spuszczony został 
Belfaście na wodę, 


jSomay z White Star Line 
/Świadkanii spuszczaria. 

| Ditanie ma 45.000 ton pojemno- 
(ści. jest S52 i pół stopy długi a 
;92.1 pół szeroki. 


© PEKIN. — W Chinach- połud- 
jniowych szerzy Się tak straszny 
głód, że nawet zamożni ludzie nie 
imaja tam co jeść. 

| Mnóstwo rodzin umiera. Młode 
kobiety i dziewczęta są tam sprze- 
‘dawane. Wielu burzy swoje do- 
my. sprzedając materyał budo- 
jwłany, aby za zdohyte w ten spo- 
sób pieniądze kupić pożywienia. 
Sroży się tyfus głodowy i wiele 
innych chorób. 


KONIEC FLOTY NAPOWIETRZ. 
NEJ ZEPPELINA. 


BERLIN. — Depesze z Duessel- 
dorfu przyniosły wiadomość © 


w zniszczeniu balonu systemu Żeppe- 'propagandzie, której jest najwyż- 


lina znanego pod nazwą "Ersatz 


JA Pierpont Morgan i J. Bruce Deutschland" ostatniego, jaki w |gynowa absolutnego nie zdradza 
. » . . . Fa 5 . 
byli /prywatnem posiadaniu się znajdo- (zrozumienia dla tego  wzniosłego 


wał. Katastrofa wydarzyła się w 
jchwili, gdy wyciągano balon z 
hangaru. Silny podmuch  wiehru 


porwał balon i cisnął na dach bn- | bardziej między królem a następ- 


Inujacych. Wskutek tego na dwo- 
'rze następcy tronu panuje zbytek 
i przepych, który rażąco odbija od 
purytańskiej skromności dworu 
jeesarzowej. Finansowa niezależ- 
ność od papy-cesarza sprawia, że 
następea tronu jest w swoich ru- 
chach i w całem swem zachowa- 
niu się o wiele swobodniejszy, — 
wskutek czego znaczenie jego bra- 
leai — biednych synów królewskieh 
|-= znacznie się obniża. 

Po za tem księżna Ćeevlia lubi 
się bawić i stroić, podczas gdy 
jej dostojna teściowa całymi dnia- 
(mi odbywa praktyki religijne z 
najrozmaitszymi pastoruni — je- 
|dnem słowem, cała aż po uszy tkwi 
iw ortodoksyjno - ewangelickiej 


i a: 
szą protektorką, podczas gdy jej 
jposłannictwa kościoła luterańskie- 


go. 
Na tem tle poglębia się coraz 


scu piórem 


Pióro to zrobione jest z 
jak najlepszego matery- 


alu. i starczy na wiele Jat. === n 


Zaoszęzędzi ono wam wiele pracy i pie- z 

niędzy. Będziecie z niego najzupełniej zadowoleni. Mo- 

żecie spróbować w każdym lepszym składzie. Katalogi na żądanie są 
wysyłane. L. E. Waterman Co. New N. 115 So. Clark st Chicago, I. 


digue'a o spisek, kazał rozstrzelać |, 
a następnie kazał spalić na stosie. GENERAŁ.ŁAPOWNIK PRZED 


mu owacvę, | 
SUŁTAN MAROKKA ŻĄDA ZA- 

ŁOSI FRANCUSKIEJ. | 
kański hymn narodowy. w forcie | PARYŻ, Frańncva. — Mulaj Ha-| 
(fid, sułtan Marokka, zawiadomił 
igen. Moiniera. komenderującego 
Z pokładu przemówił Diaz kró- armią francuską, która parę dni 
temu zajęła Fez. że chciałnvy mieć 


li takąż w Mekwinez o 34 miłe od 


To też spowodowało jega unadek. 
Obecnie w stolicy panuje wiel- 
kie wzburzenie, 


STAN LUDNOŚCI W SZKOCYI.. 


LONDYN, Anglia. — Ostatnie 
|wykazy statystyczne podają cyfrę 
mieszkańców Szkocyi na 4.759.445 
słów. Oznacza to przyrost od re- 
ku 1401 257.342 głów. Jest to naj- 
mniejszy przyrdet > wykazywany 
od spisu ludnosci w 1361 roku. 


5000 załogi francuskiej we Fezie 


JUAREZ, Meksyk. — Gen. B. itego, by przywrócić pokój w kra- 


Reyes ma za parę dni powrócić do 
Meksyku. Reves pogodził się z 


partya demokratyczną tak, że na-| 
wet Madero nie niema przeciw | 


niemu. 


jn. 

Wedle wieści z Fezu nie ulegź 
najmniejszej wątpliwości. że na 
wypadek wycotania armii francu- 


i 


lanaczy to by 


$ 


iezych mundurach już wiedzą, 


7 SADEM. 


W ċiawu ostatnich lat pięciu, w 
stosunkach lapowniczego rosyj- 
iskiego czynównictwa znaczna za- 
szła zmiana. Rewidujacy urzędy 
senatorowie czyszczą radykalnie 


jatwiaszową czynowniczą stajnię i 
|mejedną już wysoko postawiona łem. Balon miał 145 metrów dłu- 


figurę "w cieniu“ umiećcjii, Nie 
czynownictwo wy- 
rzekła się swoich grzechów co Są 


„przesleństwem Rosyi i z pewno- przedniej części jeden mniejszy. 
oświą dużo wody we Wołdze i Ne- W kabinie mogło znaleźć pomiesz- 
„wie przepłynie, zanim 


poważna 


koak ; è > : 
jzmiana na lepsze nastąpi, w każ- wykończony, odbył pierwsza po- 


dyin jednak razie dobre to jest na 
razie, że zbrodniarze w czynowni- 
że 
czasy zupełnej ich bezkarności 
skończyły się. 

Obe*rie, przyszła kreska na o 
slawionego prezydenta policyj w 


Moskwie. generała Reinbotta, któ- Deutschland" jest piątą z kolei, 


ry w dniu 11 bm. stanął przed są- 


idm. A ponieważ jest *' Ekscelen- |'pelina, Historva wysiłków hrabie- 


cya’ i podlega sądowi senatorów, 
przeto do osądzenia jego sprawy 
przyjechał z Petersburga do Mo- 


skiej żaden Europejczyk rie wy- skwy cały specyalny trybunał, 


f 


[dynku z taką siłą, że balon uległ cą tronu przepaść, która już nawet 
prawie zupełnenu zniszczeniu. W |pzyca cienie na całokształt życia 
kabinach balonu znajdowało się politycznero w Niemczech. 

10 osób, które zilołała uratować j —— 

(„straż pożarna. Również nikt z ob- TEDDY DOKTOREM. 


sługi balonu nie odniós uszko- z 
|dzenia. “Ersatz Deutschland** po- Roosevelt został doktorem filo- 
zofii w Berlinie a praw w Canı- 


'wstał z resztek rozbitego w roku 79! $ 
lzeszłym balonu antin bridge. Za co! Za jego zacne 
|azupelnionych nowym materya- [Czyny i plany. Każdą zasługę In- 
i dzie wynagradzają i dają jej na- 
łeżyte uznanie. Tak też ma się 
sprawa ze słynnem kuracyjnem 
Winem Częstochowskiem. Uzna- 
Mi jego dodatnie właściwości lecz- 
nicze lekarze na wystawie hygie- 
niczno-lekarskiej we Lwowie i 
odznaczyli je złotym medalem. 
To chyba wystarczy. A kto nie 
wierzy temu odznaczeniu, niech 
sm wypróbuje to Wino na so- 
lbie. Kto cierpi na ból głowy, za- 
itwardzenie, brak apetytu. ocieża- 
Mość, osłabienie, zgęszczenie lub 
/zwodnienie krwi. na zgagę. dyspe- 
psyę. bicie serca. niech pije re- 
'pularnie Wino Czestochowskie. a 
ibędzie Bogu dziękował, że usłu- 
Icha? naszej rady. Nabyć można 
Wino Częstochowskie u właścicie- 
li: A, Skarzyński and Co.. Buffalo. 
N. Y., w aptekach i u agentów. 


H „o. e © . 
„rości, 14 szerokości. W tylnej 
jezęści były umieszezone dwa mo- 
tory Daimlera o sile 120 koni, w 


lezenie 24 osób. Balon, niedawno. 


dróż w marcu roku bieżącego. 
Był własnością niemieckiego to- 
jwarzystwa żeglugi powietrznej. 
którego głównym  akcyonaryu- 
szem jest hr. Zeppelin, a dyrekto- 
'rem radea tajny Hergesell. 
Katastrofa balonu "Ersatz 


' jaka niszczy raz po raz dzieła Zep- 


igo, datująca się od szeregu lat. 
lznana jest z powtarzających się z 
.rokn na rok katastrof, Jakie do- 
tykały jego tałony. Fo przeba- 


JULIUSZ ROTTENBERG 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 


Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych. 


II5 SALEM ST, BOSTON, MASS. 


Karty okrętowe na wszystkie linie 
z Europy i do Europy. 
Przesylka pieniędzy pocztą. dra- 
ftem i telegraficznie do wszystkich 
części Świata. 

Bilety kolejowe do wszystkich czę” 
ści Stanów Zjednocz. i pukunki do- 
stawiane do miejsca przeznaczenia. 
Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwalej. 

DEEE GO NOPLOWĘ KIA E TE Ni) WL 704 FIBRE ZĘ BLA PTO 
Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach l 
dużo farm naszym starym osadnikom. - 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako- 
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a bedziesz szczęśliwym iarmerem. 

PISZ PO BLIZSZE INFORMACYE: 


J. J. HOF LAND COMPANY, 


SOBIESKI, WISCONSIN. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


LA 2er wwen reame man K — pe 
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Palenie złych miar w Nowym Yor ku. 


Komisarze miar i wag w tem 


mieście skonfiskowali na targow icy Wallabout przeszło 3.000 bu- 


szli, którym brakło po 4 do 14 kwart do uczciwej miary i które doraźnie spalono na ulicy. 


Telegramy z Ameryki. 


Drogi mają być wykończone w sto 
czterdziestu dniach, czyli, że rząd 
dziennie będzie wydawał na nie 
milion dolarów. 


okaleczonych , i zaprowadzeniem 
kas oszczędności dla robotników z 
tej gałęzi pracy. 


DZIEWCZYNA WYPĘDZONA 
Z DOMU. POPEŁNIŁA 
SAMOBÓJSTWO. 
SPRINGFIELD, Il. — Lena 
Barton, 28 letnia dziewczyna. gdy 
|przyszła do domu o 11 godzinie w 
nocy, została wvpędzona przez oj- 
ca. Zrozpaczona udała się na to- 
ry kolejowe i tam rzuciła się pod 
koła nadchodzącego pociągu, któ- 
ry ja zmiażdżył. Matka jej była 
tylko o kilkanaście kroków od 
niej, lecz nie zdążyża  zapobiedz 

rozpaczliwemu czynowi eórki. 


PAMIĄTKOWY DOM. 

| YOUNGSTOWN, Ohio. — Pani 
Jos. Wess z tego miasta kupiła 
dom, w którym się urodził Wiliam 
„MeKinley, były prezydent Stanów 
Zjednoczonych w Niles, O., i prze- 
prowadzi go na swoje loty, — po- 
czem zmieni go na muzeum histo- 
ryczne. Zebrała ona wiele pamią- 
tek po MeKinley'u które złoży w 
tem Muzeum. 


ŁADNIE '"ZARABIAŁ'"'. 


SEATTLE, Wash. — Clarence 
iJ. Gerald, właściciel domu niesła- 
wy w tem mieście oskarżył byłego 
szefa policyi Charlesa Wappen- 
steina o branie łapówek od wtaści- 
cieli domów nierządu i szułerni. 
Sam Gerald płacił *'uczeiwemu'" 


misye przeszło sześć milionów do- 
larów. -oprócz regularnych kolekt 
w kościołach, 


ZAMORDOWANY KOLEGA. 

NEW YORK. N. Y. — Uwię- 
ziono tu czterech chłopaków w 
wieku od 12 do 14 lat.  oskarżo- 
nych o zamordowanie lito letnie- 
go Jana Mailie. Chłopacy przy- 
znali się, że zabili Mailie, ponie- 


waż nie chciał podzielić między 
nich $7.50, jakie skradł - swoim 
rodzicom. Matych zbrodniarzy 


zatrzymano w aresztach polieyj- 
nych. 


| 
ZAPROWADZENIE ŚRODKÓW 
OSTROŻNOŚCI. 


KENOSHA, Wis. — Guberna- 
tor MeGovern podpisał bil, regulu- 
jacy budowę i rozkład fabryk 
prochu i innych materyałów wy- 
buchowych. Aby nniknąć w przy- 
,szłości takiej kleski, jaka miała 
miejsce w Pleasant Prairie, skła- 
dy prochowe nie mogą mieścić 
więcej niż 125,000 funt. prochu. a 
jeszcze mniej dynamitu i bady- 


nek jeden od drugiego musi stać” 


w odległości 1000 stóp. ÞPomy mie- 

SRB. nie mogą być budowane 
przy prochowniach w promieniu 
półtorej mili. 


PROCES ZABÓJCY. 


BLOOMINGTON, Nl. — Rozpo- 
czął się tu proces Artura Jonesa, 
który w przystępie zazdrości o 


WYŚCIGI AUTOMOBILOWE. jsie nad planami reorganizowania |ROZDA $30000.000 ZA ZYCIA. 


części składowych trustu. 

Nowy York, 31 maja. — A- 
merican Tobacco Co.””, znana pod 
nazwą trustu tytoniowego, oznaj- 
miła przez swego głównego 
wokata, 
Trybunału najwyższego Stanów 
Zjednoczonych i zreorganizuje się 


Zakończyły się jedną 
poranianiem ośmiu. 
INDYANAPOLIS, Ind. — Bli- 

sko 100,000 osób zebranych z miej- 

stowości okolicznych i ze wszyst- 
kich stron kraju, było Świadkami 
narodowych wyścigów antomobi- 
lowych w Indianapolis Speedway 

w dniu wieńczenia grobów. 

Nagrody w wyścigach tych do- 


śmiercią i | 


nie mogły zrobić. 


NEW YORK, N. Y. William 
Waldorf Astor, milionowy właści- 
leiel hotelu Waldorf Astoria, uro- 
dzony i wychowany w Ameryce, 


: ad- lecz od dłuższego czasu poddany toczono proces. 
że podda się wyrokowi |gngielski, połowę swego majatku | 


|wynoszącego 30 milionów dolarów 
zapisał swojemu synowi.  Zamie- 


w taki sposób, by sądy nie jej |rza on resztę swego majątku roz- | 


dać swoim krewnyin, aby nie po- 


szefowi od $600 do 4800 miesięcz- swoją żonę zabił Granta Kendalla, 
nie. Stwierdzono też w Bankach, bogatego obywatela z Farmer Ci- 
że Wappenstein pobierający 4200 ty, Jones nie pozwolił Kendallo- 
miesięcznej pensyi. składał sobie w; przychodzić do swejej rezyden- 
w tych bankach przeciętnie $3000 cyì, czego ten jednak nie posh- 
miesięcznie. Wappensteinowi wy- chał i został przydybany przez 
Jonesa jak wszedł do jego domu. 
Za to zastrzelił on rywala. 


| 
PODWYŻSZENIE MU PENSYI. | 


SEE a >» | ELEKTRYCZNOSC W STA- 
JACKSONVILLE, Pa. — Naj 
konwencyi stowarzyszenia czyli NACH ZJEDNOCZONYCH. 


raczej unii konduktorów kolejo- NEW YORK. — Raport stowa- 


sól — trzebował płacić podatku e. od 
Pierwszą—Ray Harroun, w ma- [ODDAŁA PREZENTY BYŁEMU tak wielkiego majątku. 
szynie Marmon. NARZECZONEMU. ———— 


Drugą — Mulford, Lozier. 
Trzecią — B. Brown, Fiat. 
Czwartą — Wishart, Mercedes. 
Piąta — DePalma, Simplex. 
Szóstą — Merz, National. 


RENO, Nevada. — Pani Anna [DZIELENIE ZYSKU Z ROBOT- 
C. Carpenter z Brooklyna oddała NIKAMI. 
biżuteryę wartości $450,000 swo- NEW YORK, N. Y. — Firma 
jemn dawnemn narzeczonemu Mi- |Nationał Electritic Light Ass, za- 
nerówi z Kalifornii, od którego trudniająca 600.000 robotników, 


wych pudniesiono pensyę prezesa 
tej organizacyi o 43.000 czyli że 
będzie on teraz pobierał $10.000 
rocznie. Jest to najwyżej płatny 
prezes unii robotniczej. 

Obecnie prezesem unii konduk- 
torów jest A. B. Garretson z Ce- 
dar Rapids, Iowa. 


rzyszenia National Electrie Ass. 
wykazuje, że urządzenia elektryez- 
ne w tym kraju kosztują dotąd 
dwa biliony dolarów. Kapitał za- 
kładowy kompanij elektrycznych, 
wynosi $2,400.000.000, a rocznego 
dochodu mają te kompanie baga- 


Siódma — Turner. Amplex. 
ósmą — Cobe, Jackson. 
Dziewiatą — Belcher, Knox. 


te prezenty przedślubne otrzyma- 
ła. Miner oświadczył, że teraz ko- 
cha panią Carpenter więcej niż 


Dziesiatą — Hughes. Mercer. 

Wyścigi zakończyły się nieco 
tragicznie. bo jeden automobilista | 
został w nich zabity, a ośmiu in- 
nych jest poranionych. Zabitym | 
został S. P, Dickson, mechanik na | 
automolbiln Amplex. No. H. 

Nazwiska poranionych automo- 
bilistów są następujące: 

Arthur Greiner, szofer Amplex 
maszyny No. 44; ciężko ranny. 

David Lewis, mechanik Lozier 
maszyny No. 34; noga złamana. 

Teddy Tetzlaff, szofer Lozier 
maszyny No. 34; poraniony i 
wstrząśnięty. 

Harry Knight, szofer Westcott 
maszyny No. f;'dość ciężko ran- 
ny. 

John Glover. mechanik West- 
cott maszyny No. 7: stan zdrowia | 
w niebezpieczeństwie. 


| 


1. Anderson. mechanik (Case; 
maszyny No, 5; Wyrzucony naj 
bruk. 


Robert Evans. mechanik Jack- 
son maszyny No złamanie: 
nogi w kostce. | 

J. W, Granville, Decatur. kark; 
złamany, gdy uderzony został ka- | 
wałkiem stali wyrzneonym z pę-| 
kniętej części maszyny. 

Wszystkie poranionych A 
no do tymezasowego szpitala, u- | 
rządzonego zaraz przy gruutach 
wyścigowych i dano im wszelką | 
pomoce lekarską. | 

Wyścigi te należy zaliczyć do 
najryzykowniejszych jakie kiedy. | 
kolwiek wię odbyły i jest rzeczą 
prawdopodobną, iż będą one zara- 
zem ostatnie, gdyż wyścigi tego 
rodzaju niemal nie mogą się obyć 
bez katastrofy. 
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“TRUST TYTONIOWY” 
WIAZANY. 


WASHINGTON, 31 maja. - Na- 
wyższy trybuna Stanów Z edno- 
ezonyeh zatwierdzając wyrok- są- 


ROZ- 


du okręgowego, uznał t. zw. ‘trusti 


tytoniowy” „American — Tobacco 
Co.| za monopòl wykraczający | 
przeciw ustawie Shefnana i za- | 
rządził jego rozwiązanie w prze- 
ciągn 6 miesięcy, przedłużając ten 
termin w razie potrzeby o 2 mie- 
kiące, a niższej instaneyi polecił 
czuwać nad rozwiązaniem i mad 
planami możliwego zroorganizo- | 
wania części składowych trustu 
w taki sposób, by to się "ef s. 
z ustawami. Uzasadnienie wyroku 
opraeował prezes trybunału 
White: sędzia Harlan wystąpił z 
opinią własną, oznajmiając, że nie 
zgadza się z tem, hy zastanawiano | 

i 


'cznych i nie potrzebaby 
(Wwiązywać, boby wcale nie powsta- 


przedtem i zwrócony mu mają- 
tek zatrzyma w kasie ogniotrwa- | 
lej do czasn, gdy się jego dawna 
narzeczona rozmyśli i wyjdzie za 
niego. Pani Carpenter daña mu. 
kosza i wyszła za mąż za Carpen- 
tera, z którym sie teraz rozwio- 
dla i kto wie, ezy nie poślubi bo- 
gategwo Minera, który jej pozostał 
wierny. 


SPRAWA LINCZÓW A PREZY- 
DENT. 


WASZYNGTON, D. C. — Przed 
prezydentem Taftem stanęła de- 
legacya murzynów z południo- 
wych stanów, domagając się, a- 
by sądy federalne ścigały linczo- 
wników. Prezydent jednak o- 
świadczył delegacyi, że za *'lin- 
czę” mogą odpowiadać tylko po- 
szczególne stany, gdzie zbrodnia 
została spełniona, a sądy federal- | 
ne mieszać się w to nie mogą. 
Murzyni odeszli zasmuceni, bo sa- 
dzili przecież że obowiązkiem pań- 
stwa brać ich w obronę przed 
morderczym motłochem. 


WIĘZIENIE DLA TRUSTOWI-| 
CZÓW. 


WASHINGTON, D. C. — Pro- 
kurator federalny — Wiekersham 
formułuje nowy kodeks prawny. 
mocą którego będzie można karać 
więzieniem osobników tworzących 
trusty, ale twórcy tychże nie sa 
pociągani do żadnej odpowiedzial- 
ności. Prokurator sądzi, że gdyby 
pakowano do więzienia twóreów 
różnych trustów, toby się najle- 
piej zapobiegło tworzeniu tych 
nieprawnych zrzeszeń kapitalisty- 
ich roz- 


wały. Dodać należy, że pan Wi- 
ekersham. zanim zosta: prokura- 
torem federalnym. był rzeczni- 
kiem trustu stalowego United Sta- 
tes Steel Corporation, wiee dosko- 
nale zna machinacye polipów tru- 
stowych i wie w jaki sposób by- 
loby najlepiej dobierać się do 
nich. 


MILIONY NA ULEPSZENIE 
DRÓG. 


WASHINGTON, D. ©. — Rząd 
postanowil wydać $140.000.000 na 
ulepszenie dróg w całym kraju. 
nie liczące, ile wydadzą od siebie | 
poszczególne stany. Mają być bi- 
te szosy i wytykane trakty na spo- 


chłonie wiele milionów 


lw całym kraju, opracowuje plan, 
Jwedłuy którego ma się dzielić zy- 
skami z robotnikami zatrudniony- 
mi przez siebie. Stowarzyszenie 
to odbywa właśnie własną kon- 
wencyę przy udziale 4000 delega- 
tów, którzy entuzyastycznie przy- 
jęli projekt. Delegaci radzą także 
nad ustanowieniem pensyi dla wy- 
slużonych robhótników, wypłatę po- 
śmiertnego po nmarłych pracow- 
nikach, wypłacanie zapomóg dla 


ee" 


Donosiliśmy już o strasznym pożarze w tym zahawowym par ku 
sób europejski, eo naturalnie po- zrządził na blisko 3 miliony dolar ów szkody. Na obrazku widzimy podobiznę lwa, którego trzeba 
dołarów. było zastrzelić — widok na wieżę i ruiny. 


telẹ — 300.000.000 rocznie, 
R == 


OLBRZYMIE SUMY NA MISYE., WALKA Z WEŻEM DUSICIE- 


cić gię na dozorców. Nie tracąc 
'przytomności umysłu jeden z do- 
izorców jak błyskawica rzucił się 
Ido miejsca, gdzie leżał zabity wie- 
przek, przeznaczony na żer dla 
wężów i rzucił go tuż obok gada. 
Ten w. jednej chwili zwajami swo- 
imi oplótł wieprzka i począł go 
chciwie pożerać, a tymczasem do- 
zorey rzucili mu worek na łeb i z 
(trudnością wepchnęli do klatki. 


UNIE DOMAGAJA SIĘ ŚLEDZ. 
TWA. 

INDIANAPOLIS, Tnd. — Ma- 
vor tego miasta Shank otrzymał 
kilkanaście petycyi od unii robot- 
niczych, domagających się od ma- 
yora przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie aresztowania w tem mie- 
ście i wywiezienia do Los Angeles 
Johna MeNamarę, sekretarza unii 
konstruktorów przez” detektywa 
Burnsa. Wedle zdania adwokatów 
szef policyi miejscowej nie miał 
władzy do wydania MeNamary w 
ręce detektywów. 


POCZTOWY BANK W GARY 
DOBRZE FUNKCYONUJE. 

. GARY IND. — Pocztmistrz te: 

go miasta p. Call jest dumny, po- 


nieważ bank pocztowy nowozało- | 


żony w tem stalowem miasteczku 
jtak dobrze funkevonuje, że wy- 
przedził inne tego rodzaju banki. 
W ciągu jednego miesiąca 70-ciu 
depozytorów złożyio w tym ban- 
ku $2.300,20, eo jest bardzo dużo, 
jak na początek. 
p I 
Rzeczywiste lekarstwo. 

* Postanowiłem rekomendować 
wszędzie Dra Piotra Goinozo gdyż 
jestem przekonany, że jest to je- 
dyne, rzeczywiste lekarstwo — 
pisze p, Frank Mlinek, 4858 Wa- 
szyngton str. Denver, Colo. — 
**Byłem chory na żołądek 14 lat i 
wszystkie (lekarstwa ‘przezemnie 
używane zawodziły. NŃtałem już 
na krawędzi rozpaczy, gdy się do- 
wiedziałem o dra Piotra Gomozo. 
Zdecydowałem się na próbę i po 
wzięciu już pierwszej butelki, po- 
czułem polepszenie. a po użyciu 
sześciu byłem już . zdrów zupel- 
nie”, s 

Dra Piotra Gomozo nie jest le- 
karstwem aptecznem, ani arty- 
jkułem handlu regularnego, jest 
jjednak starem wypróbowanem le- 
|karstwem ziołowem, dostarcza- 
nem wprost do domów przez spe- 
eyalnych agentów lokalnych, mia- 


NEW YORK. — Weiągu osta- 


tnich dwóch lat różne sekty reli- | 


ijne w Stanach Zjednoczonych. 
złożyły na misyé zagraniczne do 
43.127.491. Najwięeej złożyli na 
ten cel baptyści, po nieh presbite- 
rvanie a po nich zajmują miejsce 
metodyści. Ze specyalnych tylko 
ofiar wpłynęło w roku zeszłym na 


Coney Isłand w ruinach. 


æ. nam + 


LEM. 


NEW YORK. — W ogrodzie 
zoologicznym Bronx pięciu posłu- 
gaczy przenosto olbrzymiego wę- 


nowanych przez właściciela. Dr. 
Peter Fahrney and Sons Co., 19— 
25 So. Hoyne ave.. Chicago, Ill. 


Farmy! Farmy! 


Farmy! 


Oczy: wszystkich postępo- 
wych, energicznych i zamie- 
rzajacych sobie byt pole- 
pszyć ludzi całej Ameryki, 
są zwrócone dzisiaj ku Ža- 
.chodówi, a  przedewszyst- 
kiem na Stan WASHING- 
TON, gdzie klimat jest prze- 
‘cudny, zima wcale nie istnie- 


|je, a latem gorączki są zupeł- 
fa 


nie nie znane. Grunt sprze- 
dajemy jeszcze po cenie od 
512 do $20 za akier na bar- 
dzo dogodnych warunkach. 


Ziemia tu jest bardzo uro- 
| dzajna 1 przytem  urodzaje 


sę zawsze pewne a-odbvt na 


| wszelkie produkta farmer- 
skie jest nigdy nie wyczer- 


pany. Miasto ABERDEEN 
położone nad zatoką morską 
i będące miastem portowem, 
rozwija się ze zadziwiającą 
szybkością i roboty idą stale 
zimą i latem. Czterdzieści a- 
krów ziemi wystarczy tu ka- 
(żdemn a pięć akrów ziemi 
pod płuziem umiejętnie u- 
prawionych zrobią cię nicza- 
leżnym w krótkim czasie. 
Przyjedź i przekonaj się o- 
sobiście, lecz nie odkładaj do 
jutra, ponieważ w przeciągu 
sześciu miesięcy nasze grun- 
ta rozsprzedamy. Pamiętaj, 
że ziemia, którą dzisiaj mo- 
żesz bardzo tanio kupić, bę- 
dzie warta najmniej $100 
za akier w przeciagu pięciu 
lat. Nie oglądaj się na niko- 
go, bądź absolutnym Panem 
Twego losu i zapewnij sobie 
przyszłość. Pe dalsze infor- 
macye, pisz ZARAZ do: ' 
WASHINGTON STATE : 

COLONIZATION CO. ' 
ABERDEEN, WASH. 


R. T. Dabney Block. 24 


ża dusiciela do innej nowej klat- 
ki omotawszy mu łeb workiem. 
Gdy już węża do połowy we- 


DEUTSCH 


pehnięto do klatki. nagle spadł mu 
,worek ze łba i gad zamierzał rzu- 


szych cenach t szybko. 


ryki na wszystkie pospieszne 


zupełnie bezpłatnie. 


| gło E. Houston St. 


są w polskim języku jak następuje: 
1) 
2) Chrystus na górze oliwnej 
3) Pan Jezus dobry pasterz.. 
4) Powitanie Chrystura z Jego 


w Nowym Yorku. Który 


W. Dyniewicz 


BANKIERZ Y. 


Wysyłka pieniędzy do wszystkich części świata po najtań: 
Wymiana 
kart okiętowych z Ameryki do kuropy I z Europy do Ame. 


WIANIE wszelkich. spraw notaryalnych po nader niskich 
cenach. a wezywikie dokumentn legalizuje c. k. Koneulnt. 
| ŻĄDAJCIE informacyj, które udzielamy odwrótną poczią 


Pan Jezue dobry pasterz | 
Powitanie Chrystuca z 
Jego Matka 
Chryntua na Górze 
! Oliwnej. 
Chrystus pomiędzy 
doktorami w świątyni, 


Księgarnia nasza otrzymała 


nych obrazów. Obrazy te różnią się od innych ter, 
dobrane, a rysy twarzy usób tak doskonale uwydarnior 


się po za szkłemfwysłąda jak ręką malowany. 
161$ cali nalepiony na białym kartonie rozmiar 18x20 cali. 


Chrystus między doktoramł w swiątyni. 


Cena tych obrazów jest jak wyżej w:pomiano po $1.00, lecz kto « 
wszystkie cztery Obrazy niechaj przyśle tylko £8.00. 


1163 Milwaukee Ave., = 


BROTHERS 


pieniędzy. SPRZEDAŻ 


1 pocztowe okręty. ZAŁAT- 


NEW YORK. 


W pięknych -kolorach WB 


=a Obrazy. 


|| Wysyłamy do wxzyntkich | 7 
częńci aniata, 


wprost z Europy wiciki za- 
pas Artystycznie wykona- 
że kolory s4 uadzwyczajnie 
1a, że obraz znajdujący 


Sam obraz jest rozmiaru iiig 
Podpisy obrazów 


-Cena FK 


+2 PRE PO c RE Lena $1.00 


Conn $1.0 
Cearn $1.00 
hee nabyć 
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Wych>lat zo cgemiriak katigo tygodnia 
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PRENUMERATA ROCZNA: 

W Stanach Zjeńnoczonych Í r. ac 

W Kuropie, Anzryce Środkowej i Południowej, 
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TELEFON: MONROE 12586. 

z 
Kalendarzyk Tygodniowy. 

CZERWIEC. 

9 P Foelivij. 

10 A Malgorzata; 

łl N SW. TRÓJCY. 

132P Jana; 

13 W Antoniego. 

14 S Bazylego. 

15 O Boże Ciało. 


Polskie Towarzystwo Emigra- 


w pe 


bezpłatnie wszystkich informacyi 
w sprawach emigracyjnych, wy- 
kupna ziemi w Polsce itp, Adres: 
' Polskie T. E. Kraków ul. Kolejo- 
= wa 3. Austrya, Galicya. Krewnym 
których sprowadzacie z kraju, po- 
dajcie adres Domu Emigracyjne- 
go Z. N.P., 180 Second ave., New 
York City, N. Y. i 


Chicago, I.. dnia 8 Ozerwca 1911. 


R 3 aa Roda ) 


Prasa nasza bardzo przychylnie 
przyjęła wiadomość o zorzanizo- 
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ce. Komunikat powiadamiajacy o 
tym fakcie szerszy nasz ogół. po- 
_ wtórzyły wszystkie nasze dzienni. 
ki i tygodniki z wyjątkiem 'Zwia- 
_ zkowego”, *'Narodowego” i *Kury- 
era z Milwankee. 


& Prača u podstaw” nail tącze- 
niem wszystkich towarzystw pol- 
skich do pracy dla dobra ogółu 
- Polaków zamieszkujących jedną 0- 
_ kolieę, zaczyna wchodzić na dobre 
tory i to w kilku naraz punktach 
Ameryki. Górnik" z Wilkesbar- 
"re, Pa., zapowiada zorganizowanie 
się tego rodzaju cztorech “Gimin” 
= w powiecie Luzerne, a *'Kroni- 
Ra” z Newarku, pomieszcza w o- 
statnim numerze o:fezwę do towa- 
 rzystw polskich w tem mieście. 
wzywającą do łączenia się z miej- 
 scową "Federacyą Polska.” 


= W jednym z poprzednich nu- 
merów *''liazety Polskiej'' pomie- 
świliśmy pod wrażeniem dopusz- 
czenia nauki języka polskiego do 
_ wyższych szkół publicznych w 
Chicago cały szereg uwag, © zna- 
czeniu tego, w każdym razie do- 
niosłego faktu, w naszem życiu 
społceznem w Ameryce i o wpły- 
wie, jaki nowość ta może wywrzeć 
"na rozwój naszych szkół wyższych 
zarówno dziś istniejacych, jak i 
_ tych, które w przyszłości mogą 
być budowane. Zdawało nam się, 
że temat jest dość ważnym i że o- 
bwić go zechce nasza prasa 
_ wszechstronnie. Redakcya *'Ga- 
| xety Polskiej” nie entuzyazmowa- 
ła się nigły szkołami publicenemi 
"w Ameryce, zhyt bowiem dobrze 
= zna ich tendrncyę amerskaniza- 
_ Morską, chcieliśmy jednak... za ję- 

zyk pociaznać tych, którzy osta- 
| rawszy się o wykład języka pol- 
kiego w szkole wyższej w Ghica- 
o go, szkodę znaczną wyrządzili na- 
, t przyszłej szkole związkowej... 
tóż będzie chciał wykładać po 
$300 i więcej rocznie na kształce- 
e swojego syna, skoro to samo, 
włyczając nawet język polski, mo- 
że mieć w szkole publicznej za 
darmo... Prasa nasza w milezeniu 
przeszła do porządku dziennego 
nad ta sprawą i tylko *'Dziennik 

„dla Wszystkich” słusznie zburczał 
| NAR za trzeźwość”. Z wię- 
kszem jeszcze zadowoleniem, by- 
lihyśmy przyjęli burę z łam 
a U 


J 


` 


eyjaə w Krakowie dostarczy wam, 


waniu się Towarzystwa Literatów | 
i Dziennikarzy polskich w Amery- | 


i“ Dziennika Związkowego”, ale 
tej niestety... nie było. 
LJ hd à Kd 
—| Redaktor ` Kroniki” — w od- 


Jpowiedzi na nasze zwrócenie mu 
uwagi — rzekomego zachwiania 
jsię jego wiary we własne siły — 
jpowiada: „Artykuł “Kroniki” 
nie był cehwiłowem  zachwianiem 
się. ani brakiem otuchy, lecz na- 
głyvm zduszonym krzykiem, który 
wydarł się z wlebi piersi. na wi- 
dok, jak prezesi towarzystw do- 
jbrowolnie się amerykanizują, jak 
|szynkarze zakładają i rozbijaja to- 
jwarzystwa, jak prasa nasza w 
trzech czwartych nie dorosła 'do 
[swego zadania”” itd. Tak, racya, 
jnieraz z takich i innych powo- 
dów ciśnie się do gardła, a potem 
Ipod pióro. krzyk bólu, ale — le- 
piej będzie dla każdego z nas. 
gdy zdusi go w sobie, gdy jeden 
|jdrugiego — w takich nieuniknio- 
nyeh wprost chwilach — na siłach 
|pokrzepi. o istnieniu także i in- 
inych, jaśniejszych stron i obra- 
zów życia przypomni. 

| Piszacy te słowa. ma za sobą 18 
lat.... najrozmaitszych zawodów 
(na tej drodze, a nieraz i teraz je- 
jszcze wydziera się “krzyk bóln™ 
t 

że coraz częściej nazywają go... 
|optymista. Wierzcie kolego od 
= Kroniki” — pessymizm, to naj- 
większy nasz wróg i warto nawet 
parę lat popracować nad soba, aby 
igo ze siebie wyrzucić, Wszystkim 
nam pamietać o tem należy, że 
pessymista jeszcze nigdy nie nie 
zbudował. ~ 

Naród polski. który do niedawna 
umiał stawiać pomniki swoim 


ranie głodem skazywał, coraz czę- 
/śriej obeenie składa dowody, że 
Jpragnie stanowezo zerwać z tą 
jniemądrąa tradycyń i coraz czę- 
śeiej wiążą się komitety nawotują. 
se o pomoce dla tego lub owego z 
jludzi talentu i serca, którzy pra- 
cując dla ogółu, nie mają ani cza- 
su ani możności mysleć o swoich 
własnych potrzebach. W dobie o- 
/becuej, pomyślała ojczyzna nasza, 
l zabezpieczeniu chłopa-poety 
Ferdynanda Kurasia, który już od 
jlat dwpdziestu  barześlicznymi 
wierszykami zasila prasę ludową, 
równocześnie ciężką praca na cu- 
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,dzym zagonie zarabiając na chleb. 


[Naród chce mu teraz ofiarować 


własną zagrodę. Zawiązał się ko-i 


mitet, który wystąpił z.piękną 0- 
dezwą i wzywa do składek także 
Polaków w Ameryce. Odezwę tę 
pomieszczamy na innem miejscu. 
Ld * + 

Z Krakowa otrzymaliśstny pismo 
/ następujące, na które zwracany u- 
|wagę czytelników : 
| "Pragnąc zbadać przyczyny 
zmniejszenia się wychodźtwa --do 
Ameryki Północnej i upatrując je 
jw zastoju, jaki zapanował w nie- 
„których gałęziach przemysłu ame- 
|rykańskiego, Polskie Towarzy- 
stwo Emigracyjne w Krakowie 
zwraca się niniejszem do prasy, 
polsko-amerykańskiej z prośbą o 
przedrukowanie następnego kwe- 
'styonaryusza : 
| 1. Jak się przedstawia obecnie 
|rynek pracy w mieście i okolicy. 
iw której mieszka piszący! 2. 


jakich gałęziach pracy i w jakim | 


stopniu zmniejszyła się w ostat- 
nich miesiącach liezba zatrudnio- 
nych robotników lub też przeciw- 
inie, czy przyjęto nowych robotni- 
ków i dla jakich powodów ? 3. Czy 
spadły przeciętne zarobki robotni. 
ków i ewentnalnie o ile? 4. Czy 
prowadzone tam są obecnie jakie 
strajki lub ogłoszone zostały lo- 
kauty |mamowe wydalenia robotni- 
ków| i dla jakich powodów? 5. 
Czy artykuły żywności i mieszka- 
nia podrożały ewentualnie o ile? 
(6. Jaki by! w ostatnich / miesia- 
cach. przypływ emigrantów do da- 
inej miejscowi i skad przeważ- 
nie emigranci ci pochodzili? 7. Ja- 
kie widoki maja nowi przybysze 
z Europy obecnie i jakie są wido- 
lki dla emigrantów na najbliższą 
| przyszłość? 

P. T. E. zwraca się do Polonii 
amerykańskiej, a zwłaszcza do 
stowarzyszeń robotniczych z pro- 
śbą o nadsyłanie szczegółowych 
odpowiedzi na powyższe pytania 
pod adresem: Dyrekeya Polskie- 
go Towarzystwa Fmigracyjnego. 
Kraków,. Austrian Poland.” 
| Nie pozostaje nam nic innego, 
jak zachęcić wszystkie towarzy- 
stwa, aby żądane odpowiedzi do 
Polski wysłały, chociaż. znające 
/stosunki miejscowe, musimy wyra- 
zić wątpliwość o zbyt pomyślnym 
rezultacie. Szkoda, że Towarzy- 
stwo Emigracyjne nie zwróciło 
się z prośbą o pomoc wprost do 
Zwiazku Narodowego Polskiego, 
jedynej oręqanizacyi, która przy 
|dobrej woli Zarządu mogłahy się 
podjąć przeprowadzenia tego ro- 
dzaju ankiety. Istniejąca przy 
Związku Komisya handlowo-prze- 
|mysłowa, od dawna już żadnego 
p życia nie dająca, mogła tu 


—ale z przyjemnością konstatuje, | 


(wielkim, ale żywych na przymie- ` 


Imieć znakomite pole do działania, | 


a cyfry uzyskane byłyby zarówno 
pożyteczne vałemu ogółowi Pola- 
ków jak i Towarzystwu Emigra- 
jcyjnemu w Krakowie. 

4 a * 

Z Białozrodu |Belgrad| w Ser- 
bii, otrzymaliśmy komunikat, że w 
mieście tem, na zasadzie uchwały 
Centralnego Komitetu Związku 
dziennikarzy słowiańskich w Pra- 
dze czeskiej, odbędzie się w 
dniach od 10—13 lipca pierwsza o- 
„gólmo-rowiańska wystawa dzien- 
ników i innvch słowiańskieh wy- 
dawnictw peryodycznych. ku uez- 
czeniu dziesiątej rocznicy istnienia 
i działalności Związku dziennika- 
rzy słowiańskich. Stosownie do 
żadania, wydawnictwo  *'Gazety 
Polskiej” przesłało 2 egzempla- 
rze |nr. 22) na tę wystawę. Być 
|może, że zarząd wystawy nie miał 
wszystkich adresów pism pol- 
skich w Ameryce, a dobrze było- 
by. vdyby wszystkie były tam re- 
prezentowane, więc nadmieniamy, 
że należy je wysyłać pod adresem: 
Srpsko Novinarsko Udrużenie — 
| Belgrade Serbie]. 


i * * * 


Podobną wystawę. ale tylko pol- 
skiej prasy, urządza z powodu 
jej 250 lecia, p. 5. J. Czarnow- 
ski w Miechowie Królestwo Pol- 
skie, więc dobrze będzie, gdy i 
„tam numerów okazowych naszych 


gazet nie braknie, 


0d ob. Szymona Zwolińskiego 
|z Priceburwa z Pennsylvanii, o- 
jtrzymalisśmy drukowane w pol- 
skim języku sprawozdanie orga- 
nizacyi ‘Taxpayers Protective 
Association”, do którego widocz- 
'nie należeli w przeważnej części 
jPołacy i które obecnie wystąpiło 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


z formalnem oskarżeniem przeciw 
zarządowi m.. a przedewszystkiem 
jprzeciwko  poborcy podatków, 
|niemeowi. Weilandowi, o rozmaite 
jnadużycia. “Ten Weiland — po- 
kT p. Zwoliński — gdy go 
pierwszy raz przed 15 laty obrano 
poborcą, był zupełnie biedny. Obe- 
ienie liczą go na dwieświe tysięcy 
'dolarów.”*” W jaki sposób doszedł 
do tego majatku, objaśnia spra- 
wozdanie: 

"Znależlijmy w księgach poda- 
tkowych, że biedni ludzie płacą o- 
gromne podatki, a bogacze, albo 
bardzo mało, albo zupełnie nic, 
N. p. Weilanda cały ten obszar 
ziemi za kolejami assesowany tyl- 
ko 44.600, a dom Józ. Pachuckie- 
go również assesowany  $4.600. 
Wykryliśmy również, że szkolni 
dyrektorzy, radni gminy į dyrek- 
torzy od domów ubogich, gdy ro- 
Fig roczne obrachunki z takskole= 
ktorem opuszczają mu tysiączne 
(sumy, np. gdy robili z nim ra- 
chunki za rok 1909 opuścili mu 
416.615.51, prócz tego winien za 
rok 1909 %10:6/5.44, co razem 
czyni ogromną sumę dwadzieścia 
siedm. tysięcy 290 dolarów i 95 
jeentów, $27.290.95. To wszystko 
"razem jest powodem, 


większają.”” 

Dobrze jest. że Polacy wyświe- 
tłili tę sprawę; mamy nadzieję, że 
sprawiedliwość będzie im wymie- 
rzona, ale przedewszystkiem pa- 
miętać winni, że uchronienie «ię 
przed zdziercami na urzędach le- 
„ży w ich własnej moeyv: poprostu 
nie głosować na tego rodzaju kan- 
dydatów ; nie pić piwa, bo tacy za- 
wsze fundują przed wyborami, nie 
łasić się na łapówki za głos i — 
nie głosować za nimi. 


| Jeszcze o Zwi 


azku Jedności. 


Jak czytelnikom *' Gazety Pol- 
skiej”” wiadomo. projekt ''Związ- 


, 


ku Jedności" podniesiony przez 
J: E.*ks. biskupa Pawla Rhkodego. 
ljiako dążenie do zespolenia naj- 
| pierw organizacyi  wyznaniowo- 
jnarodowych a potem i obywatel- 
sko-werodowych. miał połączyć 
|wszystkich Polaków w Ameryce, 

Projektu tego jednakże nigdy 
publicznie nie umotywowano, nie 
irożwinięto i nie zapropagowano. 
Na domiar złego zaraz po swem 
pojawieniu się wywołał on zacię- 
[ta opozycyę, a gdy w Zjednocze- 
|uiu-wybuchł skandal z defrauda- 
leya. zeszedł calkiem z porządku 
dzienne. 

Pomimó tego dzieki rozmaitym 
nieporozumieniom w prasie, na- 
zwa Związku Jedności dosyć czę- 
jsto pojawia się na jej łamach. 
| Przypominają ja czasem pisma 
|związkowe dowodzeniem. że or- 
jganizacyą jedność narodową re- 


| 


|prezentującą jest właśnie Zwią- | 


izek Narodowy, a czasem p. Kli- 
|mowiez, redaktor Rolnika, które- 
|mu podohało się swój projekt ko- 
joperatywy handlowo-przemysło- 
Iwej nazwać także Związkiem Je- 
dności. 
W społeczeństwie normalnie 
| rozwinięfem podobne zamięsza- 
[nie pojęć byloby niemożliwem: u 
jnas... różnie jeszcze bywa i czę- 
isto rzecz najprostsza wikła się i 
zmatwa z wielką szkodą sprawy 
ogólnej.) í 

| Związek Narodowy Polski, jest 
|niewatpliwie  orzanizacyą nie- 
|zmiernie sprawie ogólnej zasłu- 
|żona; wszystko też wskazuje. że 
organizaeva ta w dalszej przysz- 
łości głównie przyczyni się do u- 
regulowania naszego  polekiezh 
|życa w tym kraju, trudno jedna- 
kowoż* powiedzieć, by Związek 
Narodowy: Polski. nietylko dziś, 
fale "kiedykolwiek choćby w naj- 
par w" RPNE mógł objąć, 
kontrolować i 

wszystkig nasze prawy, nawet 
wtedy. gdyby wszystkich Pola- 
[ków zagarnął w swoje szeregi, 
|założono go bowiem i rozwinał 
[się na takich fundamentach, że 
[nie bedzie mógł, np. zająć się 
[sprawa "szkół parafialnych. spra- 
|wą parafii, sprawami polityki 
krajowej, sprawami kolonizacyi i 
wieloma innymi, które jednak 
maja dła nas wszystkich pierwszo- 
rzędne znaczenie. Do uregulowa- 
[hia teh spraw dążyć zań powinni 
D Polacy. należący do 
| wszystkiech organizacyi i sprawa 
[nasza o ogromny krok naprzód 
jsię posmnie, jeżeli zgodzimy się. 
[choćby w teoryi tylko z tem, że 
rozwiązanie jej pomyślne nale- 
żeć ma do Związku Jedności. 

| Na drodze do teoretycznego 
choćby rozwiązania tej kwestyi. 
stanął tu jeszcze także i p. Paweł 
Kiimowiez, redaktor *'Rolnika”” 


z Stevens Point, Wis., który zau- 


przeprowadzać 


,zurpował sobie wprost nazwę 
"Związku Jedności'' dla projek- 
towanej przez siebie organizacyvi. 
która w myśl hasła ** przez oświa- 
itẹ do dobrobytu”! podjęłaby się i 
popularnych wykładów i organi- 
izaeyi kooperatyw handlowo-prze- 
mysłowych. 

| Mówimy a uzurpacyj nazwy 
,' Związku Jedności” dla tego. że 
iw zrozumieniu tak pierwotnego 
'projektodawey, jak i ogólnie 
„.przyjętem. nazwa ta mogłaby być 
idana jedynie jakiejś koordyna- 
cyi wszystkich zorganizowanych 
| Polaków a w każdem razie nie 
„może być stosowaną do żadnego 
nowego tworu _ organicznego, 
choćby dla celów nawet najszla- 
chetniejszych. 


że długi ro- 
sną rok rocznie i podatki się 


Pan Klimowicz nie powinien się 
-|dziwić, że jego projekt i inicya- 
Itywa w werbowaniu członków | 
itak obojętnie przyjętą zostala | 
iprzez prasę. 

Zraził ją tem, że dla projektu 
na który w zasadzie wszyscy mo- 
gli się zgodzić, zauzurpował na- 
|jzwę, pod którą czegoś innego się 
spodziewają. | 
| To nie “odraza do nowości” 
jak mylnie orzekł w jednym ze 
„swoich artykułów jest powodem 
„cziębłości, ze strony prawy, 

Z projektami zresztą zawsze 
pono tak było, że nie te wchodzą 
w życie. które '*nowość' ze 8o- 
bą przynoszą, nle te, które są 
wyrazem rzeczywistej potrzeby 
czasu, dostatecznie jnż przez ogół 
odczutej i zrozunianej. Projekt | 
p. Klimowieza, może być we wszy- 
stkich swoich szczegółach znako: | 
imitym i może nawet wszystkim ; 
dziennikarzom bardzo się podo- | 
„bać. ale w życie wprowadzonym | 
zostanie wtedy dopiero, gdy zro- | 
zumie go i potrzebę odczuje ogół. | 
/ Do tego jednak bardzo jeszcze | 
daleko. 

Równie daleko, a może dalej je- 
szcze znajdujemy się ód zroznimie- Í 
nia przez nasz ogół potrzeby zər- | 
zanizowania ‘‘Zwiazku Jedności” 
i dlatego to. .pomieściliśmy w Ga- | 
zecie Polskiej cały szereg artyku- | 
łów, z wyświetleniem tej sprawy l 
ja zachęcających do orgarizawa- ; 


nia się towarzystw polskich we | 
wszystkich osadach w gminy, aby 
w ten sposób stopniowo przyzwy- 
czajać ogół iio pracy wspólnej 
„dla wspólnego dobra. 

Gazeta Polska” nie wystąpiła 
tu z żadnym nowym projektem; 
wyświetliła tylko kilka rzeczywi- 
stych objawów życia, ujeła je w 
pewne formy i zachęca innych do 
|naśladowania.- Przyjazne echa 
na łamach innych pism i inicva- 
jtywa podejmowana w tym kie- 
jrunku w kilku koloniach, to dla 
‘A dowód najlepszy, że rzecz by- 
ła na czasie i że się przyjmuje. 


CO INNI PISZĄ. 


Z wielkim zapałem i bardzo lo- 


gicznie broni budowy własnego | 


naszego szkolnictwa na gruncie 
tutejszym “Dziennik dla Wszyst- 
kich”? z Buffalo, bynajmniej nie 
entuzyazmując się językiem pol- 
skim w wyższych szkołach publi- 
cznych. 

Czytamy tam między 
tak: 

“Piękna to rzecz, gdy rada 
szkolna w jakiej miejscowości 
zgodzi się na wykładanie języ- 
ka. literatury i historyi obcej. 
np. jak w Chicago polskiej. 
Lecz pamiętać trzeba o jednej 
rzeczy, a mianowicie, że czasy 
się zmieniają, a z niemi ludzie. 
Byy czasy, że w szkołach pru- 
skich w Poznańskiem, nawet w 
wyższych szkołach wykładano 
po polsku. Teraz język polski 
zapełnie wyrugowano z szkół 
pruskich. 


innemi 


Inny przykład: W jednem z | 


większych miast amerykań- 
skich,. izdaje nam sie, że mia- 
stem tem jest Cleveland, O.|, 
Niemcy wywalczyli sobie wy- 
kłady języka niemieckiego, li- 
teratury i historvi niemieckiej 
przy szkoładh ludowych |pu- 
blicznych: i przy szkołach wyż- 
szych |high sehools.| Tymcza- 
sem przyszła inna rada szkolna 
i ku wielkiemu 
Niemców wykreśliła te przed- 
mioty z planu szkolnego — ku 


wielkiej radości Polaków tam- | 


tejszych. 
Jest to 
wypadek. 


charakterystyczny 
Co przed kilku la- 


ty uchwaliła jedna rada szkol. | 
cofnęła | 


na, to nieco później 
druga, której się zdaje. że wy- 
kładanie obconarodowych 
przedmiotów w szkołach 
gielskich nie jest na miejscu. 

Nie łudźmy się. Nie oglą- 
dajmy się na innych. 
popadamy tu tyłko w błąd na- 
szych krótkowidzących przod- 
ków, co wprawdzie chętnie do 
boju stawali, ale tylko wżedy, 
gdy im się spodobało, nie o sta- 
łej nie chcac słyszeć armii. Go- 
spodarzyli jak najoszczędniej, 
zażywali złotej wolności. aż 
przyszedł wróg, ojczyznę nam 
rozdrapał i naród posłał w po- 
niewierkę po całym świecie. 

Nie budujmy na _ obevm 
gruncie, nie badźmy dzierżaw- 
cami, lecz stawiajmy własne 
budynki i gmachv. Z dzierża- 
wionego domu luda chwila mię 
właścieiel wypędzić może mo- 
że mi zniweczyć całe me przed- 
siębiorstwo, które w nim rozło- 
żyłem; z domn własnego nikt 
mnie nie wyprze. Owszem za- 
gnieżdżę się w nim urzadzęe jak 
mi będzie najwygodniej. rozbu- 
duję go i stworzę z niego z 
biegiem lat fortecę drogocenną 
prawdziwą warownię mego 
szczęścia, powodzenia i dobro- 
bytu. 

Wy oszczedni, budujący na 
lekkim piasku ojczyznę rodacy, 
pamiętajcie, że tylko w krwa- 
wym trudzie i na 
gruncie fundować powinniśmy 
nasze instytueye. Pańska la- 
ska na pstrym koniu jeździ. Z 
czego nam obey dziś korzystać 
pozwolą 2 tego nas jutro lub w 
przyszłości wygnać moga. 

Zbudowałiśmy tyle drogo- 
cennych kościołów założyliśmy 

. tyle szkół parafialnych, Nikt 
nie wpadł na myśl, że mogliby- 
śmy przecież odprawiać nabo- 
żeństwa własne w kościołach 
ajryskich, lub niemieckich. 
albo dodatkowo przy paratial- 
nych szkolach ajryszkich 
kształcić własnym kosztem na- 
szą dziatwę także w języku 
polskim ohok języka angiel- 
skiego, którego nasze dzieci i 
tak muszą się uczyć w polskich 
szkołach parafialnych", 

Ld 


Pięknie i w duchu prawdziwie 
obywatelskim przemawia o Sokol- 
stwie, jego znaczeniu i zadaniach 


Íp. M. Kmieciak na łamach 'Dzien- ' 


nika Związkowego”'”: 


“Jeżeli ściślej będziemy ba- | 


dać okoliezności i warunki w 
jakich się z konieczności rze- 
ezy znajduje nasza młodzież — 
to przekonamy się — że ko- 
kciół, szkoła i rodzina, chociaż 
tak silne czynniki, tak potęż- 
ne dźwignie przeciw zniepra- 
wieniu dusz dziatwy naszej — 
nie uchronia jej od wynarodo- 
wienia się bo ponad te dźwi- 


gnie wypłynął / magnetyczny 
czynnik — otoczenie amerv- 
kańskie, składające się z 
trzydziesta narodów © róż- 


nych pojęciach, ideach, a czę- 
sto i wątłej wartości moralnej. 


oburzenin | 


an- | 


Wszak | 


skalistym - 


Twórzmy więc czemprędzej 0- 
toczenie własne. Dzisiaj jak- 
kolwiek na małą skale, mamy 
już otoczenie własne w sokol- 
stwie. i aby to otoczenie uczy- 
nić potężnem, magnetvcznem, 
trzeba nam wszystkim bez róż- 
nicy wieku, plci i stanu należeć 

do Sokolstwa i pracować w 

nim jak kto umie i może we- 

dług swoich sił. 

Nasze sokolstwo to nie sport 
amerykański; ono droższe nam 
powinno być, niż armia naro- 
dowa — bo ono jest i ma być 
zakonem wychowawczym na- 
szej młodzieży. Niechże ta 
młodzież w sokolstwie oprócz 
gimnastyki uprawia także śpie- 
wy ojczyste, musztruje z kara- 
binami, wyrabia muskuły w 
kręgielni, uprawia teatry ama- 
torskie, wieczorki muzykalno 
wokalne, koncerta i odezyty, a 
z pewnościa taka młodzież 
stworzywszy jednolite ciało 
polityezno-narodowe oprze się 
wynarodowieniu i chociaż w 
dziesiątem pokoleniu będzie 
wśród Amerykanów amerykań- 
ską, lecz wśród swoich będzie 
polską. jak to widzimy na każ- 
dym kroku u Irlandczyków i 
Niemców. i 

Takiemu zadaniu, rozumiem. 
nie podoła kilku druhów i dru- 
hen w każdej parafii lub dziel- 
nicy miast, bez szerszego u- 
działu patryotycznego obywa- 
telstwa i duchowieństwa nasze- 
go; zejdźmy się więc wszyscy 
na tym neutralnym gruncie 
naszego sokolstwa. i stańmy się 
wszyscy Sokołami i Sokolica- 
mi, niech dziatwa naszą w za- 
raniu odbiera to wszystko, co 
Ją czyni energiczną i szlache- 
tną; niech w sokolstwie pozna 
doskonale Mistrza i Jego naj- 
piękniejsze dzieło — Boga i 
Ojczyznę.” 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości., że na takie postawienie 
kwestvi godzą się wszyscy ludzie 
rozumni, į to bez wzgłędu na wla- 
sna przynależność partyjną czy 
organizacyjna. Śokolstwo niema 
obecnie wrogów pomiędzy Pola- 
„kami w Ameryce, a całe nieszczę- 
„ście leży w tem tylko, że w jego 
|własnem łonie wre taka straszna 
|bratobójcza walka, jakiej nie 
przechodziła dotąd bodaj żadna 
/erganizacya. Wodzowie obu so- 
(bie wrogich odłamów wysilają się 
[prosto na wyszukiwanie powodów 
(któreby istniejący rozłam prze- 
dzieliły raz na zawsze przepaścią 
‘wprost nie do przebycia. a na do- 
jmiar złego wszystko tak się ja- 
‘koś składa, że rozłam ten istotnie 
coraz więcej się utrwala. Osta- 
tnio zaszła historya z dyplomami 
[uczestnictwa w Złocie Grunwal- 
jdzkim, obie strony jeszcze bar- 
dziej rozjatrzy z pewnościa. Hej 
,Sokoli, gdybyście wy wiedzieli z 
[jakiem ubolewaniem całe spole- 
czeństwo nasze patrzy na te wa- 
sze gorszące i bratobójcze walki 


wewnętrzne!..... 
e a 


e 

Pan Paweł Klimowicz pomiesz- 
cza w ostatnim numerze ‘‘Rolni- 
ka” obszerny į interesująco napi- 
[sany artykuł o amerykanizacyi, w 
którym stwierdza, że Ameryka 
nietylko na napływających tu ciy- 
(gle emigrantów wywiera swój 
(wplyw przemożny, ale także na 
całą Europę na eo w zupełności 
zgodzić się można tak samo jak i 
na jego przestrogę pod adresem 
naszego społeczeństwa, jakim 
wpływom ulegać a jakich się 
strzedz należy: 

“Otóż my Polacy w Amery- 
ce, rozważając kwestyę: ''czy 
się zamerykanizujemy? — po- 
winniśmy dobrze rozróżniać te 
dwie rzeczy: przejmowanie od 
Amerykanów cech ważnych. a 
przejmowanie cech nieważnych. 
Za ważne musimy uznać cechy 
<eywilizacyjne”* Amerykanów 
te cechy usposobienia, charak- 
tern. sposobn myślenia wresz- 
cie, które są wynikiem kom- 
pletnego przystosowania się do 
dzisiejszego ustroju gospodar- 
czego, a które ich stawiają na 
czele wszystkich narodów w 
pochodzie przemysłowo eywili- 
zacyjnym. Te przyswoić sohie 
możemy i powinniśmy. Za nie- 
ważne j nienadające się do 
przyswojenia sobie uznać mu- 
simy *' narodowościowe” cechy 
Amerykanów: ich język, ich 
zapatrywania religijne, ich za- 
dzieranie nosa wobec obcych. 
ich cały szereg wad i nałogów. 
Język angielski każdy Polak w 
Ameryce znać powinien, lecz 
zasługuje na pogardę, jeżeli 
wyzbył się języka ojczystego. 
Niema głowy tak ciasnej, żeby 


nie pomieściła się w niej zna- 

jomość dwóch języków. Język 

angielski znać powinniśmy o 

tyle przynajmniej aby módz 

rozumieć życie tutejsze. Kto 

zna stosunki į umie sobie w 

nich radzić, tego Ameryka- 

nie z uwagą słuchać będą, cho- 
ciażby nawet bardzo słabo mó- 
wil po angielsku.” 

Ale to, że pierwsi Polacy tak 
Ładzwyezajnie różnymi się okaza- 
li od Amerykanów, że aż ucieka- 
jac od nich poformowali swoje 
dzielnice, to w rezultacie okazuje 
się dla nas. jako dla odrębnej na- 
rodowościa grupy własnej — 
rzeczą wprost zbawienną. Z tego 
“Getta” nie uciekną już i ci na 
jwet, którzy odczuwają pewną od- 
razę od życia ''po starokrajsku 
bo trzymanie się tego *'Gretta'' to 
jezęsto złoty interes, to siła i 
wpływ w polityce, to podstawa 
bytu dla wielu tysięcy ludzi, Czem 
dla wielu Amerykanów są rozma- 
ite ''loże'', tem dla nas są nasze 
“Getta i — dlatego nikt nam 
ich rozbić nie potrafi. Trzymajmy 
się tylko. 


Redaktorka “Głosu Polek” w 
dalszym ciągu z zapałem i gorli- 
.wością staje w obronie zdrowia 
jdziatwy naszej bezdusznie wprost 
Ilmordowanej w dnie lata w smrod- 
|liwych dzielnicach naszych wiel- 
kich miast fabrycznych. Dotych- 
|czasowe zabiegi Wydziału Oświa- 
ty Związku Polek nie odniosły 
zbyt wielkich rezultatów i redak- 
torka ''Głosu Polek” zwraca się 
do innych zrzeszeń do społeczeń- 
stwa całego: 

'*<...Nie jednostki, nie or- 
ganizacya jedna, nie to — lub 
owo zrzeszenie w łaskawej tro- 
sce swej zaopiekować się ma 
polskiem dzieckiem... Zaopie- 
kować się niem święty i pierw- 
szy obowiązek ma społeczeń- 
stwo polskie, całe, bez podzia- 
łów partyi, obozów ete.... Chlu- 
bimy się, że kobieta polska naj- 
wyższą daninę krwi swej daje 
przybranej ziemi, zasiłając ją 
największą liczbą przyszłych o- 
bywateli — ale zapytajmy sie- 
bie, jacy obywatele z dzieci 
tych wyrastają? Czy chlubą 
będą one nam. czy może wsty- 
dem i hańba, jeśli serdeczną 
troską nie otoczymy te mlode 
głowy... I oto w ostatnich 
czasach mówimy w tym celu 
dużo, prasa polska z jednomy- 
ślnością szlachetną wytyka 
społeczeństwu jego winy i 
grzechy... Ale gdzie czyn — 
czyśmy się zdobyli na jaki ra- 
tunkowy czyn?... 

Wspólnym wysiłkiem kobiet 
polskich, za któremi stanie nie- 
zawodnie wola ogółu polskiego 
społeczeństwa, stwórzmy raz 
— szybko — łącznie, czyn zbio- 
rowego wysiłku. woli łącznej, 
szlachetnej — kolonie polskie 
dla polskiej dziatwy... Nie 
dziesiątki, lecz setki chociażby 
dziś, a tysiące w przyszłości, 
„dzieci naszych ratujmy ze zgu- 
bnych warunków miasta, nie tu 
— wśród hukn i zgiełku — da- 
wajmy im polska naukę, pol- 
skie wpływy, lecz tam — wśród 
rozkoszy i czaru natury, wśród 
zieleni, słońca i nieba — a zro- 
nie się nauka ta z duszą ich 
świeżą w całość jedną piękną, 
radości szczęścia... Co ściślej, 
co gorącej, co bardziej mocno i 
żywo złączyć może dłonie pol- 
skich kobiet i wolę ich kocha- 
jących pchnąć w kierunku łą- 
cznym i jednym — jeśli nie 
troska o dziecko i przyszłość.. 
I oto przed nami — sprawa do- 
niosła, ideowa, raz dla czyich 
dzieci mamy starać się, czynić 
— wyjdźmy z ciasnych naszych 
podziałów i dusznych podwó- 
rek... Niech nie będą przed 
nami dzieci — związkowców, 
zjednoczeńców, sokołów, takich 
a takich unicestwić... Mamy 
przed sobą dzieci polskie, dzie- 
ci jednego narodu. najdroższe 
wszystkim nam pokolenie, przy- 
szłość i życie Ojczyzny... (łdy 
hańba spada na które dziecko 
— dotyka ono wychodźtwo ca- 
łe, gdy śmiertelność porywa — 
uboży nas wszystkich, gdy 
chlubą imię polskie rozbłyśnie 
— raduje i dumą napawa nas 
wszystkich... Ozyńmy dla 
dzieci naszych — tych pędów i 
wschodów zielonych przyszłość 
narodu — wszystko, na co nas 
stać, czyńmy łącznie, gorąca. 
jednomyślnie — by urosło nad 
nami i rozkrzewiło się silne 
drzewo życia narodu, jego kul- 
tury i mocy.” 

z d 

Pan August Snarski, jeden 2 
dzielnych współpracowników Po- 
laka w Ameryce z Buffalo, ma 
zwyczaj wypowiadania na łamach 
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tego pisma. często 
nych głośnych myśli” w któ- 
rych umawia zazwyczaj rozmaite 


U 


wady i przywary nasze społecz- | 


ne, zaletą zaś główną tych poga- 
wędek jest wielkie 
tych. których karei i którym wa- 
dy wytyka. tzytając to. co 
«Snarski'' pisze, czuje się w Zgry- 
śliwych nawet uwagach wielkie 
umiłowanie ludu polskiego. Jeże- 
li gryzie to sercem. Za przed- 
miot do ostatniej gawędy wziął 
sobie Snarski, życie społeczne po 
towarzystwach naszych i opisuje 


je tak: 
*"Nasze społeczeństwo ma 
prawie dziewięćdziesiąt pro- 


cent ludzi, którzy w życiu pu- 
, blicznem czynnego udziału nie 
© biora. Płacą, co najwyżej roz- 
| maite składki; zmuszeni *''ka- 
rą” zjawiają się od czasu do 
` czasu na mityngach. a gdzie 
, tylko mogą rządzić się zasadą 
~ «*bezemnie się obejdzie”, albo 
© <<zupłaciłem swoje. niech tam 
` inni radzą”, 
Pozostałe dziesięć procent 
rozdziela się na dwie grupy. 
Pierwsza, to chcący a nie u- 
miejący kierować sterem spraw 
i ogólno-społecznych. 
(Przedstawiciele tej grupy: 
. gą nieraz farmalnie nieszczę- 
| ciem dla towarzystw komite- 
| tów. a nawet organizacyi, 


*©Czapką', ' papka" i *'80- 
lą” dostawszy się na urząd, 
często tamują prawidłowy 


bieg spraw, a niekiedy nawet 
{| wprowadzają zarządy takich 
instytucyi albo, w stan zupeł- 
nej bezczynności, lub nawet na 
bezdroża. 

Druga grupa składa się z lu- 
dzi chętnych do pracy dla o- 
gółu j umiejących działać z po- 
; żytkiem. 

Spotykamy w grupie tej ta- 
kich. którzy pod każdym wzęlę 
dem zasługują na nadanie im 
najwyższych godności, ale są 
tak mie śmiali. że tylko **wv- 


padkiem zdolność”? i *'chęć 
ich wychodzi na jaw. 
Jest również część, której 


przedstawiciele nie mają miru 
wśród współobywateli. 

Powiadają o*nich, że są Za 
dumni, a oni zaś tylko szanują 
siebie. 

Pozostałych widzimy  wszę- 
dzie, gdzie idzie praca społecz- 
na. - 

Wśród nich jednak, spotyka 
Rię bardzo malutką ilość takich 
działaczy. którzy  przyjąwszy 
obowiązek, spełniają go. 

Ludzie ci nie chwytają god- 
ności i urzędów w nadmiarze. 

Mają siłę woli odmówić naj- 


gdyby na tem cierpiały poprze- 
. dnio przyjęte zobowiązania. 
Ich praca dla narodu Ślad 
pozostawia trwały... 
Szkoda tylko, że mamy ta- 


` kich obywateli bardzo mało. 
Reszta * chętnych ”' i ''umie- 
jętnych”” należy prawie” do 
* wszystkich komitetów, zapisa- 
1 mę jest omal nie do wszystkich 


towarzystw. 

Rzadko który nie nosi tytu- 
łów przynajmniej dwóch pre- 
zesów, ze trzech dyrektorów i 
nie piastuje kilku mniejszych 
godności. 

I zaczyna się szarpanie, aby 
wszystkich zadowolnić j wszy- 
stkiemu podołać, a kończy się 
tem. że ani instytucya poży- 
tku. ani wybrany ‘‘pan pre- 
zes’ zadowolenia ze spełnie- 
nia obowiazku nie ma. 

A gdy kto ńmielszej natury 
otwarcie zwróci uwagę na ta- 


powiedź: Przecież mi nie nie 
płacicie, a rozerwać się nie mo- 
ge. zresztą mam i swoje osobi- 
ste interesy. 

Otóż tu jest sedno kwestyi, 
na którą chciałbym bardzo 
zwrócić uwagę naszych *'hono- 
rowych” dygnitarzy. 

Co chwila się czyta i słyszy 
o posiedzeniach,  komisyach, 
obchodach. na których brako- 
wało tych, którzy być powinni. 

I gdyby to się zdarzało rzad- 
ko. byłaby rzecz ludzka, że się 
jednak dzieje stale jest... bar- 
dzo smutna. 

Przypomina mi się trafna 
odpowiedź dana przez marszał- 

"ka krajowego w Galicyi, hr. $. 
Badeniego deputacyi jednej z 
najpoważniejszych  instytueyi 
krajowych, która prosiła mar- 

| mrałka o przyjęcie przewodni- 
ctwa — "li tylko dla formy”. 
| —Moi panowie — rzekł — 

1 prezesów malowanych lubię na 

1 obrazach, ale w instytucyach 

J- nie znoszę. 1 

j My bardzo wiele ón 

przyjmujemy z *' grzeczności 


urzędów 


, 
, 


bardzo cen- | 


umiłowanie | 


zaszczytniejszym propozycyom. 


kie postępowanie. dostaje oà- | 


dla “formy” niewidząe jaką p i 


krzywdę nieraz przynosimy to- 
warzystwu przez zaniedbywa- 
nie obowiązków. 

Urząd honorowy jest bar- 
dziej odpowiedzialny. jak sta- 
nowisko płatne. 

To ostatnie najczęściej zależ- 
nə jest od jednostki, pierwsze 
otrzymuje się zaufaniem ogó- 
u + 

Społeczeństwo każde potrze- 
buje ludzi czynu ale szczegól- 
niej musi mieć ludzi obowiąz- 
ku. 

Lepiej więc nie brać nadmia- 
ru pracy spułecznej, mieć hart 
odmówić nawet najgorętszym 
prośbom. ale to. co się już 
przyjęło na swoje barki, spel- 
niać sumiennie.” 


ODEZWA! 


Bladzi nędzarze przy cudzym 
warsztacie. 

Co zasypiają pod snów ciężką 
strażą, 
zapadłej 
chacie — 
Czy oni marzą? 
M. Konopnicka. 


I ci, co wloką dni w 


A jeśli marzą. to o czem? Czy 
isię im kiedy śni Ojczyzna? Czy 
[milość ku Niej, wiara w Nią, v- 
,fiara dla niej zawsze będą czemś 
obcem j obojętnem dla tych mi- 
'lonów? 

To pytanie od lat stu — i wię- 
Icej, bo od czasów Kościuszki - 
|zadawały sobie wszystkie prze 0- 
idnie duchy Narodu: Mickiewicz 
iza te, śpiące naówezas, miliony 
“kochał i cierpiał katusze”'; Sło- 
lwacki zaklinał “niech żywi nie 
Jtracą nadziei i przed narodem 
iniosą oświaty kaganiec’; Krasiń- 
Jski w dachu przeczuwał, że kie- 
dyś przecie spełni się "cudów 
fend...” A za tymi trzema poszła 
inietylko myśl, nie tylko pragnie- 
[nie — lecz praca wytrwała i plo- 
idua całych pokoleń, by śpiących 
rycerzy zbudzić i uczynić z nich 
świadome celu hufce prawdzi- 
wych Polaków. 

I ziarno rzucone wzeszło, bo 
padło nie na opokę, lecz na szla- 
chetne serce i zdrowy roznm na- 
czego ludu — a dzisiaj widać już 
plon hogatv: poczucie obywatel- 
skie najszerszych warstw, które 
stają się w oczach naszych tem. 
czem dawno hyć powinny. olbrzy- 
jmim i niezłomnym fundamentem 
|uerodowej przyszłości. 

Że lud polski ocknął się z wiel- 
kiego letargu. że wchodzi na dro- 
igẹ wskazaną przez Kościuszkę i 
przez Trzech Poetów — tego do- 
wodem jest nasze życie publicz- 
ne, w którem siermiężne tłumy 
pospołu z innymi stanami dzielnie 
podtrzymują sztandar narodowy. 

I nigdzie, w żadnym z trzech 
zaborów, podszepty, wzywające do 
waśni społecznej nie znajdują od 
dźwięku pod strzechą włościań- 
ską. Przeciwnie, właśnie ż pod 
tej strzechy podnoszą się głosy. 
na które zadrguąć musi radością i 
nadzieją każde serce polskie, gło- 
Ry chłopskich poetów. którzy w 
prostych i gorących słowach da- 
ją wyraz nie tylko własnym swo- 
im uczuciom, ale widno uczuciom 
całego włościaństwa : 


—-. 
Hej Wislo! Jak nic w biegu 
twej wody nie wstrzyma, 
Nie wstrzyma też nie ludu pol- 
skiego — olbrzyma! 
A jak ty starego trzymać się 
chcesz łoża, 
Tak i my Polski — wolnej od 
morza do morza! 


4 


Czyliż ręka, która te słowa pi- 
sała, nie jest godna racławickiej 
kosy i uścisku dłoni Naczelnika? 
A jakie w tej głębokiej duszy ja- 
sne zrozumienie. że tylko *'jedno- 
ścią silni” możemy się dobić od- 
|rodzenia: 


Hej! odżyje Polska młoda, 
Gdy zakwituie bratnia zgoda 
Między nami 
* Polakami 
W całym kraju het!... 


Skądże to błogosławione ocknię- 
pcie się ducha i ta pełnia ćwiado- 
mości narodowej? Skądże ''cud 
cudów” marzony w *'Przedświ- 
cie” za dni naszych wciela się 
żywcem w  piosnkę nieuczoną 
wiejskiego śpiewaka? 


Bo coraz częściej zagląda w cha- 
ty 

Anioł. co nosi miano oświaty, 
I wznosi ludzi w słoneczny 
świat. 
A objaśniając z górnej wyżyny 
Straszną niewolę polskiej kra- 
PZ | iny, 
Wskazuje w przyszłość nie- 
dlugich lat... 


Któż jest ów śpiewak wiejski, 
co takie uczucia, takie myśli do- 
aż z siebie i pomiędzy ludem 


i — 


| Ferdynand Kuraś, prosty wa- 


mouk, twórca kilku zbiorków ró- 


,wnie szczerych i rzewnych pio- į 
jśnek zrodził się w zagrodzie chłop- i 


|skiej, nad Wisłą: w Tarnobrzegu, 
mó gdzie teraz twarzą ku Sando- 
mierzowi, zwrócony Stoi. 


pomnik Bartosza, 
Z wdowiego ludu wzniesiony 
grosza. 
Tam, do dziś dnia — ubogi. bez- 
rolny poeta ludowy pracą wyro- 
bniczą musi krwawo zarabiać na 
powszechni chleb dla siebie i ro- 
dziny. 


Jak tułaez, wiodąc życie wśród 
cierpień niedoli. 

Bez pieniędzy użyźnionej po- 
tem dziadów roli... 
Walka o byt pochłania najlep- 
sze jego siły, gnębi w nim dar pie- 
śni. on zaś, potomek rolników 
zrodzony do pługa, schnie z te- 
sknoty za własnym zagonem. o 
którym nawet marzyć nie może. 


A ziemia, ziemia — taka uro- 
dzajna, 

Taka pszenieczna — taka chle- 
bodajna, 

Że bez trudności jeden taki ma- 
ły 

Powiat, wyżywić zdołałby kraj 
cały, 


Na widok, jak w twardym znoju 
targa i murnuje się talent od Bo- 
ga samego dany mu na pożytek 
społeczeństwa — powstała w Tar- 
nobrzegu myśl, by ze składek, 
zbieralnych w całym kraju. za- 
kupić dla poety  kilkumorgowa 
zagrodę włościańską. 

W tym celu zawiązał się w Tar- 
nobrzegu pod protektoratem J. E. 
dr. Stanisława hr. Tarnowskiego, 
prezesa Akademii Umiejętności w 
Krakowie, Komitet. który prosi 
wszystkich ludzi dobrej woli o 
przyczynienie się do urzeczywist- 
[nienia tej myśli, zrodzonej wśród 
Iszerokich kół włościaństwa powia- 
jitu tarnobrzeskiego, a wszystkie 
Redakcye pism polskich o pośre- 
dnictwo w zbieraniu składek, 

Nicchże poeta, który głosi zgo- 
dę i miłość wszystkich stanów — 
cd wszystkich stunów otrzyma za- 
szczytną nagrodę; niechaj spła- 
cheć własnej ziemi orze ten śpie- 
wak ludowy. który ukochał ca- 
lłą ziemię polską **od morza do 
morza”, 

Przewodniczący: 

Eugeniusz Swoboda. Radca Na- 
miestnictwa we Lwowie |b. Staro- 
sta Tarnobrzeski!, 

Protektor: 

1. E. dr. Stanisław hr. Tarnow- 
ski, Prezes Akademii Umiejętno- 
ści. Członek Izby panów, Poseł na 
Sejm krajowy, ete. w Krakowie. 

Sekretarz: 

Zygmunt Kolasiński, 
ciel w Tarnobrzegu. 

Zastępcy przewodniczącego: 

Ks. Kan. Szczęsny Rudnieki w 
Wielowsi; Jan Słomka, wójt w 
i Dzikowie. 


nauczy- 


Skarbnik: 

Ludwik Kuryło, kasyer dóbr 
dzikowskich w Dzikowie |p. Tar- 
robrzeg|. - 
Adres Komitetu: 

Zygmunt Kolasiński, 
brzeg, Galicya. 


Tarno- 
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3PERANTO MIŁOŚCI. 
|Hmnoreska z niemieckiego]. 


Trudno doprawdy  przypuścić, 
jak wiele obeenie znajduje się 


natur wynalazczych. Proszę tylko 
posłuchać, co mnie się wydarzyło. 

Wczoraj po południu siedzę w 
kawiarni, znużony i wyczerpany, 
i właściwie nie myślę o niczem, 
bo czy można 0 czem myśleć pod- 
czas takich upałów? 

Wtem spostrzeyam przy stoliku 
przedemną jakiegoś mężczyznę, 
którego nie widywałem jeszcze w 
tej kawiarni. Mężczyzna ten przy- 
|patruje się mi przez chwilę, po- 
czem podnosi się, podchodzi do 
mnie i przedstawia się: 

— Schabelmayer jest moje na- 
zwisko, profesor Schabelmayer. 

— To pięknie! — odmruknąłem 
z cicha, ponieważ jednak nie było 
racyi, aby być nie grzecznym wo- 
Mec człowieka, który się tak u- 
|przejmie przedstawia,  rzeklem 
| głośno z pośpiechem : 

— Bardzo mi przyjemnie... 

Nieznajomy wziął to widocznie 
|za ironię, gdyż z miną na pół obra- 
żoną rzekł. 

— Szanowny panie. pan niema 
|rojęcia, z kim pan rozmawia. Jak 
[mnie pan tu widzi, jestem naj- 
większym wynalazcą XX wieku. 

— (0 pan mówi! — zawołałem. 

— Tak jest, mój panie. Czy 
pan wie, jaki jest mój wynala- 
zek? 


Nie mam pojęcia. 

Esperanto milości. 

AT i a 

Niech to pana tak bardzo 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


inje dziwi. Esperanto miłości, tak 
i jest. 

| — Co to jest! 

— Zaraz panu wytiomaczę. Jak 
(panu wiadomo, sa różne rozmowy 
„miłości: symbolami. kwiatami 
ltd. Ja wynalazłem rozmowę loda- 
mi, 

Roześmiałem się głośno. 

— Proszę, niech się pan nie 
śmieje! — zawolał profesor obra- 
żony — gdyż mój wynalazek jest 
nader doniosły dla zakochanych, 
zwłaszcza w porze letniej, Czy 
studyował pan lingwistykę poró- 
wnawczą ? 

— Nie miałem na to czasu, 

— A ja studyowałem ją namię- 
tnie. Przeprowadziłem studya po- 


równawcze nad rozmową kwiata- | 


mi, markami, i chustkami do no- 
sa i stwierdziłem, że wszystkie te 
systemy nie nie warte. Stworzy- 
łem więc prawdziwe esperanto 
dla zakochanych rozmowę loda- 
mi. Do niej należy przyszłość. — 
Pan się śmieje, pan nie chce wie- 
„rzyć? 

— A więc pana zaraz przeko- 
nam. zaraz panu udowodnię. 
|  Zawołał obsługującego i szep- 


l 


nął mu coś do ucha. Za chwilę ob- | 
przed nim | 


sługujący postawił 
poreyę lodów. 

— A więc proszę uważać 
rzekł profesor Schabelmayer. — 
Przypuśćmy, że siedzi pan w ka- 
wiarni, jak naprzykład teraz, a 


przy drugim stole siedzi piękna | 


dama! Ito wcale przystojna! 
„Wybornie się składa! Spróbuje- 
my robić z nią doświadczenie. A 
więc kobieta, Aj, spojrzyj no pan 
tam! przyjmijmy, że pan chce za- 
'wrzeć z tą damą znajomość i nie 
znajduje pan sposobu, jakby się 
do niej zbliżyć. - 

— Pardon! zawołałem — 
proszę łaskawie nie posuwać żar- 


tów za daleko! Ja weale nie mam | 


ochoty poznać się z tą panią! 
| — Ależ tak! — rzekł profesor. 
— Nie!-odpowiedziałem dosyć 


tylko brakowałoby mi jeszcze. 
'gdyby moja żona, i tak juź dosyć 
zazdrosna, dowiedziała się, że ja 


po kawiarniach uprawiam prak- 
tyczne esperanto miłości! 
Profesor Ńchabelmayer wpa- 
trzył się na mnie. 
— Za pozwoleniem — rzekł — 


pan mnie nie chee zrozumieć. To 
przecież wszystko jest teorya... 
A więc przyjmijmy, że chee pan 
poznać się z tą damą 
pan, w jaki sposób. Cóż więc pan 
zrobi? 

— Nie. 

— Dlaczego nic? Pan sobie za- 
imówi poreyę lodów, tak. jak to 
| właśnie zrobiłem. Laskę cytryno- 
¿wych i laskę pozionkowych. Do 
lodów tych trzeba się zabrać w 
"stosownej chwili, tak, aby to zau- 
ważyła owa dama... 
[ska eytrynowych i poziomko- 
wych. Wie pan, co to znaczy? 

— Nie mam pojęcia. 

— Czerwone poziomkowe, to 
jest znak trawiącego uczucia ; bia- 
łe cytrynowe, to symbol niewin- 
ności. W esperanto miłości zna- 
czy to więc: **Kocham cię gorą- 
co, namiętnie — czy nie możnaby 
zbliżyć się do ciebie z poważnymi 
zamiaramił...”* O, patrz pan, wi- 
čzi pan, reaguje na to! 

— Co pan powiada! reaguje? 

— Dlaszego nie ma reagować? 
— zawolał obrażony profesor. — 
Właśnie że reaguje! O widzi pan 
zawołała obsługującego i zama- 
jwia coś, Założyłbym się, że lody. 
|Bo niech pan nie przypuszcza, że 
|Jest pierwszym, którego uczę roz- 
mowy lodami. Pół miasta umie 
już to, wszyscy zakochani posłu- 
guja się już tą mową... 

O widzi pan, com przepowie- 
dział! — zawołał z tryumfem. 

Rzeczywiście młoda dama vis- 
[a-vis kazała sobie podać lody i to 
wanilowe i czekoladowe. Wie pan, 
co to znaczy? 

— Nie. 

— Ależ to zupełnie jasne. Żół- 
ite wanilowe nie znaczą nie inne- 
igo, jak zazdrość, czyłi: pani mał- 
'żonek jest “zazdrosny. Czarne 
czekoladowe oznaczają żal. Inne- 
(mi słowy, dama wypowiada żal, 
|że nie może się ze mną poznać. 
gdyż jej małżonek jest  straszli- 
wie zazdrosny, 

— To rzeczywiście oryginalne. 

— Ale ja nie chcę tracić na- 
dziei, gdyż dama podoba mi się 
tardzo. Każę sobie podać dużą 
porcyę lodów : dwie laski poziom- 
kowych i laskę karmelowych. Ro- 
zumie pan to? 

— Nie a nie. 

— Kochany panie, pan zdaje 
mi się oryentuje się niezbyt szyb- 
ko. Dwie laski poziomków zna- 
czą: "moja miłość powiększa się”. 
A kamnelowe znaczą: *' jesteś sło- 
dka, bardzo slodka”. 

— Wybornie. 

— Prawda? Niech pan uważa, 
jak teraz odpowie dama. 


i i 


ostro — stanowczo nie chcę. Tego 


i nie wie | 


A więc la- | 


| 


ła tutti frutti i malinowe! 
| — A wie pan co to znaczy? 

— Nie. Nkądże mam wiedzieć? 
| — Ależ pan się nie nje oryen- 
tuje! Tutti frutti znaczy: *‘Miej 
„nadzieję, mój panie, miej nadzie- 
lje. A lody malinowe znaczą: 


Mam dla ciebie hardzo wielką | 


'symmpatyę”. Rozumie pan to? Nie 
kocha mnie jeszcze. bo gdyby 
kochała, kazałaby sobie podać lo- 
dy poziomkowe, ale ma już dużo 
svmpatvi. Mogę więc spodziewać 
się, że w ciągu popołudnia zwy- 
ciężę i że dama zamówi lody po- 
ziomkowe. Trzeba więc dalej a- 
takować. 

Nie upłynęło może nawet 20 mi- 
nut a profesor — zaledwie mo- 


głem wierzyć swym oczom — sie- | 
[dział już obok pięknej nieznaj:- |mnie obchodzą te masy lodów, 
meji w pół godziny opuścił wraz |które zjadła owa dama. 


Kuptjąc patrz, ta 


była na paczce. 


SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW. 


nieby marka 


Egiuterro No. 1 ........$ 
Wgiuterro Nos Że 2 u 
Zmijeczrik imały; ........ 
| [x] Zmijecznik wielki, .. 
Krople maciczne ......... 
Maść Niedźwiedzia 
DrO|SNESNE wo hon ER 2. 
Liniment dla dzieci ...... 
lekarstwo na kuszel ostry 
Lipowy balsam na Płuea .. 
Anty Lukson dla dzioci 
Proszki od robaków dla 
Brad" „ogar ai AE 
|} Proszki ad robaków dla do- 
TORI ART a a E ARENA. 
Woda od bolenia ócz 
[x] Ogniociąg (Exp. 5 
szek za $1.00| .......... 
Krople Zołądkowe ........ 
lek od Laksv i krwawej 
BISFENKIG 2 dka ao 
Lek na niestrawność Te 
Proszki na nśmierzenie bó- 
lifgłowy 6a. x R 
Krople na ból zębów ...... 
Maść przeciw paucin i poce- 
NANDA c TE Wady ATE 
Zelazny wzmocniciel zdro- 
RARA 1...107. R Na 
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek ra odciski czyli od- 
PI ary S Gadd 
[x] Leki na Grypę 
[x] Włos-Ochron ......... 
Włos-Ochron mydła 
Proszki na wątrobę 
Borowianek 
(DERGSIGK o ip aa ii ian 
Kiuder Balsam 
Krople Robrowe 
Pap i s EWA c 
[x] Odnowiciel krwi 
|x] Nerwocisz ........... 
[x] Lek na Ekzemę czyli 
Różę n dzieci .......... 
Plustry Żywokostne 
Pomada na Włory 
Uchotyna 
(AEGLELS Josh WS 1 ało 
Węgierski Fixutor na wA- 
ny 


Nerkolok |mniejszy| 


[x] Nerkolok iwiększyj .... 1.00 
Proszek Oczny .......... „2: 
| 


[x] Lek ra Szkorbut i ogól- 

ny hól zębów 
[x] Lek na Parchy czyli 

Świerzb zarażny 
Gardłolek 
Lek na Beldki 
[x] Lek i maść na Liszaje 


10 
2.00 
Eh 
LEKARSTWA POLSKIE 
nuzdrowiły tysiące, nzdrowią i eie- 
bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 
choćby  jaknajbardz ej rastarzalego, 
mam pewne j nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem 
(X) "UICURE"' 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
łab później z lej choroby każdego. 


Cena $3.50. Posyłamy ekapresera po 
otrzymaniu ceny. 


UWAGA: Jeżeli leki mają być 
praesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw lóc a do 50 
centewych 15c w celu opłacenia Por- 
Leki oznaczone krzyżykiem [x] 
nie moina, tylka 
Fabryka kosztów 


| 10. 
| pocztą posyłać 
Ekapresem. 
przesylki nie opłaca. 


SPECYALNE LEKI 


przyrządzam podług dokladnego opi- 
au choroby. 


Takte Recepty pisane przez Earo' 
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ációle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych, 


Leki Polskie wolno jest sprzeda: 
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
Jajaneau. — Prienało 7 tysięcy sator- 
ników i około 300 agentów moich 
mają je na nkładzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Apiekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od awojego sztormika 
lub mojego Agenta, lub piszcie 
wprost do fabryki, załączając pełną 
cenę naprzód. 

W okolicach. gdzie nie mam jesa- 


cie Agenta, proszę pisać © warun- 
ki. 

Pisząc załączajcie 2c markę pocz 
tową na odpowiedź. 

ALRERT G. GEOBLEWSKI 


241 E. Main St.. Plymonth, Pa 
Luzerne Co., Pa. 


c 


i poprostu zażerała kie lodami! 
j f 


| uniżenie — ale ta pani należy tak- 
lže do nauki. 
| SOTA. f 


| 
l 
| NOWY 
i 
jteryała do brukowania z wiorów 


jwy, a przy brukowaniu nim nie 
jnia Zadnych szpar, wskutek któ- 


/BACZNOŚĆ BRACIA RODACY! 


n 
| — Rzeczywiście odpowiada! -— |7% nią kawiarnię, wychodząe z mi- a także i iabryk. Więc nie ma 
zawołałem poruszony. — Zamówi- |ną tryumfatora. Zwyciężył. nie lepszego Gla człowieka praco- 


Zgiupiałem. 

No, ta rozmowa lodów, to rze- | 
,czywiście doniosły wynalazek... 

...Ponieważ” było już późno, 
zawołałem płatniczego. 

— Mam do płacenia czarną ka- 


witego. jak kawałek ziemię bo 10 
jest matka aż do śmierci. nie po- 
jtrzebujesz się człowiecze trapić 
tak jak w miastach. Że nie wyży- 
wisz rodziny. Ro na farmie wy- 
żywisz Rodzinę i zrobisz pienią- 


wę — rzekłem. /Gze, Więc któryby nie mógł za- 
— 1 koron 70 halerzy — poli-  placić gotówka, a mógłby połowę 

czył. sumy wpłacić, to dostanie na wy- 
— Jak? Ile? 


plate. a któryby mial tyiko małą 


— Jedna czarna i 25 malych i sumę a chciałby grunt do wyro- 


dużych lodów — objaśnił. tiesia. to go może także dastać 
| — Pan ma chyba bzika! — za- kupić. > 
wołałem z gniewem. — Przecież bardzo dohra, 


Ziemia tu jest 
czari0-ziem, a ktoby sobie życzył 
tu proszę się zgłosić listownie pod 
adres: Franciszek Janowski. 810 
N., Firts str.. Stevens Point. Wis. 


ilcdy zamawiał profesor. 

— Tak, ale na rachunek pań- 
| ski — -tłómaczył płatniezy. — 
i Nie może pan przecież żądać, aby 
prolesor uczył pana za darmo. 
— No... a choćby tak, to cóż 


| i Ja jej 
iprzecież nawet nie znam. Ona 


| — Przepraszam bardzo wiel. 
możnego pana — rzekł płatniczy 


Jest to żona profe- 


MATERYAŁ DO BRU- 
KOWANIA, R. 


Obecnie rozpoczęto we Francyi 
próby sporządzenia nowego ma- 


żelaznych i cementu. Matervał 
ten ma posiadać odporność 12,00% 
| kilogramów na meter kwadrato- OPAL MT. 
— Mumciu kup jeszcze tej 
dobrej narmoludy z jablek i 
brzoskwiń. Ty wiesz jak my 
wszyscy to luhimy. 


Tak wszyscy mówią. 
FE o eń 4: ka GET 2 


i . . . . 
irych bruki ulegają zniszczeniu, 
j] 


| Mam wielką ilość farm na sprze- 


(„daż, które mi farmerzy powierzy- 
l: żebym ludzi doprowadził do 
,„tyehsfarm, którzyby sobie życzyli : 
farmy kupić. Nie będziecie ku- 
pować farmy od agentów, tylko 
| wprost .od właścicieli farmy ; więc 
ci farmerzy chcą farmy swoje 
jsprzedać z powodu że są już nie 
,zdolni do pracy. więc bracia do- 
¡staniecie od nich bardzo 'tanio 
jfarmę kupić ze wszystkiem, ze 
zbiorem i inwentarzem i maszyna: 
imi blisko miasta, kościoła i szkół, | 


Obniża koszt utrzymania 


bo tanie. 


Wasz grosernik prawdoptdo- 
podobnio mu to na składzie. 
Jeżeli nie. żądajcie bv sprowa- 
dził. 


LAMON-COHL C0, 


* ORIGINATORZY 


CHICAGO. 


DLA REKLAMY , 
TEN PIĘKNY IMPORTOWANY FONOGRAF 
ZUPEŁNIE DARMO. 
KTO TERAZ ZAMOWI U NAS TYTONI 
ZA 36, temu ua prezent poŚlemy ten piękny it 
portowany FONOGRAF razem z rekordami żu: 
pełnie DARMO. Dlatego dajemy wam ten pię- 
kny Foroyraf za darmo, bo chcemy. żebyście 
rozyrzeduli pasze tytonie pomiędzy sweimi zna: 
jomymi i dali im nasz udres, żeby oni wiedzieli 
gdrie mogą domia* dobry krajowy tytoń. Tym 
sponobeni zwrócicie sobie swoje pieniądze, num 
zrobicie kilku nuwych kostumerów, a ten piękny 
z: r Fonograf zostanie się wam zupełnie DARMO. 
Przyślijcie nam teraz tylko 50 centów zadatku markami. a my poślemy wan 
40 pudełek najlepszych tytcni na papieromy lub do fajki jeena pudełku 25 ko- 
piejek — paczki 34 halerzył i PONOGRAF z rekordami poklemy wain zupeł: 
nie DARMO, złozony razem z tytoniem w jednej dużej puce.Gdy Agent Fks- 
preuowy przyniesie wam towar do mieszkania, to po obejrzeniu zajłacicie renz- 
tę $5.50. My GWARANTUJEMY, że wszystko to posyłumy co jest ogłoszone, 
a gdyby nie było tak jak ugłoszone, te zwrócimy wam wasye pieniądre nam 
zapłacone. 
*"TIWAGA"'. Kto nie może przysłać marek, to niech -przyśle $] w zwyczijnym 
liście, a przy odbiorze dupłuci tylko $5. 
EUROPE IMPORTING TOBAGO COMPANY, 32 Union Square E. 


New York 
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Ofiarujemy jako propozycyę ogłoszeniową na nasze 
formalne otwarcie sprzedaży ziemi w 


BOYNTON BEACH HEIGHTS 
PORT READING N. J. 


Każdemu kto przyszle rzeczowe rczwiąranie i trafną odyowiedź temu 
wystawimy czek na tę sninę, każdy czek ma wartość $100 przy kupnie każdej 
loty. albo domu pa naszych pięknych gruntach. 


| Oto jest wasza szansa! 
Å 


| 
| 
DARMO Q ICO DARMO 
| 
| 


Warto spróbować! 


Jest to fundament 
fortuny 
i przyszłości. 


Rozwiązcie to a 


a otrzymacie czek $ 15 | SP 
na $100. 


Należy porozmieszczać cyfry od 1 do yw powyższych driewięciu pustych 
PORT R) ten spotob, aty później dodawane w jakimkciwek szyku | 


porządku dały tan enm tezultat. BORYNTON BEACH HEIGRTS, pomiędzy 
SKYAREN i PORT READING jest najcogudniejsżem miejscem do «siedieuin 
w okolicy Nowego Yorku. Dejeżdza się tam w 35 minutach „koleją Central 
Railroad of Jersey, do Port Reading, albo k sieją Pernylwańską do Wood- 
bridge. Pięc minut piechotą do każdej Etacył, 3 minuty do linh tramwajowej. 
Nie wypłacamy czeku dzieciom, chylą, łe depicta się rodzice, albo cpiekun. 
Należy podać wyraźnie swój wiek | adr-s. Nie wypłacimy tej reumy także 
zawodowym brokerem. Własność ta połużora jeet pomiędzy ENzabeth Pert | 
i Port Amboy, gdzie pełno fakryk potrzebujących robotników za dobrą 
| zapłata. Adres: 


METUCHEN REALTY CO,, 25. CORTLAND ST. NEW YORK 


Telefon: Monroe 6335. - 


The Verschoore Co. 


| Wielka firma malarzy domów, podejmuje się papierowania, bielenia itp. 
| 1122 Milwaukee ave. blisko Cleaver st. 


Malujemy szyldy po polsku i po angielsku; najlepszy materyal; robota 
gwarantowana. Starnmy się zamówienia wykonywać natychmiast z wielką a- 


kuratnością. 24 


VICTORIA 


SECINA MYPERATRYUX 


PRZERWE POMNIK KU PAMIĘCI ZMARŁ EJ KRÓLOWEJ ANGLII. 


powyższym widzi- 
my kilka osób szeroko znanych i 
wspaniały pomnik wystawiony 
kn parnięci zmariej królowej Wi- 
ktrorvi w 5t. James skwerze na- 


przeciw Buckingham pałacu w 


Londynie — dzieło rzeźbiarza To- | 


marza Broek. — |No. 3] w powo- 
zie znajdnją się: cesarz Wilhelm, 


| Z Osad Polskich w Ameryce. 


Z MILLERS FALLS, MASS. 
Koreszi 

Dnia 3 maja 19M r. pod prze- 
wodnietw członków Towarzy- 
wa zebraliśmy sie w hali w Mil- 
lers Faii a po przeczyta- 
nin zcnstytucyi, Która zostala je- 
przyjeta, zalożylismy 
$owarzystwo kościelne pod we- 
Stanisława, i wybras 


, Gaz. Poisk.) 


«u 
s. Mass. 


dnog osie 


zwanienm SW., 


liśmy ze swego grona następują- 
cy zarząd: 

Aleksender Giażewski. prezy- 
deut: Antoni Kruszewski, wire- 
dag ika Drejman. 
kasver; Józef Kozik. sekr. prot.: 
Wincenty Siemiątkowski, sekr. 
fin.: Mikołaj Chrostek i Antoni | 
Kon:kowski. opiekunowie kasy.; 
Stefau Wierzbowski, marszałek; 
Franciszek Kopeć i Stanisiaw Sie- 
piawski, do ehorawwi. 

Z ALPENA, MICE. 
Korssp. (raz. Polsk.) f 

Piekny obchód 3-go maja od- 


byl się w Alpena, Mich. w niedzie- 
b 14 maja 1911 wieczorem o godz. 
Taj w sali Temple Theatre. Już 
o godzinie szóstej zaczęli się lu- 
dzie zbierać w obszernej sali a w 
zwodzinę później sala była zapel- 
niona po brzegi. © godzinie siod- 
mej Wiel. ks. proboszcz Józeť Ka- 
miński jako przewodniczący tegoż 
obchodu powołał pana Antoniego 
na sekretarza. a prezydentów tu- 
tejszych Towarzystw aby zajęli 
honorowe miejsca na scenie, A” 
mianowicie pp.: Jan Kierst, prez. ` 


Tow. św. Stanisława B. i M.. na- 
leżace do Zjednoczenia; Marcin 


Strzelecki. prez. Towarzystwa na- 
rodowego Kościuszki: Józef Rem- 
howski, prez. Tow. synowie św. 
Jadwiyi należące do  Zjednocze- 
nia i Jan Smarscz, prez. Tow. Św. 
należące do Zjednoczenia. 
Nastepnie po krótkiej przemowie 
ks. proboszcz mówił aby ja- 
ko Polacy i katolicy rozpocząć 
obchód modlitwą. to też wszyscy 
powstali i z proboszczem na czele 
odmówili modlitwę, a potem przy- 
stapiono do programu, który był 
uader pięknie wykonany. co nale- 
ży zawdzięczyć naszemu gorliwe- 
an proboszezowi i nie mniej gor- 
liwym wiel, słostrom i orzaniście. 


Józefa, 


wiel. 


Progrus przestawił się jak na- 
ppr je 
Pieš. Chór narodowy: Witaj 
Majowa Jutrzeuka 
2 Mowa i "ng wyziasi! nasz 
wiet. ka proboszcz józef Kamiń- 
ski. w Kiórej przedstawił siucha- 


| knie* 


czam dzieje konstytucyi i także 
jak Prusak, Moskal i Austryak, 
czekali tylko aby dostać się do 
nuszego kraju i rozedrzeć go w 
kawałki, Sposobności szukali ze 
wszystkich stron. a że zdrajców 
w tyeh dniach nie brakło, be Pol- 
ska chorowała, gdyż króla nikt 
nie słuchał i każdy był sam sobie 
panem, sam sobie królem, nieje- 
dni panowie byli już na zdradzie 
kraju, gdyż byli zmówieni z Mo- 
skalem abv tyłko kraj zdradzie. 

Mauwa, która trwala 45 minnt, 
pelna patryotyzmu. była tak zaj- 
mująca, że niejednemu łzy się to- 
czyły po liceach. 

ł Śpiew. Chór narodowy. 
dźmy Razem. 

4. Deklamacya: ilaly"Józio Be- 
dra. chłopiec szkolny bardzo pię- 
nanczył swojego wier- 
“vka i ładnie go wypowiedział. 

5. Marsz Chłopców z polskiej 
kolv, 


Pój- 


N ię 


6. Śpiew. Chór narudówy: By- 


waj dziewezę zdrowe. 


1. Deklumacva: Wandziu Fen- 
alan. 
*. Małe dziewezatka z naszej 


polskiej szkoly zaśpiewały  bar- 
dzo pięknie o Kazimierzu Wiel- 
kim. 

9. Mowa wiel. ks. Franciszka 
Piaskowskiego proboszeza z para- 
fii Dominika z Metz Migh.. 
który po ciężkiej niedzielnej pra- 
cv przyjechał wieczorem pocią- 
siem, abv wziąć udział w obcho- 
dzie i zarazem wygłosić mowę z 
nadzwyczajnym zapałem nam wy- 
włosił mowę ten gorliwy sługa Bo- 
ży, a mianowicie przypomniał na- 
szej młedzieży. aby nietylko słu- 
chała tych mów o konstytucyi 3go 
Maja, ale także się do niej stoso- 
wała bo jak już wiel. ks. pro- 
boszcz wspomniał. że ta konstytu- 
eva i nas jeszcze dziś obowiązu- 
je. W końcu upominał naszą 
młodzież aby pomiedzy sobą mó- 
wiła po polsku, aby się nie wsty- 
dziła swojej ojczystej mowy. a 
także. aby Polak uważał to sobie 
za Święty ohowiązek. aby wzia! 
sobie żonę Polke, aby dziewczyną 
swojej narodowości nie gardził. i 
aby się jej nie wstydził. gdyż Pol- 
ki są najurodniejsze i najlepsze 
gospodynie. Przyponiniał on tak- 
że i pannom naszym aby one też 
za mężów brały Polaków, Mowa 


św. 


wiel. ks. Piaskowskiego trwała 30 


minut i była bardzo patryotyczną 
i też byla przyjęta przez hyczne 
oklaski. 

10, Śpiew. Chór 
Podola Żlatko Polko. 


Narodowy: 


(Sehoot ulicy. uległ nieszczęśliwe- | 


|= 4» 
OPŁ COPIAL DAT BFW MC 
PA TOCAT TEE 


król Jerzy į książę Walii. — Dwa 


wieńce złożone. u stóp pomnika 
pochodzą od cesarza Wilhelma i 
armii niemieckiej. 


M. ~ Babuliúka” — jedenasty 
akt pewnie był najpiękniejszy i 
pewnie otrzymał najwiecej okla- 
sków, Wiel. siostry nauczyły na- 
sze małe dziewczynki odegrać ten 
akt tak wspaniale. a dziewczyn- 
ki dziesięcioletnie tak pieknie 
przystrojone na stare  babusie, 
tańczyły i śpiewały na scenie. że 
i starych taneczników i spiewa- 
ków w podziw wprowadziły. 

12. Śpiew. Chór Narodowy Ma- 
ksymilians i zakończenie progra- 
mu śpiew: Boże coś Polskę. przez 
azał. 

I tak wieczór był do końca pię- 
knie i wesoło spędzony i każdy 
szedł do domu późną godziną z 
uśmiechem na ustach z zadowole- 
nia. 

A teraz z tej okazyi należy tu 
radinienić parę słów o naszej tu- 
tejszej kolonii. Jest tu nas około 
450 tamilii polskich i wszyscy na- 
leżą do naszej polskiej paratii. 
budynki parafialne, to jest ko- 
ściół, szkola, plebnnia i dom sióstr 
wszystkie murowane i w pięknym 
porzadku. Ks. Józę! Kamiński, 
ex-proboszez z parafii z Fisher- 
ville, Mich. obecue miejsce objął 
dwa lata temu, po ks. Nowakow- 
skim, w ktorym to czasie zaszło 
z proboszczem nieporozumienie i 


z tego powodu ks. Nowakowski 
był zniewolony parafię opuścić. 


Wielebny nasz proboszez zaš, ks. 
Kamiński. dóklada wszelkich sta- 
ruń nie żalując pracy i mozołu, 
aby utrzymać w parafii zgodę i 
jedność i oświatę. Za jego stara- 
niem założono kilka Bractw me- 


zkich i żeńskich i także za jego | 
„staraniem powstała 


Biblioteka 
Polska parafialna, w której sie 
znajduje kilka set tonów polskieh 
książek. Zarazem zaznaczyć trze- 
ba, że wiel. ks. proboszcz ma 
dzielnego sąsiada i kolege z daw- 
niejszych czasów szkolnych, jest 
nim wiel. 
wski, proboszcz z parafii z Metz, 
Mich. Obaj pracują ręka w rekę 
i nietylkó że są gorliwymi paste- 
rzami w pośród swoich owieczek. 
leez zarazem są dzielnemi patry- 


otami polskiego ludu, kochający- 


mi ojczyznę. 
Andrzej T. Klimaszewski. 


Z THOMPSONVILLE, CONN. 
(Koresp. Gaz. Polsk.) 
Józef Salwa, zamieszkały na S. 


mu wypadkowi w niedzielę dnia 
14 maja. J. Salwa jadac z Spring- 
field na tramwaju przepełnionym 
ludźmi, stanął sobie na plattormie 
i straciwszy równowagę spadl na 
bruk ulicy. usżkodziwszy niebez- 
piecznie głowę i piersi. Zabruno 
go do domu, w którym obecnie 
leży. Niewiadorao, czy konduk- 


ks. Franciszek Piasko- | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


tor prowadzący tramwaj będzie 
odpowiedzialny za powyższy wy- 
padek. 


Z CHICOPEE, MASS. 


| Poświęcenie chorągwi w kościele 
| św. Stanis awa. 


| Koresp. Gaz. Polsk.) 


Dnia 21 maja na nieszporach, 
w kościele św. Stanisława o godzi- 
nie 4-ej po południu. odbyło się 
| uroczyste poświęcenie chorągwi 
3-go zakonu św. Franciszka. Z ha- 
li paratialnej zaproszeni goście 
wyruszyli poprzedzeni przez 12 
par dziewcząt szkolnych na bia- 
ło ubranych*z czerwonemi kokar- 
dami we włosach, co nadzwyczaj 
pięknie wyglądało. Ludu na tem 
nabożeństwie obecnych było do l- 
500. Po nieszporach wyzłosił ks. 
proboszcz z Holyoke, Mass, ks. K. 
*wikliński, wzniosłe kazanie na 
temat tej uroczystości. Po nabo- 
żeństwie wszyscy zaproszeni, któ- 
rzy brali udział jako kumowie 
przy poświęceniu chorągwi, a by- 
ło ich około 75 par. byli przyjmo- 
nani na hali parafialnej przez pa- 
ua P. P. Starzyka miejscowego o- 
bvwatela, i przez W. Polińskę. 
Na końcu obywatel p. Starzyk i 
pani Polińska. podziękowali pu- 
|błiezności w serdecznych słowach 
[za liczny udział. 


Józef Bąk. 


| Z NOWEJ ANGLII. 


|Zwierzęca napaść. — Śmierć w ka- | 
mieniołomach. — Polacy naby- 
wają farmy. — Wyrodna mat- 
ka. — Proces przeciwko gwar- 
dyi św. Michała, 


W Hyde Park. Mass. dnia 8 
maja niejaki Jan Madeksza do- 
puścił się zwierzęcej napaści na 
|dwunastoletnią Anieleię Brynk. 
|Zwyrodniały ten. choć młody je- 
szcze człowiek. był bortnikiem u 
cjca Anielci p. Brvnk, i zakradł 
się nad ranem do pokoju. gdzie 
spala dziewczynka razem z młod- 
szymi siostrzyczkami.  Przerażo- 
nej dziewczynce zagroził on 
śmiercia, gdyby wzywała kogo 
na pomoc. Kiedy jeden z bort- 
ników spostrzegł, co się dzieje i 
zaalarmował ojca Anielci. Madek- 
sza schował się pod łóżko. Oj- 
ciec Anielci wyważył zamknięte 
na kluez przez Madekszę drzwi 
do pokoju dzieci, i oddał Madek- 
sze w rece polieyi. Po zbadaniu 
oddano sprawę pod sąd przysię- 
głych, a winowajcę zatrzymano w 
wiezieniu. Czeka go najmniej z 
10 lat cieżkiego 
zbrodniczy jego występek, ale i 
słusznie. Trzeba być zwyrodnia- 
lvm zwierzęciem. żeby nie uszano- 
wać dzieci. 


W Runtland, Vt. ołbrzymia 
żelazna dźwignia do podnoszenia 


go przy niej Aleksandra Wojko- 
nisa i zmiażdżyła go na śmierć na 
miejscu. Pracujący obok drugi 
Polak został również poraniony 
ale usunał się na stopę i uszedł 


śmierci. Wypadki w kamienio- 
łomach w Runtłand. Vti. gdzie 
pracują przeważnie Polaev, po- 


wtarzają się ustawicznie i weszły 
już w zwyczaj, Właściciele ka- 
|mieniołomni nie dbają zupełnie o 
„ycie zatrudnionych tam robot- 


uników polskich i należałoby już 

raz przecie położyć temu koniec. 
+ * ” 

W Waterbury, Conn. kilka 


farm przeszlo w ostatnich dniach 
z rak amerykańskich w ręce pol- 
skie. Amerykanie dziwnją się, że 
na tych samych farmach. na któ- 
rych oni wyżyć nie mogli, polacy 
dorabiają się i dochodzą do pie- 
niedzy. Przyczyna tego praco- 
jwitość į oszczędność farmerów 
(polskich, którzy dobrze gospoda- 
rują i potrafią tak zwane opusz- 
„czone farmy w Nowej Anglii za- 
'mieniać na kwitnące sady i ogro- 
dy. Aż dziw. że tyłu Polaków đu- 
si się jeszcze po fabrykach, mar- 


i żyją sobie w dostatku i wygo- 


„dzie na farmach. 


« * * 


W Chicopee. Mass. znaleziono 
w rzece martwe zwłoki kiłkudnio- 
[wego dziecka. Policya po zbada- 
niu sprawy wykryła. że jest to 
|dziecko polskie, a rzuciła go do 
rzeki niejaka Franciszka Tomczy- 


|kowa. Wyrodną matkę wtrącono 
do więzienia, 
a m e 
W New Haven, Conn. niejaki 


Józef Dropawa i Józef Czech. wy- 
toczyli proces miejscowemu towa- | 
rzystwu bratniej pomocy pod na- 
[zwą *Gwardvi św. Michała” za 
,nieprawne usunięcie ich z Towa- 
|rzystwa. Zarząd Towarzystwa za- 
wiadomił ich o zapadłej uchwale 
ipod tym względem na posiedze- 
po dnia 2 kwietnia, ale obydwaj 


wiezienia za | 


kamieni spadła na zatrudnione- | 


nując zdrowie, a nie idzie za przy- 
, kładem tych. którzy derabiają się | 


interesowani zaprotestowali i wy- 
toczyli teraz o to całemu towarzy- 
stwu proces w sądzie. Za powód 
nieprawności usunięcia ich poda- 
|ja oni fakt, że dnia 2 kwietnia na 
nosiedzeniu nie byli i bronić się 
nie mogli. 


| Z FILADELFII. 
| Niedosz 7 dramat miłosny. — Za- | 

wiedziony w miłości chciał po- 
| pełnić zbrodnię. — Florentyna 

Suska ciężko ranna a Józef Ja- 

śkowski w szpitalu. 

Państwo Suscy mieszkają wraz 
z sześciorgiem dzieci pod nr. 2335 
| Callowhill ul, gdzie prowadzą 
mały interes sprzedaży tytoniu. 
Dwie starsze córki: Florentyna i 
Marya zarabiają na chleb co- 
dzienny w fabryce. Nagle na po- | 
godnem niebie życia familijnego 
zjawią się chmura, która kończy | 
się katastrofą. 

Ponieważ dochody pp. Suskich 


nie wystarczały na utrzymanie 
dostateczne rodziny, p. Suska 


przyjęła na stołowanie Józefa Ja- 
$kowskiego. liczącego obecnie 25 
lat i pochodzącego z Królestwa 
Polskiego, 

Jaśkowski  rozmiłował się w 
najstarszej córce pp. Suskich i 
i pewnego pięknego poranku wy- 
znał jej swą miłość, oświadczając 
liej równocześnie, że chce ją po- 
jŚlubić y | 

Początkowo Florentyna dała | 
nu wymijajacą odpowiedź. Bac 
jednak Józio nalegał na nią, 
[mu wyznaczyła termin, kiedy na- 
reszcie mają się pobrać, ona po | 
namyśle oświadczyła mu wrecz, że 
zarabia za mało i dlatego nie wyj- 
dzie za niego. -Józef atoli dalej 
trwał w afektach i coraz częściej 
ezl się dotkniętym zawiedzioną 
miłościa. 

Ponawiał jeszcze kilkakrotnie 
oświadczyny, ale bez skutku. F. 
twardo stała przy swojem pierw- 
szem postanowieniu. 

Młodzieniec w końcu zrozumiał. 
że wymarzony ideał traci raz na 
zawsze tembardziej, iż nie widział 
sposobu uzyskania większej *'pej- 
dy". tak niezbędnej do urzeczy- 
wistnienia jego pragnień. 

Zawód i imaginaeva popsuly 
młodzieńcowi zdrowy rozsądek. 

W sobotę 20-70 zm. zapowie- 
dział Florei swój wyjazd z Fila- 
delfii i równocześnie prosi] ja. by 
chociaż cień nadziei mu zostawi- 
ła. 
| Floreia nie nie mówiąc. poszła 
do fabryki. a Józio do miasta. 

W mieście kupił rewolwer, po- 
wrócił do domu nad wieczorem. 

Obie starsze córki przyszly ró- 
wnież z fabrylei i zabrały się do 
uprzątania w kuchni. Wtedy Jó- 
zio wchodzi do kuchni staje przed 
'swoją luba i równocześnie ze sło- 
i : = ? 
|jwami: — “Kochana Florciu, chcę 
się z toba pożegnać na wieki! 
duje do niej trzy strzały. 

Przy pierwszym strzale, Flo- : 
rentyna odruchowo, zasłaniające 
się przed kala, trąciia rewolwer. 
czemu zawdzięcza prawdopodob- 
rie swe ocalenie, bo kula przesz- 
ła po płaszczyźnie piersi i ześliz- 
enęła się po kości prawego ohoj- | 
czyka. Wtedv zerwała się i w 
panieznym przestrachu wybiegła 
do sasiada, krvjac się na trzeciem 
piętrze. Szaleniec posłał za nia 
jeszcze dwie kule, ale chyhił. 

Po tyeh strzałach. zwrócił re- 
wolwer przeciw matce Florenty- 
iny. 
| Matka błyskawicznym ruchem 
| cofnela się. zasłaniając się drzwia. | 
mi od kredensu. Kule chyhily. 

Nim kto mógł sie zoryentować, 
a było na miejseu katastrofy kil- 
tki mężczyzn i reszta dzieci. pp. 
|Suskieh — Jaśkowski skierował 
[lufe rewolweru przeciwko sobie. 
| trafiając się w biodro z prawej 
jstrony tuż ponad pachwia. 
| 'Wyczerpanie sił straszne natę- 
"żenie umysłowe I wreszcie uderze- 
nie kuli powaliły na podłogę sza- 
leńca. 

Policyant Farley. patrolujący 
(w pobliżn katastrofy, posłyszaw- 
szy strzały wbiegł do domu i na 
czas, bo zapobiegł samosądowi kil- 
Iku mężczyzn, kfórzy z zaciśnięte- 
imi pięściami otoezyli desperata, 
|leżącego w kaluży krwi na podło- 
|dze kuchni, złorzecząc mu. 
|  Rannego odstawiono do szpita- 
la. jak również ï ranną Florenty- 
nę. gdzie lekarze po opatrzeniu 
[ran orzekli, że Jaskowski żyć bę- 
dzie. Í 
| Matka Fłorentvny, oprócz prze- 
strachu i zdenerwowania, prawie 
|eudem uniknęła - śmiertelnych 
strzałów. , 
| Jaśkowski po wyzdrowieniu 
stanie przed sądem i będzie odpo- 
|wiadał za usiłowane morderstwo 
swej narzeczonej i jej matki. 


Z BUFFALO, N. Y. 
"Tag day'' na wyższą szkołę im. 
Kopernika. 


Finansowej, 52 


| wiemy, 


kpinami, 
|Śchool"' pieniędzy nie dają. wielu 


różne obeonarodowe 
dają grosz swój, a gdy nie. to jed- 


łowu'' na rzecz wyższej szkoły, 
urządzonego w dniu ` Wieńczenia 
Grobów”: 

Gdzieś się wczoraj bracie obró- 
cil, tam ci zastępowała drogę na- 
dobna polska dziewoja. z odznaką 
na piersiach i pudełkiem w ręku 
i. przypinająe do klapy surduta 
karteczkę z podobizną Mikołaja 
Kopernika, prosiła o cencik na 
dobrą sprawę, na Wyższą Szkołę 
Polska im. Kopernika w Buffalo. 

A tyś, rodaku, stary czy młody, 
składał tę ofiarę według możno- 
ści z tem głębokiem w duszy prze- 
konaniem, że wspierasz sprawę 
wielką, że pomagasz do zebrania 
funduszu na oświatę. 

I dawał każdy. Mało bylo po- 
miedzy swoimi takich, którzy pu- 
szczali zacną kolektorkę z niczem. 
nie wielu było takich, którzy po- 
zwalali sobie w swej złości i głu- 
pocie na kpiny 
dne dowcipy i szyderstwa z pro- 
jektu szkoły. (Cóż robić, niema 
sprawy tak Świętej, którejby nie | 
starano się zohydzić, potępić, ska- | 
lać. 

Ale nad tem ogół uczciwy, ogół 
dobrze myślący. ogół w swej prze- 
ważnej części dobrze rozumieją- 
cy doniosłość projektu Wyższej 
Szkoły polskiej, przechodzi do po- 
rządku dziennego i robi swoje. 

A to dobry znak, 


Jak nam wiadomo od Komisyi 
panie i panienki 
polskie stanęły do apelu i od rana 
zabrały się do kolektv. 

Nie opuściły żadnej placówki | 
tu w naszej dzielnicy, próbowały 
szczęścia i w śródmieściu. 

Gdy wieczorem złożyła każda 
swoje całodzienne plony wytrwa- 
lej a żmudnej pracy, to po ohli- 
czeniu okazało się, że bylo$527.00, 
ponadto brakowało jeszcze kilku 
pudełek, później dopiero _ złożo- 
nych przez te najsorliwsze z gor- 


[liwyeh kolektorek. 


Takich składek publicznych ze 
dwie rocznie, a będzie to ładny 
zasiłek dla funduszu na Wyższą 
Szkołę: 

Osobiśeie od kilku kolektorek 
że wśródmieściu bardzo 
wielu obconarodowców wyśmiało 
je i obdarzyło wcale niepochleb- 
nymi epitetami. 

Niejeden z takich głupców, py- 
tał z szyderstwem, czy to na wię- 


zienie dla Polaków zbiera się ko- 


lektę, inni wręcz oświadezyli z 
że na *'foolish High 


znowu wprost wymyślało kolek- 
torkom od żebraczek. 

Jak na Amerykanów, uważają- 
cych się za ludzi wysoce kultu- 
ralnych. to wcale nie ładnie i nie 
po ludzku. Barbarzyńca inaczej 
by nie postąpił. Ale wątpić na- 
leży, czy to byli Amerykanie. 

Jeden i drugi taki dureń wie- 
dzieć powinien tyłe, że do skład- 
ki publicznej nikogo się nie zmu- 


sza. ale każdy duje gdv to uważa 


za stosowne lub też grzecznie ko- 


jlektorki się pozbywa, gdy niema 


ochoty wesprzeć lanego celn, da- 


inej sprawy, na jaką urządza się 


“Tag Day” 

W naszej dzielnicy bardzo *czę- 
sto odbywają się **Tag Dav's”” na 
cele i nasi 


nak kolektorkom nie ubliżają. 
Na głupotę niema lekarstwa. 


Z CLEVELAND, O. 
Zamach na polską nazwę szkoły 
publicznej, 
Polacy w Cleveland mają nowy 
kiopot i nową rozpoczęli walkę o 

honor naszej narodowości. 
Rzecz tę tak opisuje *' Polonia” 
Na polską nazwę szkoły publi- 
cznej **Sowinski"” uczyniono za- 
mach. Podobno w ostatnich cza- 
sach rada szkolna jest zasypywa- 
na petycyami matek odrębnej 


z kolektorek, bru- | 


nam narodowości, a posyłających 
swe dzieci do ''Sowinski"' szkoły, 
iz wyraźnem żądaniem zmiany na- 
zwy szkoły *'Sowinski'' na *“E- 
merson', Nam się jednak zdaje, 
że nie żadne petycye ani żądania 
innonarodowców wchodzą tu w 
grę, ale sam superintendent El- 
son z klika swych sprzymierzeń- 
ców szuka na nas, na całym Na- 
rodzie Polskim w Ameryce zem- 
sty za przyjęty w legislaturze Sta- 
nowej wniosek polskiego posła p. 
Sawickiego a niszczący wszyst- 
kie jego nadzieje przy szłości. Nie 
mogąc dosadnio zemścić się na 0- 
sobie samego posła, klika chwyta. 
się iście piekielnego środka i zem- 
stę chee wywrzeć na całem na- 
szem społeczeństwie, a sposób 
„zniesienia polskiej nazwy szkoły 
uważa za cios dla nas najdokucz- 
liwszy. I istotnie nie myli się. 
Walczyliśmy przed kilku laty o 
'zmiany nazw ulic Sowinski i Pu- 
łaski i zwyciężyliśmy dzięki ener- 
gii i wczesnemu zajęciu się wa- 
żną dla nas sprawą. Walka wów- 
czas prowadzona nie była atoli 
jtak trudną, tak zaciekłą jak ta, 
jaką dziś mamy przed gobą. Wów- 
czas z protestem i prośbą zara» 
zem zwracaliśmy się do urzędni- 
ków miejskich, którym wiele za- 
leżało na zjednaniu nas sobie i po- 
zyskaniu głosów naszych w dniu 
| elekeyi. Dziś walezyć musimy 
energiczniej, wszełkich użyć środ- 
ków, aby nie dopuścić do sprofa- 
„nowania narodowości naszej. Dzi- 
jsiejsza rada szkolna wobec swoje- 
go nietaktownego postępowania 
,zraziła sobie większość obywate- 
li i pono niema już nadziei utrzy- 
mania się na stanowisku tembar- 
dziej po przyjęciu bilu polskiego 
posła, na nas wywiera swą zem- 
stę w tem przekonaniu, że zwy- 
cięży, a przez to upokorzy cały 
Naród Polski. 
| Szczycimy się nazwami ulie 
polskich Pułaski i Sowinski od i- 
mion głośnych w Świecie a dro- 
gich sercom naszym bohaterów, 
szezycimy się polską nazwą *'So- 
winski”” szkoły, wzniesionej po- 
między powiedzianemi wyżej uli- 
cami. Mamyż pozwolić na zmia- 
nę tej pięknej nazwy szkoły pu- 
blicznej, utrzymywanej krwawieą. 
rąk naszych? Zdrowy rozsądek 
dyktuje. że ile ty w mocy naszej 
mamy przeciwdziałać dyabelskim 
zachciankom czy to jakimś może 
urojonym nawet protestowiczom 
czy też panom z samejże rady 
szkolnej. Opuśćmy'w tej ważnej 
chwili ręce, milczeniem przyzwól- 
my na urzeczywistnienie projek- 
tu a sami na siebie ściagniemy po- 
gardę innonarodowców może tych 
samych. którzy dziś usiłują nam 
dokuczyć, szukają na nas zemsty. 


Choćbyśmy nawet nie zwyeiężyli, 


choćby starania i zabiegi nasze 
spełzły na niezem, powinszujemy 


sobie, żeśmy energicznie walezy- . 


li i w oczach innych nacyi zyska- 
my sobie uznanie i szacunek. 


Obywatele polscy 
niu”, gdzie wznosi się powiedzia- 
na wyżej szkoła, pierwsi zwartym 
szeregiem stanęli do walki z p. 8. 
Tewandowskim na czele i zapra- 
szają caly ogół w mieście do czy- 
nienia podobnież. 


Związek Polaków w Stanie Ohio 
nie zasypia gruszek w popiele ale 
również staje w szeregu walezą- 
cych o prawa i przywileje dla Po- 
laków. Na posiedzeniu Zarządu 
Centralnego sprawę omówiono, 
przyjęto rezolucyę i wystosowano 
protest, aby ozół Amerykanów 
zapoznać i zainteresować wałką 
naszą a tem samem zjednać sobie 
sprzymierzeńców w szeregach o- 
świeceńszych, sprawiedliwych i 0- 
beznanych z historvą Polski Ame- 
rykanów. 
| Pod protest ten zbierane są 0- 
beenie podpisy. 


Leon J. Nowak 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 


praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak- 
że spraw$ spadkowe i plenipo 


ktokolwiek zażąda. 


Racine Wagon 


Wyrabła I ma na składzie n 
NESOWYCH w mieście a t 


“Dziennik dla Wszystkich“ w 


a sposób opisuje przebieg ‘‘“po- i 


441-445 WABASH AVENUE. 


wozy kryte, powozy, powoziki, karety, oraz uprząż na konie. 
OBECNIE SPECYALNA W 


HMS zików (buggies), karet, factonów, itp. Ceny zastanowią 
każdego. 
Giotówką lub na spłaty. (23) 


tencyjne, mając przedstawicieli w 


różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich 


Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż- 
nych językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych. 


Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y. 


and Carriage 60. 


ajwiększy wybór WOZÓW BIZ- 
akże 


YPRZEDAŻ na powozów, powo- 


Robimy także wymiany. 


“na Pozna- , 


; | Wiadomości z Chicago. 


«DA MAR AK 


a 
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WOJSKOWE MANEWRY. 

Polskie Towarzystwa wojsko- 
we i sokole z Chicago i okolicy, 
czynią przygotowania do mają- 
cych się odbyć w dniach 2, 3 i 4 
lipca, rb. w okolicy Willow Spring 
1il.. manewrów wojskowych. 

Manewry takie odbywają się 
corocznie i udają doskonale, nie 
ulega zatem wątpliwości, że bę- 
dzie też tak sumo i w roku bieża- 
cym. wiczenia takie są nader 
wskazane dla młodzieży, 
krzepią jej siły, 


POCHÓD NARODĆW W DNIU, 
4 LIPCA. | 


Chicago przygotowuje się do ol- | 
brzymniej manifestacyi na dzień 4 
lipcu. 

' Polacy też biorą udział. 

Onegdaj odbyło się drugie z rzę- | 
du zebranie reprezentantów towa- 
rzystw. 

Sprawa postąpiła znacznie na- 
przód od ostatniego posiedzenia i 


został na 60 dni więzienia, oraz 
+30 i koszta, 

Wariego, który był więcej świa- 
dkiem niż uczestnikiem bójki, zo- 
stał puszczony wolno. 


OTWARCIE NOWEJ STACYI 
KOLEJOWEJ. 


W niedzielę 4 bm. punkt o go- 
dzinie 6 rano otwartą została dla 


| publiczności nowa olbrzymia sta- 
gdyż | FU kolejowa kompanii Chicago 


and Northwestern Railway, zbu- 
dowana kosztem 28 milionów do- 
larów. Jest to druga największa 
stacya kolejowa na świecie, która 
może przyjmować i przewozić 
dziennie 250,000 pasażerów 346 
pociągami, jakie codziennie mogą 
być w ruchu. Główne wejście na 
te stacyę jest od West Madison ul. 
Stacya ta to ósmy cud Świata, 
gdyż poza jej olbrzymimi rozmia- 
rami, zaprowadzono tam majno- 
wsze urządzenia nowoczesne dla 
wygody pasażerów. 


przybrała więcej realne tormy. 

Wybrano komitet stały, w 
skład którego weszło po dwóch | 
lub trzech reptezentuntów z każ- 
dej organizacyi, 

Prócz tego.p. J. F. Smulski, ja- 
ko prezes komitetu przygotowaw- 
czogo, pozostał na stanowisku 
przewodniczącego. wraz z p. Orpi- 
szewskim, który jest sekretarzem 
komitetu. 


POLAK OFIARA MOLOCHA 
PRACY. 


Michał Sandecki, zam. pnr. 8047 
Maekinaw ave., zatrudniony w 
fabryce Illinois Steel Company 
jako maszynista przy kranie pa- 
rowym, znaleziony został w swej 
budce przy maszynie przez towa- 
|rzysza pracy, który nie mogąc się 
doczekać mimo sygnałów, hy San- 


Do komitetu, jako reprezentan- 
ci poszczególnych organizacyi 
weszli: i 

1. Związek Polek — panie: A. 
Nemnann, S. Szeszyeka i M. Pio- 
trowicz. 

2. Związek Wojsk Polskich — 


oh: Przymorski i Andrzejewski. 


3. Zjednoczenie P. Rz. Kat. — 
ob.: St. Adamkiewicz, Czekała i 


Rostenkowski. 
„A Sokoli przy Zw. N P. — Dry- 
howie: Rybicki j Fr. Gnutkiewiez. 


decki puścił w ruch maszynę, wy- 
| drapał się do jego skrytki i zna- 
[lazi go martwym w postawie sie- 
dzacej. Sandecki był już sztyw- 
ny. Jedną ręka trzymał dźwig- 
|nię do puszczania motoru w ruch. 
Przyczyną śmierci ma być go- 
ee i wada sereowa. 
| Saudecki przed chwilą puszczał 
w ruch kran. poczem zatrzymał 
igo znowu w potrzebnem miejscu, 
Iczekająć na sygnały, siedział w 
swej budce. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO, 


/MARYA BONDZIŃSKA UMAR- 


| ŁA PRZEŻYWSZY LAT 108. 

| We czwartek rano w rezyden- 
'eyvi jednej z córek, pn. 4456 Ho- 
|nore ulica, zmarła pani Marya 
|Bondzińska we wieku lat 108. 
Zmarła osierociła syna 30-letniego 
mężczyznę i dwie córki, każdą 
przeszło 60-cio letnią. 

Do końca życia zachowała pani 
Bondzińska zupelna przytomność 
umysłu. 

Urodzona w Królestwie Pol- 
skiem byla staruszka świadkiem 
obu ostatnich powstań polskich z 
1831 i 1863-roku. Zwykła była 
mawiać do dzieci, że “‘im bardziej 
rosła, tem bardziej Polska malała 
i upadała pod obuchem zabor- 
ców.” 

Zaranie jej życia było ciężkie. 


mawiała, że dawniej nieraz dzie- 

wczęta musiały pracować w polu 

"mia a dziś - gniewają 

się, gdy ojciec nie kupi im forte- 
pianu. d 

Do Ameryki przybyła pani B. 


tem. Odtąd 22 lat żyła jeszcze 
jako wdowa. 

Choroba była to rzecz dla sta- 
ruszki nieznana. Zmiana klima- 
tu ojczystego na amerykański, 
która wali z nóg nieraz młodych 
i silnych ludzi, była dla staruszki 
jakoby tylko dalszą podnietą do 
życia, 

Od 10 lat nie wychodziła już z 
domu częściej jak raz w miesiąc, 
mimo to w domu krzątała się od 
świtu do nocy. Staruszka nie na- 
uczyła się nigdy ani słowa po au- 
gielsku, 

Gdy cztery: tygodnie temu zapa- 
dła na zdrowiu, myśli jej ciągle 
Jkierowały się do Polski, do lat 
dziecinnych w ojezyźnie spędzo- 
nych. Kazala sobie łóżko posta- 
wić przy oknie od wsehodu i tak 
spędzała ostatnie chwile, nie po- 
znając nikogo, nie mówiac nie, je- 


Opowiadając o dawnych czasach | 


'niedawania jej na utrzymanie. — 
Sprawa Kaczkowskiego przeka- 
izana została sędziemu Goodnow 
lw City Hall na 9 piętrze. Oskarżo- 
| $500. i 


Józefina Stokowska, licząca lat 
15, aresztowaną została przez de- 
tektywa Kubiekiego na żądanie 
matki swej Zofii, która skarży się, 
że moralne prowadzenie się jej 
córki wiele pozostawia do życze- 
nia. Po wysłuchaniu stron sędzia 
|Hopkins przekazał Józefinę Što- 
kowską sądowi dla małoletnich. 
lgdzie ją odwiozła matrona poli- 
cyjna, 


Szezepan Królik į Wal. Mateja 
dwaj młodzi chłopacy będąc na | 
weselu u Dvonizego Wacławskie- 
go, pobili się, będąc w stanie nie- 
trzeźwym o druhnę w tańcu. Po- 
licya obn aresztowała i po prze- 
siedzeniu przez noc w areszcie, 
stawieni zostali jprzed sędzfego 
Dolana i skazani na karę pienięż- 
ną po $5 i koszta sądowe 46. 


Straszną śmiercią zginęła mlo- 
da Polka. Franciszka  Widelska, | 
licząca lat 22. 

Pochodzi ona z gubernii Kali- 
skiej w Królestwie  Polskiem i 
przyhyła do swego brata Michała | 
Widelskiego, robotnika w rzeval- 
niach w dzielnicy Town of Łuk, | 
zum. pnr: 4813 So. Paulina ul.. 
u pp. Michałów Nowaków, Fran- 
ciszka otrzymała pracę w hotelu 
Le Roy, pnr. 6225 SosHalsted ul., 
|narożnik 62 Place. 

Katastrofa wydarzyła się w po- 
niedziałek, 

Franciszka  uporzadkowawszy 
pokoje hotelowe na drugiem pię- 
trze, chciała dostać się elew'ato- 
|rem na drugie piętro. 

Nie mogae się doczekać chlopca 
od elewatoru, wsiadła sama do 
„niego i ruszyła mechanizm. Ele- 
wator ruszył w górę z szaloną 
szybkością, a gdy Franciszka 


D 


TEA: 


GDZIE JEST PE'VNOŚC, tam jest 
! i odwaga. Mam odwagę, że zioła nr. 4 
ny stawiony został pod kaucyą | dr. Fischera wyleczą wszelkie choroby 


żołądka i wewnętrzne. Także ręczę, że 
nasze leki reumatyczne ZAWSZE skut- 
kują. 

Kto przyśle na koszta przesyłki ezte 
ry marki pocztowe, otrzyma 
paczkę ziół nr. 4 a za 10c wyślemy 
bakskę Ognistej maści, na łamanie w 
kościach; bóle w krzyżach, reumatyzm 
ete. Jest to najsilniejsza maść pod 


|słońcem. Za tę nadzwyczajną ofertę, 


spodziewam się, że każdy, który dozna 
ulgi, opowie swym znajomym © tych 
przedziwnych środkach. 

Dr. Aug. Fischer Co. 066 Sycamore 
str. BUFFALO, N. Y. ZE da 


i -a r amau 


Ważne dla niemających pracy, osobit- 
wie w Sonth Chicago. 


Potrzeba agentów do rozaprzedawa- 
nia Gazety Polskiej oraz do sprzedawa 
nia książek, Gazeta Polska jeet naj. 
starszem polakiem pismem w Amóry6%, 
zamieszcza najwięcej wiadomości se 
wszystkich części świata; różne poucza 
jące artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
śliczne ilustracye; dlatego tek ludzie 
chętniej ją prenumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismo. Agenci otrzymują 
większe komisowe niż przy innych pi- 
smach 2 pracujący stale tylko  aześć 
godzin dziennie, zarobią nie mniej jak 
18 dolarów tygodniowo. Agenci zabos 
pieczeni są od wszelkich strat a na ro- 


ROBNE OGŁOSZENIA 


KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w| ODEZWA! Najpiękniejszy ścienny 
każdej kolonii w tym kraja potrzeba | kalendarz na rok 1911 i 1912. Na nim 
| nowych akuszerek. Polskie panie mogą portrety wezyatkich Monarchów świata 
| sobie zdobyć opłacającą się profcsynm, | Car Rosyjski, Cesarz Austryacki; Pre 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol! zydent Taft na czele. Portret Papieża. 
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to| Chorągwie narodowe kolorowane. Ma- 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku- | pa Stanów Zjednoczonych. Wart 10 do- 
szerek i jedyna szkoła dla pań posia-| jarów. Wysyłamy go każdemu, kto na- 
dających umiarkowane zasoby. Wyłła: | deśle 25 centów. Spiesz. Adres: Isidoe 
dy w języku polskim. Kompletny: kura! Herz Co. 492— 7 Are. NEW YORK. r 


próbną 


kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj- 
mujemy kandydatki ze wszystkich czę- 
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR. A. M. SOUKUP, 3639 22st. Cor 
Miilard, CHICAGO, ILL. x 


T nćbzssbŚ 


BACZNOSC RODACY: Mam na skła- 
dzie bardzo zajmujące historye: Hrabia 
Bandyta; Jednoręki Bandyta i Józef 
Petrosino pogromca Czarnej Ręki. Ka- 
talogi i pierwsze zeszyty darmo tylko 
na przesyłkę 4c «markę; Adres: John | 
Sablik 378 Oskland Str. Brooklyn 
M. X. x 


BPECYALNA OFERTA. | 

Na wszystkie książki zniżone ceny. 
Możecie dostać w moim składzie. Wy- 
syłam katalogi za nadesłaniem 2c mar- 
ki. Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej 
skórkowej oprawie ze złoconym napi- 
sem, zawierający 30.009 słów polskich 
i angielskich. Cena 75 e. a teraz po 60e 
| Adresujcie: Księgarnia Polska J. Pie-| 
trowicz Stoęking Str. 128 Grand-Ra-; 


pids, Mich. xxx 


| 3. TEN SAMOUCZEK. 
Orgyli Pośrednik Polsko-angielski jest 


| 


|wie kilkanaście dojarów. Warunki dą: TOBOŁ 


jgielski języ kniepotrzebny i kto sobie, 


ajlepszych dla naszych Braci 
do nauczenia się po anpiel- 
krótkim ezasie. z opisem każde- 
wtazu jak się ma wymiawiać i z 
yczy mieć lekką i stałą pracę, niechaj. qołączepiEm różnych rozmów i listów w 
się zgłosi do generalnego agenta: I. języku: polskim i angielskim. Opraco- 
Witkowskiego pod. No. 8345 Superior, wak WZ Dyniewicz. Ta ozdobna książ- 
ave. Bo. Chicago, Il. xx | KA Tgeua tylko 48c. Proszę pośpieszyć. 
A mizą zapas będzie wyczerpany, bo póź: 

CHCESZ KUPIC farmę tanio wraz diej ty droższe. Nadsrłać markami, 
z zasiewem i inwentarzem na dogod- BE: Księgarnia Polska T. Pie 
nych warunkach, pisz do: J. Kwaśnie- |t , Stocking Str. 129 Grand Ra 
wski., 354 Becher str. Milwaukee, Wis. | ich. x 


zpoczęcie agentury potrzebują zaled. | 


ję te same co w Wydawnictwie. Am" 


KTO MI NADESZLE 15c markami, 
natychmiast wyśszię prześliczne powiś- 
szowanie. 

I. Witkowski 8345 Superior 
Bo. Chicago, Ill. 


Ave. 
1 


POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słrnnego WINA SWIETOJANSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an- 
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie chee we fs 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola- 
ry dziennie, niech pisze po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 BROX- 
BURY Str. BOSTON, Mass. x 


NOWOSC! TAJEMNICA! SEKRETI 
CZYTAJCIE! KTO ma zamiar teraz je- 
chać do kraja? Rodaku! Zastanów się 
czy wiesz. że w cenie szyfkartowej de 
kraju tkwi wielka tajemnica? Nie daj 
się bałamucić od drobnych agentów z 
gazet! Tacy chcą cię zwabić sżtucznemi 
obiecankami. Napisz do nas a wyjawi- 
my Ci tajemnicę! Podamy spis, nazwy 
i odjazd szyfów i prawdziwe ceny. Spró- 
buj napisać! Postkartkx za centa wyja- 
śni wszystko. Adres: Isidor Herz Co. 
422 — 7 Ave. blisko 34 str. New York. 

r 


NA CO MIEC KŁOPOTY? NA CO 
DARMO SUSZYC GLOWE? Słuchaj! 
Czy masz jaki proces w kraju? chcesz 
odebrać jakie długi, pretensre, spłaty, 
zaległości? Masz spadek dostaćf Chceaa « 
wystawić  pełmomoenietwof kontrakt, 
lub jakikolwiek akt? Masz co legalizo- 
wać w konsulatach? Masz kłopoty woj- 
skowe o kontrole, ćwiczenia i asente- 


POSZUKUJEMY ludzi,  którzyby 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego. 

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy- 
my Polaków angielskiego języka meto- 
dą szybką, praktyczną i wielce korzy- 
stną. 

Nie będzie Was nie kosztować. 

Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 
centy w znaczkach pocztowych do: 


runki? Nie mysl dużo, zaraz napisz de 
nas! Damy pomoc, radę i pocieszenie 
bezpłatnie. — Pamiętaj nasz adres: I- 
sidor Herz Cc. 422 — 7 Ave. bliske 
84 str. x 


a AE 
KTO CHCE SPOROJNIE SPAC? 
Rodaku! Czytaj! Czy wysyłasz pienią- 
dze do kraju? Pamiętaj! Nie ufaj byle 
komu. Wspomnij. żeń na grosz ciężka 


| "NATRLNSZE KARTY Okrętowe, o: 
| 33 Rancyłarya. notaryalnosadwokacka, 

mó złę dokonuje wymiany i wysyłki 
jpiedtędzy, oraz gdzie jest biuro sprze- 
j iskoFoa realności, a także. zaber 
|PoGezząca życia i od ogniu, znajduje się 
Iau przy 3-ciej Ave. pom. 22 i 
23M w Brooklynie. Usługi swoje połe- 


jed nasz rodak: Franciszek X. Jagocki. 

x 

| Polska Ksiegarnia. pracował. Wysyłaj pieniądze przez 
Ludowa w Now Yorku 276 E. 153 st. j nas. Ręczymy za każd; cent. Dorzecze 

„poleca bardzo ciekawą książkę, z której | nie w 10 dniach. Za 24 dni każdy do- 


„chciała wysiąść na trzeciem pię- | Internationał School, Class 1. 281 East |się można dowiedzieć, czy są duchy na staje of nas oryginalny kwit r poczty 


l 0. Macierz Polska — ks. Gordon | Tymczasem drugi robotnik nie 
i P. Jóźwiakowski, mógł się doczekać, by Sandecki 

Q, rócz tego wszedł do komite- |ruszył z kranem mimo licznych 
tu. p. J. M. Sienkiewicz. |duwanvch przez niego sygnałów. 

Pozostaje Związek Nar. Polski, | Wyłazł przeto į odkrył śmierć ma- 
który jeszeze reprezentacyi w ko- |szynisty.  Zrazu myślano, że 5. 
Initecie niema, a to z tego powo- „usnył, ale zwolna przekonano się, 
du. że spruwą tą niemiał właści s 


mając skupiony w myśl o Polsce. ', maszyneryę i zginęła na miej- 
jscu, 

Ciało nieszcześliwej Franciszki 
| Widelskiej jest strasznie pokale- 


| czone. 


STRAJK W CEGIELNIACH. 
Jest obecnie strajk robotników 
w Chicago wyrabiajacyeh cegly. 


dząe tylko odrobinkę tealy umysł |trze, dostala się pomiędzy ścianę | 10tb str..NEW YORK CITY, NY. x 


DARMO!!! 
Wysyłamy śliczny katalog, zegarków 
męskich, damskich i różnej biżuteryi, 
jak również instrumentów muzycznych 
— rewolwery, strzelby i dużo różnych 
bardzo pożytecznych rzeczy. Ządajcie 


(świecie i czy z nimi człowiek mówić mo: | na dowód że pieniądze zostały doręczo- 
żę pod tytułem: *' Potęga Spirytyzmu' ue. Przez. nas satki tysięcy rodaków 
Dla chcących mówić po angielsku pole- | wysyła pieniądze do kraju. Każdy, za- 
ca również najlepszy w świecie ID A Nasz kurs najniższy. Spró- 
czek, w kórym jest uwidocznione, jak ; buj raz a pozostaniesz naszym Xostu- 
się każdy. wyraz wymawia i jak się pi- | merem na stałe. Adres: Tsidor Herz Oo. 
sze. 4 |422—7 Ave. blisko 34 etr. New Fork. 

Cena pivrwszej książki $1.00; drugiej | x 


wie Kto pokierować. Zarząd ja- 
ko organizacyjny. nie może zająć 
się sprawą lokalna, 

Wobec tego Związkowcy, obec- 
ni nu tem posiedzeniu, wybrali 
komitet z trzech, który ma udać 


się do Zurządu -Centralnego i 
przy jego współudziałe zwołać | 


prezesów i sekretarzy, ewentual- 
nie reprezentantów poszczegól- 
nych grup w Chieago ici jako 
całose Związkowa, mają się przez 
swych komitetowvch sprawą po- 
chodu zająć. ' 

Jak się zapowiada, to współu- 
dział Polaków wypadnie zadowa- 
lająco, 

Będziemy mieli trzy rydwany, 
które wystawi Związek Polek, Zw. 
Nar. Pol, i Macierz Pol.. Zjedno- 
czenie — Kościnszkę na czele ko- 
synierów, w. Wojsk Polskich, 
Palaskiego na czele konnicy ame- 
rykańskiej; Sokoli wystgpią w 
mundurach -—- zań śpiewacy Wwe- 
zma współudział w  uroczystoś- 


_ciach popołudniowych i wieczor- 


nych. które się odbędą w parkach. 


POLAK POKALECZONY. 


Jan Kurezik, 5V łat, zam. pmr: |wiem jest brudna”, rzekł Pleba- | 


3508 E. S5-mu ulica, został tak 
fatalnie pokaleczoeny nożem w 
swem mieszkaniu, że lekarzom 
przybyłym z umbulansen: wzięło 
dwie godziny zeszewać rany. Ma 
on oin ciężkie ran w głowie i na 
twarzy i Jekaurze orzekli, że rezul- 
tat ran tych może być fatalny. 
Dwaj mężczyźni zostającey w zwią 
zku z tą ulerą aresztowani i osa- 
dzeni w kozie. aż do czasu, gdy 
się rozstrzygnie stan zdrowia K. 
Aresztowani współlokatorzy Kur- 
czika sa to: Jan Mysiec i Józef 
Wariego, 

Mieli oni wziąć żywy udział w 
bójce, przytem oporządzili tak 
doskonale Kurczika, że możliwe, 


iż ducha wyzionie. 


Juk. zwykle, ośrodkiem całej a- 
fery jest kobieta. Wszyscy trzej 
awinturnicy mieli się nmizgać do 
jednej niewiasty, a w końcu za- 


zdrość stała się powodem sprze- | 


ezki. 

04 słów przyszło de bójki. Za- 
zdrośni współzawodniey postano- 
wili szezęśliwego Kurczika, który 
miał sie cieszyć wzajemnością ich 


ubóstwianej, tak oszpecić, by ni- 


gdy wiecej nie był im groźnym i 
w iym celn  poszlachtowali mu 
twarz nożem, czy brzytwą. 
Przed sedzią Fry'em stawali o- 
baj oskarżeni i Mysiec skazany 


że padł on trupem, 

Zwłoki zabrano do kostnicy 
Murphy'ego pn. 3211 E. 82 ulica. 
lSandeeki miał 33 lat. a w fabryce 
powyższej pracował już długie la- 
ta. 


ZABIŁ GOŚCIA W SALUNIE. 


Odmowa picia piwa z brudnej 
szklanki kosztowała w Salunie 
Gustawa Oversa z rogu ulie W. 
23-ej ji Western ave., życie nieja- 
kiego Andrzeju Plebanka, z pnr. 
2436 W. 24 ulica, Emanuel Overs 
'wedłe świadków jest zabójcą i 
policya poszukuje go. Plebanek 
„uderzony w szczękę przez Over- 
sa padł nu bruk. Rannego zabra- 
no do szpitala powiatowego, gdzie 
wkrótce potem umarł. 

Plebanek i jego dwaj przyja- 
ciele Marcin Lisiecki, z pn. 2618 
Luther ulica i Stanisław Lisiecki 
z pur. 2701 W, 24 ulica weszli do 
isalnnu Oversa i zażądali od Ema- 
nuela Oversa, baurtendra i brata 
„salunisty, piwa. 

Overs podał piwo, ale Pleba- 
[nek odkrył, że szklauka, w której 
mu się piwo dostało, jest brudna, 

"Chcę innej szklanki, ta bo- 


„nek do bartendra, podsuwając mu 
piwo. 

"Pij piwo, nie rób sobie nie z 
tego, że szklanka nieco nieczysta” 
odparł bartender. 

Wywiązała się stąd sprzeczka. 
Bartender odmówił dania innego 
piwa, wobec czego,  Plebanek z 
przyjacióhni udał się przez ulicę 
„do innego salunu, 

Overs wyszedł z za bary i sta- 
nał w drzwiach sałunu. Gdy przy- 
jaciele wyszli z salunu z Pleban- 
kiem, Overs podszedł do nich, py- 
‘tajac: © Coście przez to myśleli, 
iż z mego salunu poszliście tam 
na druga stronę ulicy?” 

Na to Plebanek odrzekł spokoj- 
nie: 

“Szklanki twe są nieczyste i 
niezdrowe z nieh pić.” 

Wtedy Orers zwinął pięść I z 
całej siły uderzył Plebanka w 
twarz, Poczem rzucił się do sa- 
lunn, Ścigany przez przyjaciół 
Plebanka. Zdołał jednak tylnemi 
„drzwiami umknąć. Poruczuik 
Uoetelło z dwoma  detektywami 
ndali się na poszukiwania barten- 
dra. 

Tymezasem lekarze zajęli się 
rannym Plebankiem. Zabrano go 


„do szpitala, gdzie mimo pomocy 
„zmarł. 


i 
|- 


(w 1584 roku, liczyła już wówczas 
13 lata. Wraz z nią przyjechała 
cała rodzina, 70-letni mąż i dzie- 
ci. Bodziński umarł w 5 lat po- 
| 

Nie wiele ieh jest, bo przemysł 
ten nie zatrudnia w tem mieście 
wielu ludzi. Strajkuje podobno 
2.500 ludzi od miesiaca. Ale 
wpływ tego strajku na życie ca- 
łego miastu jest olbrzymi. Mnó- 
stwo budowii rozpoczętych z wio- 
sna stanęło w miejsew dla braku 
materyału. Próżnują więc przy- 
musowo dziesiątki tysięcy mura- 
rzy i wszelkich innych majstrów 
|i robotników, tracą koutraktorzy 
li dostawcy, tracą właściciele 
rozpoczętych budynków i traci 
publiczność potrzebujaca miesz- 
kań, biur i sklepów. Straty te po- 
dobno w ciągu miesiaca wynio- 


sly już wiele milionów, o wiele | 


więcej niż są warte wszystkie ce- 
gielnie okoliczne. 


DROBNE NOTATKI. 

Wóz firmy Diaz Bros. rozwoża- 
cy lód. najechany został na rogu 
ulic N: Clark i Edgewater pl. 
|przez tramwaj linii Clark. 


Wskutek zderzenia wypadł 


trzyletai Stefan Troński, z pnr. | 


[1509 Wahansia ave. z tylnej plat- 
formy tramwaju i uderzył się z 
jtaką siłą o kolo wozu, iż złamał 
l dwa żebra. 

Malea w stanie groźnym zabra- 
vo do domu rodziców, 

Nikogo nie aresztowano. 
| LJ Ld + J 


"| Walenty Kurzejawski, liczący 


liat 37, żonaty, pochodzący z gub. 
piotrkowskiej z Król. Pol. zatru- 
| duiony przy robotach betonowych 
przy zasypywaniu tunelu na La 
[Salle ulicy pomiędzy Randolph i 
| Lake odniósł ciężkie obrażenia 
zewnętrzne i wewnętrzne, przez 
obsunięcie się i zwalenie na niego 
„stosu desek grubych. Po udziele- 
niu mu pomocy- lekarskiej na 
miejscu, odwieziono go do szpita- 
la powiatowego. gdzie lekarze o- 
„rzekli iż Kurzejawski będzie wy- 
leczony. Stun jego jest dość nie- 
bezpieczny i choroba potrwa pa- 
„rę miesięcy. 
LAC 1 
Leon Bobrowski został areszto- 
wany przez detektywa F., Koller 
pod oskarżeniem skradzenia St. 
Jóżwiakowi z pnr. 1403 W. Huron 


; 


ulica pięciu garniturów ubrań, ze- | 


/garka złotego itd. na ogólna sumę 
4269. — Bobrowski osadzony zo- 
„stał w areszcie przy W. Uhicago 
Lave., — a detektyw czyni poszuki- 
|wania za jego wspólnikiem. 

f | s LJ 

| Karol Kaczkowski stawał przed 
|sędzią Hopkinsem pod  oskarże- 
[niem pobicia swej żony Józety i. 


l 


|  Inkwest koronerski zwala winę 
na zarząd hotelu. 


|- Gustaw Gondek, zam. por. 1031 
So. Despłaines ulica, został we- 
idle mniemania  policyi otruty 
przez osoby, które cheiałv po' nim 
wziąć asekuracyę w sumie $1,600. į 


Czy pocą ci się nogi? 


| Jeżeli cierpisz z powodu roz- 
grzewania się, pocenia, obrzęku i 

bólu stóp, to wsyp trochę Severy À 
| proszku do Nóg w swoje obuwie | 
i w pończochy, a doznasz szybkiej 
julgi. Przykry odór silnie pocą- 
cych się nóg daje się opanować i 
uniknąć przez używanie tego 
proszku. Od niego także obuwie 
nowe i ciasne staje się odrazu wy- 
godnem. Cena 25 et. Sprzedają 
go aptekarze i kupcy handlujacy 
lekarstwami. Wyrabiany przez 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids. 
Iowa, | 


NASZE NERWY, 
W dawnych czasach ludzie bar- | 


dzo mało wiedzieli co nerwy są. | 
/Nerwowość i wyczerpanie ner- 
wowe były zupełnie nieznane. Te- 
[raz prawie trzy czwarte ludno- | 
(ści, a specvałnie mieszkającej po 
miastach, cierpią na różne nerwo- ; 
(we niedomagania. Niema różni- 
[cy pomiędzy młodymi lub starymi | 
|pomiędzy bogatymi lub biednymi. 4 
Nasz tryb życia nie jest właści. | 


(wy: mało zwracamy uwagi na na- | 


[sze zdrowie żyjemy za szyhko. i 
| W naszej walce o zwierzchnictwo ; 
rad drugimi często zapominamy | 
o sobie samych. Musimy pamię- ; 
tać, że jest to absolutnie konie- | 
cznym brać kompletny odpoczy- | 
„nek przynajmniej na miesiąc ro- | 
¡cznie i przez ten czas oczyścić ca- jį 
[łe nasze ciało i pozyskać nowe si- ` 
liy. Używajcie Trinera Amery- | 
kański Eliksir Gorzkiego Wina | 
regularnie. Oczyści ono wszystek 

„nieużyteczny materyal i oczyści ` 
jwaszą krew. Apetyt wasz będzie | 
'dobry, kompleksya zdrowa i ner- | 
wy silne. Używajcie je we wszy- | 
stkich niedyspozycyach. W apte- | 
kach, Jos. Triner. 1333 — 1339 S, 

Ashland ave. Chicago, IN. i 


W każdej miejscowości, gdzie znajdu: 
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
(rozpowszechniana *'Gazety Polskiej” 
s«Tlustrowanego Tygodnika Powieścio: | 
wo-Naukowego'”  jakoteż sprzedaży | 
książek, Nawet ci, ktorzy w dzień pra: l 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
;dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, III. 


natychmiast, które zaraz darmo wssy:|! 
lamy. Adresujcie: A. S, Stevens and; 


41.06, Kto sprowadzi obie, płaci trikot 
$1.80. Pieniądze można przysyłać przez | 


PROPERTA na sprzedaż w „dobrym 


j È 4 : e ret .|porzadkn. Właściciel na miejscu. 
Naa Greenwich tr. New po U Order lub w liście regis cej | en TosneChapite SE A 
 OOUBUDEUZUDUODEGEOGEDOREDUERKGEGUGDRRE 


AJ i ” 
“Severy |Gorycz Z 


cirepnepm na dolegl 


nas p, Frank Teropsić 


Wszystkiepotrawy będą cismakować 


olądkowa przywróciła mi apetyt i zdrowie” — pisze do 
(z Fort Smith. Ark. — ' Polecam to lekarstwo wszystkim 
iwości żołądkowe.” 


2 


c 


I PÓJDĄ NA ZDROWIE, 


dawkę 


Severy 


Goryczy 


Cena $1.00 


wy: 
czego? 


czeny* Nic bardziej nie po 


Sięgu on do przyczyny 
rozdrażnione nerwy, wźmacn 
i zspewnla sen 


całemu organizmowi. Cen 


je na składzie. 


RUOGROCOBOUDUNODENGDOWOGRODOBORUGYODOWOWUOWO OU W GT UA 


przed jedzeniem weźmiesz 


Zołądkowej 


Czy jesteś nerwowy? 


Łatwo wpadasz w podniecenie" Jesteś drażli- 
Droboosiki irytują cię? 
Idziesz rpać zmęczony | wstajesz Zinę- 


SEVERY NERVOTON. 


choroby: 


zdrowy. przywra ający siły 


Kupuj zawsze tylko Lekarstwa Severy. Aptekarze i kupcy handlujący lekarstwami mają 
Nie przyjmuj innych lekarstw. Jeżeli nie masz pewności co do 
choroby, pisz do naszego Wydziału Lekarskiego. 


W. F. SEVERA Ço. 


jeżeli Wzmacnia osłabiony 
żołądek. 
Daje dobry apetyt. 
Pomaga trawieniu. 


Zapobiega zatwardzeniu 


Przywraca siły po 


chorobie. 


Póki jeszcze nie zapóźno! 


Choroby nerek człowiek częstokroć przez dłu- 
gi czas nie zanwazży, aż dopiero wtedy, Zdv 
stanie się ona mieb-zpieczną. Hy utrzymać 
nerki w stanie zdrowym, bierz - 


Severy Lekarstwo na Narki I Watrobę. 


To jest najwłaściwszy środek na byle krzyża na 
dolegliwości wątrobiane, na osłabienie nerek. 
Zaburzenia narządów moczowych natąpują przed 
działaniem tego lekarstwa. dwie wiel.: £0c 1 $1,90 


J.ękasz się byle 


może ci. jak 


uspakaja 
ia sysem nerwowy 


a $1.00 


OREODOYGRWOGOGOWOGRODOROGOOWUGUWUDEOREDUGOBUUWDODEGEGU 


CEDAR RAPIDS 


IOWA 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
on a 


PO LSKI BANK KAUCYA I KAPITAŁ $50,000.00 iK a N Szyfkarty do iz ode po UE UIAA 6 Bilety kolejowe do wszystkich miast SU 
u i Kanady. przyjmujemy wkładki na depozyta i od takowych placimy odpowiedni procent o czem gwarantuje nasza kaucyu 
N U E I L E = S H A p || RO ÇC O M P A N Y | złożona w Stanie Massachusetts i kapitał wsumie $50,000.00 Wysyłamy pieniądze do wszystkich części światu TELEGRAFI- 
BOSTONI MASS. PROVIDENCE. R. I. ji ' SALEM, MASS. | rubli $259. 1000 rubli $517. 100 kor. $20.48. 500 kor. $102 1000 kor. $203.78. Sporządzamy dokumenta jakto pełnomocnictwa 
| (Dewierennosti), załatwiamy sprawy Notaryalne i wojskowe rzetelnie, uczciwie, prędko i tanio. Zapytajcie się listownie lub 
| 
Eaa W wk ZONK CE TAN OE WO OC Ai dn | ia dk mi ho wik a „i ki da w 0 20 0010 
GDY MASZ chwilkę czasu wieczo- CENY TARGOWE. 


CZNIE, które bywaja doręczone w przeciąwu trzech (3) dni bez żadnej dopłaty dla odbiorey w kraju. 100 rubli $51.90. 500 
s ROŚĆ MaTRERDAUATE 213 Derby St. osobiście w jednym z.naszych banków. Odpowiadamy na listy odwrotną pocztą. PORADA ZA DARMO, 
LIUSZA ROTTENBERG, 115 Salem | rami, możesz od nas dostać wiele pię- 


st. Boston, Mass., założony przed 18 |knych prezentów lub pieniężnej zapła- 


POLECAMY BANK POLSKI JU. | FARMA NA SPRZEDAZ. 


W TOLLAND, Conn., 30 akrów, 4 
mile od Rockville. Dom o 5 pokojach, 


co przybył na paroweu *' Książę |dzie w ruchu, a za kilka miesięcy 
Bismarck” z Havany. nie będzie tu miasteczka, gdzieby 


_ POSZUKIWANIA. 


BACZNOSŚC! Sprzedaję szyfkarty po 
cenie najstarszej i kompanicznej. Spo- 
rządzam dokumenty europejskie Nota- 
ryalne i Wojskowe, Piszecie po informa- 
eyt. JAN KOZŁOWSKI, 73 West etr. 
NEW YORK, NY. 29 


JEDYNA POLSKA Księgarnia w 
Brooklynie A, J. Płochockiego. Wybór 
kviążek do nabożeństwa; pocztówek, to- 
warów galanteryjnych; tytoniów rosyj- 
skich i austrysckich; herbaty rosyjskiej 
lekarstw patentowych itd. Główna a- 
geneya Gazet Polskich. 87 Grand Str. 
BROOKLYN, N. Y. xX 


did 
PRZESLICZNY LIST do kraju z no- 
wuułożonemi wierszami zaraz wyszię te- 
mu, kto mi nadeszle markami 12c. 
I. Witkowski 8345 Superior Ave. So. 
Chicago, III. I 


m m e 

STOJ! — Kto chce otrzymać katalog 
sztuk magicznych i prawdziwych cza- 
rodziejskich książek niech pisze zaraz 
załączając 4 cent. markę na przesyłkę: 

The Reliable Magic Apparatus, 2102 
Hastings Str. Chicago, III. 15-24 
e A 

FARMY W MICHIGANIE. 

NA sprzedaż uprawione z budowlami 
i nie uprawne bez budowli ziemia naj- 
lepszego gatunku rodzi wszystko, blisko 
dobrych szkół na dobrych drogach, w 
polskiej okolicy i kościele polskim po 
różnej niskiej cenie, piszcie do: A, Ko- 
waleski, Saginaw Valley Land Co. Bay 
Gity, Michigan. x 


Dobra aseknracya. 

$1000 pośmiertnego; $7.50 trgodnio- 
wego wsparcia w razie nieszczęśliwego 
wypadku; $6.00 tygodniowo w razie 
choroby; $1000 za utratę nóg i rąk lub 
wzroku; $25.00 na ratunek. Kosztuje 
$5.00 rocznie. Niema innych zobowią- 
zań i asesmentów. Kompania odpowie- 
dzialna z kapitałem $100.000 gwaran- 
cyjnego depozytu stanowego. Przyjmu- 
je się mężczyzn i kobiety od 16 do 65 
lat. Po bliższe informacye należy pisać 
pod: Dep. 441, American Registry Co. 


U 


Erie Pa.; podające wiek; zajęcie i obec: | 


ny stan zdrowia. Do 20 lipea 

NAJCIEKAWSZY katalog 
historycznych, czarodziejskich posyłam 
darmo. Załącz markę na odpowiedź: A. 
A. Zebrosky, Maynard, Mass, Box 
1093 - 23 
nc 

ARTYKUŁY DEWOCYJNE, ramy, o- 
brazy, książki do modlenia a także hi- 
storyczne i powieściowe są do nabycia 
a M. Kudlacika, 49 ul. 3 w Passaie 
N. J. 


-.BIŹUTEKYA, zegarki itp. bardzo ta- 
nio do nabycia u J. Oklevowicza 108 
Hallam str. w Bridgeport, Conn., który 
także przesyła pieniądze do sturego 
kraju. Każdy, kto raz załatwi interes u 
Okleyowicza, będzie rekomendował 
wszystkim znajomym. o x 


Nowy generalny agent na miasto 
Boston, Mass. 

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. Jan 
Romaszkiewicz, urzędaik w Banku Pul- 
Bkim, Juliusza Roteuberga, 115 Salem 
St. Boston, Mass. jest naszym gene: 
ralnym agentem na miasto Boston, 
Mass. 


Z ED _————_ > aa 

Fr. Miga 87 Appleton Str.. Provi- 
dence R. I. ma na składzie książki Aa 
nabożeństwa i Powieściowe, ozdobne li- 
sty; Pocztówki, 

GROSERNIA I BUCZERNIA oraz 
sprzedaż szyfkart na wszystkie linie o- 
krętowe i przesyłka pieniędzy do sta- 
rego kraju. Wyrabia pełnomocnictwa i 
inre dokumenta w sprawach notarval. 
no-adwokackich. x 


T e 
DARMO! Każdemu wyślemy darmo 
książeczkę opisującą różne choroby 
skórne, oraz cenniki medycyn i artyku- 
łów toaletowych po cerach fabryez- 
nych.  Adresować: Profesor Karol 
Szwarce Co. 243 Roxbury St. BOSTON 
Mass. x 


| O z 
KSIAZKI powieściowe i do nabożeń- 
utwa nubyć można u 

L. M. Makowskiego 
rág Cliff and Roth ul. NORWICH, 
Conn. x 


| nd Aną 
Jan Stobierski 140 Mais str, Derby | 


Conn.. poleca swój skład książek do 
nabożeństwa i powieściowych. Ma ta- 
kże na składzie patentowe medycyry 
i inne przedmioty. Pani 
Btobierska jest jedyną  dyplamowaną 
akuszerką w okolicy. Telefon 107 
Ring 2. House 3. xxx 


A. J. Płochocki. Jedyna księgarnia 
polska w Broklynie 87 Grand str. Wy- 
bór książek do rabożeństwa,  pocztó- 
wek, towarów galauteryjnych, tytonićw 
rosyjskich i austryackich, herbaty ro- 
gyjskiej; lekarstw patentowych itd. 


Z TT 
SWIERZBY, PARCHY I ROZA choć- 
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako- 
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każe. że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffesor Rarol Szwarce Co. 243 ROX- 
BURY St. BOSTON, Mass. x 


Największy i Najnowszy 
KATALOG KSIAZEK Polskich i 
Roskich wydawnictw, AMERYKAN. 
SKICH I EUROPEJSKICH obrazów, 


artykułów dewocyjnych, listów, kart 
pocztowych itp. wysyła każdemu 
DARMO. 


KSIĘGARNIA NARODOWA Dep.P. 
4629 So. Ashland Ave. Chicago, DI. 28 


m 

Jedyna Polska Księgamia w Man: 
chester, N. H. P. Kruczek, 496 Che- 
stout St., Wielki wybór książek do 
nabożeństwa i Powieńciowych; Listów 
ozdobnych. pocztówek: Artykuły dewo- 
cyjne, Wyrabiamy ramy do obrazów i 
Agencya różnych pism. Katalogi wy- 
syłamy darmo. P. Kruczek and Co. 496 
Chestnut str. Manchester N. H, x 


laty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w ity za rozpowszechnianie naszych rze- 


Stanisława | 


stanie Massachusetts, który jest najpe- 
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach 
sprzedaję szyfkarty na wszystkie linie 
|gkrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach  notaryalno-adwokackich, 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam 
spadkobierstwa itd.  Zgłoście się li- 
stownie lub osobiście pod adresem: Ju- 
liusz ROTTENBERG, Dept. P. 115 
Salem str. BOSTON, MASS. x 


| O E 

JAN WALEJKO, właściciel polskiej 
groserni, Buczerni i Piekarni ma także 
na składzie wielki wybór książek po- 
wieściowych. Jan Walejko, Ester str. 
Ipswich, Mass. z 


CZŁOWIEK znający się na  rosyj- 
skich, tureckich i zwyczajnych kąpie- 
flach, może objąć w posiadanie pod bar- 
dzo dogodnymi warunkami nowo wybu- 
dowaną kąpielnię. Zgłosić się listownie 
ido K. Maciołek, 234 Front st. New 
Betford, Mass. 24 


zc o l | 
| BACZNOŚĆ RODACY! Chcesz pole- 
|pszyć twój byt? Płacimy tygodniowo 
1420 każdemu, kto tylko pomaga nam 
|rozpowszechnić nasze Słynne Wino 
<SWIETOCHOWSKIE”* i inne lekar: 
stwa. Praca tylko dwie godziny dzivh- 
nie; język angielski nie jest wymagal- 
ny, wytnijcie to ogłoszenie i przyślij- 
cie, załączając 2-centową markę po ob- 
jaśnienia, adresujcie: 

D. WROBLEWSKI and COMPANY 
18 East 115th Str, NEW YORK, NY. 

23 
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NAJNOWSZE Tajemnice i zagadnie- 
nia czarnej Magii, Hvpnotvzmu, Spiry- 
tyzmu i Magnetyzmu 6—7 Księga Moj- 
żesza i różnych ksiąg czarodziejskich. 
Nie płać za sztuki i sekrety w czar- 
nych zakładach po 5 do 10 dolarów za 
inkluza dolarowego, który ma wracać 
po stracie do swego pana. Jak wypto: 
,wadzić myszy i szczury z budynków i 
| miele ciekawych sekretów tylko 20e. 
Pisz zaraz po katalog, zułącz 4c. mar- 
kę na przesyłkę. Adresuj: M. Moraw 
ski, 3245 McClurg Str. s. 8. Pittsburg 
Pa. =d 
| 


go typu z polskimi akeenta ni. Nowa 
kosztowała $100, bardzo mśło używa: 
na, do nabycia za $50. Zgłosić się na 
adres: L. D. 1163 Milwaukee Ave., 
Chicago, Ill. ° 


SZYFKARTY: Jeżeli chcecie tanio 
i dobrze odjechać do kraju, lub spro- 
wadzić kogo z kraju tutaj, to nie uda- 
wajcie się do żadnych małych podagen- 
tów, lecz udawajcie się listownie lub 
zgłoście się osobiście do nas, bo my 
jesteśmy zastępcami wszystkich linij i 
sprzedajemy szyfkarty po cenach kom- 
panicznych. Piszcie zaraz po informa- 
eye do znanej firmy: Deutsch Bros. 
319 .E. Houston str. New. York. 28 


PIENIĄDZE do kraju wysyła najta- 
niej, pewnie i bezpiecznie nasz Bank 
pod kaucy4 Rządową przez nas posyła- 
ją wszystkie pieniądze do swoich kre- 
wnych do starcgo kraju, my posyłamy 
pieniądze także do wszystkich Kas o- 
szczędności w kraju i każdy otrzymu- 
je do rąk własnych książkę bankową. 
Piszcie zaraz po cennik wysyłki pie- 
niędzy lub zgłoście się osobiście do 
Banku Deutsch Bros. 319 E. Houston 
Street, New York. 28 


BACZNOŚC RODACY! Nie słuchaj: 
cie sznmnych reklam biur adwokackich 
lub tam wojskowych, gdyż często te 
biura ani pojęcia nie mają o takich 
sprawach, jeżeli macie jakie sprawy no- 
taryalne, sądowe, wojskowe, spadko- 
we lub procesowe, to udajcie się do 
nas z całem zaufaniem bo my Bracia 
Deutsch jesteśmy prawdziwymi nota 
ryuszami przez Rząd koncesyonowani, 
przeto sprawy wasze najiepiej może- 
my załatwić, tak jak ustawa tego wy- 
maga. Piszcie lub zgloście się osobi- 
ście do: Deutsch Bros. 319 E. Houston 
street, New York, 28 | 
e 
3. Zabezpieczcie sóbie utrzymanie, = | 
siedliwszy się na dobrej farmie. W Vir- 
ginii klimat zdrowy i łagodny; śnie- 
gów niema; ziemia dobra; trzy zbiory 
do roku. 10 akrowe farmy ogrodowe w 
Polskiej Kolonii po 4550; 25 akrowe | 
wraz z domem po $650; grunta od $15 ' 
za akier i wyżej; różne farmy gotowe | 
z budynkami po różnych cenach. Jos. | 
| Janusz, Portsmouth, Va. 15—22 | 


z e: 

MAM 40 akrową farmę do sprzeda: l 
nia z budynkami; cała pod płogiem. 
|Blisko miasta, ziemia bardzo dobra. ! 
Jest czarna i glinkowata. Po bliższe 
informacye proszę się zgłosić listownie: | 
Do: Ben Bis, Pinconning, Mich. R 3| 
Box 9. August | 


| Wiecie o tem wszyscy, że słońce, zie- 
mia i księżyc latają i biegną w prze- 
jstworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
|że księżyc przebiega pomiędzy słoń- 
cem a ziemią i wtedy następuje za: 
|ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni: | 
jekiego Ch. z Somerville, Mass. lekar: | 
stwa patentowane jako ów księżyc za- 
ANTE wszystkie inne, które najezę- 
„ściej są tylko podrabiane i fałszowa: | 
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży-| 


|ia. tak jego lekaratwa budzą do życia! 
jschorzałe i udręczone chorobą cialo; 
jezłowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa. żą:/ 
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni=* 
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, na | 
[który on ma jedyne prawo wyrobu, ty- 
jsiące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra 
ies Chmielnickiego Ch. dostać może- 


cie u jego specyalnych agentów, w gro-| 
„serniach i w lepszych aptekach. Pisz- 
szcie o bezpłatny książeczkę *'Przyja- 
eiel i skarb domu”' czyli jak łeczyć się 
w domu bez doktora. załączając 2e! 
|markę na przesyłkę i adresujcie: DR. 
jJ. CHMIELNICKI, CH. Somerville, 
| Mase. 


czy. Rozdajemy przeszło 200. rozmai- 
tych prezentów. Pisz zaraz po wszel: 
kie informacye i katalogi, załączająe 
znaczek dwucentowy. Adres: KOPER. 
NIK INTRODUCTION CO. Westfield, 
Masa. 28 
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TRZYDZIEŚCI jeden lat sumiennej 
pracy zjednuło mam dziesiątki tysięcy 
rodaków w całej Ameryce i Kanadzie, 
W każdej przeto potrzebie zwracajcie 
się tylko do odpowiedzialne firmy pol- 
skiej, która ręczy wam całym mająt- 
kiem zakażdy wasz cent. Jeśli chciecie 
złożyć pieniądze w pewnym banku. 
przyszlijcie do nas, a my Wam zapła- 
cimy procent od Waszych pieniędzy, 
macie wysłać pieniądze do Kraju, przy- 
szłijcie do nas, a za 11 dni takowe do- 
ręczone zostaną Waszej rodzinie w 
Kraju; zamierzacie kogo sprowadzić z 
Waszych z Kraju, piszecie do nas, a my 
wyszlemy szyfkartę na najlepszą linię 
i zaopiekujemy się przy lądowaniu w 


dobra stodoła; 1 koń i 1 krowa. 50 
kur. Drzewa owocowe i leśne. Rośnie 
|dobrze kukurydza, kartofle i zboże. 
Cuwa $1.500. Musi być sprzedana w 
10 dniach. J. Magnell P. ©. Box 174 
Rockville, Conn. 23 


æ= m 
WIELCE SENSACYJNE POWIESCI. 

Hrabia Bandyta; Dwie żony; La- 
nia; Cygańskie Dziecię; Hrabia Sino- 
brody; Wśród Waryatów; Klimezek; 
Robert Blume; Wydziedziczone; Małgo- 
rzata; Jednoręki i inne. 

Niedobrane numery każdej powieści 
można nabyć u nas. D. J. Jancewicz, 
661 N. Main Str. Wilkes-Barre, Pa. 26 


KANCELARYA EUROPEJSKA, 
ADWOKACKA, NOTARYALNA I 
WOJSKOWA. 


Za małą cenę, przeprowadzamy w 
kraju wszelkie procesy gruntowe, spad- 
kowe i-pieniężne, ściągamy zaległe 
spłaty spadkowe i pieniężne. Wyrnbia- 


Nowoyorskiej Kassel Gardzie, wyjeż-|my i przeprowadzamy w hipotece kra- 


dżacie do Kraju, piszcie do nas, a agert 
nasz spotka was na kolei, my Was wy- 
prawimy na expressowvm okręcie ja- 
dącym do Rasyi, wyrabiamy w rosyj- 
akim Konsulacie paszporta na wolny 
przejazd granicy. Jeżeli macie jakie- 
kolwiek sprawy krajowe, piszcie do 
nas. a my Wam przeprowadzimy naj- 


jjowej wszelkie dokumenta, akty nota- 
ryalne, pełnomocnictwa, kontrakty ku- 
pna i sprzedaże. Testumenta; skrypta; 
GL deklaracye, do spadku, które 
potwierdzają ces. król. Generalne Kon- 
sulaty. Wyrabiamy drogą urzędową 
podania asenterunkowe i uwolnienie od 
(ćwiczeń wojskowych i mamy swoich 


Szybciej i najtaniej we wszystkich są- najlepszych adwokatów, którzy nas za- 
dach krajowych, sporządzimy wszyst- stępują. Każdy dokument u nas spo- 
kie dokumenta i potwierdzimy takowe rządzony ma ważność urzędową w kra- 
w Cesarskich Konsulatach, chcecie od- lju. Judącym do Rosyi, wyrabiamy pa- 


Oprócz tych dwoch kandyda- 
tów trzecia poważna będzie kan- 
dydatura partyi katolickiej, któ- 
rej wpływy bardzo przemozne w 
Meksyku Diaz, wróg zajadły kle- 
ru zwalezał, jak umiał ;- widział w 
nich bowiem szkodę dla kraju. 


DIAZ NA KUBIE. 


HAVANA, Kuba. — Przez ca- 
ły czas. jaki eksprezydent Mek- 
svku Diaz. spędził wraz ze stat- 
kiem wiozącym go do Europy na 
wygnanie, w porcie Havany. Ku- 
bańczycy starali się okazywać mu 
tak entuzyastyczną serdeczność, 
by zapomniał, że już przestał być 
prezydentem. 

Odjeżdżających żegnały hucz- 


nie istniał bank pocztowy. 


MILION NA KOLEGIUM ŻEŃ- 
SKIE. 


NEW HAVEN, Conn. — Mor- 
ton Plant, magnat kolejowy, po- 
siadacz kilku okrętów  handlo- 
wych dał milion dolarów na ufun- 
dowanie nowego kolegium żeń- 
skiego w Stanie Connecticut. 


YOSEMITE, Cal. — Dwana- 
ście osób udało się na wycieczkę 
wielkim wozem przewożącym za- 
zwyczaj turystów. Gdy gromad- 

ka ta znajdowała się na stromej, 
' pełnej przeszkód drodze, nagle 


ne oklaski i okrzyki tłumów if| konie się czegoś spłoszyły i ponio- 
garści życzliwych  Meksykańczy- sly. Woźnica widzące, że koni nie 


ków, znajdujących się w porcie 


ZAMACH DYNAMITOWY NA 
- MADERĘ. 


EL PASO, Tex. — Wkrótce poj 


jwrjeździe Franciszka I, Madery 
do miasta Meksyku, ogłoszono 
szezegóły zamachu dynamitowe- 


wstrzyma, a nie chcąc runąć z 
turystami w przepaść, skręcił wóz 
na skałę i wywrócił go. Jeden z 
turystów R. S. Leisenring, boga- 
ty kupiee z Allentown, Pa., ude- 
rzył głową o skałę tak nieszezę- 
śliwie, że się zabił na _ miejseu. 
Trzy kobiety, Marta Webber, An- 
na Jaeckel i Franciszka Diesen- 


cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po:/. 


xxx | Milwankec Ave. Chicago, 11. 


być asenterunek w Ameryce, uwolnić 
się od ćwiczeń wojskowych. w każdej 
potrzebie zwróćcie się tylko do znanej 
firmy: A. Grochowski and Co., L. W. 


Grand str. Brooklyn, N. Y. 


WYSZLEMY każdemu 
katalogi, najciekawszych powięści, ro- 
mansów historycznych i naukowych 
książek, oraz fotografie rozmaitych 
przedmiotów jak: gramofonów; ma- 
szyn; zegarków i wiele innych rzeczy. 
Wraz z tem poślemy Wam darmo bar- 
dzo ciftkawą książkę do czytania, 
przyślijcie tylko na przesyłkę 10 cen- 
tów markami. 
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A 
książek |..MASZYNA DO PISANIA, najlepsze: | LIBERTY COMMERCIAL CO. 343 E. 


9th Str. NEW YORK, N. Y. xxx 
KAWALER lać wó blondyn, oczy 
niebieskie, inteligentny, _ posiadający 


interes wartości 3 tysiące dolarów, po- 
szukuje towarzyszki życia, panny lub 
wdowy bezdzietnej od 18 do 25 łat, 
z posagiem około tysiąca dolarów. Ję- 
zyk angielski wymagalny w mowie i 
piśmie. Panie proszone są o listy wraz 
z fotografiami, odległość miejsca nie 
robi różnicy; na żądanie wysyłam fo- 
tografię swoją. St. Stevens 44 Nashua 
Str. Clinton, Mass. 


NOWI AGENCI. 
Ob. D. J. Jancewicz, Wilkes Barre, 
Pennsylvania. 
Ob. I. Gabryelski Wilkes Barre, Pa. 
Ob. Michal Kudlacik, Passaic, NJ. 
- Ob. -ArSzurek Amsterdam NY. 
Liberty Commercial Co. Ob. Bron. 
Zelski New York, N. Y. 
Ob. J. L. Brink, Hyde Park, Mass. 
OH. K. K. Jaroszewicz New York. 
Ob. A. J. Masilinnas, Albany NY. 
Ob. W. Banas Easthampton, Mass. 
Ob. F. Dombrowski, Nanticoke, Pa. 
Ob. K. Maciołek, New Bedford, 
Mass. 
Ob. 8. Gawroński, Utica, NY. 


NAJLEPSZE MAGNETYCZNE le- 
karstwa znajdować się powinny w każ- 
dym domu. 

Magnetyezny tonik na porost 
aów 75 centów; 

Perłowa maść na upiększenie twarzy 
50 centów. 

Prawdziwe lekarstwo na nagniotki 
20¢. Adresujcie: Crescent Supply Co. 

24 


wło- 


Box 139 Chicopee, Mass. 


JEZELI chcesz posiąść mądrość i 
wiedzę, oraz sekret, aby cię ładne pan- 
ry kochały, to napisz do nas, załącza- 


jac 5c markę na odpowiedź. European 


Magic Co. 1017 Milwaukee, Ave. Chi- 
cago, Ill. 25 


o Oc 
BRACIE RODAKU! Jeżeli pragniesz 


szczęścia, chcesz zrobić dużo pieniędzy 
bez pracy i trudu, napisz do nas. a my 
wyślemy ci książeczkę, która wskuże 
drogę do szczęścin. Przyślij 5e markę 
na odpowiedź. American Magie Co., 
1017 Milwaukee, Ave. Chicago, 111. 26 


NAJNOWSZY katalog Czarodziej- 
skich sztuk książek, jak sę: stać boga- 
tym w krótkim czasie, chcesz być mą- 
drym i nie dać się oszukać, przyślij 5e. 
markę, a otrzymasz wszystkie wskazó- 
wki darmo. European Magic Co. 1333 
N. Ashland ave. Chicago, I). 26 


eee E: 
SŁUCHAJCIE! za 5 marek poezto- 
wych poszle każdemu zarys prawdzi- 
wych ksiąg czarnej Magii. 
Profesor Antoni Kans, 1017 Milwau- 
kee, Ave. Chicago, T). 24 


DARMO! Katalog Gumowvch Liter 
posyłam każdemu. Niedzielski 1017 
Milwaukee Ave. Chicago, Tl. 24 


SZYTWKA RT TV. Rito chce do- 


brze i tanio odjechać do kraju luh ko- 
goń sprowadzić ze starego kraju niech 
do naa napisze lub osobiście się zgłosi 
i zapewniamy Panów że będziecie za- 
dowoleni, albowiem okręty idą przez 
morze tylko 7 dni, wikt bardzo dohry 
i nsługa, zatem jeśli ktoń chce jechać 


lub kogoś sprowadzić, piszecie lub przy: 


American 
121 


chodźcie osobiście na adres. 
European Steamship Company, 
Norfolk street New York, NY. R 

ZEBA AGENTO 0 TUZpOe 
wazechniania Gazety Polskiej, warunki 
bardzo dobre. J. Witkowski 1017 Mil- 
waukee Ave. Chicago, Ill. xxx 


| oO O O OO 
SLICZNY łańcuszek do zegarka gwa- 


rantowany na 15 lat sprzedawany gdzie 


|indziej po $5.00, wyszlę każdemu, kto 


Witkowski 1017 
XXX 


mi 'nadegzle $2.75. J. 


dwa duże 


|szporty na wolny przejazd granicy. 
Porada bezpłatna. Przychodźcie lub pi- 
szcie w każdej sprawie. D. Klarer, 121 
Norfolk str. A New York, NY. 23 


,Schwenk właściciel, Bedford Ave , and | ammemmmmmmnammmnnn 


| PRZESŚLICZNY LIST do kraju ubie- 
irany wstążeczką wyszlę każdemu, kto 
mi nadeszle 30c markami. J. Witkow: 
ski 101% Milwaukee, Ave. Chicago, T. 
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Ostatnie Wiadomości. 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA WI. 
KTORA EMANUELA. 


RZYM, Włochy. — Okolo mi- 
liona ludzi było świadkami po- 
święcenia wspaniałego pomnika 
ku czci króla Wiktora Emanuela 
Il-go, jaki odsłonięto w Rzymie. 
Ceremonia była ten uroczystsza, 
że zbiegła się razem z jubilenszem 
zuprowadzenia w 1848 roku przez 
króla Karola Alberta  konstytu- 
cyi, którą do dziś Zjednoczone 
Włochy się rządzą. 

Monunient królewski jest naj- 
potężniejszym tego rodzaju dzie- 
lem. Gdy będzie ukończony ko- 
sztować będzie-¥20,000,000 a bę- 
dzie dziełem 30 lat pracy. 

Król Wiktor Emanuel i królo- 
wa Helena oraz królowa matka 
Małgorzata, która poraz pierwszy 
od śmierci króla Humberta wy- 
stapiła publicznie, królowa wdo- 
wa portugalska Pia, córka króla 
Wiktora Emanuela II-go, księż- 
na wdowa Genuyv, księstwo Aos- 
ty, księstwo Genuy, księżna Laty- 
cya, hrabia Turynu, książę A- 
bruzzów i inni członkowie rodzi- 
ny królewskiej brali udział w ce- 
remonii, 

Nie tylko mieszkańcy Rzymu 
brali udział w uroezystości, ale 
także setki tysięcy ludzi z pro- 
wincyj zjechało się, by nadać ce- 
remonii należyty efekt. Bur- 
mistrze miast i miasteczek z ca- 
łych Włoch w liczbie 8.000 stawi- 
li się także. 

Monument wznosi się na lewej 
części wzgórza kapitolu i zwróco- 
ny jest frontem w samo serce 
Rzymu. Przed frontem przecho- 
dzi Corso, najważniejsza arterya 
komunikacyjna Rzymu. 
= Sam monument jest to olbrzy- 
mie mauzoleum z poważnym cię- 
żkim portykiem o 16-tu kolum- 
nach, zakończony fryzami. 

Przed frontem kolumnady stoi 
ogromna statua konna Wiktora 
Emanuela II, ‘“‘ojea kraju”, na 
wspaniale udekorowanym cokole. 
Statua ma 40 stóp wysokości a 
waży 50 ton. Odlano ją w 18tu 
częściach na co potrzeba było 2 i 
pół lat. We wnętrzu konia po wy- 
kończeniu figury wydano bankiet 
na 20 osób. 

Ku statui prowadza wspaniałe 
schody, ozdobione fontannami, 
posągami i innemi dekoracyami. 
Cała długość 250 stóp. 


WALKA WYBORCZA W MEK- 
SYKU ZACZYNA SIĘ. 


VERA CRUZ, Meksyk. — Mek- 
syk już używa pokoju. wojna już 


wo na jego osobę. Około 500 lu-, derfer odniosły ciężkie pokalecze- 
idzi. w ten Madero z żoną. brało mia, a reszta osób wyszła z lżej- 


ludział w polonezie na balu ku 
czei Madery urządzonym. W 
chwili właśnie, gdy  stubarwny 
|wąż poloneza wił się po sali, w 
idrzwiach przytrzymano jakiegoś 
| podejrzanego człowieka. Z kie- 
'szeni wystawała mu blaszana pu- 
szka, pelna dynamitu i zaopa- 
trzona w lont. Polieva twierdzi, 
jże gdyby odnośna ilość. dynami- 
itu eksplodowała w sali balowej, 


ani jedna osoba tam obeena by/ 


nie uszła ealo. 

Opinia panuje powszechnie w 
Juarez, że zamierzony ów zamach 
był tylko częścią wielkiego spi- 


isku zorganizowanego przez pàr- 
' 


tvę przeciwna Maderze. 


| 
Ćruzecy, były szef miasta Gua- 


dałupe. koło Fabens, Texas. któ- 
rego Madero złożył z urzędu, 70- 
stał aresztowany w Juarez a o- 
prócz tego planowane są inne a- 
resztowania. 

EL PASO, Texas. — Madero 
cdjechał stąd do stolicy Meksyku. 


Tłumy ludzi żegnały go serdecz- | 


nie. Rzewny widok przedstawia- 
lo pożegnanie Madery z gen. Na- 
varra, byłym wrogiem, który bro- 
nił przed Maderą Juarezu a obec- 
nie został jego komendantem. O- 
baj uścisnęli się serdecznie. 

W podróży towarzyszą Made- 
rze brat jego Raul i ojciec Franci- 
szek. a także pułkownik Giusep- 
pe Garibaldi, oraz wielu innych o- 
ficerów powstańczych. 

Madero udał się przez El Paso, 
Tex.. poczem dalej znowu przej- 
dzie granicę Meksykańską. Po- 
ciągu jego strzedz będą uzbrojeni 


żołnierze. Po drodze wstąpi do 
Torreon, Zacatecas i Agua Ca- 
liente. W środę będzie w stolicy. 


[ZATOPIONY ORSZAK WESEL. 
NY. 
"SALT LAKĘ CITY, Utach. — 
Gdy orszak weselny złożony z 16 
osób przewoził się łodzią przez je- 
zioro Utah Lake, nagłe łódź się 
wywróciła i weselnicy wpadli do 
wody. W wodzie zaczęła się wal- 
ka o życie į ci co się zdołali ucze- 
pić łodzi zostali wyratowani 
przez kilka młodych mężczyzn, 
którzy ujrzawszy wypadek popły- 
nęli łodzią. Uratowano dziesięć 
osób, ale sześć utonęło. Utonęli 
państwo młodzi Edward B. Hol- 
mes i jego żona Vera z domu 
Brown. Widząc tonaca żonę, II. 
puścił się łodzią i popłynął żonie 
'na ratunek, lecz oboje utonęli i 
ciała ich wyłowiono złączone w o- 
statnim śmiertelnym uścisku. U- 
ZSEE także brat panny młodej 
| Frank Brown į siostra Helena 
Brown tudzież Benjamin W. Ray- 
mond i jego pięcioletni synek, 
którego nieszczęśliwy — ojciec 
chciał ratować. 


CHICAGO OTRZYMA BANK 
POCZTOWY. 


| WASHINGTON. D. €. — Poczt- 


mistrz miasta Chicago Campbell 
został uwiadomiony przez poczt- 


szemi pokaleczeniami. 


URATOWAŁ MU NOS. 


BOSTON, Mass. — Michael J. 
Blake, robotnik pośliznął się i 
padł na piec kuchenny tak niesz- 
częśliwie, że rozbił głową talerz, 
a skorupa talerza odcięła mu nos 
zupełnie. Przywoltno molievan- 
ta i ten okaleczonego odwiózł 
zmbulansem do szpitala, Dekarz 
'przyszył nos okaleczonemu i ura- 
tował mu tę niezbędną ozdobę 
twarzy. 


WYPADEK W GÓRACH. 


CIEKAWA SPRAWA. 
PARYŻ, Franecya. — Dziennik | 
“Matin” podtrzymuje swe zarzu- 
ty przeciw hr. Aleksandrowi Gio- 
łeniszezew Kutuzowowi, iż popel- 
nił bigamię przez poślubienie Ma- 
ryi Coriat. 

Dziennik wyśledził, że Rosya- 
inin pośluhił Maryę Coriat w ro 
ku 1893, 16 maja, a w 1898 roku 
28 stycznia ożenił się poraz wtóry 
z Julig Jackson. 

Hrabia powiada, że car ‘“‘uka- 
zem” swym zniósł małżeństwo je- 
go z Maryą Coriat. Franenscy 
udwokaci powiadają, że trudno 
im wydać opinię w tej całej afe- | 
rze, bo prawa rosyjskie, eo do 
małżeństw mieszanych są bardzo 
zawiłe. 

Marya Coriat jest żydówką. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE, 


Listy te zontaną na poczcia w (Chicago 
i dma tygodnie od ezaau (eh ogloszenia, to 

ach będą odenłane do Washlogtoma, : 
=” gdzie będą otworzone i zmiazczuna. l 


przós 
dwóch | 


2680 Bajorek W  — 2640 Dankowski 
Cyprian — 3642 Bartoszek J —, 3668 
Bernat A — 3676 Bialezak J — 3679 
Bienkowski A — 3656 Blica J — 3756 
jCugaj — 3759 Czok J — 3765 Czerniak 
jZofie — 3801 Dyczkowski Jan — 3802 
Dybar W — 3841 Franekowiak Woj =] 
3850 Gawel Błażej — 3015 Gusztyk I 
— 3922 Habralowski K — 3976 Jano- 
wski P — 4005 Kalisz K — 4009 Ka- 
minska B — 4952 Kolarz A — 4066 
Kotlarz H — 4096 Kriwanek Franz — 
4121 Kudla Franz — 4138 Lachowicz 
Leon — 4159 Lech Józef — 4222 Mar: 
sztek Jan — 424$ Michna! Władysław | 
— 4251 Miskowicz T — 4272 Multa — 
1294 Niedbolski H — 4303 Nowak J 
— 4310 Nowakoska J — 4323 Ostrow- 
ska Danka — 4334 Palakowski Jan — 
4350 Paulina N — 4367 Piotrowska W 
— 4383 Potrala Anna — 4399 Puskin- 
ski D — 4440 Runkowski W — 4509 
Sipolk Marek 4529 Sokolski Józef — 
4571 Stuchlik Tan — 4578 Sury Jan — 
4591 Szcześniak Antoni — 4592 Szalko- 
waki Józef — 4631 Trojnacki Józef. — 


Piękne włosy na zdrowej skórze 
czaszkowej. 


Chcąc pobudzić porost włosów. 
nadać im piękność,  zapobiedz 
wypadaniu, usunąć łupież, swę- 
dzenie i świerzbienie, trzeba do 
mycia głowy używać Severy My- 
dła Leczniczego Skórnego, a dzia- 


[ 


łaniu jego dopomagać Severy | 
Wzmocenicielem Włosów. Ten 


sposób okazuje się skutecznym, | 
kiedy inne zawodzą. W zacho- 
lwywaniu, oczyszczaniu, upiększa- 
niu skóry, w zapobieganiu wy- 


ukończona. ale równocześnie nie- |mistrza jeneralnego w Washing- 'sypkom oraz w leczeniu szpetnych 
mal zaczyna się walka wyborcza |tonie. że w ciągu bieżącego mie- |strupów. krostek i świerzbiączek 


o prezydenturę. 


|partyi postępowej jest naturalnie jgo bank pocztowy. Metropolia | mowląt do starców 


Franciszek Madero, natomiast z 
ramienia armii i maszyny Diaza 


e bedzie więc pierwszem wię- 
kszem miastem, które otrzyma 


Kandydatem |siąca założony zostanie w Chica- ;u osób wszelkiego wieku, od nie- 


— mydło to 
"niema rywali. Sprzedawane prze 
aptekarzy i przez kupców. Cena 


CENY DLA GROSERNIKOW. 
ZBOZA, Chicago. 


Pszenica renan ig aa ADOOGN . 85 — 90 

Kukurydza, ases enaa a iE 40 — 50 

Owies «deki OE zale « 80 — 3114 

PAAS OO E T TE wee a TA .86 
St. Lonis: 

Pszenica: ide duss az a e eaa ea 

Ruüukürudza ohea ae sao zs a + a a a A 


OwieB E I E o aa 
BYDŁO, Chicago: 

Woły mad eenean „wis6:40 —.7.00 

ETOWYys«:maagwycaciiwe 3:75 — 6.15 

Cielęta ... .. 3.50 — 9.00 

Świnie .....1212:22:... 6.35 — 7.00 

Owce”. «s. «+5 4.50 — 6.35 


„. 13.36 — 14.00 
„+. 7.00 — 18.00 


"Bawełna, Chicago .. 
Siano tona «««..«««:1e> 


MASŁO. 
IAI WE GEJE Oba. komdcón(: „WE 
Extra Bray .. sa toi ds: ch oe RZE 
SECONU.-. aa .A wad. ar sad GSA 
Dainida oa i e ane . 19 


Dla groserników o 1 centa taniej. 
JAJA: 

Eata Wid. n 

Prima first 


E E ES s e .. .. . 


Birttw au zip 1 oss 24 PAJZ EA 
Ordinary First Sa Ca RAA KDE 
WOÓGONJS 14 24 es r*7su siate € „B 
BERY: 
dE koo cOCOWOCHAH a a „ala 
Young American s. sa e. dy ed. 410 
Szwajcarski „142149: sau: 13—15 
Limburgger »..« care eisino annt: LAM 
Gegicłkowy «.2e «estas 007 1... JOLE 
OWOCE, Chicago: 
Jabłka baryłka n.e. +. cee. 1.75—4.50 
Cytryny pudełko .. .. ...- 5.50 
Pomarańcze pudełko .. .. 2.75 — 3.25 
Ananas pudełko ++ „AGO ZZ8E 
Truskawki 24 pud. ss .. .. ..60—1.00 
WARZYWA, Chicago: 
Buraki oe uda, AM AO 
Marchew beczka „....-.. 3.00 — 3.50 
Nowa kapusta .. ... 1.25 
Kalafiory koszyk .. es s W O 
Bale... oere ds ae wo Iaqj2. 704.00. 
Ogórki tuzin „<sssaeuóoow .75 — 1.50 
Salata a cannae nesnese nia s u 25 
Rzodkiew tnzin .....««112 „10 — .45 
Fasola skrzynka ....-.. „ 2.00 — 3.50 
GEDWUSsE =. Aa ssh na 3 1.50 
Pomidory 6 pud. . .... .... 1.00—1.75 
Kartofle nowe .. ee ce sese se 1.15 
Słodkie kartofle .. .. .. 1.50 — 1.66 
DROB ŻYWY. 
Shire Roguy 04%) sa. TZN SA 
Kaczki «me. barci a 07 3 12 
Gogh Coen deea ATOMA DO PO ow 7 
Indyki ...... OO T Z 
DROB BITY: 
Indyk a aż ae Rona 3 WGB 
Kry NE: 3 4% „dad O 
Stare Koguty ..1--- s: 1: + » - „104 
Kaczka: FORA" ZEN: a a 


n MO Iędzie posłany kuzdemu 
DAn E przyszie parę ziuz- 
kow pocztowych, n No. 4 unjwięk= 
szy katalog w Pols języku. Opis 
300 chorob 1 jak je wy yć. Iluztrucje 
i opiży elektro-lecziiwzych nparutów, 
Mydeł, Perfum. Krzytew, Harmon), 
Koncertinów, Powinszowań, Listowa- 
a Papieru, Fontanicznych I 
kl lunvch rzeczy. Pisz po 
sinj i udresuj: Joans'a SUPPI 
ZRH ZST S. OARLEY AVE. CHICA TLI 
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Kto przyśle zaraz tę dzie- 
wczynkę i 5  dwucento- 
wych marek, otrzyma od- 
~ wrótną pocztą cenny, naj- 
I piękniejszy list — powin- 


szowanie stosowne na 
Swięta lub z innem po- 
winszowaniem i Kalendarz, którego 
gdzicindziej i za 50e nie dostanie, 
Adresować trzeba tak: 
NASZ KRAJ, 754 N. Ada str. CHI- 
CAGO, ILLINOIS. 23 


Najpraktyczniejsze ma- 
szyny do pisania 7 pol- 
skiemi akcentumi. W tem 
miesiącu sprzedawane bę- 
dą po zniżonej cenie. 
Piszcie zaraz, załączając Że znaczek 
na przesyłkę Katalogu. Adresujcie: 
PILSEN TYPEWRITER CO., 1814 W. 
20th str. CHICAGO, ILLINOIS. 24 


GŁUCHOTA I SZUM W GLOWIE. 
Leczone są natychmiastowo naszą 
nową sławną metodą, która stanowcm 
usuwa samą przyczynę tego kłopotn. O- 
piszcie, co wam dolega dokładnie. Pi- 
szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niebeze 
piecznem. ` 
German Institute for Eyes and Ears, 
2320 Park ave. ST.LOUIS, Mo. Dept. 
84 x 
"NN NN 
DROGA DO SZCZĘSCIA! 
Słuchaj, szczęńvie na 
ciebie czeka! Jeżeli pra- 
gniesz być słynnym ma: 
gikiem i posiąść wszel- 
kie tajemnice a checsz 
zrobić dużo pieniędzy, 
bez pracy i trudu, to 
napisz do nas a tohie 
my wyślemy książeczkę, 
2 której będziesz zado- 


wolony, załącz kilka marek i pisz dzi- 
siaj . 


* GREAT STAR MAGIC CO. 
1333 N. Ashland Ave. 
zzo 


: 8000 złot. ekok 


do rozdania. 


Nie będzie cię koszto- 
wać ani centa, pisz dziś 
po bezpłatny zegarek. 
Znaleźliśmy nową meto- 
dg ogłaszania zegurków 


z naszych, przez co nie nie stracimy, a 


wy zyskacie. Nie zaniedbaj tej okazyi. 
Przyszlij twój adres na karcie poczto- 


jlecieć będzie na prezydenta gen. |kank pocztowy. Do 1-go lipca r. 25 centów. — W. F. Severa Co., wej do: E. Specialties I. Co. Dept. 50 


Bernardo Reyas, który właśnie 
l 


iż tysiące banków pocztowych bę- 


pz Rapids, Iowa. 


Yonkers, NY. Julny A 


Chicago, IM. 25 


Chicago, El, 8 Czerwca 1311 r. 


Ziemie Polskie pod Moskalem. 


Bierz iacówkę albo giń. 
Z Ke! SZA spodal 
ar stal WOLĘ 


„wisk ź w zraniłe u pke A 
ma wyst mi 4 rewolweru ste 
znika a zy Romana, poniewaść 
me cheia w (1Epówki w km 
wie 2o Hz; raepiiszczen 


kontwaaesęy, 


Wykrycie pracowni kart porno- 
graficznych. 


pźrednik w werbowań 
W vp! 


żę 


nl GÓWI 
kowi ; M wni ky 
prawu o 4 f Oy J 
Cesars i UNO ż mi 
weding 


hišno ni zamówienie, 


zkieGw 


reż jast Cfar- 


stwa nadsyłanych. 


ych n 


Ludność Sosnowca. 


Waeuiug danych statystycznych 
m. Noshowiec w dniu I stycznia 
roku ubiegłego miał hidności sta- 
lej 15.356 i niestałej 70.195. We- 
dlug narodowości ogół ludności 
dzieli! sie w sposób następujący: 
Polaków 67,956, żydów 18.012, 
Niemców 5,465, Rosvan 2.419, Li- 
twinów 741, Francuzów 695, Ta- 
tarów 3553, Włochów 23, Angli- 
ków 14. Pudność wymieniona 
wyznuwała religie: katolicką — 
65,5%7, judaizm — 16,012, ewan- 
gelieką — 11L.443, prawosławie — 
2.135 muryawityzn — 1,279. ma- 
hkometanizm — +40. 

Śmierć z przestrachu. 

W Siedicach o godz. 1 w nocy z 
dnia 2 uw 3 zm. do bursy przy 
szkole p. T. Radlińskiego. znajdu- 
Jucej się przy ulicy ogrodowej. 
przybyła policwa w celu dokona- 
wa rewizyi u małoletnich uczni, 
ponieważ wymienioną burse zat. 
uczniowie z niższych klas, Kie- 
dy zaś zapukano w okna. gospo- 


dyni p. Tessaro wyszia otworzyć 
drzwi i na widok  policyantów. 
których dwie ki 


nastu, Ak się 
uatychmiast mipA: 

ratunku, * Przyby- 
siatowaa smierc. p3- 
za dh:go 
rodzin 
i zwłoki 


przeruziia, zí 
da, wzowaj 
lv iekarz 
nieważ nieszczęśliwa 
czekać, W 


SKO 


UROCZE 


w 


zjechaćy władzę sa 


! + e 5 
Heda prosi lie SHENI. 


"Pan Tadeusz.” 


Pod za Raz świeżo 
wybudo barostatek spacero- 
wy powięks tyle Wisly. 

Jes y parowiec, 
jak naszej, gdyż 
ue 

md $ 
WATSZAWS at zegin- 
gi päi M go jans 
rzez fwar F 

Parowiec Siada tr l 
NyenRi gh szi d. 
Pet z miejsca s 


órną z salonem- jadal- 
„ykwintnie umeblowanym 
w stylu "Empire" i piętrową, mie- 

bszerny pomost spacero- 


. trzystu miejscami siedzą- 


Caly parðwiec umeblowany zo- 
stał z nieznanym dotychczas prze- 
m, esświetlony eiektryczno- 


Żeglugi Fajansa paro- 

ter przeznaczy: na przejaż- 
iki, Które od dziś będą się eo- 
ziennie odóywały w godzinach 
do 12 i pól w nocy, co 


c ral u 


wą nas grodów i 
jse spacerowych da możność 
z wieczornej spędzenia 


Zo na wodzie. dddycha- 
świeże powietrzem. 
W przyszłości mają być urzą- 
«ne parodniowe wycieczki, w 
ln poznania dalszych nadbrzeż- 
nyen miejscowości Wisły i Nar- 
wi 


Żydzi na wsi. 

W Piotrkowie zjazd 
rozważal apelacyę 16 żydów, mie- 
=zkadwów wsi Gidle, których kazał 

d wydalić komisarz włościań- 
ski ponieważ mieszkali na grun- 
cie włościańskim. Adwokat do- 
wadził. że prawo zabrania tylko 
žydom kupować grunta włościań- 
ale nie zabrania mieszkać na 
takich gruntach. Sąd jednak od- 
rzucił apelacyę i polecił żydom 
wyprowadzić się najdalej w prze- 
ciągu dwóch miesięcy. 

.W tym samym czasie rozważa- 
no proces Moszka Habermana ze 
wsi Jacków, którego | komisarz 
«dościański chciał wydałić z tej 
wsi w której żyd ma dom wla- 
sny. Sad- zaproponował poleće- 
nie komisarza i rozkazał Haber- 
manowi wyprowadzić się ze wsi w 
ciągu miesiąca, 


sędziów 


Co słychać z Macochem? 


Pisma zakordonowe donoszą: 

Śledztwo sądowe w sprawie D. 
Macocha “et comp., jest już 
przez prokuratoryę sądu w Piotr- 
kowie najzupełniej ukończone. 
Rozprawa jednak sądowa odbę- 
dzie sie dopiero po feryach let- 
nich, nie wcześniej jak w drugiej 
polowie września, 

Znamieunem jest, że cała trój: 
ka zbrodnicza, więc: Helena Ma- 
cochowa, Izydor Starczewski i Da- 
mazy nlacoch otrzymała w wię- 
zieniu piotrkowskiem. z polecenia 
«vższyceh władz sądowych. wyją- 
tkowo uzrzywilejowane stanowi- 
Posiadają tedy najlepsze 
pokoje, własnym kosztem umeblo- 
wane! Usiagują im iuni wieźnio- 
wie, pozwalają im przynosić 6b- 
jady z pierwszorzędnych restau- 
raey!, jak również ‘sprowadzać 
wszelką prowizyę, nie wyłącza- 
jac trunków. Korzystają także 
z przechadzek po wie- 
enny w każdej porze I bez ża- 
drej. przeszkody mogą się wza- 
je iwiedzać iti, Inni wieźnio- 
5 to uprzywilejowa- 
ez Gd nieh zbredni:- 
administracyva 
im. ŻE tuki 


sko, 


ad 1. 
gródki 


m o 


zaś 


Mx tłumaczy 


t prikaz wyższego naczel- 
stwa 

Tak postępuje rząst cyrski z po 
spolitymi nordereami i rabnsii- 


nożów Panienki Jasnogoór- 
Bodaj trudno o klasy 


vkład na rządy car 


Poł Í á 
i» ga: 


p. Jan Popiel. 


Dnia 15 zm. w majatku swym 
Wójczy. w gub. kieleckiej, zmarł 
Sp. Jan Popieb synowiec J. E. ks. 
areybiskupa warszawskiego. 

Zmarły część życia spędził w 
Galicyi, gdzie za mludn służył w 
wojsku; poźniej był poslem do 
sejmu galicyjskiego. W r. 1863 
Uczestniczył w powstaniu. 

Od szeregu lat zamieszka! w 
Królestwie polskiem, gorliwie i 
umiejętnie pracując na roli, O- 
bok tego chętnie występował ja- 
ko publicysta (w Słowie, w Prze- 
gładzie Polskim, w Przeglądzie 
Katolickim! w sprawach spolecz- 
nych i politycznych; również w 
sprawach religijnych nie wahał 
się zabierać glosu, przypisując sù- 
bie niezwykłą  kompetencyę w 
tym zakresie. 


. 
Dwadzieścia tysięcy rubli ra 
oświatę. 

P. Julian Wieniawski. znany 
i literat używający 
przybranki Jordana, w tych dn. 
obdarował cztery nasze instytu- 
cye poważnymi zasilkarni pienię- 
żnymi po rb. 5.000 na cele oŚwia- 
towe. Towarzystwo Pszczelniczo 
Ogrodnicze procenty, od otrzyma- 
nych rb. 5,000, ma używać na pro- 
wadzone przez siebie kursy sy- 
now wluścian imałoromych lub 
bezrolny<h. Towarzystwo Popie- 
rania Przemyślu alatdowevo i 
zgromadzenie kuprów  warszaw- 
skich ma obracać procenty coro- 
czne na zapomogi dla uczniów lub 
na utrzymanie swych szkól. To- 
warzystwo zaś Zachęty do sztuk 
pięknych będzie z procentów co- 
rocznie wydawało zapomogi ar- 


ziemianin 


tystom — mularzom, kształcącym | pny y 
w /przyznała, że fotograľia przedsta- 


się w kraju lub zagranicą, 
tej ofierze p. JJ. Wieniawski zlo- 
żył wyraz swych uczuć obywa- 
telskich. stawiających na pierw- 
szem miejscu naszych potrzeb 
|szerzenie oświaty. 


| - śmierć polskich lotników. 


W Rosyi południowej w mie- 
ście Sewastopolu. zginęli 1 maja 
dwaj rodacy nasi, Bronisław į S. 
Maciejewiczowie. 


kapitanem inżynierów  wojsko- 


wych, a drugi miczmanem floty której żona, jak twierdzi Gierna- 


baltyckiej, 

Śp. Bronisław był bardzo zdol- 
inym lotnikiem. Kształcił się w 
Moskwie, Brześciu Litewskim i w 


Paryżu. gdzie złoży! chlubny eg- | 


zamin na pilota, czyli żeglarza po- 
wietrznego. Powróciwszy do Ro- 
syi, pracował nad niepszeniem a- 
eroplanów, po śmialych zaś papi- 


steh powietrznych został miano- , 


wany instruktorem szkoły lotni- 


| ków w Sewastopolu. 


W dzień katastrofy wzniósł się 
na manoplanie *' Bleriota'', wraz 
ze swym bratem, który przyje- 
chał do niego w odwiedziny. Po- 
mimo silnego wiatru, obaj lotniey 
wznieśli się bardzo wysoko, jed- 


Rak po Hmiuutach, monoplan za- | 
cząl opadać stopniowo, wreszcie | 


zakręcił się. przybrał postawę pio- 
nawą i spadl. uderzające całą siia 
o mur Śp, Bronisław poniósł 
śmierć na miejscu, Stanisław za5 
zmarł wkrótce. 

Na pogrzeb przybył dolęcaci i 
lotnicy z Petersburga, Odesy i in- 
VWych miast. Caly  Sewastopo! 
przybrał żałobę, Zmarły lotnik 
miał lar 25 


Cześć pamięci dzielnego lotni- 


ka-rodaka! 
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Wódz robotników amerykańskich. 


ś jego rezydercyę w Washington, D. C. 


a 


rycinie widzimy Ranuela (łompersa, prezydenta ameryka Ńskiej federacyi pracy, a z boku 


Pierwszy byl 


` 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Rozwiązagie trójkąta. 


= 


Dnia 6 maja rz. około godz. '8 
więczorem dọ  zamieszkaiej w 
Siedlcach pod Warszawa Włady- 
sławy Szysgagskiej wpadł! nad- 
zwyczaj pońamcony Władysław 
(iiernatowski. *sztukator. i zwró- 
¿il się do niej. ze słowami: 

— Niech pani.idzie do nas, Żo- 
na pewno już nie żyje. | 

Wiedząc, że małżonkowie Gier- | 
natowscy Źle żyłą ze soba | przy- 
puszezając, że zaszło u nich coś 
zlego. Szymańska hezzwbeznie nu 
dała się do ich mieszkania. | 

Oczom przybyłej przedstawił 
stę straszny widok: tsiarnatowsku | 
leżała na podłodze bez przytom- | 
ności, brocząe krwia. duż ovok 
niej leżała siekiera zakrwawiona; 
glowa  Giernatowskiej pokryta | 
byla ranami, czasza potrzaske: | 
na, cpądat leżał kawalek mózgu 
wielkości jaja kurzego. 

„ Odwieziona de szpilaia św, Ro 
cha w Warszawie G crnatowsxa 
umarla, 

Tegoż samego dnia do kancela- 
rvi 11 eyrkułu w Werszawi: zgh- 
sii się żono vójca Giernatowski, ze- 
znając, że on to właśnie zabil 
swoją żonę pod wpb wem afektu. 
Po dwuletniem  wzylydnie Sspo- 
kojnem pożyciu żona, jak twier- 
dzi Giernatowski, poezela zacho- 
wywać się zbyt swobodnię wznie- 
cajac w mężu zązdrość. W osta- 
tnich* czasach powrial podejrze- 
nie, że żona jego utrzymuje 5'0- 
sunek ze Stanisiawem Pyrchal- 
skim. kasyverem stacyi kłomniee 
kolei Warsz-Wied. Na dwa ty- 
godnie przed zajściem podejrza- 
uia przeszły w pewność. gdy Gier- 
natowski znalazi w mieszkaniu 
trzy pocztówki z fotoyratrami 
wspólnemi żony swej i Perchal- | 

i 
| 


skiego. Zainterpeiowana żuna 


wia jej kochanka. dostarcza jące- 
go jej śrałków utrzymania. pezv- ; 
czem zaznaczyła, że nie myśli roz- 
stać się z nim. 

Perswazye męża nie odniosły ża- 
dnego skutku. 

W dniu zajścia  Giernatowski 
zauważył, że żona jego pakuje 
[swe rzeczy.. Zapytana odpowie- 
dziala. że wyprowadza się od mę- 
ża. gdyż jest gorszy od psa. 
| Powstała sprzeczka, podczas | 


jtowski, rzuciła się na niego z no- 
zem: wówczas chwycił siekierę; 
co dalej było, nie pamięta. gdyż 
,prawie stracil przytomność. 
|  Sasiedztwo zachwiało wiarę w 
lopowieść Giernatowskiego. jako- 
iby działał pod wpływem wybu- 
chu zazdrości; okazało się bowiem 
że Giernatowski oddawna wie- | 
dział o stosunku swej żony z Pyr- 
chalskim i godził się z sytuacyą. 
VI wydział karnv sądu okręgo- 
lvwego uznał Giernatowskiego win- 
nym zabójstwa żony w rozdraź- 
nieniu i skazał go na pozbawienie 
wszystkich szczególnych praw i 
przywilejów i trzy i pół roku rot 
aresztanckich. 


Z Warszawy. 


Liczba maryawitów w War- 
szawie. 


Według danyen, zebranych 
przez biuro overpolicmajstra war- 
szawskiego, na dzień 1 stycznia r. 
b. liczba marzawitów wynosiła 
2.2394 osób plei obojej, Maryvawi- 
tów na dzień 1 stycznia 1910 roku 
to samo biuro oberpoliemajstra 
zurejestrowało 7.002 osoby. To 
zuaczy, że w ciagu roku ubiegłego 
liczba maryvawitów w gminie war- 
szawskiej zmalała o 4.685, 

Pog oski. 

Wo czwartkowym 
“Slowa” czytamy: 

~ Pot Warszawie obiegają nie- 
pokujące pogłoski o dokonanych 
dziś w mieście licznych areszto- 
waniach wśród  wychowańców 
prywatnych szkół polskich. Mó- 
wią o kilkunastu aresztowanych 
młodzieńcach. których osadzono 
w areszcie przy ul. Spokojnej. 

Przyczyny aresztowania na ra- 
zie nie są wiadome. O areszto- 
|waniach wśród młodzieży dono- 
szą również z Łowicza.” 


numerze 


Opiekunowie bandytów. l 


W zajeździe przy ul. Grzybow- 
skiej Nr. 38, do furmanów przy- 
bylaby z traehtami z osady Drze- 
więyv w pow, opoczyńskim. przy- 
|sało kilku nieznajomych żydow, 
którzy żądali od nich złożenia pe- 
wnej kwoty pieniędzy, oświadcza- 
jac. iż zbieraja składkę na rzecz 
niedawno aresztowanych znanych 
bandytów, Skrzypka. o przezwi- 
sku '"Raczka”, i Jankielewicza, 
oskarżonych o cały szereg rozbó- 
jów i grabieży. W razie odmowy 
i grozili furmanowi iż potrują im 
i konie. Furmani zawiadomili o 
[tem polievę, wszystkich czterech | 
(czułych opiekunów bandytów are- 


|kanie 5-pokojowe w tym 
jzajmuje kapitalistka p. Jaworska. 


„nie Boruekiej. 


Nowy komisarz policyi w Nowym Ycrky. 
Jest nim Rhinelander Waldo. podobno milioner, członek wielu klubów milionerskielt. 


roczna, która pobiera obecnie wy nosi $7,500. 
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Pensya 


sztowano i osadzono. Trzech z 


nich pochodzi z Grójca, jeden na- 
|zwiskiem Icek Klein, z Warszawy 


znany jest policyi pod nazwą 'Śle- 

pego leka”. 

Zagadkowe morderstwo w War- 
szawie. 

W domu Nr. 17 przy ul. Ś-to 
Krzyskiej spelniono morderstwo. 
W podwórzu na parterze miesz- 
domu 


która, po wyjeździe za  grnnicę, 


pozostawiła: dozór nad, 1pigszka- 


niem 60-letniej.staruszce Katarzy- 
Jeden pokój od- 
najmował sublokator urzędnik te- 
legrafu p. Z. We środę p. Z. 
powrócił do domu około zodzi- 
ny 10-ej wieczorem. dzwonił i 
stukał, lecz do mieszkania dostać 
sie nie mógł i zmuszony był prze- 
nocować poza domem. Nastepne- 
go dnia z rana. gdy znów nikt mu 
ctworzyć nie chciał, p. Z. dał znać 
o tem stróżowi. Przez otwarty 
w kuchni lufcik dostał się do 
mieszkania. Tu zastał widok o- 
kropny. Pod oknem w kuchni le- 
ża} trup Boruekiej nurzający się 
w kałuży krwi. Morderca oglu- 
szył swą ofiarę uderzeniem w gło- 
wę jakiem$ narzędziem  tępem. 
pēczem ostrym nożem przebił jej 


(krtań. Żadnych śladów usiiowa- 
nia rabnnku w mieszakniu nie 


znaleziono, wobec czego okrutne 
te morderstwa staje się mocno za- 
gulkowe. 
Morderstwo w szkole. 

Pisna warszawskie donosza: 
Gnegdaj w męskim gimnazyum w 
Zmierzyńce wydarzył sie nastę- 
pujacy tragiczny wypadek: 

Uczeń VI klasy Wolański. u- 
wolniony z zimnazynm wskutek 
własnej prośby. wszedłszy do kla- 
sv, aby pożegnać sie z kolegami, 
wystrzelił z browninga do jedne- 
go % uczniów Siobodiańskiego. 
Kula trafiła w skroń i śmierć na- 
stąpila na miejscu. Przyczyny 
zabójstwa niewyjaśnione, Wolań- 
skiego aresztowano, 
Nowy słownik języka polskiego. 

Od lat kilkunastu wychodzi w 
Warszawie zeszytami dzielo .pom- 
nikowe "Słownik języka polskie- 
go”. Na czele tego  wydawni- 
etwa, popieranego przez kasę i- 
mienia - Mianowskiego. stali po- 
czątkowo :: śp. Jan Karłowicz, pro- 
tesor Adam Krvński. oraz prof. 
Władysław Niedźwiedzki! = Skut- 
kiem śmierci Karłowicza i wyco- 
fania sie z redakcyi słowniku p. 
Kryńskiego, kierunek dzieła obja! 


prot, Niedźwiedzki przy pomocy: 


i współudziale prof. Kaz. Króla. 
Wydano dotąd 29 zeszytów, które 
się składają bez mała na pięć to- 
mów |około 1,100 stron dużego 
formatu każdyi. “Zeszyt ostatni 


| doprowadzono dp wyrazu **roz- 


baraszkować się”. dle jeszcze 
wyjdzie zeszytów, przewidzieć 
trudno. prawdopodobnie jednak 
tedzie ich około dziesięciu co naj- 
mniej. tak, iż całe to wielkie dzie- 
ło obejmie przypuszczalnie około 


6 — 7 dużych tomów. Nieodzo- 
wna i naglącą byla potrzeba no- 
wego słownika języka polskiego; 
wprawdzie posiadamy dwa daw- 
ne: B. Lindego, wydany przed 


„stu laty, tudzież Wileński”, z 


I 


A 


drugiej połowy w. XIN, oba te je- 
unak dzieła są jnż dziś całkowicie 
wyczerpane i są rzadkością biblio- 
graficzną; dawne przytem slow- 
niki zgola nie odpowiadają wyma- 
saniom dzisiejszym. wobec cią- 
glego rozwoju języka polskiego 
i wzbogacenia go mnóstwem no- 
wych wyrazów. których oczywi- 
ście nie znali dawni słównikarze. 
jak dalece będzie górował nowy 
słownik nad dwoma poprzednimi, 
widać najlepiej z obliczenia na- 
stępującego : Słownik Lindego za- 
wiera łącznie około 54,000 wyra- 
zów, slownik wileński około 100,- 
009. Nowy, wydawany obecnie s- 
bejmnie przypuszczalnie przesz- 
ło 36000 wyrazów, w liczbie 
których znajdzie sie i nieco tak 
zwanych gwarowych. które śp. 
Kartowiez gorliwie zbieral i ujal 
w osobny **Slownik gwar- pol- 
skich”. Nowy Słownik” będzie 
dziełem pomnikowem j rzecz nie- 
wątpliwa — będzie slaży! wielu 
p okoleniem, ku poprawie i nauce 
jezyka ojczystego. Dzieło tu od- 
«naczyła i zaleciła krakowska A- 
Lademia umiejętności. Takie 
dzieło wiekapojune powinno zdo- 
bić każdy dom polski, co łatwo u- 
skutęcznić, wobec kiskłej ceny 
wydawnictwa, pierwsze 24 zeszy- 
ty — 16 rb.. każdy z następnych 
sześć zeszytów po 4 rb. 58 kop. 
Koszt nabycia całego słownika 
wyniesie około 20 rh. 


Z Litwy i Rusi. 


O nanad w Bezdanach. 

Przez kilka dni odbywa! się w 
Wilnie sąd wojenno-okregowy z 
powodu napadu zbrojnego przed 
paru laty na pociąg w Bezdanach. 
skazanych wyrokierx sadu wojen- 
no-okręgowego było troje: Cze- 
sław Świrski, Zakrzewski i Koza- 
kiewieczówna. ©Qucgdaj późnym 
wieczorem sąd wojenno okręgowy 
w Wilnie rozpatrywał tę sprawę 
ponownie wydał ostatecznie rów- 
nież bardzo surowe wyroki. Cze- 


sław Świrski za udział w napa-| 


dzie skazany został na śmierć, Za- 
krzewski i Kozakiewiczówna — 
za. niedoniesienie wiadzy o gotu- 
jącym -się napadzie — na 20 lat 
robót ciężkich:  -Obmńcy wnieśli 
do dowódzey wojsku -prosbe 0 
zmianę kary: skazanym. > 


' Spaienie się 8 chorych i 200 do- 
mów. 


W- miasteczku. Dewin w pobli-- 


żu Kobrynia: gubi grodzieńskiej: 


wybuchł przed paru'dniumi pożar." 


w szpitalu chrześciąńskim, w Któ- 
rym spaliło się 8 chorych, zanim 
zdołano ich wynieść ze szpitala. 
Ogień przerzucił się na centrum 
miasta pełne drewnianych budyn- 
ków, których spaliło się przeszło 


*_ Korespondent 


200 ze wszystkiemi ruchomościa- 
mi. Spłonęły także 3 bethamid- 
rasze i łaźnia. Przeszło 300 ro- 
dzjn. prawie wyłącznie żydów, po- 
zostało bez dachu nad głową. 


Rada miejska w Kownie prze- 
znaczyła rb. 400 ua koszta konser- 
wacyi murów prastarego zamku 
krzyżacko-litewskiego. znajdują- 
cych się nad brzegiem Wilji. 


Handel ‘żywym towarem.'' 

Pani R. w Dyneburgu zawia- 
,domiła policyę o zniknięciu jej có- 
rex Bronisławy 16 lat i Olgi 12 
lat. Okazało się, że dziewczęta, 
zwabione obietnica świetnej przy- 
szłości. zostuiy sprzedane do do- 
mu rozpusty w Rydze przez han- 
dlarzy żywym towarem. 


Zbrodnie. 

W Wimnie u stóp ** Łysej'” góry 
znaleziono zwłoki 23-ietniej służą- 
cej, lwanowiczówny, z raną zada- 
ną nożem w piersi, - 

Śledztwo w toku. 

Również w Wilnie do wydzia- 
łu śledczego zgłosila się pewna 
kobieta, która poczęła zapewniać, 
iż wbito jej gweźdź w glowę. S4- 
dzono. że przybyła jest waryatką. 
i wyproszono ją za drzwi. Naza- 
jutrz kobieta powróciia, oświad- 
czając. że jest pod dozor: poli- 
cyi w Trokach. 

Okazało się, że jest to Ewa Ło- 
haczewska vel Raczycka, zawodo- 
wa złodziejka. eddana pod dozór 
policvi trockiej. Wówczas wy- 
dział zajął się przetrunsportowa- 
niem jej do Trok i posial ją do 
wileńskiego więzienia erupowego. 
Dopiero naczelnik tego więzienia 
peddał Łobaczewska ogledzinom 
felczerskim. 

Po zbadaniu nieszczęśliwej w 
szpitalu okazalo się. że kobieta 
ma istotnie gwóżdź wbity w cza- 
szkę. [Lekarze dokonali trepana- 
cyt i wydobyli z glowy Łobaczew- 
skiej gwóźdź 5-calowy. Chora 
zmarla. 

Łobaczewska przed zgonem ze- 
znała. iż zbrodnię spelnily dwie 
czoby, które też aresztowano. 

Pohudką zhrodni ma być zem- 
sta. 


Emigracya masowa na 


Podlasiu. 


*Warsz. Duiew.” 
pisze, iż w ostatnich “czasach dał 
Się zauważyć bardzo -ożywiony 
ruch emigracyjny do Ameryki. 
Wyjeżdzają włościanie ze wszyst- 
kich-wsi, a natłok wychodźcćw na 


stacyach kolejowych _ jest tak 
znaczny, że zawiadowcy . stacyt 


„mają wiele klopotu z umieszcze- 
niem wszystkich. Brak im popro- 
stu wagonów. Kovrespondenta za- 
gtanawia to, że nowej ojczyzny 
szukaja sobie nietylko bezrolni, 
ale i wcale zamożni gospodarze. 
Z pośród wielu rodzin np., które 


(Dokończenie na następnej 


stronie. j 


Konserwacya zabytku. 7} 


| _ 
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[Dexończenie z poprzedniej stroniey.] | Przed dwonia laty. gdy zbrod- | To poczucie walki wszczepiać 


wyruszyły do Brazylii z Brzóstó- 
wki, jeden rozprzedał 40 morgów 
swej ziemi, w dobrej glebie i wy- 
eckiej dość kulturze i wyruszył 
karczować las dziewiczy w Para- 
nie, bez względu na  niebezpie- 
czeństwa i trudności, jakie go 
tam czekają. Inny z wolnej reki 
sprzedał grunt i gospodarstwo za 
3.000 rb. i z temi pieniędzmi ru- 
szuł po złote runo do Ameryki. O 
posiadaczach drobnych gospo- 
darstw od 10 do 15 morgów już 
nawet niema co mówić, 

Niektórym właścicielom. więk- 
szej własności ziemskiej grozi po- 
zostanie bez rąk roboczych. W 
jednym np. majątku z 40 parob- 
ków i robotników pozostało tylko 
3. Z tego ruchu korzystają żydzi 
wykupując za bezcen inwentarz, 
paszę i dobytek gospodarczy, 

Gdy rozeszła się wieść, że emi- 
gruje ludność wsi Marjanki. za- 
raz ze wszystkich stron  zleciała 
się tam ćma handlarzy, ażeby za 
parę groszy zagarnąć: dobytek, 
łatami gromadzony.  Wyludnia- 
ją się wsie. folwarki i kolonie. 

Przyczyn tej masowej ucieczki 
ludności z Podlasia korespondent 
“Warsz. Dniewn.'" wytlómaezyć 
sobie nie potrafi. 


Pierwsza polska wy- 
stawa pływająca. 


By ułatwić zapoznanie kupiec- | 


twa galicyjskiego z wytwórczością 
Królestwa Polskiego, urządza za- 
rząd Koła Samopomocy przemy-* 
sołwej w Warszawie oryginalna i 
bardzo dobrze pomyślną pierwszą 
polską wystawę pływającą, która 
na specyalnie przerobionym sta- 
tku Wawel” zatrzymywać się 
będzie przy miastach i miastecz- 
kach na kilkodniowe postoje pod- 
czas których obok udostępnione- 
go pokazu wytwórczości krajowej 
wygaiszane będą popularne, prze- 
zroczami ohjaśniane pogadanki z 
dziedziny przemysiu. 


W drogę wystawa wyruszyła w | 


końcu maja. pa. ukończeniu po- 
stoju w Warszawie jw lasach Re- 
"datowychi i w górę rzeki dottze 
bez zatrzymania się do Krakowa. 
skąd rozpocznie właściwy objazd 
podług marszruty następującej: 
Sandomierz, Zawichost, Annahol, 
Józefów, Solec. Kazimierz, Puła- 
wy, Czersk, Kalwarya. Warsza- 
wa, Nowy Dwór, Czerwińsk, Wy- 
szogród. Płock, Dobrzyń, Wło- 
eławek i Nieszawa. 

Wystawa obejmuje materyały 
surowe i pomoce techniczne dla 
fabryk w „Galicyi istniejących „4 
więc dla gorzelni, browarów, cÙ 
krowni, fabryk szczotek, mydeł 
toaletowych. farb. atramentu, ra- 
fineryi nafty. fabryk kwasn siar- 
kowego, sody. _ snperfosfatów, 
garbarni. fabryk sukna, płócien, 
wyrobów drzewnych, papieru i 
cegły. Dla Krakowa jest miedzy 
innemi bardzo ważna sprawa ce- 
giel, które kosztują tam za 1000 
50 koron: gdyby cegłę można by- 
ło taniej sprowadzać Wisłą z Kró- 
lestwa, uzyskaćby się dało. jak 
zapewniło nas krakowskie Towa- 
rzystwo techniczne, wielki zbyt. 


W obliczu gwałtu. 
3 SER 
W  prowokująeym pośpiechu 
komisya wniosków prawodaw- 
ezych ukończyła obrady nad po- 
twornem dziełem wiwisekcyi ży- 
wego organizmu Polski. Ekspozy- 
tura przedstawiciełstwa rosyjskie- 
go ratyfikowała zamach na zie- 
mię. której ludność po wszystkich 
klęskach niewoli przechodziła pie- 
kło udręczeń w latach 1874—1905. 
Postoje kozackie, nahaje, którymi 
srarpano ciało mężczyzn i kobiet, 
najwyrafinowańsze katusze — o- 
to ostry miecz carskiego prawo- 
sławia, wycinający katolicyzm i 
pelskość w Chełmszczyźnie. 

I gdy w r. 1905 zaczął powie- 
wać wiatr wolności, którego pier- 
wszym podmuchem był ukaz tole- 
rancyjny, zdawalo się powszechnie 
że wreszcie ustaną gwałty i znę- 
cania się nad ludem bezbronnym. 

Gdy wtem rząd carski złamaw- 
Bzy zapędy rewolucyjne w Polsce, 
postanowil wtłoczyć ` w jarzmo 
praw wyjątkowych potężną połać 
ziemi Polskiej równej trzeciej czę- 
ści Galicyi. Kilka set tysięcy lu- 
du polskiego rzuconą będzie na 
pustwę najdzikszej rusyfikacyi. 
Jak opornych sekciarzy w Rosyi 
zamyka się w więzieniach kasz- 
tornych, by ich tam drogą gwal- 
tów nawrócić do prawosławia. 
tak też w przyszłej guberni chełm- 
skiej wszystko jest obliczone na 
niczem nie krępowany ucisk wy- 
znaniowy i narodowościowy, któ- 
ry wypełni całkowicie obręcz za- 
ciskającą ziemię chelmską. 


niczy projekt oderwania Chelm- ; 
szczyzny został w kształty rządo- 
(wego wniosku  przyobleczony, | 
pierwszy głos protestu wyszedł 
od chłopa polskiego. Z kilku po- 
wiatów rzucono pierwsze hasło 
[bojowe z najazdem carskim. Za 
tym zdrowym odruchem poszła ; 
niemal cała Galieya. Niestety, 
poprzestano wyłącznie niemal na 
rezolucyach, jakkolwiek słusznie 
tu i owdzie zaznaczono, że nie po- 
‘kora, nie milczeniem, ale walka z 
[caratem można coś wydobyć na 
|rządzie rosyjskim. 

I lud chełmski zaczynał się bro- 
„nić, 15 kwietnia 1909 r. odbyły się 
Iw kościołach na Podlasiu uroczy- 
jste nabożeństwa z intencyą od- 
,wrócenia od Unii nieszczęścia, 
jukiem jest przyłączenie Chełm- 
szczyzny do caratu. Znaleźli gię 
jjędnak gasiciele ducha  narodo- 
i wego. 

I 4A dzieło gwałtu zasieje nowe 
dzy. znowu krew męczeńską, lecz 
li zarzewie walki rzuci w lud ; 
chełmski, 


l 
; 


będa matki Polki swym dzieciom 
już od kolebki. 

Synów ojcowie zaprawiać będą 
do ciężkiegu życia, by znosić mo- 


igli twarde łoża w więziennych ee- 


luch. Idealem przyszłości dziecka 
chełmskiego będzie odtąd na- 
przód do szkoły, potem na wsze- 
chnieę, a potem do więzienia... 

Prasa i literatura nielegalna 
znaleźć się powinna po wszyst- 
kich zakątkach ziemi chełmskiej. 
Szkołom rządowym, dążącym do 
wynarodowienia, zabijającym 
moralnie i fizycznie — lud chełm- 
ski, przeciwstawi się tajną szkołę 
narodową. Nie mając możności 
stowarzyszeń, stwarzać się będą 
tajne, w których ześrodkuje się 
polskie żyeie społeczne. 


Narzucony sąd, karzący za szla- 
chetne czyny zamieni lud chełm- 
ski swoim własnym, piętnującym 
odstępstwa, a otaczającym opieką 
niewinnie skazanych. 

W tej walce kto wytrwa — zwy- 
cięży. 


4 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


| Stanisław Trudnowski. | 
| 


Stanisław Trudnowski, zabójca 
Rybaka został przez policyę kra- 
|kowską wypuszczony na wolność, 
| kazano mu jednak wyjechać z gra. 
jnie Austryi w przeciągu dwóch 
tygodni. Podobno Trudnowski za- 
„mierza wyjechać do Ameryki i już 
iku temu zbiera na drodę środki 
pieniężne 
Bójka żandarmów z włościanami. 

We wsi Żórawniki, pow, Lwów, 
pobili wieśniacy wójta. Pomiędzy 
bijącymi był Jakim Ponórko ze 
Zórawnie. Wachmistrz -żandarnie- 
ryi Potywa, otrzymał / polecenie 
zbadania tej sprawy. Nie mogąc 
schwytać winnych, powracał przez 
Hernianowce do Bilki szlache- 
„ekiej. 

1, drodze spotkał furę, na któ- 
rej jechał gospodarz zę Zórawnik 
Wasyl Ponórko z parobkiem. 

Prawdopodobnie sadząc, że to 
jest ów Ponórko, który brał u- 
dział w pobiciu wójta, wachmistrz 
chciał go aresztować, czemu jed- 
nak, jak się zdaje. wieśniak sta- 
iwit opór. Wówczas żandarm pobił 
go tak. że Ponórko walczy teraz 
ze śmiercią. Według opowiadania 
świadków żandarm miał bić go po 
twarzy, kopać nogami i tłue kol- 
ba. 
| Gdy Panórka nieprzytomnego 
(przywieziono do chaty  JHludina, 
drżał on na calem ciele. 

Wieśniacy Hermanowscy, wi- 
dząe okropny stan pobitego, chcie- 
li się rzncić na żandarma i tylko 
[dzięki perswazyi miejscowego pro- 
beszcza gr. kat. uspokoili się. Na 
pomoe żandarmowi przybyli žan- 
„.darmi z BEki szlacheckiej, spro- 
,wadzeni przez Hładuna, który sam 
[najgorzej na tem wyszedł, albo- 
¡wiem i jego chcieli aresztować na 
[jego własnem podwórzu i dopiero 
jaa proźbę i przedstawienie probo- 
szega, puścili go na wolność, j 


i Wypadek czy zbrodnia, 

W dniu 10 maja znaleziono nu 
|prawym brzegu Wisły w Płaszo- 
wie zwłoki młodego człowieka w 
mundurze kolejowym. 

| Władze policyjne stwierdziły, 
(iż jest to trup 25 letniego Juliana 
lOrła magazyniera kolejowego w 
Płaszowie, syna Franciszka, do- 
rożkarza z Podgórza. Orzeł wy- 
dalit wię z domu dnia 1 maja i był 
wieczorem tego dnia na nabożeń- 
stwie majowem w kościele podyór- 
skim, Krytycznego dnia widziano 
go na krakowskiej stronie Wisły 
w towarzystwie kilku kolejarzy, 
z którymi miał wszcząć kłótnie, a 
która przemieniła się wkrótce w 
|bójkę. Po dziś dzień jednak hrak 
| wszelkich szczegółów co do okoli- | 
Jezności. w, któryeh się żajświe ro- 
|zegraio, Od tego czasu nie widzia- 
Ino już Orła więcej, dopiero oneg- 
[daj znaleziono jego zwłoki. 

Czy zachodzi tn przypadek uto- 
niecia, spowodowanewo być może 
nietrzeźwym stanem Orła, czy to 
rozmyślna zbrodnia — to pytanie 
dotychczas nie wyświetlone. 
| Władze przypuszczają. że pier- 
(wsze uzasadnione jest przypusz- | 
Jczenie — nie wykłnczonem jest je. ! 
Jdnak, iż Orzeł padł ofiara zbrod- 
ni. Sledztwo w tej tajemniczej 
sprawie prowadzi policya krako- 
wska. 


Wstrząsający wypadek. 

W Muszynie bawiło się pięciu 
„chłopaków na rzece *' Muszynka '””.| 
'Nagle spostrzegli pracujący op<-, 
dal robotniey, iż rzeka ta wsku- | 
itek oberwania się chmury gdzieś | 
w okolicy gwałtownie wzbiera. 

Trzech przytomniejszych chłop | 
ców, umknęło 


dwaj młodsi zostali bezradni w 
samym środku rzeki, która w tem 
miejscu była najpłytsza. Woda 
wzbierała z błyskawiczną szybko- 
ścią, unoszące z sobą belki, kładki 
itp. po drodze zerwane, 

Niebawem też wielkie rzesze lu- 
du zbiegly się nad rzekę, załamu- 
jac ręce nad strasznem położeniem 
tych chżopców. 

AŻ oto Franciszek  Fedorczak, 
obywatel tutejszy, z narażeniem 
własnego życia, wskoczył do wo- 
dy i przy najwiekszym wysiłku 
zdołał dotrzeć do zagrożonych 
chłopców, których fale wezbranej 
rzeki, lada chwila byłyby uniosłv. 
Niebawem też porwał ich na ręce, 
i rozpoczął ciężką walkę z roz- 
szalałym żywiołeny. 
były jego wysiłki, 

Wówczas poszedł mu z pomocą 
Antoni Gościński, poczem wszy- 


sey trzej złączeni razem, stali zu- | 


pelnie bezradni, nie mogąc ruszyć 
się z miejsca, gdyż woda po obu 
stronach rzeki coraz więcej szala- 
la. Zaraz też — puściło się paru 
silnych parobków na tęgich ko- 
niach i dopiero przy ich pomocy 
zdołali się prawie cudem urato- 
wać Wszyscy. 
Niedźwiedzie żarty, 

Byia rodem z Jachówki, bogata 
i sławnie ładnie dziewczyna, taka 
silna, rasowa, Wydała się do Trze- 
bini. Mimo troje dzieci zawsze by- 
ła młoda i silna. Mąż pojechał do 
Ameryki. Wtych dniach na roli 
zaczęły się figle i zupasy. Ona je- 
dynym cehlopem, który się z nią 
próbował, rzuciła o ziemię — a 
wszyscy się z chłopa Śmieją. Ten 
z nienacka jak porwie i rzuci, tak 
po trzech dniach umarła, Zostały 
trzy sieroty i gospodarstwo. Na- 
pisali po «jca do Ameryki. To 
jest bardzo często między naszym 
ludem, że nieraz w figlach odbie- 
ramy sobie życie. 

Manewry cesarskie w Galicyi. 

Tegoroezne wielkie manewry 
jesienne odbędą się mniej więcej 
na tym samym terenie, gdzie by- 


dy tamtego roku planowane, a na- 


stępnie odwołane. Główny teren 
manewrów stanowić będzie nizina 
Dukielska na granicy galicyjsko- 
węwierskiej. Jest to jedyny teren 
w północnych Węgrzech, na któ- 
rym możliwa jest większa koncen- 
tracya wojsk, istniejącymi Śroed- 
kami komunikacyjnymi. Ueiążli- 
wą stroną tych ćwiczeń będzie 
brak odpowiednich kwater. gdyż 
okolica ta posiada tylko ubogie 
wioski i wogóle jest mało zalud- 
niona. Końcowe manewry odbęda 
się w czasie od 12 do 15 września. 
Cesarz, o ile mu stan zdrowia po- 
zwoli na wzięcie udziału w tych 
końcowych ćwiczeniach, mieszkać 
hędzie w miejscowości  Felsoviz- 
koz. posiadłości powa do sejmu 
węgierskiego, Szeveshazyeyo. Na- 
czelne kierownictwo manewrów, 
w których wezmą udział od 5— 
10 korpusu, spoczywać będzie w 
ręku następcy tronu, Arcyksięcia 
Franciszka Ferdyranda. 

Grad wielkości kurzego jaja. 

Okolice Mielca a zwłaszcza Tar- 
nobrzeg nawiedziła burza połączo- 
Da Z gradem wielkości kurzego ja- 
Ja. z 

Ku wielkiej rozpaczy ludności, 
grad poczynił wielkie szkoly i zu- 


Jpełnie zniszczył wszystkie ziemio- Karolinie Adamczykowej, ; 
żonej o mężobójstwe, o zastrzele- ; 


płody. 
Niemiecka kolonizacya w Galicyi. 
Pisma krakowskie doneszą: 
W myśl hasła Drang nach 


złożona z Zocklera, pzstora w 


>? 


„trudno. (powiadają, że mieli to 


Atoli próżne | 


i 
[wójta tamtejszego Anweillera i; 
poan grunta położone w kolonii | 
pod Stanisławowem, za cenę 100 
tysięcy koron w celu osadzeria na | 
[nich kolonistów niemieckich w 
e © parcelaeyi. Ziemię tę za- | 
przedali Niemcom Sokal i Kas-| 
wiu, żydzi, bankierzy stanisławo- 
wscy. 
|Eksplozya beczki żelaznej w Pie- 
niakach. 

Wielkie nieszczęście — jak do- 
inosi ‘“‘Dilo”’ zdarzyło się w ostat- 
Ini czwartek w Pieniakach wsi po- 
wiatu brodzkiegu. Oto włoświanie 
iz Zabłocieć godzili się z fabrykan- 
tem wódek w Brodach Kapelu- 
|szem, o dostawę wódki z Pieniak 
li żądali 8 koron od żelaznego an- 
itaia. Włościanie z Czechów opu- 
jścili z przewozu 1 koronę, zgodzi- 
(li się i pojechali do fabryki Kape- 
|lusza po antały, które właśnie ko- | 
|leją dostarczono. . 

Po drodze jeden antał zsunął się 
|2 wozu, kiedy zaś przyszło już nů- 
lewać doń wódkę, włościanie po- 
prawili go, aby go zrównać. W 
tej chwili nastąpił straszny wy- 
ibuch. Antał został rozerwany, po- 
lowa jego zaryła się w ziemię, dru- | 
|gą rozerwało na kawałki. W go- 
rzelni wyleciały wszystkie szyby, 
jz ludzi zaś zabiło jednego na miej- 
seu, dwu zaś ciężko poraniło. Jed- 
inemu z nich oberwał wybuch bro- 
dę, szczękę i część twarzy z pod 
oczu, drugiemu cbie stopy po ko- 
stki. Obu rannych odwieziono do 
brodzkiego szpitala. Pierwszego z 
nich jednak złożono tam zaraz w 
trupiarni, gdyż zmarł w czasie te- 
go transportu. Jeszcze jeden wło- | 
Ścianin został ógłnszony, a straż- 
nik skarbowy osmolony. Cv bylo | 
powodem wybuchu, dowiedzieć sie | 


zrobić robotniey z fabryki Kape- 
Insza wydaleni z roboty za obchód 
święta socyalistycznege 1 maja. a | 
inni znowu plotą nieprawdepodob. | 
ną bajkę, że moskalofilscy włościa- 
[nie z Zabłociec, z zemsty za stratę | 
zarobku, wrzucili do artału bom- 
bo, by swym politycznym sprzy- 
mierzeńcom odpłacić się za to, że 
opuścili z ceny za przewóz. Anta- 
ły te stać miały na stacvi Zabłot- 
ce, skąd odwieziono je siv fabryki 
w Brodach. i 

Tyle **Diło"”, sądząc zaś z jego | 
jopisu7 twierdzić można na pewne. | 
że eksywzya żelaznej beczki nie | 
była wywolana, ani przez wyda- | 
lonych z pracy robotników, ani; 
bombę przez chłopów z Zabłociec, 
jale przez samvch tych ludzi, któ- 
|rzy te beczki wieźli i de jednej z 
[nich nieostrożnie z fajką lub za- 
|palona zapałką się zbliżyli. Fak- 
jtem jest bowiem, że beczki ze spi- | 
rytusu ogrzane promieniami sła-! 
necznemi, za zbliżeniem Sj 


ido otworu czepowego z reguły 
jlekspłodują, wskutek zapalenia sie 
gazów przez ulatnianje się resztek 
spirytusu powstałych. 


Z KRAKOWA. 


Nagroda rejowska. 


Na ureczystein posiedzeniu aka- {i 


|demii umiejętności przyznana bę-| 
dzie nagroda rejowska za najcel- | 
niejsze dziećo polskie, wydane w | 
ciągn ostatniego pięciolecia, od-| 
znaczające się czystością ducha. 
języka i myśli polskiej. Nagrodę 
ufundował Mieczysław hr. Rej z} 
Przesławie, złożywszy Akademii | 
40.000 koron, od których procen- 
ty mają być używane na cel po- 
wyższy. Jak się dowiaduje *'Ku- 
ryer Waszawski”' nagrodę powyż- 
szą ma otrzymać Henryk Sienkie- 
wicz. 


Szpieg pruski w Galicyi. 

Onegdaj odstawiono do krako- 
wskiego sądu karnego niejakiego ; 
Wincentego Opieknńskiego. który | 
jest podejrzany o szpiegostwo 
|wojskowe ra rzecz Prus. Przed | 
(kilku dniami został on przytrzy- | 
many przez żandurmeryę w okoli- ; 
jey pomiędzy Dąbiem a Piaskami! 
| Wielkiemi. gdzie ol dłuższego eza- | 
su Opiekuński wałęsał się około: 
urządzeń tortecznych w celach: 
|wywiadowczych. Jak na miejscu | 
[natychmiast zdołano stwierdzić. | 
Opiekuński wypytywał rię okoli- | 
jeznych mieszkańców i przechod- 
niów o szczegóły w tym kierunku. ; 
[W sprawie tej przeprowadziła po- 
Mieva krakowska Ścisłe dochodze- ; 
Inia, które spowodowały odstawie- i 
inie Opieknńskiego do sadu, gdzie 
stanie, jako oskarżony o szpiego- ! 
jstwo. Opiekuński jest poddanym, 
|pruskim. 

Wyrok śmierci w Krakowie. 

W rozprawie sądowej przeciw 
oskar- į 


lnie męża podczas snu, przysięgli | 
zatwierdzili co do niej pytanie w! 
'kierunku winy  skrytohójczego | 
u-i 


'morderstwa, a wspyłwipnym 


[sten zakupiła spółka niemiecku.l„nu]li Jana Duliana. | 


l 
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czemprędzej, a |Knihininie, kol., Hargerscheimera | (Dokończenie na stronie 11-ej). | 


i premii mają tak samo nowi, jak i sta- 


|Bosy Pan. Powiastka bardzo zajmują- 


(Dziesięć dni na tratwie. Opowiadanie 1 


PREMIE... 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów  ''Gsze- 
ty Polskiej w Chicaga,** 


Ponieważ wielu abonentów zapisuje | 
gazetę na kwartał lub. pół roku, co n-; 
trudnia bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano- 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ- 
ry opłaci z góry ' Gazetę Polską?” za 


„| cały rok, premię, czyli podarunek za 


tości jednego dolara w książkach znaj. 
dujących się w naszej księgarni, ..tak| 
powieściowych, jak i historycznych, ja- 
koteż do nabożeństwa, za zapłatą 10c 
na przesyłke tejże premii. Jeżeli na 
premię są wybierane roczniki Tygodni- 
ka, to trzeba dołączyć 40c na przesył- 
zę. 

'"Gazeta Polsxa'”” na cały rok s 
tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte- | 
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ... 

"Gazeta Polska'' do Europy kosztu- 
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz- 
tuje $3.00 z premią. .. 

Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więcej jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z| 
abonamentem. Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte-Christo, która 
kosztuje 82.00, to odciąga sobie dola- 
ra, jako premię, a dolara przysyła ra- 
zem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 


rzy abonenci ''Gazety Polskiej,”* 
Na zmianę adresu należy przysłać 
10c w znaczkach pocztowych. 
Katalogi książek i obrazów wysyła- 
my każdemu na żądanie, bezpłatnie. 


NOWE KSIĄZKI. 


Z drukarni ''Garety Polskiej”” wy- 
szły z pod pfesy nowe książki, które 
sprzedaje się po następujących cenach: 
Bajarz Polski. Zawiera Baśnie, Powie- 

ści i Podania Ludowe; spis rzeczy, 
pra 

Tes .. 50e 
W moenej oprawie ze złoconym ty- 
tułem 15e 


s. oo ss os so oa ss aa da 
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ea. Zawiera: I Salusia; II Plotkurka; 
II Boey gość; IV Masz tobie zemstę! 
ry Dydaka; VI Masz tobie zemstę! 
VII Przygoda Dworzeckiego 5e 


czeskiego przełożył Edward Trojan. 
Bardzo zajmująca czytanka dla mło- 
dzieży z obrazkami. Cena .. .. . 10e 
Historya Bedera książęcia perskiego i 
Dżohary królewnej Samandalu. Opo- 
wiądani, Szeherazady. Z tysiąc Nocy 
i Jedna. Cena .. 4 «306 


jLos Sieroty czyli powieść wystawiają 


ca zgrozę nieludzkości, erogość zawi: 
ści i dotkliwość nędzy; Skuteczność 
wiary i cnót; wzorowość miłosierdzia 
i szczodrobliwość Opatrzności. Napi- 
sal ks. A. Pokojaki. Przepiękna ta 
powieść, jest bardzo zajmującą. 20e 
Na Bezrybiu i Rak Ryba. Komedya w 
jednym akcie, przez Karola Wacht- 
la. Komedya ta jeet bardzo łatwą, w 
której bierze udział 7 csób: Rekwizy- 
ta do tej komedyi są zwyczajne i za- 
stosować można do wezystkich scen. 
Cera .. .. 50e 


Spóźnione Zaloty. Fraszka sceniczna w 
jednej odsłonie ze śpiewem i taźca- 
mi. Jest to eztuka doskonale bawią- 
ea i zawsze chętnie widzianą. Nadto 
jest bardzo łatwą do odegrania, wy- 
stępują w niej dwie tylko osoby, a 
mianowicie pan Jaeterty i panna Ka 
negunda. Cera .. .. .. .. .. ..5le 


| Wojna Bzwedzko-Polska czyli oawebo- 


dzenie Keściara. Dranrat historyczny 
ze ópiewami w czterech aktach. Na- 
pisał A. Jaxa. Dramat ten jest spe- 
cyalnie zastosowany na riły amator- 
skie. Bierze w nim udział 12 osób. 
Cena .. ..50e 


Z czasów wojen husyckich. Powiastka z 
dawnych dziejów czeskich, przerobił 


Faward Trojan. Bardze zajmująca 
czytanka dla młodzieży; z obrazkiem 
Zawiera: I Smutna wiadomość; FH. 
Przerwany zamach; IJI Spotkanie w 
lecie; IV Zemsta. Cena 0a 
Adresować: 


w. DYNIĘEWICZ, PUBLISHING CO. 
1183 Milwaukee Ave. Chicago, NI. 


Aby wprowadzić w użycie nowe 


AW" o 23 kamieniach Ze- 


garki kolejowe. 


Czysto złote, pozłacana i inne zegark zamierzamy sprze- 
dawac pierwsze iu 000 o ŻA kamieniuch zegarki “ACCURA TEN” 
Open face: /lko $% 76. Te doskonałe zegarki okopertach rioeo- 
Dych bardzo pięknie grawirowanych. x udoskonalonym regula- 
torem i wszelkiemi udogodnieniami 
akuratnie idące. Są one rozmiarów dla Męzczyzn 1 Kobiet. 


Gwarancya 20-letnia. 
Jecz nadto nader piękne | dumni jreteómy z iakiego wyrobu 
1 śraiało z dumą możecie je 
pragnieez rzeczewiócie kupi 
puj ten, Kartka pocztowa 1 cent aprowadzi ci ten zegaiek do 
domu, byś mógł go oglądać i wy róbować, 
się zegarek to po zapiaceniu $ i 
ataje się twoją własnością w przeciwnym razie nie bierreax 
na siebie odpowiedzialności | zegarek wraca do nag — na 


Barze 
koerts, Ryzyk 
ka dodajemy zupełnie darmo pozłacany łańcnezck. 


Zrgarki te ną nader 


Zegarki te nietylko są so 
do jakośc! — pierwezorzędpe 


okazać awoim przyjaciołom Jeśli 
asi zegarek dobry. tanie w ku- 


oba ei 
zegnrak 


Jeśli e 
i opłaty przesyłk 


Do każde: 


o jest po naszej stronie. go soper. 


EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. III. U. $. A 


fele — i wszelkie galanterye. 


stał przeniesiony na Taylor etr. pod 
1215 W. Taylor Et. CHICAGO, ILL. 


| FABRYKA PAPIEROSOW ICYGAR. 


FABRYKA CYGAR I PAPIEROSOW oraz skład wszelkich tyton , 
tak miejscowych jako i starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskieh 1 | 
Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania, oraz wszystkie przybory do 
palenia jak: Fajki wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; Port- 


Zakład mój istniejący już od lat 12 — przy ulicy Milwawkes zo- 


Nr. 1215. Adresujcie: H. MAGEB, 
x 


ER 


| o) 


DZWYCZAJ PI 


ĘKNY 


STLVEROID 
ZEGAREK 

z Amerykańskim werkiem na 7 ka- 
miezi, utrzymujący dobry czas, kry- 
ty kopertami z metalu Silveroid. 
który tak wyglada, jak srebrny, i 
nigdy nie zuczernieje; będziemy 
sprzedawać po 

$4.25 

Sprzedaż tych zegarków po taj ce- 
nie jest tylko ograniczona na 14 
dni. Więc nie ociagajcie się. tylko 
zaraz przyślijsie nam 0e w 2e zna- 
czkach pocztowych, a my wam wy- 
ślemy na Express, gdzie resztę zapła- 
cicie agentowi. 

Kto nam przyśle wszystkie pienią- 
dze naprzód, temu dodamy piękny 
łańcuszek w podarunku. 

Adresujcie: 


NALEPINSKI MDSE CO. 


2707 N. Kimball ave. 
* CHICAGO, ILL. 


MPORTERZY I FABRYKANCI 


FABRYKA TA SPRZEDAJE 
Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; 22 
gian 


1 6490 1 £5.UU. 


"Tytoń rosyjski, funt po 50e.; 60et.: 73e 
ACE EA s -pdó MAG PZRAEJO, 
Tytoń do fajki ''Cigars elipping'' funt 
ik GB M ET 


Jieśwjazi tytoń do fajxi funt po .. ..40€ 
Tabaka do zażywania iunt po 30c i 35c. 
ł'apiercey z tureckiego tytoniu se po 
Ah «+2 sfd Ma du. ma OCE. Ape TNEWIENA. 
Maszynka do papierosów aztuka po l0ct. 


| 
TYTONIU, CYGAR. PATIEROSOW | 
I TABAKI DO ZAZYWANIA. 

PO ZNIZONYCH CENACH. 
NAPAR". 
Cygarniczki grzszkn 
TYrmiowt PU i. s. 
Fajki różne ud .. 
Cyzary za pude 
gids; $1.40; 
TAA 
Ma 


we, jalłorkowa 1 u- 
„4 „. B6. Be. W 100: 
10e do 97.60 


iko z 50 sztukami pa 75e 
$1.55, 


281.40; $1.60; s 


łe cygurki jra ta sziak po © 
t 


erki i tytonierki od 10ct. da $2.00 
a ronyjska K. S, Popawa faot g 


e ave. Chicago, Hl. 


$2.50 


wytłaczany w 
albumu 75x115 


1 kolorową mapę. 


1410-1910. 


Księgarnia ‘“‘Gazety Polskiej nabyła resztę zapasu tego dro- 
gocennego i pamiętnego dzieła po bardze niskiej cenie i jest 
w możności (o ile zapas starczy) dostarczyć swym abonen- 
tom dzieło to, które sprzedawane po $5.00 bez przesyłki, po 


$2.50 


Album ten wydany był wielkim kosztem w Poznaniu. Opra- 
wa jest przepiękna w angielskie grube płótno. 

z pięknym kolorowym 
przedstawiającym Bitwę Grunwaldzką w pośrodku. Rozmiar 
Album zawżera: 
344 stron, 261 rycin czarnych, 11 rycin kolorowych,, 18 rozdziałów, 


Z PRZESYŁK 


złocie 
cali i przeszło cal grubości. 


Każda rodzina polska powinna nabyć sobie ten Album, 
który stanowić może ozdobę w każdym domu. 
mamy tylko niewielką ilość, a że nabyliśmy resztę zapasu, 
radzimy naszym czytelnikom nie zwlekać, ale zaraz przysłać 
pieniądze. Pieniądze najlepiej przysłać przez **Money Order” 
lub w liście registrowanym pod adresem: 


W. DYNIEWICZ PUB. CO., 


1163 Milwaukee Ave., 


$5.00 ALBUM JUBILEUSZOWY ZA 


$5.00 ALBUM JUBILEUSZOWY ZA $2.50| 


GRUNWALD 


Tytulik jest 
obrazkiem 


Ponieważ 


CHICAGO, ILL. 


$2.50 | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


AJ 


'* WYŚCIGI AUTOMOBILÓW. 

W dniu wieńczenia grobów odbyły się w Indianapolis wyścigi automobilów. 
ki niezwykle trudne, pagroda 440,000. Do wyścigów stanęło sześciu śmiałków. 
je się przy życiu i który zwyciężył. 


(Dokończenie ze _strony 10-ej). 

Trybunał skazał Karolinę A- 
damczykową ma karę śmierci 
przez powieszenie, a Julianat Du- 
liana na 10 lat ciężkiego więzie- 
nia. 

Morderstwo rabunkowe w Krako- 
wie. 

Ofiarą morderstwa padia 65-le- 
tnia staruszka Wincencya Sieni- 
cka, samotna wdowa, zamieszkała 
przy ulicy Szlak Nr. 27. Zbrodnię 
wykryto dopiero na trzeci dzień, 
po przyjeździe wezwanej telegra 
ficznie przez właściciela domu cór- 
ki. Śmierć nastapiła skutkiem ran, 
zadanych siekierą w złowę; po- 
rozrzucane rzeczy i fakt, że zmar- 
ła była zamożną i przechowywała 
pieniądze w domu, zdają się wska- 
zywać na mord rabunkowy. Zbro- 
dniarz był widocznie dobrze obe- 
znany z mieszkaniem i trybem 
życia staruszki. Zdziwienie wywo- 
łuje tylko fakt, że na drzwiach 


tarz, widniała kartka, napisana 
ręką kobieca: 'Wyjechałam na 
kilka dni”, po drnyiej zaś. wew- 
nętrznej stronie, 
miejscu i na tej samej wysoko- 
ści. znaleziona drugą kartkę, o 
charakterze pisma nieco odmien- 
nym, z napisem. 'Zabilam ze zło- 
ści osobistej”. Zmarła miała się 
żalić przed kilku dniami, że ze- 
psuto jej naumyślnie zamek wert- 
heimowski, widocznie więe zbrod- | 
nię przygotowano już od dłuższe- 
go czasu. - , 


O zajście krwawe. 

W Krakowie pijany ofieer po- 
rabał szablą dziennikarza Cicho- 
ekiega i studenta Machowskiego. 
Policya z trudnością obroniła a- 
wanturnika przed oburzonymi 
świadkami zajścia, 

O Emigracyi z Królestwa do Pa- 
rany. 

W drodze do Parany przybyło 
do Krakowa około 5% emigran- 
tów z Królestwa Polskiego, skie- 
rowanych przez Warszawskie to- 
warzystwo opieki nad wychodźca- 
mi do polskiego Towarzystwa emi- 
gracyjDego. Są to przew ażnie wio- 
ścianie bezrólni z powiatu radzyń- 
skiego w g. siedleckiej. jad: ący z 
rodzinami w celu osiedlenia się 
tam na kołoniach, P. T. E., nie 
mając dla tych ludzi pomieszcze- 
nia w tem schronisku,  wyekspe- 
Uyowało ich tegoż dnia w dalszą 
podróż do Tryestu,  zamówiwszy 
ila nich pociąg. Z Tryestu pod 
opieką specyalnego przewodnika 
osijechali w dniu 15 zm. na okrę- 
cie Atlanta. Jest to już trzecia z 
rzędu większa partya, udająca się 
z tego powiatu do Brazylii za po- 


krednietwem P. T. P. 
Na karę śmierci przez powiesze- 
nie. 


Po trzechdniowem trwaniu za- 
kończył się procezytdamczykowej 


i Duliana o zbrodnię  skrytohój- 
czewo zamordowania,  wzęlędnie 
współwiny w tej zbrodni, popeł- 


uionej na osobie nieszczęśliwego 
małżonka Adamczyka. Na podsta- 
wie werdyktu przysiegłych. któ- ; 
rzy jednogłośnie potwierdzili po- 
stawione im pytania, skazał try- | 
hmiał Karoline Adamczykowa na 


z 5 d RR 
HTART OF A DIG RACE 


nomyślna opinia, że cesarz ułaska- 
wi Adamczykową, poczem kara 
śmierci będzie jej zmienioną na 
20 lat ciężkiego więzienia. 


Ze Lwowa. 


| 


Zgon dziennikarza. 
Antoni Popławski, dziennikarz 
i literat zmarł we Lwowie. Pocho- 
dził z Królestwa Polskiego, po u- 


;końezeniu szkół we Warszawie, 
|przeniósł się do Poznania, pracu- 
ijae w tamtejszych pismach. Z Po- 
,znania powrócił do Warszawy, po- 


lezem wszedł w skład 


w tem SRnrem | 


„lwowska stwierdziła, 


karę śmierci przez powieszenie, a 
jej kochanka. Jana Duliana na 10 
lat więżkiego więzienia, Obwinieni i 


z tepem spokojem: wysłuchali te- 


go wyroku. Dr. Lewartowski i- 
mieniem Adamczykowej - zgłosił 
zażalenie nieważności a dr. Gry- 


zieski imieniem Duliana zastrzegł 
sobie trzy dni do namysłu. Publi- į 
czność na sali była zdania, że wy- 
rok hyl sprawiedliwy, inna rzecz, 
czy wyrok śmierci bedzie wykona- ; 
ny. W tym względzie panu je jed- 


przy rodzinie swej w 
each. Zmarły, jako jeden ze zdol- 
szklanych, wychodzących na kory- | 


redakcyi 
* Dzienika Polskiego” we Lwowie 
a jako założyciel i JES z właści- 
cieli “Nowego Wieku”, pracował 
w piśmie tem od chwili jego zało- 
żenia do roku 1909. W tym roku 


złożony ciężką chorobą, odsunął 
się od dziennikarstwa i osiadł 


Krzywczy- 


niejszych dziennikarzy, cieszył 
się sympatyą w gronie kolegów i 
szerokich sfer. 


| Sensesyjne zeznanie. 

| Donosza ze Lwowa: 

| Do policyi hamburskiej zgłosił 
„się przed kilku dniami robotnik i-i 
„mieniem Fyn i oświadczył, że jego | 


znajomy, niejaki Furgała przy- 
znał się przed nim, iż w czasie 


zajść w uniwersytecie lwowskim 
(W lipcu roku WIO zastrzelił jakie- | 
oś * "hrabiego." 
| Zawiadomiona ~o tem polieya 
bawił rzeczywiście w roku 1910 w 
lecie w Galieyi, a nawet byl kilka 
razy we Lwowie u swej siostry. 
Nastęnie policya hamburska 
szukała Furgalę i przesłuchała go. 
Furgała oświadczył, że w dniu 
krytycznym był na wsi u rodzi- 
sów. Potem przesłuchaniu Jednak 
Furgała znikł z Hamburga. Łyn 
podtrzymuje swoje twierdzenie. 
Rewelacye te wywołują wielką 
sensacyeę W tałem mieście. 


Właściciel dóbr włamywaczem, 
Znany z procesu  Wasińskiego, 
Mieczysław Gottwald, były  właś- 
ciciel dóbr ziemskieh, został are- 
sztowany we Lwowie pod zarzn- 
tem włamania i kradzieży w rzeź- 
ni miejskiej. Gottwald, ezłowiek 
pochodzący z bogatej rodziny oby- 
wateli ziemskich, 
bianką, straciwszy majatek, upadł 
tuk nisko, że zmieszał się z indy- 
widuami wielkomiejskimi. Przez 
dłnższy czas operował z szajka 
Wasińskiego i za włamanie w Sta- 
nisławowie skazany został na rok 
więzienia. Puszeżony na wolność, 
powrócił do towarzystwa krymi- 
nalistów i żył nadal z „ kradzieży. 
W awanturniezem Sól utrzymy= 
wał stosunek z kochanką swą Pa- 
łówną, u której eo pewien czas 
przemieszkiwał, 

Obecnie wraz z kilkoma innymi 
złodziejami dokonał włamania do 
rzeźni miejskiej. 

Wezoraj odstawiła połicva ott- 


walda do wiezień sądu karnego‘ 


we Lwowie. 


Wyniki spisu ludności 
w Galicyi. 


Komisya centralna ogłasza już 
na podstawie matervału z wszyst- 
kich krajów tymczasowe wyniki 
spisu ludności z 31 wrwdnia 1910. 

Wedung tego spisu wynosi lud- 
ność Gialicyi przeszło Bo milionów 
mieszkańców, mieszka w jeden i 
pół miliona domów i rozdzielona 
jest na przeszło jeden i pół milio- 
na partyi mieszkających, W Ga- 
licyi było w roku 1910 domów 1.- 


że Furgaža | 


od- | 


ożeniony z hra- | 


Tor 500 mil; warun- 
Kfóry znich znajdu- 


dziś jeszcze nie wiadomo. 


251,139; partyi 1,589,864; ludności 
8,022.126. Galieya, największy z 
krajów austryackich, stanowiący 
26.2 proc. obszaru państwa, wy- 
kazuje też największą ilość do- 
mów, partyi i mieszkańców. Lud- 
ność całej Austryi wynosi 28,567- 
898, z tego wypada na Galieyę 
[28.1 proc. partyj naliczono w 
państwie 6,100.535, na Galieyę 
wypada 26.6 pre., domów mamy 
Austryi 3.579.958, tu udział 
Galieyi dochodzi do 32.2 proce. 
W ciągu ostatnich 10 lat przy- 
było w Galicyi ogółem 706.187 lu- 


dności, czyli 9.7 procent. Przyrost 
ten w porównaniu z latami po- 


przednimi obniżył się w stosunku 
ido roku 1890—1900 absolutnie i 
procentowo, kiedy to wynosił 705, 
123 czyli 10.7 pre., a w latach 
1880 do 1890 10,8 pre., bardziej, 
(aniżeli ludność, zwiększyła się w 
Galieyi liczba domów. 
1900 przybyło ich 119.256 czyli 
10.5 pre. Przyrost ten w latach 
dawniejszych był słabszym. 
Liczba partyi podniosła się w 
roku 1900—1910 tylko o 129.153 
czyli 8.8 pre., dziesięciolecie 1890 
—1900 ma przyrost 
111.0 pre., poprzednio rozwój byl | 


[bardzo słaby, od -rokn SRA ka w 1566 r. do pół miliona. 


, wzrasła A partyi tylko o 4.5 
ipre., od roku 1869—1530 zaś o nie- 
[eo wyżej 6.8 pre. 


Akcya budowlana była w Gali. | 


leyi w nbiegiem dziesięcioleciu 


bardzo żywa, żywsza, aniżeli w 
[dwn poprzednich _ dziesięciole- 
ciach. 


| Przybyło w Galievi 119.256 do- 
szy panował w Galieyi  wschod- | 
„niej, aniżeli zachodniej; w pier- 
'wszej przyrost wynosi 82.638 do- | 
mów, czyli 11.1 pre. w ostatniej 
36.615, czyli 9.4 pre. Z powiatów 
zachodnich największy przyrost í 
zaznacza się w Krakowie-mieście, 
ldalej w powiatach: chrzanowskim, 
przeworskim, rzeszowskim, tarno- 
brzeskim: nowosądeckim; przy- 
rost najniższy posiadajęł powia- 
ty: ropczycki, kolbuszowski i pil- 
lzneński. W Galicyi pomnożyły się 
domy o jaki 20 procent; we Kwo- 
wie. mieście 22,8 pre. i powiecie, 
w powiatach  peezeniżyńskim, il! 
'nadworniańskim o przeszło 15 pr. 
'w stanisławowskin; drohobyckim, 


[i 


Od roku |j 


mów, czyli 10.5 pre. Ruch więk- | 


rohatyńskim, żydaczowskim. tur- 
lezańskim i zborowskim o 10—15 
jpre. w 19 powiatach: 
szy rozwój wykazują powiaty za- 
leszczycki, borszczowski, kosow- 
ski i horodyński. 

Na same gminy przypada 1,220- 
064 domów. na obszary dworskie 
31.075; partyj mamy w gminach 
1.549.340, na obszarach © dwor- 
skich 404324. W stosunku do ro- 
ku 1900 zmniejszyła się na obsza- 
rze dworskim liczba domów, par- 
tyj i ludności. a ubytek jest zna- 
czniejszy w Galicyi zachodniej, a- 


Ziemie Polskie 


Złoty jubileusz Banku! 
Przemysłowców w 
Poznaniu. 


W ubiegłą niedzielę społeczeń- 
stwo polskie pod zaborem pruskim 
obchodziło rzadką uroczystość na 
ziemiach polskich uczczenia „pię- 
dziesięcioletniej roczniey istnienia 
Banku przemysłowców, Bank za- 
|łożono dla rzemieślników i kup- 
jeów, obecnie zaś służy wszystkim 
w społeczeństwie poznańskiem. 

W półwiekowej działalności tej 
|pierwszej u nas ekonomieznej in- 
stytucyi publicznej odzwierciadla- 
ja się te wszystkie nastroje i prą- 
dy, jakie nurtowały wówczas w 
społeczeeństwie poznańskiem. 

Gdy w pamiętnym 1848 roku 


skie w zaborze pruskim, powstaje 
loparte na projektach Libella i 
Marcinkowskiego pierwsze Towa- 
|rzystwo przemysłowe. 

U progu swej działalności napo- 
tyka ten bank cały szereg trud- 
ności. Nie było skąd czerpać wska- 
zówek, nie można było korzystać 
s dróg utartych i doświadczonych, 
torować je trzeba było. Rok 1865 


jest pierwszym etapem silniejsze- 
go rozwojn towarzystwa. 

Liczba ezłonków wynosząca 
1563 roku zaledwie stu, wynosi 


[1866 roku przeszło 40). Depozyty | 
ipod względem ilości kapitału i œ| 
brotu naprawdę bankiem. Buduje | 


skaczą z 1000 w 1864 r. na pra- 
wie 50.000 w 1865 r. Gdy w ro- 


najw CER. ku 1565 udzielono pożyczek w cią- 


gu roku 62.000, udziela ich spół- 
Ta, 
spółka zaczyna naprawdę służyć 
kredytem, udziela go na 8 a po 10 
„| procent od prolongacyi. Było to w 
owe czasy dobrodziejstwem, ydyż 
rzemieślnik i włościanin płacił na- 
ówczas nieraz do 500 pr. Spółka 
rozwija się zyskuje członków co0- 
raz więcej za Poznaniem w Księ- 
stwie calen, depozyty napływają. 

Dość znaczne powodzenie vszo- 
lamia na razie jednostki, które pu- | 
Jaxa zają w ruch działalność Towa- 
rzystwa. 


Niebawem jednak represye rzą: | 


jdowe, reakcya trwająca pełnych 
lat dziokięć sttmniła wszelką dzia- 
łalność Towarzystwa przemysłow- 
ców. Czytamy tam: ''około roku 
1860) szedł przez _ spoleczeństwo 
polskie silny prąd, drgający ty- | 
(siącami pragnień i rwacy się do 
[nowego życia.” W tym właśnie 
czasie nastąpiła zupełna reorgani- 
zacya Towarzystwa przemyslowe- 
go, a w rok później 12 maja 1561, 
na jevo walnem zebraniu powsta- 
ije “Towarzystwo pożyczkowe dla 
.przemysłowców miasta Poznania” 


| 
| 
i 


Jeden z wybitnych Ameryka ninów. 
w ceremoniach koronacyjnych w 


który także bierze udział 
Londynie. 


= 


najmniej- ; 


żywiej odezważy się nadzieje pol- | 


Iniżeli wschodniej. Zjawisko to 


występuje w ubiegłym dziesięcio- | 


leciu po raz pierwszy, stoi w zwią- 
zku z akcyva parcelacyjna. Liczba 
|domów, których przed 10 laty by- 
jlo na obszarach dworskich 34.318, 
; cofnęła się o 2.238 czyli o 9.4 pr. 
Ubytek Galicvi zachodniej wynosi 
11.696 domów czyli 49.4 pre. 
wschodniej 1.542 czyli 6 pre. Par- 
tyj ubyło na obszarach dworskich 
ogółem 3.503 czyli 8 pre. z czego 
Ina wschodnią Galieyg przypada 


et. 


tylko 653 ezyli 1.4 pre., na za- 
chodnią 2.850 czyli 19.4 pre. 


pod Prusakiem. 


przemienione 20 stycznia 1891 na 
"Bank przemysłowców.” 
Stroniono więc od związku spó- 
łek zarobkowych 
1872 roku i dopiero po ostrej wal- 
ce wewnętrznej spółka do niego 
przystępuje. W tym też czasie pu- 


szczono się po wojnie francusko- | 


niemieckiej na spekulacye, które 
przyprawiły o 40.000 m. straty, 

Z tego jednakże przesilenia To- 
warzystwo wychodzi zwycięsko, 
zaspokaja kredytowe potrzeby o- 
wych członków, wprowadza ład i 
porządek wewnętrzny. 

I już 25-letni jubilensz obchodzi 
Towarzystwo wśród ogólnego u- 
znanja, ustanawia fundusz eme- 
rytalny dla urzędników, nabywa 
nawet wlasny gmach, 

W roku 1891 Towarzystwo swą 
firmę zmienia na dzisiejszą, zapi- 
suje się w rejestr sądowy i zapro- 
wadza ograniczoną działalność. 

Bank tak bogaty w zasoby, że 
w ogólnych krytycznych czasach 
w roku 1897, nie podnosi przez ja- 
kiś czas dyskonta. Znaczenie jego 
wzmaga się. Wychodzi zakaz nie 
należenia urzędników do spółek. 
Jak gdyby w odpowiedzi nań de- 
pozyty w 1900 roku rozpoczynają 
silnym odruchem nową, z dotych- 
.ezasowych najwięcej pionową li- 
mię wzrostu, pną się po prosta 
wprost w górę — przez 5 lat z mi- 
a |lionów czterech tworzy milionów 
dziewięć. 

Bank przemysłowców staje się 


pan osobny urządza do- 
godny lokal. stara się sprostać 
konkureneyi wielkich finanso- 
wych inststuecyi, zaprowadza cze- 
ki. żyrokonto w banku Rzeszy — 
konto bieżące w Banku Drezdeń- 
skim, pocztowe konto cezekowe, 
„paszki oszczędności, dyskontowa- 
inie pretensyi książkowych, zakła- 
da filię na obezyźnie, wyrasta na 
największą spółkę w Niemczech. 
| Liczba ezłonków — sięga liczby 
|5830, udziały zaś wynoszą 7 i pół 
miliona marek, wkładki 26 milio- 
jów, „czyli że obrotowy kapitał 
[wynosi 40 milimów, eo pozwala 
Bankowi przemysłowców  dorów- 
nywać drugiej potężnej instytu- 
leyi finansowej w Poznańskiem. 
związkowi spółek rolniczych. 

W jubileuszowej uroczystości 
brał czynny ndział jedyny żyjący 
założyciel Banku p. Stanisław 
| Kańiewski. którego powołano na 


smach, 


honorowego marszałka jubilenszo- | 


wych obrad, 


Hakatystyczny jubileusz 


Komisya kolonizacyjna poezy- 
na się puszczać na poezyę i lite- 
raturę, Źródłem zaś natchnienia 
dla hakatystycznej muzy jest 
ćwierówiekowy jubileusz  istnie- 
nia i działalności Komisyi. 

Ponury jubileusz. Okrywa sro- 
jmem naród poetów i myślicieli. 
Jubilensz gwałtu i najpodlejszych 
instynktów zaborczych — święto 
(brutalnej przemocy. 

A jednak Niemey cieszą się ju- 
bileuszem. Naród poetów znalazł 
rymowane końcówki na nczczenie 
gwałtu, naród myślicieli potrafił 
iw rzekomo naukowy sposób uza- 
'sadnić nrauajace wszelkim lndz- 
jkim uczuciom bezprawie. 
| Dowedem tego przeraźliwy fic- 
letowo-żółty nroczystościowy nu- 
[mer organu komisyi kolonizacyj- 
nej, wydany tego miesiąca Ww 
jzdwojonej objętości. 
| W nim zawarta jest cała ideo- 
logia hakatyzmu. poetyczne unie- 
Isienia gwałcicieli praw ludzkich i 
eały ten niby naukowy pokost, 
lktórym począwszy sd Fryderyka 
| Wielkiego umieją Prusy usankey- 
jonować każdy gwat, każdy 
rabunek ziemi polskiej. 

Poczya. prawo, historya, A Na- 


wet filozofia na usługach rabu- 
(slów. 
| Czoło wspomnianego numeru 


fzdobi ponury gmach komisyi ko- 
jlonizacyjnej, na którego kopule 
|alegorya siedmiu Niemców, ze 
jstron rozmaitych, dążących łako- 


założonych w | 


Córka prezydenta. 


Jest to podobizna ulubionej fo- 
tografii panny Heleny, zdjęta w 
czerwonym pokoju `' białego do- 
mu” — a w sukni różowej — jej 
ulubionego koloru, której się o- 
beenie w Washingtonie nazywa 
“Helen pink”'. 


mie na podbój i rabunek ziemi 
polskiej. 
Alegorvę tłómaczy radea von 


Both z Poznania we wstępnym ar- 
tykule. W ciagu ćwierówiecza 
wykupiła komisya kolonizacyjna 
67.9 mił kwadratowych ziemi z te- 
go 
mieckich, a 110.838 z rąk pol- 
[295 wsi, a mianowicie 218 w Poz- 
nańskiem; 77 w Prusach Wschod- 
nich; sprowadziła do nich 19.000 
rodzin. 
~ Wprowinevach polskich jest je- 
szcze na tysiące niemieckich chło- 
pów i robotników, wiele wsi jesz- 
cze potrzeba, żeby wzmocnić w 
kraju niemezyznę, żeby cały kraj 
|móg? uchodzić za niemiecki. 

l 


A gdzie taki cel stoi przed 0- 
czyma, gdzie reprezentacya ludu 


214.622 hektarów z rąk nie-| 


skich. Na tym obszarze założono | 


Ale na tem nie koniec: | 


. 
pruskiego nie szezędzi rządowi 
srodków do dyspozycyi, tam imu- 
si się znaleźć i dalsza skuteczna 
droga do urzeczywistnienia celu. 
Tysiące włościan czeka przed 
drzwiami kolonizacyi, pragnąę 
w Marchii wschodniej nową sos 
bie założyć, ojczyznę. 


A jaką ta ojczyzna, jaki jej 
krajobfaz. niebo, obraz wsi, sto- 
sunki rolne i ekonomiczne opisu- 
je w dalszym ciazu z zapałem 
"baurat' Fisher z Poznania, po- 
czem następuje pieśń kolonistów, 
w której czytamy, że król pruski 
jest ich ojeem. a komisva koloni- 
zacyjna natką! 

Znalazł się i historyk w osobie 
niejakiego Heyera. który w dłu- 
gim artykule. powołując wię na 
Goethego, przedstawił | *'rozwój 
myśli osadniczej niemieckiej”, aż 
do ÓW nstawy z roku 1886 


| (Ciąg dalszy na str. 12- E 


(żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct. 
| Leczą wszystkiego rodzaju cho- 
| roby żofądka, sporządzane z 
| ziół i korzeni. 


4 Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00. 


| Robione z importowanych rosyj- 


skich bobrów w sposób specyał- 
nie przez nas posiadany i za- 
wierają wszelkie właściwości le- 
cznicze. 

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 e. 
Sporządzane z ziół i korzeni zna- 
komite na kurcze żołądka, bie- 
gunzę, zapalenie kiszek itp. 

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 

| Fi Sporządzane z ziół z gwaraneyą, 
że niema w nich żadnych barw- 
ników, perfum i trucizn. . 

Oprócz powyższych leków ma- 
my zawsze ną składzie kompletny 
zapas ziółek,  spirytusów, balsa- 

mów, kropli i innych lekarstw o- 

raz chemikalii importowanych z 

Europy. 

| Wykonujemy lekarstwa 

ceptę nadsyłune pocztą. 

| Laboratoryum farmaceutyczne 

me BIAŁEGO ORŁA. 
Polska, starokrajska Apteka. 

4332 W. Thomas St., Chicago, III. 


Goldzier, Rodgers & Froelich 
ATTORNEYS AND cou N= 


SELORS AT LAW. 
POKÓJ 520 
Chamber of Commerce Building. 
BÓG LA SALLE I WASRIXGTON ULICY 


CHICAGO, ILL. 


TAKE RLEVATOR. TEL. MAIN ATE 


na re- 


POCZTÓWKI WASHINGTOŃSKIE 


Miłą pamiątkę dlu każdego stanowić będą pocztówki z uroczystości 


w Washingtonie. których próbki podajemy poniżej. 


Posyłajcie za- 


mówienia na adres: W, Dy ynięwicz Pub. Co., 1163 Milwau- 


* kee Ave., Chicago, III. 


Dwie za 5c.: cała serya (11 eztuk) 


w markach 


W. Dyniewicz 


163 Milwaukee Ave. 


Mamy 11 rożnych pocztowek z tej seryl. 


za 25c.; Należytość można prmłać 
pocztowych 


Publishing Co. 
CHICAGO, ILL. 


NA OD A ED OBA O AO GEEWA 


Portret 


W. Dyniewicz Pub. Co, 


CHICAGO, 


ten zreprodukowany 
mistrza pędzla włoskiego, powinien się po 
mu katolickim, którego będzie prawdziwą ozdobą. Pisz zaraz! 


PIĘKNEGO. 


Czytelnikom "Gazety 
$ Polskiej w Chicago” 
| rekomendujemy  na- 
bycia prześlicznego 


Portret Ojca Św. Piusa X. 


i 
j 
Sprowadziliśmy z Ņu- 
i ropy znaczny Zapas. 
| Oben w rozmiarach 
| 20x25 čali. na dosko- 
nałvm papierze, w 16 
| kolorach. Portret ko- 
| sztuje tylko 

j 50 EEan 


wki ie m do- 


1163 Milwaukee Avenue, 
ILLINOIS. 


powołując de życia kotuisyę kolo- 
nizacyjna 

A poten nstępy 
ekonomiczne, nawet 
a la ostatku... 


statystvczne, | 
etnograficz- | 


[Dokończenie z poprzedniej etronicy.] | skrzynki listy Strazy, 
| torowi, 


| postępow ania 


poeżya, dużo | 


jak wiadomo, nie wydała 
się odpowiednią do wytoczenia 
przeciw szpiegówi. 
|Zażalenie do nadprokuratora ten 
sam odniosło skutek, Wobec tego 


TAE n iii t tó [zarząd Straży” postanowił 
Up I: iej, jak OŁ z wnieść o rozstrzygniecie sprawy 
oł icak Poznania s PORE przez sąd nadziemiański w Po- 
chami wświekłośei hakatystycznej ZO ATN: 


i wspomnienia owhiste itd. 


Mimo to wszystko, trzeba im 


— SREM. 


stein razem z 


— Burmistrz Schorn- 
przyjętymi 


jednak koniecznie wywlaszeze- |". i Pae 
. ; 2 f niegó bezprawni na członków 
nia. Równocześnie bowiem z 0-| rg i A Są oba ka a 
: we , w. et eami zemoca ar 
krzykami radośei ju bilenszowej | pos li s aj w ł A k i 
owa A 1 oractwa strzelec 
nadehodzą telegramy z PO ; == aks 
PĘ 44 ;,,|ekiezo, zabronili na niem przema- 
ńwią o ostrym konflikeie rzadu | 075 za iS I E któ 38 
i -i p +: Wer OISKU, Ny salę, ktore 
pruskiezo z "' Ostmarkvereinem IPOD r. * k J 
= m SA A pilnowało 15 żandarmów, wpusz- 
Minisior pruski chetałby odwlec i - „dk 
e - - ezali tylko tych, których oni tyl- 
wywłaszczenie na czas nieograni- E, SEA aA Si 
b A SM s W ko sami zaprosili. Protest Pola- 
czhny a pijana wściekłością tłu- kó ah tal KPCH 
ców, którzy dk - 
szćza hakatystyczna, chce wywła- SOY. | e : Ea A 8 e: a 
Š L F e sów: 1 Ktorym CEW ZAWA v- 
szczyć natychmiast i bezwłoeznie. 7” Na; pó | 
cza swój piękny ouród i majątek. 
G k A odrzucili, przeforsowali gwałtem 
Koniec walki o dziecko. nwe ustawy. 5 Polaków zaraz z 


Najwyższy Trybunał sądowy 
Rzeszy niemieckiej w Lipsku 
rzekł w sobote nieodwołalnie, że 
słynny Józio Kwilecki, o którego 
toczyła się zacięta z górą dziesię- 
€ioletnia walka — niby druga. a 
zupełnie nowoczesna walka tro- 
jańska, jest synem orłynata Zbi- 


+= 


gniewa hr.  Węsierskiezgo-Kwile- 
ckieyo i małżonki Tzabelli, zmar- 


łej przed dwoma laty. 

Proces ten zamyka jednę z naj- 
bardziej skandalicznych kart. hi- 
storyi naszych możnych, utytuło- 
wanych panów. 

Antecedencye powyższego Wy- 
roku su tak sensacyjne i tak przy- 
pominaja dzieje średniowiecznych 
miast włoskich, gdzie mord, truei- 
zna i porywanie dziedziców stały 
na porządku dziennym, że warto 
szezegóły tej głośnej afery od- 
świeżyć w pamieci. 

Przed mniej więcej 14 laty uro- 
dze się hr. Zbigniewowi Kwile- 
ckiemu i tegoż małbance Izabelli 
syn Józio, który tem samem sta- 
wał się dziedzicem olbrzymiej 
ordynacyi wróblowskiej Już wó- 
wczas powstały watpliwości, ezy 
Józio jest rzeczywiście synem hr. 
Zbigniewa. a wątpliwowi te po- 
teuowała okoliczanse, iż hr. Iza- 
bella przez 20 z góra lat trwania 
małżeństw: była bezdzietna i o- 
gólnie uchodziła -o za niepłodną. 
Wat pliwośeioin tym dawali głośny 
wyraz aznaei ordynacyi Wróble- 
wskiej, t hliźsi krewni. stry je- 
czni bracia hrabiego Zbigniewa. 


jar 


hractwa wykluczyli i zaraz z sali 
'wydalili. Wobec tego wszyscy pol- 
sey członkowie bractwa w liczbie 
S4 opuścili sałę obrad. 

— WRZEŚNIA. — T letnia cór- 
ka gospodarza L. z Biechowa, ba- 
wiae sję w kuchni przy kotlinie, 
zbliżyła się do gnia tak, iż sta- 
neła cała w płomieniach. Nieboże 
poparzyło się tak, iż w kilku go- 
dzinach zmarło. 

— POZNAN, — Wielkiej wrza- 
wy narobił swego czas proces. 
wytoczony o tajne związki i pod- 
burzanie do gwałtów przeciwko 
ezłonkem Towarzystwa śpie- 
wackiego ''Uecylia” w Czarmko- 
wie-Naeławin pod Koświanem. , 

Śledztwo trwało przeszb dwa 
lata. W grudniu roku przeszłego 
izba karna w Lesznie wszystkich 
oskarżonych uwolniła od zarzutu 
podburzania do gwałtów i przy- 


należenia do tajnych związków, a 


na których po mysi ustawy prze- | 


azłaby cała ordynacya na wypa- 
dek. złyby hr. Zbigniew zeszedł 
bezpotomnie. 


Wńweczas hrabina Zbieniew wy- 
toczył w roku 1900 proves hr. 
Mieezystawowi, jaso najbliższemu 
apnatowi majorai wróblewskie- 
go. o uznanie Józefa Kwieckiego 
jako sślnbnego syna jego i hr. Iza- 
belli i jako najbliższego spadko- 
bierce majoratu  wróblewskiego. 
Wyrokiem zaocznym z dnia 30 
marca 1301 roku hr. Mieczysław 
Kwilecki zesta} na to zasałzonę. 

Potem siarauiem hr. Hektora 
Kwileckiego rwzpoczęto w lipeu 
1902 r. postępowanie karne prze- 
ciwko hr. Zbigniewowi i hr. Iza- 
belli Kwiieckim, przeciwko towa- 
rzyszkom hrabiny:  Knowskiej i 
Chwiałkowskiej, oraz przeciwko 
akuszeree Ossowskiej — o podsu- 
necie dziecka, wzulednie o krzy- 
woprzysiestwo. Smutny ten pro- 
ees toczyć się przez eały miesiac 
przed sallam kryminalnym w Mo- 
ubicie, a wynikiem jego był wy- 
rok. którego moca 25 listopada 
MOŻ roku nastąpiło uwolnienie 
owkarzmych od odpowiedzialno- 
ści, 

W trzy lata później dopiero, 
w lutym T905 roku wytoczyła 
Meyverowa Pareza proces hrabinie 
i hrabiemu Węsierskim-K wile- 
ekim, na drodze cywilnej o wyda- 
nie jej dziecka, który ciągnął się 
lat kilka i dopiero w ubiegła so- 
hotę zakończył sie pomyślnie dla 
młodego Kwileckiego. 

Proces ten obfitował w cały 
Azerez niezwykle drumatycznych 
faz, z których najbardziej wstrza- 


sajaea był wyrok sadn nadzie- 
miańnskiego w Poznaniu z roku, 
1910. który orzekł, że Józio nie 


jest synem hr. Zbigniewa i który 


go skazywał na wydanie Józia 
Meyerowej. Przeciw włnśnie te- 
"mwoto wyrokowi wniósł 
hr. Zdizuiew apelacyę. skutkiem 
której zapadł wyrok. na wstępie 
wspomniany. 


Zaznaczyć należy, że Meverowa 
w tych procesach była zastepo- 
wany przez adwokata krakowskie- 
go, dr. Deora Filimowskiego, 
który też aż do ostatniej chwili 
byl sudownie mianowanym kura- 
torem Józia Kwileekiego. 


Drobne z Poznańskiego. 


POZNAN. — Sprawa 


| KŁODAWA. — Parafia 


tylka siedmiu oskarżonych skaza- 
no na 20 markowe kary pieniężne 
zu małoznaczace wykroczenie u- 
stawie o stowarzyszeniach. Zasii- 
dzeni nie zadowolili się tym wyro- 
kiem i przez 
adwokata Maciaszka z Leszna, 
ałożyli rewizyę do sądu Rzeszy w 
Lipsku. Obecnie zapadł — wyrok 


najwyższej tej instaneyvi, ha mocy 


którewo uwolniono także i tych 
ostatnich siedmiu oskarżonych. 

Tak więc proces, przygotowany 
przez policyę polityczną.  spezlł 
na niezem. 


Z Prus Zachodnich. 


nasza 
| jest przeważnie polska, mimo to 
polskie nabożeństwa albywają się 
co czwarta niedziełę, a nawet nie- 
raz wogóle się nie adbywają. By- 
ły czasy, kiedy w parafii kłodaw- 
skiej było więcej nabożeństw, pol- 
skich, lecz księża germanizatorzy 
postarali się o to, że zostały nsu- 
nięte. Paratianom podstnięto li- 
stę, jako że od proboszcza peeho- 
dziła, niejeden podpisał, nie py- 
tajac o co chodzi. Później dopie- 
ro przekonano się, že był to za- 
mach na polskie nabożeństwo, ale 
wtenczas było już za późno, Posy- 
lano deputacyę do Pelłplina, ze- 
brano na cos 3%) dusz około 360 
podpisów polskich, ale to wszyst- 
ko nie nie pomogło, Obecnie ks. 
proboszcz jeszcze w inny sposób 
szerzy germanizacyę a mianowi- 
cie przez *'arbiterverein"" 
eznjąć polskie Towarzystwo ludo- 
we. Obeenie znowu parafianie za- 
mierzaja wysłać deputacyvę do 
Pelplina, wychodzac ze założenia, 
że trzeba pukać — a chyba naresz- 


leie otworzą. 


Wystawa poznańska. 
Poznański korespondent *'Tae- 
gliche Rundschau" pisze, że ` pol- 
ska prasa zaznaeza lodowatą obo- 
jetność”” wobec wystawy niemie- 
ckiej i że szerokie masy polskie 
* pozostaja zewnatrz wystawy” 
K*respondent pociesza się wszak- 
że, że z czasem 'wejda i będą o 
giadały i podziwiały z respektem 
niemiecką inteligencye, niemiec- 
ką pracę i niemieeka siłę twór- 

a. Oby się omylił! = 


4." 


“Czarny orzeł". 
Z powodu uroczystości otwar- 
eia wystawy niemieckiej w Pozna- 


'niu. hakatystyczna 'Poseger Ztg.” 


| p: 


„kiego rodzaju 


połała pod powyższym  nagłów- 
kiem wiersz, w którym niejaki 
Otton Goldteld z Poznania o- 
powiada, jak swój żywot sennie i 
hezezynnie pędziło miasto pod 
panowaniem orła białego. Ale 
ten biały orzeł już -zniknał i na- 
stał orzeł czarny, pod którego pa- 
nowaniem spłyneło dopiero wszel- 
błogosławieństwo 
|na Poznań i kraj cały. Bajeczka 
ita cała kończy się słowami: *Ty 
[orle czarny, przed którym biały 
« ustąpił, 
| wiar; 


cię.” Jak widzimy, 


szpiega | rosły poeta niemiecke-poznański 


przez | 


swego obrońce pana | 


i zwal-| 


tv synu słońca, pozdra- | 
domo- | 


prokura- | czemu dziwić, boć, jak dotychczas ` ga. 


patryotyzm  wschodnio-wystawo- 

wo-niemiecki płodzi same tylko 

głupstwa, a p. Goldfeld widocznie 

w tej regule wyjatku nie stanowi. 
Walka o ziemię. 

Folwark 400 morgowy koło 
Mieściska wraz z cegielnia nabył 
ed Niemca Bruscha Stanislaw 
Wójczyński za 235,00 marek. 

i Kary za odczyty. 

„W Gnieźnie odbywają się od 
szeregu lat w poście wykłady lu- 
dowe. Dwtvehezas  policya nie 
stawiała żadnych trudności, zre- 
sztą jest wyrok sądu najwyższe- 
go w tej sprawie, opiewajacy. że 
wykładów naukowych nie potrze- 
ba zgłaszać do policyi. Dopiero 
w tym roku polieya zaopiekowała 
ste tymi wykładami. Po rozmai- 
tych przesłuehaniach nałożono 
mandaty karne w wysokości 15 
marek na redaktora ` Lecha” p. 
|Błażka, za wykład jego o Wy- 
spiańskim, na ks. Skoneeznego za 
| wykład ze świetlnymi obrazami o 
| Mutejce i nu ks. proboszeza Kub- 
skiego. jako rzekomego organiza- 
tora tyeh wykładów. 

Za prawdę. 

Redaktor  *' Pielgrzyma” pel- 

jplińskiego, p. Wiec Rog skazany 


[został przez sad Tczewie na 
lwa tygodnie Srm za arty- 


kuł piętnajacy w dosadnych wy- | 


razach _ germanizacyjna dzialal- 
ność proboszcza miejscowego, 
Schwienitza, prowadzoną przez 
kościół. 


Otwarcie wystawy w Poznaniu. 

Z wielkim hałusem przygoto- 
wana oraz szeroki rozgłos w pra- 
sie wywołująca została wreszcie 
we wtorek otwartą wystawa 
'prowincyi poznańskiej”. Sam 
akt otwarcia. 
go obeenością następcy tronu 
niemieckiego. odbył się cieho. nie 
tak, jak pragnęli inievatorzy ha- 
katyści... 

Takie otwarcie wystawy zawio- 
dlo nadzieję ich zrobienia z fak- 
tu tego wielkiej niemieckiej ma- 


nitestacyi narmdowej,* Dokładali | 


oni bardzo usilnych starań, ażeby 
uroczystość otwarcia wypadła 
imponująco. W tym celu zabie- 
guli. ażeby następca tronu przy 
otwarciu wywłosił mowę. Stało 


[sie jednak zupełnie inaczej: na- į 


|stępca tronu cały udział swój w 
|uroczystośei ograniczył do prze- 
(cięcia w milezeniu wstęgi wysta- 
wowej i do oświadczenia, że Wwy- 
stawa jest otwarta. Niezudowo- 
lenie hakatystów wywołała nad- 
to ta okoliczność, że © następca 
tronu, wymawiając się brakiem 
czasu, nie przyjał zaproszenia na 
śniadanie. Na żądanie kół deey- 
dujacych. mówey urzędowi. jak 
prezes regencyi poznańskiej Wal- 
dow nadburmistrz 
Wilm, unikali w przemówieniach 
swych wszelkieh wycieczek anty- 
polskiek. 

Następca tronu przyjechał Nord- 
ekspressem o godz. II i pół. Po 
powitaniu na dworen przez orga- 


ny nrzedowe i przedstawicieli ko- ; 


lonij niemieckiej. ndał się niezwło- 
cznie na teren wystawy, gdzie do- 
pełnił aktu otwarcia. Po obejrze- 
[nin pohieżnem wystawy. o godz. 2 | 
nastepca tronu wyjechał do Pe- 
tersburgu wraz z żomy, która przy- 
była z Berlina następnym po- 
ciągiem. nie zatrzymująe się Wea- 
[le w Poznaniu. 


| Straszna burza, 


| W okolicy Gniezna srożyla się 
| burza. która wyrządziła straszne 
| szkody na kilka mił dokoła. W 
| Dziećmiarkach i okoliey zniszezył 
igrad oziminy niemal doszczętnie. 
Żyto leży, jak ścięte, groch wy- 
|tłuczony — słowem, straszne spu- 
stoszenia, W wielu miejs«owo- 
ściach muszą drugi raz zaorywać 
i zasiewać. W ogrodach owoco- 
|wych kwiecie zupełnie poobrywa- 
ve, zem z gałęziami. Pomiędzy 
Dębnica a Jeziorzanami silny or- 
|kan powyrywał drzewa z korze- 
niami. W Żewnowie piorun ude- 
rzył w zabudowania kolonisty, a 
ogień stąd powstały, zniszczył je 
doszczętnie. 


Szpiegowamie Towarzystw. 


Od duwniejszego już czasu. a 
osobliwie od kiedy policya nie 
ma przystępu na zebrania Towa- 


|rzystw polskich. zaczęlo wchodzić : 


w modę szpiegowanie. czynności 
tychże przez szpiegów i szpiełów. 
(O takich wypadkach podaja raz po 
raz wiadomości gazety polskie, 
Zdarza się nawet. że szpieg taki 
| udaje porządnego człowieka i z0- 
staje członkiem towarzystw lub 
| wciska się jako gość na zebranie, 
bv potem oddawać się robocie 
szpiegowskiej i być na usługach 
policyi. > 
© takim wypadku donosi west- 
|falski ''Wiarus Polski”, podając 


policyjnego, który wykradał a Wg SL nieco, ale niema się |zarazem kilka sprawozdań szpie- 


mimo uświetnienia | 


Poznania | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


przeznaczonego dla men 
Szpieg ten, niejaki Stefan Wiehle 
urodzony rzekomo we Warszawie 
r. 1854, przyjał pracę w drukarni 
polskiej w Herne w grudniu 1910 
r.. a po miesiącu w drukarni cen- 
trowej **Markische WVereinsdruc- 
kerei”, gdzie wkrótee stał się p% 
dejrzanym i utracił miejsce. 

W tym czasie zbliżał się do To- 
Iwarzystw polskich i szpiegował 
lich zebrania. mianowicie ‘Sokola’ 

Bochum i Towarzystwo Św. 
(Barbary w Bochum. W swych 
sprawozdaniach ze zebrań poda- 
wał szpieg ten swoje uwagi eo do 
lznaczenia rzekomo politycznych 
przemówień członków na zebra- 
niach. Oprócz tego donosił ów | 
szpieg o zamiarach członków za- 
rządu “Sokola” w Baukau, o To- 
warzystwie Wyborczem w Bau- 
kau eo do członków i gości pray- 
byłyeh na zebrania, które nie mo- 
gło się odbyć dla szczupłej liczby 
jnczestników. dalej o założeniu 
“Sokola” w Rosse. — Sprawo- 
| zdania te pisane ołówkiem wydo- 
byto od szpiega, które oprócz 
tych, mógł jeszcze wiele innych | 
donosów poczynić, o których się | 
[nie tłowiedziano. 


, Drobne z Górnego 


Szłązka. | 


Rokietnica. — Zaczęto tu obec- 
inie prace przygotowawcze do bu- 
|dowyv nowego kościoła katoliekie- 
go. W ubiegłym roku zbudowa- 
jnc już probostwo. Nowy kościół 
stanie na wzgórzu, znajdujacem 
się na zachodniej stronie szosy. 
wiodacej do Pyskować. Zazna- 
należy jeszcze, że znajduje | 
się tu wielki powiatowy dom cho- | 
rych, Miejscowość sama liezy 
przeszło 3 tysiace mieszkańców. 


czyć 


Wielkie spustoszenia spowodo- 
wały burze na Śląsku. Donosza o 
powodziach z powiatu niskiego i 
sasiednich. Miejscowości Rie- 
mertsheide, Jeutritz i Mamsdorf | 
zalane zostały zupelnie, woda stoi 
na metr wysoko. Pociąg idąev 
do Koziejszyi musiał stanąć i ru- | 
szył z znacznem opóźnieniem po 
oczyszczeniu toru z kamieni, drze- 
wa itp., które naniosła woda. 
(irotkowie zauważono na wieży 
kościoła katolickiego wielka świe- 
cacą kulę, która pękła z okroj- | 
inym hukiem. W Frydlaądzie spadł 
lerad. jakiego nie pamietaja już 
jed 40 lat. Padały kawały wielko- 
ści orzecków laskowych i wyrzą- 
dziły ogromna szkodę. 

Bytom. — Mord ohydny popeł- | 
niono w naszem mieście na ulicy 
Dworcowej w domu  podwórzo- 
wem pod nr. 39, Malarz Strolński | 
[pozbawił swa żonę życia, przeci- 
najac jej nożem główna tętnicę 
w szyi. Kobieta zmarła z powodu 
zbyt wielkiego upływu krwi. 
‘Mord ten popełniono w środę dn. 
10. zm. rano. Zamordowana liczy- 
ła około 25 lat życia. była poczci- 
wą i pracowitą niewiastą: w œ 
statnim czasie głównie przez wła- 
sua pracę utrzymywała siebie i 
dwoje małych dzieci, gdyż maż 
jej. podobno wielki nierobiś, nie 
dbał o pracę i rodzinę. Przed kil- 
ku dniami Stroiński wyszedł z 
wiezienia i często odgrażał się, że 
'swa Żonę zabije: żona jego wie- 
działa o tem i miała przed nim ©% 
|bawę. W środę rano Śtroiński | 
znikł, i widocznie gdzieś pochwa- 
|lił się, że zabił żonę, bo jacyś dwaj 
| obcy Indzie przybyli do wyżej rze- 
czonego domu i pytali się, czy to 
tu zostala kobieta zabita. Go- 
spodarz domu. który również o 
pogróżkach Stroińskiego cos sły- 


szał, kazał zaraz otworzył: ago | 
mieszkanie, i z przerażeniem zo- 


|baezył tam zwłoki nieszeześliwej 
kobiety w kałuży krwi. Przywo- 
lano zaraz lekarzy. ale ei już tyl- 
ko Śmierć kóbiety stwierdzić mo- | 
gli. Zaraz następnie sprawa za- 
jela się polieva i komisya sado- | 
wa, Mordercę do chwili. kiedy to 
pisze, jeszcze nie ujęto. | | 
Donosza obecnie w ostatniej 
chwili, iż morderca sam stawił się 
ina polieyi. Jako dowód swego 
'strasznego  ezynu, podej Za- 
izdrość, Twierdzi, że zemścił się 
lza to. iż żona go zdradzała z in- 
nymi! "| 


* * + 


— Tutejsza izba karna rozpa- 
trywała w tych dniach brzydka 
sprawę  liehwiarza. Oskarżony 
był kapitalista Drabik z Król. Hu- 


lty. Drabik ma wiele urzędów ho- 
norowych. a nawet był radca ify 
miejskim. Oskarżenie zarzucało 


mu. iż iśie po lichwiarsku wyzy- | 
skiwał kłopotliwe położenie fi- 
nansowe gospodarza  Śzraja z 


Rieńkowie post Raciborzem. Szra- | 
1901 | 


/jowie mieli młyn. W roku 
położenie materyalne bylo bardzo 
| riepomyślne. 
subhasta. W takim położeniu po- 
znali się za pośrednictwem ober- 


|ma połowę zysku. 
{widząc z swego przykrego poło- 


| morską. 


Wierzyciele grozili | 


ysty Hriego z Drabikiem. D. 


|widząc, że na biednych ludziach 


może zarobić majątek, udzielił 
im pożyczki we wysokości 20,000 
marek, lecz stawił ten warunek 
iż otrzyma za to 3,300 marek pro- 
wizyi oraz w razie subhasty otrzy- 
Szrajowie nie 


żenia innej drogi wyjścia. zgodzi- 
li się na takowe i niekorzystne 
warunki. Oszust następnie na- 
kłonił Szrajów do puszczenia ma- 
Jątku 20-letniemu ich synowi, 


'którego niedoświadczenie Drabik 


chciał jeszcze więcej wyzyskać. 
Rozprawy sadowe trwały trzy 
dni. Sad skazał oszysta D. na 3 
miesiące więzienia i 2,000 marek 
kary. 


Szpital dla ryb. 
Lecznice, oraz szpitale dla psów 
kotów. oraz innych zwierząt do- 
mowych istnieją tu i ówdzie odda- 


| wna, ale szpitala dla ryb dotąd 


nie było. 

Brakowi temu zaradził zarzad a- 
kwaryum w Nowym Yorku, gdzie 
powstał taki właśnie szpital, prze- 
znaczony dla mieszkańców wody. 


"W szpitalu tym umieszczone by- 


waja rzadkie okazy ryb, albo dla- 


|tego, aby je leczyć, bo sa bardzo 


drogie, albo dla badań naukRo- 
wych, afbo też chore, które musza 
hyć odłączone od ryb innych, by 
zupobiedz szerzeniu się chorób za- 
kaźnych. 

Najprostszym Sposobem 
cyi, stosowanej w szpitalu. 
leczenie woda słodka, lub woda 
Niektóre ryby można 
wyleczyć, zwłaszcza w mniej cię- 
żkich wypadkach, już przez to, że 
zmieni się ich tryb życia: ryby 
rzeczne przenosi się do wody mor- 
skiej, powiększając z wolna ilość 
soli, tak, że wreszcie przyzwycza- 
Jaja się do czystej wody morskiej, 
Naodwrót rybom morskim odej- 
nuje się powoli sól i w ten spo- 


kura- 
jest 


(sób można je wyleczyć z choroby. 


Nowoyorski szpital rybi posia- 
da także oddział chirurgiczny, w 
którym dokonywane są niekiedy 
nawet poważne operacve. 

Główna ich trudność polega na 
tem, że podczas operacyi ryba 


- |częściowo przynajmniej musi po- 
| zostać 


w wodzie, Chirurg musi 
mieć bardzo pewną rękę. Jedna 
ręka trzyma w wodzie trzepocacą 
|się i wyślizgujacą rybę. druga do- 
,konywa naprzykład wywięcie no- 
wotworu. 

Chirurgowie nowoyorscy doszli 
już w operacyach ryb do znacznej 
wprawy. 


Kobieta z Notre Dame 
apeluje: 


Wszystkim, którzy przyślą wwój 
adres, poślę za darmo razem 2 
domowe leczenie na Opadnięcie 
macicy, nieregularne lub nadmier- 


ne peryody, białe upławy, ból gło- 


wy, krzyża i żołądka, nerwowość. | 


przejmujące zimne i gorące dresz- 
eze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko- 


rzystny sposób domowego lecze ` 


nia. Jeżeli zdeeydujesz się leczyć. 
to będzie Cię kosztować tylko 126. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle-| 


czenie, Powiedz i innym cierpią. 


cym o tem. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M 
Sumers, Box E. Notre Dame. 


POTRZEBA AGENTOW!!! 
W każdej miejscowości, gdzie znajdu: 
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana **liauzety Dolskiej*” 


<'Ilustrowanego Tygodnika Powieśwre-| 


wo-Naukowego”*  Jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra: 
cują. mogą wieczorami kilka dolarńw 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO, 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, OL 


WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 


I KSIĘGARNIA 
B. J. Zalewski, 243 Mowauk 943 Milwaukee ave. 
Toloa Mousce 3847. „ "CHICAGO. 20, ILL. 


Kazdomu wyślemy niże! pedane katalogi kto 
nadańle marak w cenie arnaczenej: 
Katalog nuż do Żpiewu. na fortepian 
1 szkoły na rożne instrumenty wła- 
anago nakiatu. d 
Katalog Nawy. nuty Lat i 
własne pak 3 
Kataleg ja tralnych, 
Karala, Harmanli w kolernak, ust- 
nych harmonijek, koncertyn itp. 
Katalog rznigtych. dętych I parkuay ie 
ar Pa eye. naraz paas yn sa- 

h. rekordów itp.. 
p Filed Ha. asyfikacyjny z nu 


Wszystkie katalogi razem.... 88e 


Wielka niebywała sprzedaż zegarków. 


Wykupiliśmy na wyprzedaży  bankrucyj 
nej po 30c na dolarze olbrzymią ilość ze: 
garków i acixolwiey już znaczną część swo- 
go townrn jest rozsprzedana, pozostało je: 
szcze jednak dość dużo i dlatego występuje 


my na następne dni 30 z taką zdumiewają : 


cą ofertą: Męski albo damski Tin Mod I a- 
merykański zegarek o podwójnej kopercie, 
pięknie grawirowany i grubo złocony. najle- 
pszy amerykański werk na kamieniach, gws- 
rantowany na lat 20; sprzednwany w nie 
którach składach po $10 albo $15, nasza ce 
na tylko $3.75. Męski albo damski zegarek 
amerykański gwarantowany, absolutnie zła: 
cone kope.iy z jednym najlepszym 1 ame 
rykańskich werków gwarantowany na lat 20 
i sprzedawany po innych składach po $15 i 
$20, nasza cena tylko $5.75. 

Męski albo damski Elgin zegarek, pwaran 
towany, absolutnie złocone koperty ze slaw 
nym werkiem Elgin abo Watham, pwaranto' 
wany na lat 26 i sprzedawany w innych skła 
daeh po $20 i $25 — naera cena 88.99. 
Jax posłać zamówienie: wymienić czy ma 
być męski cry damski zegarek; podać ofis 
poczty aibo ekspresu i wyrabieźnie napisać 
nazwisko. 

Jeśli wyślecie pieniądze z zamówieni m, do- 
damy wam elegancki pierścionek darmo i 0- 
płacimy koszt przesyłki, oszczędzając wam 
tego wydatku. 

Jeden zegarek darmo jeżeli kupicie sześć zę 


garków. Przy każdym gatunku, jeżeli za- 
płacicie cenę za 6, to jeden otrzymacie w 
prezencie. 


Wszystkie zegarki, za które mie będzie 
należytość opłaconą z góry, będą wysyłam 
in C. O. D. i koszta przesyłki z przywile- 
jem wolnej egzaminacyi. Jeżeli zauważycie 
że zegarki nie przedstawiają ogłaszanej war- 
tońci, możecie je zwrócić na nasz koszt. 
My bierzemy eale ryzyko. Piękna szpilka 
darmo z każdym zegarkiem. Jent 


rowany w zegarkach. 


HOLLAND and CO., Dept. 803 Chicago III. 
Największy skład zegarków w Ameryce. 


Z KASZLU — SUCHOTY. 


Doktorzy tracą nadzieję wylecze. 
nia. 


Pani Wanda 5....... z Tręn- 


ich plue były bardzo zaognione, 
doktorzy utrzymywali, że miałam 
'suchoty. Przyjaciółka moja u 
jeo iż mialam tylko wiel- 
kie zaziębienie, które sprowadziło 
brônchitis i polecila zażyć Peska 
Balsam na Płuca, Kaszel, Zazię- 
bienie i inne choroby płucne. Po 
zużyciu jednej flaszki, byłam zu- 
pelnie wyleczona. Dlatego pole- 
cam to lekarstwo wszystkim cier- 
piącym na płuca. Cena 25 centów 
| za butelkę. Adresować: White 


| Eagle Pharmacy, 4332 W. Thomas 
i Str., Chicago, Ill. 


(X) 


SKŁAD ZALOZONY W 1851 R. 


HENRY SGKOELLKOPF, 


Grosernik Hurtowny i 
Detaliczny. 
232-234 E. Randolph st. Chicago. 


Pomiędzy Franklin i Marxet ul. 
| Sprzedaje jo najtańszych cenach: 
JNajlepszy, prawdziwy mer szwajcarski. 
[ser Egamaki i ser Permaseński. 
Fromugo de Brie i ser Rokforski. 
Ser z2 rośliny, Nieuszatelski i Limburski. 
|Brunświcki salceson. 
|Salami Westfalskie uzynki. 
|Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztoktisze, anchoviea. 


Nowe ohlenderskie śledzie, rosyjski kawior. 


| Prawdziwe franenskie sardynki i sampinian. | 


Francuski groch, najlepsza oliwa 
|Jiemieckie szpuragi, krajana fasola 

| Najlepszy jęczmień perłowy kania jęczmienna) 
Kaera tatarczana, kasza owniana. 


[Maka tatarczana, mąka ryżowa, 

SŚwivżłe orzechy, migduły, papryka. 
|Niemieckie powidła, mak. 

|Świeże orzechy, migdały, cytronat. 

|Suazone grusaki, wiśnie, prunełe. 
|Prancuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle' makarony. 

|Najlepaza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięsny. 
Drewniane trzewiki | pantofle |drewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Rie. 

| Prawdziwa tabaka da zażywania Loobak'a. 
|Niemieckie kołowrotki i grempie. 

|Świeie aiemię warzywowe. nmiemię trawy. 
/Blemię dla kanarków, miemię konopiane. 
|Siemię rzepakowe, jako i wazżelkie inne to- 
seda korzenne. 


l HENRY SCHOELKOPF. 
| 


to naj | 
większy bargain, jaki kiedykolwiek był ofia | 


ton, N. J., pisze: Oskrzelenie mo-| 


DOKTOR KALIMERTEŃ, 


NAJŚŁYNNIEJNZY GPEGYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 


„każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczyt tylu ludzi co on. 


Dr. Kalimerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi .uedycynami a ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
| i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
| nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
| ze wszelkiemi szczegółami, podaj woja 
imię, razwisko i adres, wiek i wagę cia- 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią. 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


BR. F. J. KALLXERTEŃ,, 
Toiede 0. 


i 


Czy możesz jeść? 


| co ci się podoba, ezy też to 
tylko. eo ci doktór pozwoli. 
f Jeżeli chcesz powiększyć ape- 
tyt i trawienie, używaj 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GORZKIEGO 
| WINA 
Jest on zrobiony 2 czystego 
czerwonego wisa i importowa: 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wszystkich 
chorobach trawiących orga- 


rów, krwi i nerwów, Dosta- 
niesz w aptekach. 


Joseph Triner, 


1333-1339 S. Ashland Ave., 
CHICAGO, ILL. 


NOWOWYNALEZIONE 


„LEKARSTWO... 


Na dolegliwości kobiece takie, jak 
nieregularne i bolesna peryody, nie 
maturalne, a więc białe i czerwone a- 
| pawy, poronienie, bezpłodność, ezęste 
(i przykre oddawanie moczu, zapalania 
i nachylenia macicy; bóle w prawym 
i lewym boku; bóle i opuchniecia doł- 
nej części brzucha; ból w krzyżach; 
ezęste bóle głowy; opuchnięcie i bóla 
piersi w czawie peryoda itp. dolegliwa- 
Sci koblece. 
| Lekarstwo to, nie jest patentowe 
| ne; nazywa nię 
Leischner's Female 

Regulator Compound. 


Polecamy, jako najlepecy środek na 
| wmełkie dolegliwości kobiece takis 
li dia młodych panien. Chętnie zwróei- 
ay pieniądze, jeżeli nie pomoże, gdy 
| jest używane podług przepisu. 

Przyszlijeie jednego dolara |$1.004 
przez money order, albo w znaczkach 
p gi | z eentowymi znacakaraćj 

R 25 et. sa przesyłkę 


Adresować potrzeba: 


Pedicura Remedy Co. (not inc.) 3334 
| Milwaukee Ave. Chicago, II. 
i 


DO CIERPIĄCYCH 


Dh to od razu 


Adreeujcie: 


W leczeniu Wiel. Ks. Newmana 
się pomoc dla ludu cierpiącego. Rzetelne obehodze- 
nie się z pacyentami nie gwarantując i nie obiecu- 
jąc wyleczeń, ale tania i sumienna usługa jest do 
mabycia u niego. A dziesiątki jego lat w praktyce 
lekarskiej, przekonują cię, że środki, które są tyl- 
ko znane, dokonać mogą więcej niż jakiekolwiek 


O WIELEBNYM KS. NEWMANIE. F_—] 


przedstawia 


lekarstwa szeroko ogłaszane, jakoteż i tak zwane 
specyuliści. Jeżeli cierpisz na chorobę niewyleczal- 


ei tak powie. Setki listów znajduje 


się w Jego posiadaniu od pacyentów już do zdrowia przywróconych. A 
którzy nie zdołali ulgi gdzieindziej uzyskać. 
niem do niego. Nie odwleknj. Poradę zawsze da ci za darmo i książkę 
bardzo pouczającą, tylko załącz 2¢ markę. 

Leczy choroby zastarzałe, reumatyzm; astmę; kaszel słabości nie- 
wiast i mężczyzn; słabości nerek, serca; wątroby; zapalenie kiszek; nie- 
strawność i w ogóle wszystkie choroby znane ludzkości. 


Nie zawiedziesz się pisa- 


Rev. Newman, 2929 W. Lake St. Chicago, Ill. 
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STRASZENIE DZIECI. 


Jakie wywiera skutki na charak- 
ter ludzki. — Jedynie złe. 
Przez W. B. Kowala. 


Straszenie dzieci nie wpływa 
korzystnie, lecz ujemnie na chara- 
kter dziecięcy, tak pod wzgledem 
umysłowym jak i fizycznym. 
Btraszenie dzieci bądź to piekłem, 
„bądź to innemi rzeczami. dziwo- 
lągami. smokami. potworami. wy- 
rabia w dzieciach niepotrzebną 
bojaźń, która w późniejszym ich 
wieku źle działa na ich charakter. 
czyny i samo życie. Często nawet 
tamuje im drogę do lepszego ŻY- 
cia i losu. Także pod względem 
religijnym straszenie dzieci pie- 
kłem i dyabłami wpływa na ich u- 
sposobienie religijne wprost prze- 
ciwnie uczuciu i obrazowi, jakie 
duchowieństwo chee wywołać 
przez określenie piekła i jego ja- 
kichś mieszkańców, 

Przyjrzyjmy się teraz pierwsze- 
mu twierdzeniu i przystąpmy do 
krótkiego, lecz węzłowatego jego 
udowodnienia. Powiedzisżem, że 
straszenie dzieci wpływa ujemnie 
na ich umysł. Tak, wpływa. Dzie- 
cko bowiem z natury jest pełne 
wrodzonej sobie ambieyi i odwa- 
gi, które to dwie rzeezy powinni- 
śmy u dziecka starać się rozwinąć 
dokładnie a nie zabijać. A zabi- 
jamy te dary natury przez stra- 
szenie dziecka, o czem niema naj- 
mniejszej wątpliwości. Przez tał- 
szywe strachy i nieprawdziwe, 
miażdżymmy młodziutki umysł 

_ dziecięcia, bo wpijamy w iieo 
fałszywie, że cos jest źle w wie- 
cie mocniejszem, "poteżniejszem. 
siłniejszem. a które może go po- 
żreć, zgnieść, lub jaką inna krzy- 
wdę wyrządzić. Przez to właśnie 
umysł dziecięcy staje się wrażli- 
wym. bojaźliwem į tak nerwo- 
wym. że działa na cały system 
dziecka. które się każdej nieomal 
rzeczy zaczyna lękać, chociaż? ta 
często zupełnie jest naturai, 
przyrodzena. i 


Jzęsto nawet dziecko, gdy sie 
go za wiele straszy. staje się ua u- 
myśle tak wraźliwem, że śni o ró- 
żnych strachach, co z czasem zu- 
pełnie je "robi histeryeznem i ner- 
wowem. to także nawet szkodz? fi- 
zycznemu rozwoju dziecka. 


Dalej. z powodu. że wieksza 
ezęść strachów króluje w nocy. 
zazwyczaj nieępętrzebną.„ wyrabia 
się-w dziesięciu bojaźń-przed na- 
turalnem zjawiskiem „przyrody, 
to jest ciemnością, 

Jak prędko 1 ujemnie wpływa 
na dziecko pod tym względem ja- 
kis strach, możemy się przekonać 
z następnego przykładu. 


Dzieci własnych nigdy nie po-| 


zwalaim straszyć. Stąd też najstar- 
sze z niech nigdy niczego się nie 
obawiuło. Można je było zostawić 
samo w najciemniejszym pokoju 
wieczorem lub w nocy w domu, a 
nigdy się niczego nie bato, ani lę- 
kało. Gdy przyjęto do domu nową 
służąca. zapomniano ją prze- 


strzedz. aby dzieci nie straszyła. | 


W ten sam dzień, gdy starsze 
dziecko kładziono wieczoreni na 
spoczynek, zaczęło płakać. Posze- 
dłem do dziecka, aby się go spy- 
tać. co mu brak. a ono mi odpo- 
wiada, że się hoi. Pytam je dlacze- 
go. a ono mi odpowiada, że jakie- 


goś tam Boni, co zawsze zjada | 


dzieci. Pytam się dalej, kto mu 
to powiedział, a odpowiedź do- 
staję. że służąca. Wytłomaczyłem 
dziecku, że to nie jest wcale pra- 
wda. a dziecko po różnych namy- 
slach i pytaniach całkiem się u- 
spokoiło. Rozumie się, że surowo 
nakazano służącej, by się więcej 
nie ważyła straszyć dzieci, 

Z krótkiego tego a prawdziwego 
zdarzenia, można najlepiej wie- 
dzieć. jak ujemnie działa to na 
dzieci. Przez straszenie charakter 
dziecka staje sie bojaźliwym, u- 
łomnym. tchórzliwym i zniewie- 
Kciałym, zamiast być mężnym, od- 
ważnym i gotowym do walki z pó- 
źniejszemi przeciwnościami życia. 
Słowem. straszenie dzieci różnymi 
duchami. dziwolągami, smokami, 
wywiera na ich młody nmysł ro- 
dzaj nerwowej bojaźni, która, gdy 
często Się struszy dzieci, przesz- 
kadza fizycznemu rozwoju dzie- 
cięcia. 

Przez strachy  wyrabiamy w 
dzieciach rodzaj niepotrzebnych 
halucynacyi czyli 


nieprawdzi- | 


i podobnych innych KEG) 


gdzie często obeszłoby się bez nie- 
szczęśeih, gdyby w dzieciństwie 
więcej w nas wyrabiano zimnej 
jkrwi. niż wpajano niepotrzebne 
|strachy, których skutki są bardzo 
często ciężkie i nieszczęśliwe. 


Teraz przystąpny do udowod- 
nienia, że tak samo pod względem 
religijnym straszenie dzieci pie- 
kłem. dyańbłami. a nawet niekie- 
dy i samym Bogiem nie przynosi 
pożądanych skutków, lecz ow- 
szem wpływa ujemnie na ich póź- 
niejsze życie. Powyższe strachy 
religijne wyrabiają w ludzkości 
pewien stopień bojaźni, która co | 
prawda odstrasza ją czasem od 
czynienia złego, nigdy jednak nie 
ulepszy ani nie uświęci tejże, ow- 
szem czyni ją gorszą i groźniejszą. 
Ludzkość bowiem nie czyni w tym 
wypadku dobrego z przyczyn na- 


'pbłów. smoków i innych 
|dziwolagów. A może z czasem do- 


róbmy z nich ofiar piekła, dya- 
różnych 


słowego zdrowego potomstwa, 
które będzie czynić dobrze nie z 
bojaźni przed piekłem. lecz z mi- 


czekamy się szlachetnego i umy- łoświ Bega i bliźniego. 


| Dla Naszych Dzieci. 


GDZIE SIE ZNAJDUJĄ | Poszedł więc chłopczyk gdzie- 

BAJKI. | indziej, do wuja swego po bajkę. 

Rozmowa Maryni z konikiem wo- 
dnym (ważką). 


ty cnyba nie wiesz, co to znaczy 
‘prezentuj broń”! 
| — Ależ to nie bajka, — zauwa- 
— Dzień dobry Maryni! — iżył chłopczyk. — Podług mnie to 
Dzień dobry, koniku wodny! najpyszniejsza bajka, a zwie się 
Oto już mamy jesień! (mustrą: Musi ci to wystarczyć, 
O tak, już jesień, koniku, ty bo innej nie umiem, 
jednak truwasz sobie jeszcze;| Niezadowolony chłopczyk, po- 
nie wiele zważasz, czy jesień, czy ‚Szedł do ojca chrzestnego, który 
wiosna! „był urzędnikiem. — Drogi ojcze 
— Widzisz to dlatego, że żyję |chrzestny, daj mi bajkę, bo nie do- 
od dziecka na ciepłem sereu na- stanę poziomek i mleka. — Z naj. 
tury, Nie straciiem tego ciepła, | Większą przyjemnością — odpo- 


A wuj ten był wojskowym — (Co?) 


więc nigdy nie marznę. A przy- 
tem mamy teraz lato Ś-tej Brygi- 


|turalnyvch. to jest z miłości ku 
najwyższemu Dobroczyńcy i Bo- 
Ki jako stwórcy i z poczucia na- 
turalnego, miłości względem bli- 
Źniego. lecz ze strachu przed karą 
piekła, A takie czyny są więcej 
godne narodów dzikich niż cywi- 
lizowanych. Dalej. ponieważ ów 
strach przed piekłem i dyabłem 
często przechodzi w powątpiewa- 
nie, a pawtóre nie jest odpowie- 
dnio silnym, przeciwnym czynni- 
kiem naturalnemu popędowi do 
złewo. Stad ludzkość przez to sta- 
je się jeszeze więcej skłonniejszą 


dy. 

— (o to znaczy? 

— To znaczy, że dziś siódmy 
października — dzień Świętej 
Foygidy, patronki naszej. Była o- 
na niezmiernie pobożną, i tkliwą 
na każdą niedolę, dlatego też na- 
tura cala wdziewa najpiękniejsze 
suknie pożegnalne dla uświęcenia 
jej drogiej się zine, gdy 


parę jasnych dni słonecznych z 


do zlego. Jedynie miłość Boga 
bliźniego jest silnym i naturalnym 
przeciwnikiem wszelkiego popędu 
do złego, Stąd nie strachami pie- 
k'a i rogatvch dvabłów, powinni- 
śmy zabijać rozumne dzieci, lecz 
krzewić w ich umyśle i sereu mi- 
loše Bova i bliźniego. To właśnie 
przykazanie powinno hyć wpaja- 
ne w dziatwę za pomocą różnych 
przykładów, a odniesie pożądany 
skutek. 


Wykażmy dzieciom. co jest do- 
brem a co jest złem zapomocą na- 
turalnych przyczyn. a osiągniemy 
cel. Przykazanie miłości Boga i 
„bliźniego. niech dziatki nasze poj- 
jma ze stanowiska przyrody i na- 
turv. a nie ze strachu przed pie- 
kiem i dyablami, a hędą nietylko 
dobrymi i religijnymi, lecz zbro- 
dnia w świecie i nbóstwo się zra- 
jcznie zmniejszą. 

i 


Nareszcie nawet straszenie dzie- 
ci samym Bogiem nie jest zawsze 
na miejscu. Wyrabia się bowiem 
przez to w nierozwinietym jeszcze 
umysłe dziecka jakieś nieokreślo- 
ne pojęcie a w sercu uczucie stra- 
chu przed Regiem jako tym, xtó- 
iry musi być bardzo surowym i nie- 
„Jitościwym. 
| Kiedy przecież jest przeciwnie: 
Bóg. “to dobroć nad dobrociami! 


Nareszcie nigdy nie powinno 
się dzieci straszyć podczas grzmo- 
tu i błyskawicy, że Bozia karze 
ten. Objaw ten, chociaż naturalny, 
już sam z siebie działa na dziecko 
przestraszająco i nerwowo, Po eóż 
więc jeszcze więcej napędzać 
„strachu dziecięciu. Tu właśnie. 
„według możności, trzeba dziecku 
wytłómaczyć przyczyny  natural- 
nero zjawiska i starać się zo nspo- 
koić, Tem li tylko sposobem dzie- 
cko się przyzwyczai do strasznego 
tego objawu natury i gdy wyros- 
„nie, nie będzie się ge balo, ca cze- 
isto wyjdzie mu na pożytek, ko- 
(rzyść i uniknięcie nieszczęścia. 


| Cóż więe pozostaje nam czynić 
i czem zastąpić straszenie dzieci, 
jgdy eo złego zbroją. aby więcej 
tego nie ezyniły? Na to odpowiedź 
jest krótka: Trzeba się starać wy- 
tłómaczyć dzieciom naturalnym 
sposobem, że przewinienia ich są 
|złe, nie dobre i karygodne, A wy- 
tlómaczyć to dziecięciu w dobroci 
li przykładem. A każda matka ji 
jojciec znajdą łatwy sposób do te- 
go, jeżeli tylko dbaja o wychowa- 
nie swych dzieci. Na każde pra- 
wie przekroczenie dziecka można 
"bardzo tatwo znaleźć jakieś natu- 
/ralne wytłómaczenie, aby w nie; 
wmówić, że więcej nie ma tego | 
czynić. A szczególnie nauka reli- 
cii się na to nadaje. Tu najmniej. | 
szy drobiazg można wytłómaczyć 
przykładem z naturalnego stano- 
wiska rzeczy. Weźmy samego mi- 
'strza chrześcijaństwa, Jezusa Chr. 
(Nauczał li tylko przykładami. Ni- 
igdzie w nauce boskiego tego mi- 
jstrza nie znajdziemy strachów, | 
| dziwolągów, smoków i djabłów,. 
(którzy nas będą smażyć za prze- 
winienia w kotłach smoły,i prze- 


; 


wia się jesień, ale przybrana w 
złotą, wspaniałą szatę i przyjmu- 
|je pożegnalne wizyty ostatnich 
wędrownych ptaków. 
zagląda wtedy raz jeszeze lato w 
zniszczonem, myśliwskiem Ubra- 
niu i pyta: czy można wejść? 
— 0, bardzo proszę, — odpo- 
wiada jesień — oto laweczka ze 
mchu, niech kuzynek usiądzie, 
choć jeszcze nie sprzątnięte są li- 


po- | 


wietrze  chłodnieje i w lasach 
wszystko już więdnie — nadeho- | 
dzi święto Brygidy — a z niem; 


wiosennem ciepłem i pogodą. Zja- | 


We drzwi| 


|wiedziuł radca. 


Spójrz na ten 


[order — to order św. Olafa. — 
Ależ to nie bajka! — zaszlochał 
chłopczyk. — Ale to odznaczenie. 


Nie lepszego niema, Powinieneś 
być zadowolony. 
Poszedł więc chłopczyk do ciot- 
„ki, która byłą, damą dwóru. 
| — Droga cieciu, daj mi bajecz- 
ikẹ, bo mi nie chcą dać poziomek 
1 mleka. 
— Zaraz — rzekła ciotka. — Wi 
|dzisz ten prześliczny welon t 
Oto co posiadam jedynie. 
— Ale to nie bajka! — westchnął 
(chłopczyk. 
| — Mój drogi, jest to najwyższy 
j zaszczyt doskonałości, toby cię do- 
prawdy zadowolnić powinno, nie 
innnego zresztą nie mam. 
Wracajac, wstąpił chłopczyk do 
rzeźnika, który sprzedawał mięso 


Ina targu. — Z calego serca — od- 
„powiedział rzeźnik. — jeśli ci się 


tylko mogę czem tak maiem przy- 
służyć, Oto, mam szynkę, pare 
kiełbas; zresztą nie mam nie wię- 


jeej. — Ale to nie bajki — zuuwa- 


ście od runa. [żył chłopczyk. Jakto nie? — od- 
f A AA; F | ARIS È t 

= Dziękuję uprzejmie. Zloże par! rzeźnik, — czy to rie nie war- 

dzisiaj tylko francuską etvkietal. te! Toż to wędlina. — Spróbowai 


ną wizytę; boję się spóźnić na po- Jeszcze chłopczyk zajść do stry- 


ciąg, który odehodzi dzisiaj z bie- |Jeuki, piszącej książki, bo był już 
guda północnego do Egiptu, o go-| Pewny, że u niej znajdzie żądaną 


dzinie siódmej wieczorem. 

— 0, to nie pilnego, odpowia- 
da jesień, — Ś-ta Brygida chce 
jechać z wami, aby odwiedzić 


Rzym, a teraz oto siedzi jeszcze | 


na wzgórzu i obiera jabłka dla 
głodnych dzieci. 

— Mo, jeżeli tək, mówi lato, to 
i ja poczekam trochę i zobaczę jak 
kuzynka pielęgnuje moje glowy 
kapusty i georginie, 

— To rzekłszy, usiadło lato na 
zielonem wzgórzu, a jesień czę- 
stowała je borowikami, gruszka- 
mi, gotowanynii grzybami, aż w 
tem!? hueze! śwista, burza sy- 
enałów, szum wielki!... to po- 
ciąg bieguna północnego pędzi ku 
Afryce z mnóstwem podróżnych : 
— szcezygłów, zięb, które ćwierka- 
ja i świszezą w powietrzu. Kruk 
chciał się zabrać z niemi, — skar- 
ży się na klimat niedobry i my- 
Ali uciec na wschód, ale spóźnia się 
zawsze na pociąg. Sroka, która 
wynajęła sobie właśnie dom na 
zimę. skrzeczy w najbliższej brze- 
zinie i narzeka, że musi jej wy- 
starczyć drwalnia na mieszkanie. 

Więc też i jesień zabiera się 
chyżo do porządku w domu: mio- 
tła przesuwa wszędzie, po lądzie 
i wodach, zmiata doszezętnie li- 
ście z drzew, kaczki ze stawów, 
dzieci z ogrodu.... Nadszedł czas 
nanki i... kolend. 

— I bajek! koniku wodny! Pa- 
miętaj, winien mi jesteś bajeczkę! 

— Bajeczkę? Czy nie mam ich 
dosyć? Już nie pamiętasz królo- 
wej Mavierzanki, chłopca zamie- 
nionego w karła i tylu innych...? 

— Owszem, ale opowiedz mi 
także coś, choćby tylko dla od- 
miany. 

— Ja nie nie pam 

— Spróbuj! 

— Było razu jednego kilkoro 
małych dzieci, które bawiły się w 
tanty i ułożyły, że ten kto nie po- 
trafi wykupić fantu, będzie mu- 
siał przyglądać się, jak inni jedzą 


iętam! 


|bajkę. Stryjenka była natych- 
miast gotowa na usługi. Dala mu 
[gruby tom: rad pożytecznych, dla 
jdorastającej młodzieży... 

— Ale to nie są bajki! — west- 
chnął chlopiec! 

| — Jakto nie? — odparła stry- 
jenka. — Czyż to nie nie warte? 
To najlepsze rady dla młodzieży. 

| Teraz by} już nieszczęsny chlo- 
piee w. rozpaczy, i zaszedł aż do 
lasu, gdzie bieiłny parobek rąbał 
drzewo, — Dobry człowieku, daj- 
cie mi jaką bajeczkę, bo mi nie 
chea dać poziomek i mleka, — Na, 
— odparł drwal, — to nie żadna 
sztuka; idź tylko do lasu, tam ro- 
sna bajki na każdej gałęzi. 


Chłopiec zagłębił się w las, ro- | 


zejrzał się dokoła i w istocie spo- 
strzegł bajki rosnące na wszyst- 
kich szezytach i gałęziach drzew. 
,Wychylały się one z każdego list- 
ka brzozy wisiały na  szyszkach 
¡sosen ; krzaki jałoweu tak były ni- 
mi usiane, że ledwie dojrzeć było 
można jagody. Chłopiec zbierać 
począł hajki z zapałem. napełnił 
niemi kieszenie; wkrótce gdy 
miejsca nie stało, kładł je do czap- 
ki, gdy Gzapkę napełnił, brał je 
pekami na ręce, ile tylko 
„był w stanie, 

— To szeżególne — myślał sobie 
— ani wuj, ani ciotka, ani ojciec 
chrzestny, ani stryjenka. ani rze- 
,Źnik, ani nauczyciel nie mi o tem 
nie powiedzieli! 

— A tak, widzisz — mówił jało- 
wiec, który miał usposobienie co- 
kolwiek drwiące — to pochodzi 
stąd, że oni są już wszyscy do- 


poziomek, ani mleka, 


Pobiegł nareszcie nasz chlopiec | 


do domu ze swoją wielką zdoby- 
czą i dostawał odtąd zawsze po- 
ziomki i mleko, a bajek starezyło 
[mu na wszystkie dlugie zimowe 
Wieczory, aż do wiosny. 

— Ale teraz chciałbym ci opo- 
(wiedzieć, gdzie jeszcze wiszą baj- 


unieść | 


$yć nasyceni, więc nie pragna ani | 


. . . L . . . . 
Wrzosy ukrywają niezliczone] — Mama się gniewać nie be | EXTRA PODARUNEK EXTRA! 


mnóstwo bajek; zwiędłe liście 
może więcej jeszcze, ale są to smu- 
Itne bajki o zżółkiych i blado-czer- 
wonych głoskach, które obudzą 
łatwo tęsknotę i żal w twej du- 
|SZY. 

W zimie wczytuj się w lodowe, 
jwykwintne kwiaty, które mróz 
biały rzucił lekko na szyby. od-; 
leyfruj wszystkie cudne leśne ob- 
razy, które maluje szron na gałę- 
|ziach drzew. 

A gdy nastanie znów wiosna, 
„przygładaj się starannie grze ko- 
'lorów o zachodzie słońca. Znaj- 
dziesz tam czarowne pałace z ha- 
„jek, Iśniące jak złoto. Na jesieni. 
w zimię i na wiosnę możesz Cczy- 
tać zawsze gwieździste, Średnie 
baśnie. Są one pośród wszystkich 
najwyższe, najlepsze, najbardziej 
czyste w naturze, dlatego, że Bóg 
(spisał je sam na wysokiem, bekit- 
nem, wieczornem niebie. 

| — O moja Maryniu! gdybyś 
| wiedziała, jak nasza wielka. wspa- 
niala natura niesłychanie wiele o- 
powiedzieć może! Niezmiernie, 
nieskończenie więcej, aniżeli ja- 
bym w tej chwili objąć mogła my- 
lami! Wszystkie góry, skały, ka- 
jżde drzewo: krzaczek, drobne na- 
(wet trawy, zwierzęta leśne, powie- 
trzue ptaki, nawet morskie stra- 
„szydła maja swoje własne powie- 
[sci i basnie. Nie tu nie ginie; 
(wszystko żyje, oddycha i czuje. 
myśli i mówi. Słyszałahyś hicie 
jich serca, napelniłabyś niemi far- 
| tuszek, gdybyś tylko słuchać u- 
Uniała. A gdyby ci natura naraz, 
jstała się niemą, gdybyś już nie 
mogła dosłyszeć jej mowy, byłby 
ito znak, że duszę masz starą i si- 
wą. 

Ale czemuż byś miała pozwolić 
duszy się zestarzeć? Bądź zawsze 
„młodą, Maryniu, bądź, zawsze w 
glebi serca dobrem  dziecięciem 
Bożem, aby duszyczka twoja nie 
ocieżała, jak ta siedząca w fotelu, 
bezwładna staruszka. Obyś siy- 
jszała zawsze głosy natury i anio- 
„łów śpiewających chwałę Boża ua | 
jesuem niebie, aby ci nigdy nie za- | 
marzła dusza pośród walk i trosk 
życiowych. Tak, tak Marynin! | 
Tłom. ze szwedzkiego Janina K. | 
| 


i! 


NIEPORZADNY WITUŚ. 


Witus niezmiernie lubił bawić 
się zabawkami. Porozstawiał ko- 
nie, krzesła, stołeczki, — poroz- 
kładał gry. klocki, — porozrzucał 
wszystko, co tylko mógł znaleźć 
lub dostać — i bawił się wybornie: 
przeprowadzał ludzi z jednego 
mieszkania do drugiego, zwoził z 
kolei rzeczy pasażerów, albo też 
był strażakiem i ratował domy 
od pożaru. Ale kiedy się nabawił 
nigdy nie posprzątał po sobie. zo- 
stawiał wszystko na środku poko- 
ju; a jeżeli mamusia kazała mu 
jpoukładać rozrzucone zabawki. 
„płakał i tak marndził, że nie skoń- 
jezyłby za trzy lata, 


Raz przyjechał do jego rodzi- 
ców wujaszek z synkiem Zygmu- 
siem. Wituś bardzo się cieszył, | 
zaprowadził Zygmusia do swego. 
"pokoju i zaczął mu pokazywać za- 
hawki, gry. konie. Z$ęmusiowi 
podobało się wszystko, bo on na 
wsi nie widział nawet takich Śli-| 
cznych rzeczy, j 

— Zagrajmy w co — zawołał. 

— W kręgle! wykrzyknął 
Wituś. 

Zaczęli zbierać kręgle. rozrznu- 
cone po wszystkich kątach; ale 
tylko sześć znaleźli i jedną kulę, 
Cóż to za zabawa? 
| Zmartwił się Wituś, | 

— Poczekaj — rzekł na pocie- 
szenie — puścimy lokomotywę, co] 
sama biegnie. | 

Lecz u lokomotywy brakowało 
kółka, na które sam nadepnął raz| 
pociemku i odpadło. 

— Ee! takie masz zabawki — 
zauważył Zygmuś. 

— Poczekaj, poczekaj — a 
czył się zmięszany Wituś — za- 
gramy w loteryjkę komiczną, to 
‚dopiero zabawne. 
| Zdjął pudełko z półki, powyj-| 
mował karty, porozkladał, ale nie 
mógł znaleźć numerów do ciagnię-| 
cia, a zabawne główki | że dł 


poziomki z mlekiem, sam zaś nie |ki; wiedz o tem, że je znajdziesz prawie poginęły. 


nie dostanie. Znalazł się chłop- 
ezyk skazany na ułożenie bajki 
dla wykupienia fantu, ale naj- 
mniejszej wymyślić nie umiał; u- 
dał się więć do nauczyciela szkól- 
ki i rzekl: — Drogi panie! bądź 
tak dobry, powiedz mi jaką baj- 
kę, inaczej nie dadzą mi zjeść po- 
ziomek z mlekiem. 

— Doprawdy? — rzekł nauczy- 


„tylko w jałoweu. 

— [ owszem, powiedz koniku 
polny! 
| — Jesli wyjdziesz latem raniut- 
[ko w pole, gdy rosa leży na każ- 
idem źdźble trawy, poszukaj 
|wśród łanów i pól: wiszą tam baj- 
iki jak perły, tysiącami. Idź na 
brzeg wód i jezior, patrz na drob- 
ne pomarszczone fale, szklistemi 
rozdzielane brzeżkami; tam leżą 


wych obrazów w umyśle, a które bijąć widłami. W nauce Chrysta- 
z czasem stają się drugą naturą gą miłość i przyklady przeważa- 
ladzką. A najmniejszy lęk i nie- |ją. Stąd też nie dziw, że nauka 
gpodzianka potrafia je każdej jego porywała ludzkość. Idźmy w 
chwili silnie ożywić i wywołać. ślad za mistrzem Jezusem. Zmień- 
A to szczególnie wpływa 
czynności ludzkie ujemnie 


na my system wychowania na miłość | ka. Zowie się tabliezką mnożenia. 
przy i przykład, Niech dzieci poznają. | Niech €! wystarczy, bo innej nie 
— róźnych nieszezęńciach, jak ogniu jco jest dobrem a co zlem, a nie |umiem. 
i 


ciel. — Ile wynosi dziewięć razy 
siedem? błękitne głoski bajek, — ucz się 
— Ależ to nie bajka — odparł |je odczytywać! 

chłopczyk. — O, i owszem — od- | Jesienią, kiedy sosny szumią. 
parł nauczyciel, To doskonała baj. słuchaj ich gawędy, szepcą one 
bajki o wojownikach i strzelcach, 
0 łowach dawnych i myśliwskich 
przyżodach, 


+ m $ mo laiat 


Witas był zawstydzony. Cheie- 
Ji ustawić dom z blocków, — alej 
najpotrzebniejsze gdzieś się zarzu- 
iły; słowem wszystkiego brako-| 
walo. wszystko było *' zgubione”. 
Zygmuś dziwił się. a Wituś wsty- 
dził; ale przyrzekł sobie, że odtąd 
każdą zabawkę porządnie cho- 
wać będzie. 
| — Jak wam się zdaje, czy do- 
trzyma słowa? 


ZYGMUŚ I ANIELCIA. 


Zygmuś i Anielcia bawili się 
sami w pokoju i zobaczyli u ma- | 
my na biurku torebkę z cukier- 
kami, 


dzie — powiedziała Anielcia i 
wzięła dwa cukierki. 

Zygmuś także wziął dwa i bar- 
dzo mu smakowały. 

Niedługo mama weszła, spoj- 
rzała na biurko i zapytała: 

— Kto ruszał tę torebkę? Czy 
braliście cukierki? 

— Ja nie—powiedział Zygmuś 
ale zaczerwienił się bardzo, 
czuł, że to wstyd kłamać. 

Anielcia ze zdziwieniem spoj- 
rzała na braciszka. 

— Ja dwa zjadłąm. mamusiu— 
odezwała się nieśmiało. 

— Nigdy. Anielcin, nie bierz 
sama Żadnych łakoci, zawsze trze- 
ba zapytać starszych o pozwole- 
nie — rzekła mama. Pocałowała 
Amielcię i pogłaskała ją po głów- 
ce, bo wcale się nie wniewała na 
dziewczynkę i przyjemnie jej by- 
ło, że Anieleia powiedziała praw- 
dę. 

Ale na Zygmusia mama nie 
spojrzałą nawet, przykro jej by- 
ło i smutno, że ma takiego SNTŁ ; 
a Zygmuś tak się wstydził, że po- 
szedł do kacika i długo. długo pla- 
kał. 

Ale odtąd nigdy nie kłamał. 
m 
POTRZEBA AGENTOW!!! 

j W każdej miejscowości, gdzie znajdu: 
Ją się Polaev potrzebujemy agentów do 
rozpuwszechniana ''(iazety Polskiej"' 
Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego'”  jakoteż sprzedaży 
książek, Nawet ci, którzy w dzień pra- 
cują, mog} wieczorami kilku dolarów 
dziennie zarobić. Pe warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 

1163 Milwaukee, Ave., CGhieago. IH. 


bo | 


“GAZETY POLSKIEJ.” 
innem miejseu podajemy ogłosze 
nie o Artystycznych obrazach, które 
j**Gazeta Polska w Chicago”', sprowa 
jdziła z Europy wyłącznie za kontrak- 
tem tylko dla siebie, a które sprzedaje 
administracya *'Gazety Polskiej'” po 
£1.00 za sztukę. 

| Każdy abonent może otrzymać jeden 
jlub wszystkie te obrazy od nas zupel- 


y 


| Dla Abonentów 
| Na 
i 


nie ` za darmo, czyli jako 


| cc gwiazdkowy”, jeżeli zecbee tylko co- 


prezent 
kolwiek eznsu poświęcić na zdohycie 
nowych prenumeratorów dla '*Gazety 
, Polskiej”. Otóż każdemu prennmera- 
torowi, który przyńłe nam pieniądze ra 
całorocznego nowego  prenumeratora, 
wyślemy jeden. podług wyboru, z ogla- 
szanych obrazów w prezencie; za Ż4%ch 
— dwa obra- 


| nowych prenameratorów 

zy; za trzech odrazu przymłanych — 
całą seryę, czyli wezystkie cztery obra- 
zy. 


| Obrazy te, nie są zwyczajnymi. czyli 
tak zwanymi prostymi olejodrukami, a- 
le to są kopie pędzla najsławniejszych 
| mistrzów na miedzi ryte, czyli tak zw. 
| miedzioryty, i oprawione po za szkło 
w ramy, stanowią prawdziwą ozdotę 
każdego pokojn. 

Swoją drogą każdy prenumerator no- 
wy, ma prawo*do premium za jedaejo 
dolara książek za dopłaceniem lie na 
przesyłkę, lub też jeżeli zechce, może 
także wybrać jeden zechee, może tak- 
także wybrać jeden z tych tech obra- 
zów, ale tak samo z dołączeniem J(e 
jako koszta przesyłki. 


| | | 
e 


OSTRZEŻENIE !! 


DO NASZYCH ABONENTÓW. 


Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abenentów 
i Dustrowanego Tygodnika 


zety Polskiej 
kowego” tak nowych jak i 


LETE] 


18- 
Powieściowo-Nau- 
starych, iż ci tylko agenci mają 


prawo do kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej wy- 


mierione pisma, którzy posiadają kwity, 


których podobiznę 


w zmniejszenu podajemy poniżej. 


22 


Jeczta 


facit ze Gaze 
pe 


3% , 
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Wszelkie inne kwity w posiadaniu agentów nie są waż 
ne i firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną. 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 


MIECHA © 
14 LAT!!! 


14 LAT TEMU Dr. E. C. Collins założył 
Instytut Leczniczy, pod nazwą The 
Collins New York Medical Institute. 
l Doktorzy Zakłada Leczni- 

OD 14-u LAT czego Ue Collins N. Y. 

Medical Institute” leczą Naród Poki 

w Ameryce. Gdyby leczenie to nie była 
skntecznem, i lekurstwa—niezadawaul- 
niającemi, to Zaklad Leczniczy "the 

e Colins N. Y. Medical Institute” nie 

byłby największym Zukłaiem tego 
rodzaju w Amervce. 

OD 14n LAT vast Doktorzy leczyli tam, 

—— 


Dr. E C. COLLINS 


Założyciel gdzie inni lekarze pomóda 
nie mogli. Tysiące listów dziękczynnych 
| świadczą o tem. | 
è zakupywaliśmy tyiko najlepsze i najczystrze che- 
OD 14u LAT mikalie medyczne, co potwierdzić mogą największe 


Składy Apteczne w Ameryce, 


lekarstwa, przepisywane przez naszych Doktorów, 
OD_14-u LAT są preparowane przez dobrze wynagradzanych Apte- 
karzyi Chemików. w camym Instytucie, a więc wykluczone 
jakiekolwiek domieszki nieczystych preparatów. 
Zakład Leczniczy ‘The Collins N. Y. Medical In- 
OD 14u LAT stitute” był prowadzony na Zasadach Uczciwości. 
Nasi Doktorzy nie ndzielają pomocy w nielegalnych wypad- 
kach, i nigdy nie gwarantują koniecznego wyleczenia. Nasze 
ceny są najniższe i lekarstwa nasze najlepsze, jakie wogólo 
przygotować możemy. 


o aM 
| ad 10 Centów w znaczkach pocztowych. a otrzym 
as. jak 


cie sławną Książkę ‘Poradnik Lekarski”. Książka ta uc: 
zdrowie swoje zachować, w razie zaś choroby-jak je odzysk 


Piszcie daiś jeszcze do Dra S. E. Hyndman, Dyrektora-Medyka. 


COLLI NS NEW YORK MEDICAL 


INSTITUTE 
40 W. 34 S V Y 


Godziny ofise są: Codziennie od 10—5ej, w niedzielei święta 10-1, i we 
wtorki ipiątki wiczorem od *-ej do 8-ej. 


=) ej 


Godziny ofisowe 
p 


259 HANNOVER STR, 


RNICK, M. D. 
Polski Doktor 


wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn i dzieci, nawet chroniczne, i 
od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 
Telefon 1955—1 Richmond, | 


BOSTON, MAES. i 
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Nasi marynarze wojenni sa n 
Świecie. 
pobliżu fortu Monroe. U góry w 
niem tarczy. E dołu odbywa się 
roczone wydają rocznie #259.009 


PRZEWIDYWANiE POGODY. 


Uałokształt zjawisk atmosfery- 
cznych, które się wokół nas roz- 
grywają, wytwarzają w wyniku 
pewien określony stan aury. któ- 
rv w mowie potocznej nazywamy 
"pogody. Wpływ, jaki wywie- 
ra pogoda na wszystkie nasze pla- 
ny. podróże, rozrywki. interesy, 
ludzież na nasze usposobienie we- 
wpęirzie, jest tak wielki i bezpo- 
średni, że potrzeba przewidywa- 
nia pegody dawati wie już odezuć 
w zaraniu dziejów ludzkości. 

Wiadomosci getorologiczne 
starożytnych były gendak tylko 
lnżnym  ziepkieśm? spostrzeżeń i 


przesądów, Dopiero z rozwajci 


Fuyki agłnej rozroczeto baeiania 
metadyszne w zakresie metedro- 
logii. Góy w nastepstwie stwier- 


dzono, że dany sta pogody |pię- 
kuy hèb orzydkij ogarnia jednej 
chwili znaczniejsze obszary kuli 
ziejuskiej, a nie ogranicza się du 
pownej określonej przestrzen, 
wówczas rozpoczęto. współczesne 
* uastępeze badanie przemian 10- 
rv i liżne, niezależne napozór Jí 
„dne od drugich zjawiska starano 
w jednolity łańcuch 
* przyszyn i skutkow. 


się powziąc 


"RA 155 p kampanii 
krymskiej gwiitowna bilrza, 62 
tejgca ia morze Czarne, wYrza- 
dóta dóteliwe straty we locie 
aungiwiskD-Trancuskiej. Wtedy ti 
minisier wojny poleci oficerom 
sstabowewu, niejekiemu ære 


du lo teorolicz- 
katastrof Bad 
hrrg posęwa 
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mie to wyb atni, że 


przy ayn 


te się zwolna w ścisł 
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przekszi con 
eye imeteori logiczna pe 
anegu ZNAK zenia. Podol 
twaye fstnicją we wszy stkich kra 


h cywilizowanych, s jedną Z 


f iktyċė ja 
dnis 


chsorwacye tel 


graliezne po 
rowadzonó w kilk 


kitkadziesń 


éin miejscow 


ujlepszymi artylerzystami na 


Dbrazek powyższy prze dstawia ćwiczenia w strzelaniu w 


idzimy kilku zajętych rozpina- 
liczenie śladów kul. Stany Zjed- 
na nagrody dla najlepszych arty- 
lerzystów. 


iny ustesunkowania się najrozmit- 
Jiiszych elementów meteorologicz- 
nych. A więc pierwszy rodzaj ta- 
kich map. to mapy *'izolaryczne ', 
atórych linie łączą wszystkie 
miejscowości, gdzie w danej 
jednakowe ci- 
sulenie atmosteryczne. Dalej na- 
*tępują mapy ''izoterniczne”', da- 
wykresy punktów e jedna- 
kiej temperaturze, Wreszcie trze- 
©; rodzaj są to wykresy tych micj- 
„.smwości, w których i cieśnienie i 
temperatura uległy w ciagu doby 
jednakowym zmianom. 

Dokładne przestudyowanie 
wszystkiek tych wykresów i po- 
rówzanie z takiemi sanemi wyka- 
zał s dhia poprzedniego daje Ho- 
skonale pojęcie o zmianach. jakie 
uzstąpiły, oraz pozwala przewi- 
dywać zimiany na dzień następny. 

Wyniki tyeh przewidywań bhy- 
wala rożsyvłane w :lrodze telegra- 
fieznej de wszystkich portów. 
wielkich centrów rolniczych sta- 
cyj klimatycznych bdo wielu abo- 
rentów prywatnych. Oprócz tego 
cyttszane są codziennie wszyst- 
kie mapy synopiyczne biura cen- 
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tralnego. 
Wielkie 


n, 


nsiugi pod względem 
ykreśle- 


sy 


koniecznego 


nia zodfiny w rsamaitych pun- 
tach ne lądzie, a szezególnie na 
rzu, oddaje telegraf bez dru- 


Jest te najświeższe jego zasto- 
sowunie, które polege na tem, że 
no. z wieży Bifflu, elektrycznie 
polsczonej z zegarami obserwato- 
raum miejskiego, punktualnie o 
toz. 12 w noey dają znak, sygna- 


Meu púlnoes z szybkością biy- 
s*kawiczuą wszystkim okrętom w 
promieni XXM kilən.. 

Dla ścisiości należy jednak za- 


vważyć, że pomies bardzo dhi- 
> i skrupulatnych badań i ob- 
<erwaryvj w zakresie neteorologii 
właściwe prawa, rządzące zmia- 
nil  atarosferycznemi. nie sa 
num jeszcze dokladnie znane, Nie- 
jefrokrotnie przewidywania eka- 


zaly się mylne, zawsze Dowiem na- 


piiętae należy, że te przewidywa- 


sz jedenię  możeknościami ', 
nie eewiikaini”” 
F. qzisiejsz: stanie nauki 


y określić prawdopodobny 
i w którymi „się dany 
nawalniea itp. posuwać 5e- 


; stałvek własnościach j 0- 
lonych strelaci 
itych prądów i wirów po- 


działania 


wieteznych, jek cyklony, pasaty i 


top. Na tzeh właśnie elsnentitel 
NAGA nasze  przypytszczsnia. 

ale konieczności "logicznej ” is- 
szęZe nič znamię i dażenien méi 
rologii jest oznaczenie takich 


raw naukowych, które pozwala- 
lyhy przewidywać przysziy stżu 
gały z esłkawita ścisiością i 

tych 
pewno- 


pedstewie 


z zupelić 


na 


wa! ń 


» niemniej ważne są Wiado- 


"BAKCYLE MAYA ” 

Walkę bakcyli mogli obserwo- 
wać niedawno goście wystawy le- 
karskiej w Londynie. W dużej 
vuteice mleka żyło kilka 
now bakeyli tyfusu. Wprowadzo- 
no do niej dziesię* milionów, 
'bakeyvii maya”. 


cza walka. Bakcyle tyfusu broni- 
ły się z rozpaczliwą odwagą. ale 
nie mogly- sprostać silniejszemu 
przeciwnikowi. Młeko zmąciło się, 
spieniło, poczęło szumieć, aż wre- 
*zcie piana wybiegła po za na- 
czynie. Bo mordercze  bakcyle 
nietylko tępiły zarazki tyfusu, ale 
i rozmnażały się z niesłychana 
szybkością. Nie długo trwało a 
pozostały zwycięzcą, badania mi- 
kroskopowe nie mogły wykazać 
obecności ani jednego żywego za- 
razka tyfusu. 

Doświadczenie to wykonano, a- 
by dowieść naocznie, jak wielką 
korzyść mogą oddać człowiekowi 
bakeyle *'*maya''. Profesor Mie- 
cznikow, słynny kierownik insty- 
tutn Pasteura w Paryżu, stwier- 
dził, że bakeyle te są naturalnym 
środkiem aseptycznym dla orga- 
nizmu ludzkiego, że zabijają li- 
ezne szkodliwe zarazki, zwłasz- 
cza w żołądku i w jelitach, że 
dzięki temu mogą też leczyć li- 
czne choroby. Tem też tłómaczy 
'Miecznikow takt, że w Bułgaryvi 
spotyka się tak wielu bardzo sta- 
„rych i zdrowych łudzi. Narodo- 
jwym napojem Bułgarów jest t. 
jzw. “yoghurt” zawierający zna- 
ezną ilość wspomnianych bakcy- 
li. Jak wiadomo, Miecznikow 
zdołnł uzyskać czystą kulturę 
bakcyli, a: mleko, przygotowane 
| w ten sposób przez niego, jest co- 
raz liczniej stosowane jako śro- 
dek leczniczy pod rozmaitemi na- 
zwami. 


| MYDŁO A KULTURA. 


Pomiędzy różnorodnemi spraw- 
dzeniami kultury i cywilizacyi 
. poszczególnych narodów obfitość 
lzużywanego mydła wybitną od- 
grywa rolę. 

Jak bowiem czystość zewnętrz- 
na bywa oznaką człowieka evwi- 
lizowanego i kulturalnego, tak 
jbrud i niechlujstwo nieodstęp- 


milio- : 


| 
W butelce roż- | 
poczęła się natychmiast morder- | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


j kultura grecko-rzymska dotarła. 
wznosiły się wspaniałe łaźnie słu- 
,Zące użytkowi publicznemu, a ka- 
jżdy szanujący sie patrycyusz po- 
siadał własne urządzenie kapielo- 
we, z których korzystał bez poró- 
wnania częściej, niż my z naszych 
iazienek. 

Z upadkiem tych narodów, roz- 
bitych przez pół dzikie hordy zer- 
mańskie, poczęła się też eotać kul- 
Itura grecko łacińska a z nią za- 
miłowanie do czystości cielesnej. 

Powstajaca zaś na gruzach sta- 
rego Świata kultura chrześciań- 
ska, raczej w umartwieniu ciala 
niż jego pielęgnowaniu upatry- 
wała główne swoje zadanie, Prze- 
niosłszy punkt ciężkości swego 
działania w sferę nieśmiertelnego 
w człowieku pierwiastka, upatru- 
jac w ciele pierwiastek znikomy, 
a nadto źródła wielu rodzajów 
zla, nie dziw, że chrześciaństwo 
pierwotne pozytywnie nie anga- 
żowało się w sprawie kultury cia- 
ła. 
a później od mahometanizmu, któ- 
re rozliczne rodzaje mycia i ką- 
pania przez rytuał przepisują. ró- 
zniło się tem od pogaństwa, które 
troszcząc się bez porównania wię- 
jeej o ciało niż o duszę, wszelkiej 
kulturzą wielesnej w wybitnym 
stopniu sprzyjało. 

Podczas długich wieków ludz- 
| kości dla kultury ciała bezpośre- 
|dnio bardzo mało czyniła. Dopie- 
ro w najnowszych czasach poczę- 
to więcej uwagi zwracać na cia- 
ilo. 

Nauka wykazała wielkie zna- 
czenie czystości, chroniącej od in- 


wazyvi rozmaitych gatunków za- 


razków i pasorzytów, i przyczy- 
niła się tem samem do baczniej- 
szego przestrzegania czystości ze- 
wnętrznej, do wietrzenia pomie- 
szkań, do desinfekcvonowania 
kloak itp. Także potężny ruch 
sportowy wpłynął na pogłębienie 
w szerokich masach / przeświad- 
czenia o konieczności pielęgnowa- 
nia ciała i zwrócił uwagę na naj- 
| prymitywniejszy tegoż rodzaju na 
|mycie, kąpanie. noszenie czystej 
lodzieży i bielizny. Ruchowi temu 
sprzyjał postęp oświaty. rozrost 
| prasy. Oczywista bowiem rzecz. 
że im Światlejsze jest społeczeń- 
„stwo. tem łatwiej wskazania na- 


Różniło się tem od mozaizmu | 


konsumu austryackiego, chyba w 
zaborze pruskim prawdopodobnie 
liczba ta nieco korzystniej d!a nas 
wypadnie, 

Nie świadczy to zbyt pociesza- 
jaco o stanie kulturalnym nars- 
du naszego. 


Dużo jeszeze potrzeba nam pra- | 


cy i oświaty, aż dorównamy cho- 
,ciażby tylko Niemcom, nie mà- 
wiąe już o Francuzach a zgoła o 
Anglikach, które to narody słusz- 
inie pod względem kulturalnym i 
jeywilizacyjnym za najbardziej 
| zaawansowane uznać winniśmy. 

Pamiętajmy o czystości ciała, 
bo ona jest podstawą zdrowia cie- 
jlesnego i duchowego. A tylko 
zdrowe fizycznie i moralnie naro- 
idy ostoją się w wciąż wzmagają- 
|eej się walce o byt. 


DONIOSŁY WYNALAZEK PO- 
LAKA. 

Pisma warszawskie donoszą o 
wynalazku boroidu. 

Boroid wynaleziony przez Be- 
nona  Borzykowskiego z Często- 
chowy, jest preparatem podo- 
hnym do celuloidu, ale bardzo 
przejrzystym i posiada nadto te 


ny, robi wrażenie szkła i daje się 
giać dowolnie. Rzeezoznawcy an- 
gielscy sprawdzili, że  boroid 
przewyższa swojemi własnościa- 
mi celuloid, a nadto nie ulega 
zmianom pod wpływem gorąca, 
zimna, wilgoci, wody i ognia. Wy- 


nalazca poddawał boroid wobec | 


zgromadzonych reprezentantów 


nauki i przemysłu próbom hastę- | 


pującym : 

Szyba z broidu zupełnie przej- 
„rzysta poddana silnemu uderze- 
niu, a następnie  wstrząśnięniu, 
nie stłukła się ani złamała. Kawa- 
łek boroidu, trzymany nad plomie- 
niem, syczał i skwierczał, ale się 
nie palił, podezas gdy celuloid 
załedwie zbliżony do płomienia, 
buchnął żywym ogniem i spłonął. 
Pc wypaleniu się spirytusu, do 
'którego wrzucono uprzednio ka- 
(wałek boroidu, pozostał tenże zu- 
pełnie nietknięty. Filma kinema- 
tograficzna boroidowa poddana 
(przez 1 minutę działaniu prądu 
elektrycznego o sile 60 — 70 am- 
'perów, pozostała zupełnie nieusz- 
i kodzona, podezas gdy filma celu- 


nym bywft towarzyszem ciemnoty Uki stawają się powszechnie zna-  ]oidowa. poddana temu samemu 


umysłowej i nieokrzesania. 

Brudne ręce. brudne kolnierzy- 
[ki u koszuli źle nas uspasabiają 
pdo ich właściciela. chociażby pod 
paltem jedwabna miał podszew- 
ke.. Naodwrót skromne ubranie 
„przy czystej bieliźnie nikogo nie 
| zrazi. 

Jak każda regula i reguła o 
czystości nie jest bez wyjątku. Sa 
ludzie bardzo kulturalni, którzy 
bądź to z nawału pracy, badź z 
roztargnienia zaniedbują się ze- 
wnętfznie. Sa z drugiej strony 
puste giowy, które tylko w zewnę- 
trznej elegancvi widzą cel Życia, 
I Wyjątki takie jedusk reguly o- 
balič nie zdolne. 

Historya nas uczy, że w czasach 
|kiedy kultura stała na wysokim 
poziomie i szerokie obejmowala 
warstwy zamiłowanie do czysto- 
sel bylo nadzwyczaj wielkie. Tak 
np. kulturalne narody starożytne 
znane są z dbałości o czystość cie- 
lesna. Dbuły o nia zdaje się wię- 
(ej nawet niż WwW 
miastach wiosziego i greckiego 
półwyspu, wogóle wszędzie, gdzie 


wspałcześni. 


a wszystkie przyjechały ps 
(IPA ślnhie, który będzie iš 
Je. 


Ine i w konsekwencyvi także wyko- 
|nywane bywają. Zresztą wy- 
kształcony człowiek już z samego 
upodobania stara się o czystość i 
„porządek i mniej  uświadomio- 
nych w tym kierunku zachęca. 
[Kto zaś zasmakował w czystości 
i porzadku zewnętrznym. ten na 
udwrót o czystość ducha i serca 
dbać będzio, dlatego kultura we- 
(wnętrzna stanie się nieodzowną 
i potrzebą. 

To też ze statystyki, wykazują- 
cej ilość zużytego mydła, snadno 
„można wyciągnąć wnioski o kul- 
turalnyvm stanie poszczególnych 
narodów. % reguly będzie tak: 
'że in kułturalniejszy naród. tem 
większa jego konsumcyva mydła, 

l tak konsumuje Anglia na glo- 
wę rocznie S.S kg. mydła; Ame- 
ryka 7.2 kz% Francyva 63 kg.; 
Niemcy $5 kg.: Austrya 2.1 kg.: 
a nakoniee Rosva tylko 0,9 kg. 

lle mydła konsumuja na glo- 
wę Polacy, pouczająca ta staty- 
(styka niestety nie mówi. sądzimy 
jednak, że, biorac na uwagę caly 
naród polski, nie przekraczamy 


|pradowi. spłonęła w trzech se- 
|kundach. Boroid trzeba było po- 
icżyć dopiero na węgle rozžarzo- 
ue do czerwoności, na których 
stopił się wreszcie, bez płomienia 
i woni, a nawet bez dymu, gdy ce- 
luloid zajmował się płomieniem 
już od ognia z papierosa. 
Wobec tych zalet będzie mógł 
znaleźć boroid bardzo rozlegle za- 
stosowanie. Będzie nim można 
zastąpić szyby w drzwiach waha- 
dlowych, automobilowych. okrę- 
tach i pociągach. Boroid daje się 
z łatwością zabarwić dlatego bę- 
[dzie mógł służyć do wyrobu 


zalety. że jest zupełnie niezapal- | 


[NA CHOROBY NEREK í PĘCHERZA | wielkiego eela wywalczenia narodową 


SANTAL 


Usuwa w 34 
godzinach 
wazelkie moczowa | 
wydzieliny 
Każda pixułka 


moal taką Ig i 
nazwę GW” 


wgqitrzagajole sig 

nańladownictw 

Na sprzedad wa | 
wszystkich aptekach 


CAPSULES 


MIDY 


Absolutnie Czysty Miód do sprze- 
dania pe $2.00 gal., u bartnika 


A. H. OFFER 


utrzymującego swą wielką pasiekę pu. 
6259 Patterson Ave., “CHICAGO. 
Dojechaó można karş do Dunułng. 


Poza miejscowym wysyła się 
expressem. (x) 


EW 


RIEGERA 


Monogram 


WÓDKA 


Koaztaprzeayłki zapłacone 


8 Kwart Riegera 


Monorram Domo- SE 
= wy zapas Wódki za Pw” 


4 Kwart Riegera 


m + mm i j 


RIEGERS Monagram Wódki 


jak najlepszej za 
Dwie butal- 

Darmo kus próbę 
i xieliszek 1 korxociąg 
przy każdem zamó- 

X wieniu. Mamy przeazło 

ar" i Í 100,000 kupujących u 
RE nna natalo tą Wódkę. 

Uznano ją za najlapszą 
jmo: 


jnuskzyj 


asjczystozą 1 na 
gcniejazą.  Przyślljola | 
pieniądze wraz z za- | 
mówieniem i 

Wrócimy Wam pio- 

niądze jeżeli wódka| 

nasza nie będzie Wam 
M ernakować, Zamówcie 
dzisiaj 


J. Riegeró. Ca. 
P 1009 lienanea $t. | 
Kangas City Mo. (x) 


———— 


Kobieta może najlepiej zrozumieć 
kohiecą chorobę. 


Niewiasto, jeśli eier- 
pisz na jaką chorobę ko 
biecą lub inną, napisz do 
mnie, załącz ta Że zna. 
| |czek pocztowy, a ja ei o- 
-~ dzielę bezpłatnej porady, 
` |jak możesz się w domu 

wyleczyć. 

Udzielam porady na choroby i przy- 
jpadłości kobiece, jak: zapalenia, ober- 
wanie; białe i czerwone upławy; opa- 
dnięcie macicy, nieregularność. bolesne 
peryody; bezpłodność; ból krzyża; ból 
w lewym i prawym boku; zawrót i ból 
głowy, nerwowość i inna dolegliwości 
kobieca. 

Mam najlepsze lekarstwa na choroby 
skórne, jak: liszaj; parch; świerzb; 
krosty na twarzy i piegi. 

Leczę na atale wszelkie choroby za- 
raźliwe, kobiet i mężczyzn; reuma: | 
tyzm; choroby pęcherza i nerek; cho- | 
roby żołądkowe. 

Adres: 


DR. MARYA KOWABSKA, 


— Biel and Ca. P. O. Box 62 DETROIT 
MICHAGAN. 


i 
; 


KSIĄZKI O POLAKACH I DLA PO 
LAKOW W AMERYCE. 


o 


Wrzystxim czytelnikom ‘‘Qazety Pol 
|ekiej, polecamy następujące dzieła, na 


| naszemu należnego mu miejsca w er 


ganizacyi świata. Cena ., .. .. S0a. 
Liga Narodowa a Polacy w Amaryca. 
Broszura trastująca o wpływie, jakè 
Polacy amerykańscy wywierali na rom- 
wój myśli politycznej w Polwa i na od 
wróc Cena «2. SOP es 
Sokolstwo Polakia, jego dzieja i ida- 
sły Conso aoe ss 15a. 


Na Rok Giunwaldzki. Do każdego mm 
mówienia dodajemy darmo, książoczkg 
pod powyższym tytułam, w której ma- 
tor podnosi najważniejsza nadania je 
kish Polacy w Ameryce podjąć sią mæ 
azą wspólnymi silami. 


NOWE KSIĄZKI 


Piera Kmęgarnia Polska w Ame 
cyca, W. Dyniewies Publishing Ga, 
1113 Noble St., otrzymała od innyeh 
księgarni w wielkim zapazie kaiqâhi, 
które sprzedajamy po cenach nastęga- 
jących: 

Księga Sybliińska o Przyszłości. Zbiów 
objaśnień, proroctw, przepowiedma ł 
jsenowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Koścele. Katoliektm, 
Polace i Słowiańszezyźśnie, Z staryah 
„ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludm 
sebrał i spisał Jówef Chociszowski. 
ena T50, 


Nabożeństwo do Matki Boskiej Bolkem» 
nej, odprawiane w kościołach QQ. 
Berwitów. Tłumaczone s wioskiogo 
przez ka. Staniaława Jędruszazaka, Q. 
8. M. Cena Set. 


Skarbiec Wynalasków | praktycznych 
przepisów, ezyli 2600 rad, wakazć. 
wek do fabrykowania rozmaitych wy: 
nałazków, recept lekarskich i arty 
kułów bandlowych, jako to: Atramem' 
tu, Alkoholu, Amonii, Bataryi elal- 
trycznyeh,  Bronzowania  Bielemim 
Drożdży;  Dyamentów, Esoneyt; 
Ekstraktów, Emalii, Elektryki, Fari 
Fajorworków; Filtrów; Garbowaniaz 
Galwanizowania; Gwośdzi;  Konkre- 
tu, Krochmalu, Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Masia; Magnosaj 
Maści; Marmuru; Mięsa; Moll; 
Mleka; Nawozów sztucznych; Ni*sng 
Oatów; Olejków; Ołówiów; Olzy- 
dowania; Perfameryi; Pokostówy 
Plam wywiabiaezy; Papierosów; Pæ 
rel; Prochu;  Polerowania; Smawe» 
keu;  Berów; Stali; Szwejsowanłaz 
Śrebrzenia; Baietrowania; Tneseniaj 
Wina; Wapna; Żelaza; Złoeealaj 
Zspałek; Złota 4 jednom słowem ty 
niąca sałego szeregu najaławniejswysh 
wynalazków według przegasów naj- 
uczeńszych ludzi; najsławniejszych 
lekarzy na świecie. W broęzurze. 
Cena 3.00. 


Piszcie po te książki do naszej kuio- 
garni: ; 

W. Dyniewicz Publishing Co.. 

1163 Milwaukse Ave. Chicago, OL 


«Teraz jest czas” 


do przeczyszczenia waszej krwi i wzxm93- 
cnienia waszego organizmu przez nżycie 


GENTIO-COMPOUND 


Gentio Compound jest wartośsiowg 
preparacyą n leczenie chosb Krwi 
Pęcherza; Nerek; Zołądka i Organów 
Urynowych. Gentio Compound akłada 
się z koncentrowanych jarzynowysh 
goryczy i jest bardzo wartościowe na 
dyspepsyę i wycieńczenia z utratą ape 
tyta. Niema lepszej preparacyi w dzie- 
dzinie lekarskiej, jak  Gentio4lon- 
pound. Aby przekonać aię o tem, przy- 
śliicie 35 centów przez Money Order 


wszelkich naśladownietw szylkre- | pisane w sposób bardzo zajmujący I lub w znaczkach pocztowych, a natyeh- 


tu, kości słoniowej. porcelany. 
 rsztynu.itp. Boroid nadaje się 
'do wyrobu izolatorów elektrycz- 
rych. a sztuczny jedwab z boro- 
iłu jest tak podbny do natara!- 
nego, że tylko fachowiec zdola go 
edróżnić. , 

Podobny niemiecki wynalazek 
cellit' jednak łatwiej zapalny i 
nie tak wytrzymały, znalazł już 
l zastosowanie w wyrobie film ki- 
nematograficznych. 


|pouczający, przez wapółredaktora Gaza- 
ty Polskiej, Stanisława Osadę: 

W Dniach Nędzy i Zbrodni. 
Powieść z życia Polaków w Ameryee; 
w dwóch ezęiciach, osnuta na tle sma 
tnych dziejów głośnej w swoim ezasie 
"armii Rybzkowskiego.*” Druga część 
| maluje życia Polaków w Buffalo, przed 
i w ezasie ohydnej zbrodni Czołgenza 
(go ag BOTA A BBLAEJEŃ 02 of 111 


Z Pensylwańskiego Piekła. 
Nowela a życia polskich górników 
|w każdej odmalowane są wszystkie nę 
dze pracujących w kopalni węgla, wy 
| zysk kapitalistów, sprzedajność prowo- | 
dyrów, £ zamęt wprowadzony przez po- 
| wstanie tz. ruchu niezalcżnego .. .. 35a 


Historya Związku N, P. í 


Rozwój Ruchu Narodowego Polskiego | 
w Ameryes. Kto chce poznać dzieje 
| naszego osadnictwa od lat najwcześniej. 
|szych, aż do doby obecnej, kto chee 
| zaznajomić się dokładnie z wpływem, 
jaki Polska wywierała na życie nasze 
w Ameryce, ten winien koniecznie mieć 
tę książkę pod ręką. Wydana nakła- 
dem Związku N. P. w 25 rocznicę jego 
założenia, obejmuje 748 stron dużego 
formatn i ozdobiona jest 59 ilustracya- | 
mi. Cena z przesyłką pocztową .. 75e. 

Bzcfć odczytów O stronnictwie De i 
mokratyczno Narodowem i Lidze Naro , 
dowej. Zawsze posiadający wartość | 
podręcznik wyświetlający drogi, które- 
mi podąża polska myśl wpołeczna do 


| 1115 Noble str, 


miast poślemy wam butelkę Gaatis- 
Compound. Przesyłkę sani opłacimy. 
Adresować: i 


i 


Pedicura Remedy Ce. 


3334 Milwaukee av. CHICAGO, Il 


kupić 8z0z6T0-tk 
Kto chce p arebrny zac 
Mmńcnszek; pierścionek; kolczyki; bre 
mki a orłem lub herbem polskim lab $» 
miech pisze pa piękny ilustrowany ka 
talog i cennik, a raoazczędzi napewn£ 
£5 do 50c na każdym dolarze, kuouiag 
złote lub srebrne wyroby s£ pierwnazg 
ręki. Katalog ten zawiera piękne rye- 
ny na złote i srebrne edznaki i medaly 
la towarzystw i klubów  Adresewań 
należy: 


K. STACHOWSKI & CO. 
Onicago, BŁ 


MASO BW. ELZBIETY NA 
WYRZUTY. 


Najbezpieczniejsza i najskut'ezatej- 
aza maść na wyleczenie wierzby; oase- 
my; wrzodów; wyrgułów; letnej wye 
pki; parchów na głowie u dzieci i wie- 
łe inych chorób skórnych. Cena 50e ma 


jsłoik — pocztą 60e. Aderaswać: 


The St. Elizabeth Family Remedy Os. 
1722 — 24 W 48 St. Chicago, OL „.£ 


i jak kto ręczy za Wasz cię 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 


CZYTAJCIE UWAZNIE! 


Nie dajcie silę łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je- 
żeli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub own, spytsjcie eig azar: 
łatana czem ręczy i glizie jego gwarancya l Gmi 

kier sxłada gwarancyę do Kasy rządowej. i 
miadze do przechowania lub przesłania do kraju, przźzonajcie mię czem 


iko zzapracowany grosz. Złożyłem do 


tem, że unikać nalezy niepewnych | 


ny Agent i ban: 
Nim pewierzycie awoje pie- 
„Ksay 
kwarancyę dla Was. Pamiętajcie za: 
sunkierów. Na Wasze usług! jezt eta 


mężów. 

Na rycinie widzimy tuzin miedych Aneielek. które Świeżo wy lądowały w porcie nowoyorskim, 
. mężów. , Narzeczeni ich bawią tu już“ ed dłuższego czasu. pracują, zí- 
rabiaj» i posłali im pieniądze ne podróż Urząd emigracyjny wszystkie zatrzymał i niepuści do kra- 


Przyjechały po... 


den na wyspie, albo aż ktoś się tymi dziewczynami nie zaopieku- 
s o Amp 


or. 


50 rub. 
za $518. 


za $40.85; 500 kor, ta $102.00: — 
za $26.15; 100 rub. za $51.90: 500 rub. 
Sprzedaję sryfkarty do Europy i do Ameryki 

Sporządza kdntraktx. nelnomocenictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni ta 

wszystko tanio, dokładnie i punktualnie. 

Piszcie no kurs szczegółowy i ceny szytkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezplatna 


HENRY J. SCHNITZER, notaryusz 
141 Washington St. New York. 


Ceny sajulższe- Rurplecreńst wo najwyrszo $100,000.00 Le) 


Q 00 000601 sariiufuu Oujsyszzejdzeg * ozyyjofwo kae [o 


| gp Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


W pustyni i 


(Ciąg dalszy.) 


Nel nie wiedziała o tem zupełnie, że 
takie kolce w nogach sa prawdziwą plaga 
dla słoni w Indyach, a jeszcze bardziej „w 
dżunglach afrykańskich, składających się 
przeważnie z roślin kolczastych. Ponieważ 
Jednak zrobiło jej się żal poczciwego olbrzy- 
ma, więc bez namysłu, siądłszy w kuczki 
przy jego nodze, poczęła wyjmować delikat- 
nic, naprzód większe, a potem mniejsze za- 
dziery, nie- przestając przytem szczebiotać 
i zapewniać słonia, że nie pozostawi ani je- 
duej. On zrozumiał wybornie o co chodzi i 
zginając nogi w kolanie pokazywał tym spo- 
sobe, że i w podeszwach między kopytami, 
pokrywającemi palee, tkwią także kolee, 
które przyczyniają mu jeszcze większe do- 
legliwości. ~" 

„ Ale tymczasem nadszedł z polowania 
Stag i począł zaraz wypytywać Meę, gdzie 
jest panienka. Otrzymawszy odpowiedź, że 
zapewne jest w drzewie, już miał zajrzeć do 
Wnętrza baobabu, gdy w tem wydało mu się, 
ze słyszy jej głos w głębi wawozu. Nie wie-. 
zae własnym izom, skoczył natyelnniast 
do-krawędzi i spojrzawszy w dół, zmartwiał. 
Jwiewczynka siedziała przy nodze kolosa, a 
ów stał tak spokojnie, że gdyby nie ruch tra- 
by i uszu, możnaby było pomyśleć, że jest 
-wykuty z kamienia, 

— Nel! — krzyknął Staś. 

"A ona” zajęta swojy. robotą, odpowie- 
„działa mu wesołe: 

laraz, Zaraz. 

Na to chłopak, który. nie miał zwyczaju 
wahać się wobec - niebezpieczeństwa, pod- 
niósł jedną ręką w górę strzelbę, drugą 
chwycił za obdartą z kory wyschłą łedyzę 
ljxnu robjąwszy ją nogami, w mgnieniu oka 
zsunął się na dno wąwozu. 

Słoń poruszył niespokojnie uszami, ale 
w tej chwili Nel wstała. i objąwszy trąbę, 
zawołała pospiesznie: 

— Nie bój się, słonia- to Staś. 

Ntaż, spostrzegł odrazu, że nie ma dła 
niej zadnego: niebezpieczeństwa, lecz nogi 
trzęsły «ię jeszcze ped nim, serce biło mu 
gwałtownie i nim ochłonał z wrażenia, po- 
czął mówić zdławionym, pełnym żalu i gnie- 
wu głosem: 

—- Nel, Nel, jak tv mogłaś to zrobić?! 
Ona zaś poczęła się tłomaczyć, Że nie 
zrobiła nie złego, bo słoń jest dobry i zupeł- 
nie już oswojony; że chciała tylko raz na 
niego spojrzeć i wrócić się, ale on ją zatrzy- 
mał i począł się z nią bawić, że ją huśtał bax- 
dzo ostrożnie i że jeśli Staś chce, to i jego 
pohuśta. ; 

Tak mówiąc, jedną rączką wzięła za ko- 
niec trąby i zbliżyła ją do Stasia. drugą zaś 
ręką machnęła kilkakrotnie w prawo i w le- 
wo, mówiąc jednocześnie do słonia. 

— Pokołysz, słoniu i Stasia, 

Mądry zwierz znów odgadł z jej poru- 
szeń, czego od niego chce, i Staś chwycony 
za pasek przy spodniach, w jednej chwili | 
znalazi się w powietrzu. Było przytem takie | 
jakieś dziwne i zabawne przeciwieństwo | 
między jezo rozgniewaną jeszcze mina, a 
tem bujaniem się nad ziemią, że małe **Mzi- 
mu” poczęło śmiać się do łez, klaskać w rę-| 
«e + krzyczeć tak, jak poprzednio. 

— Jeszcze, jeszcze! 
A ponieważ niepodobna jest zachować | 
należytej powagi i niepodobna prawić mo-| 


„ 


i 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


w puszczy. 


zem, gdy próbowała się oddalić, zawracał ją 
trąbą i przyciągał ku sobie. Położenie sta- 
wało się ciężkie i wesoła zabawa wobec opo- 
ru zwierzęcia mogła się źle skończyć. Chło- 
piec nie wiedział co począć, gdyż deszcz pa- 
dał coraz gęstszy i groziła ulewa. Oboje co- 
fali się wprawdzie nieco ku wyjściu, ale bar- 
dzo nieznacznie i słoń posuwał się za nimi. 

Nakoniec Staś stanął między nim a Nel, 
utkwił w jego oczach ostre spojrzenie, je- 
dnocześnie zaś rzekł cichym głosem do Nel. 

— Nie uciekaj, ale eotfaj się ciągle aż 
do wąskiego przejścia. 

— A ty, Stasiu? — zapytała dziew- 
czynka. 

— Cofaj się! — powtórzył z naciskiem 
— be inaczej muszę zastrzelić słonia. 

Dziewczynka pod wpływem tej groźby 
posłuchała rozkazu, tem bardziej, że mając 
już nieograniczoną ufność w słoniu, była pe- 
wna, Że on w żadnym razie nie zrobi nic złe- 
go Stasiowi. è 

Chłopiec zaś stał o cztery kroki od ol- 
brzyma nie spuszczając zeń oczu. 

Upłynęło w ten sposób kilka minut — 
nastała chwiła wprost groźna. Uszy słonia 
poruszyły się kilkakrotnie, małe oczki błv- 
snęły jagoś dziwnie i trąba wzniosła się na- 
gle do góry. 

Staś uczuł, że blednie. 

Śmierć — pomyślał. 

Ale kolos odwrócił się niespodzianie ku 
krawędzi parowu, na której widywał zwy- 
kle Nel i począł trąbić tak żałośnie, jak ni- 
gdy przedtem. 


A Staś poszedł spokojnie ku przejściu, 


i za skałą znalazł Nel, która nie chciała wra- 
cać bez niego do drzewa. 

Chłopak miał niepohamowaną ochotę 
powiedzieć jej. “Patrz, czegoś narobiła! o- 
małom przez ciebie nie zginął”. Ale nie było 
czasu na wymówki, gdyż deszez zmienił się 
w ulewę i trzeba było wracać jak najprędzej. 
Nel przemokła do nitki, choć Staś owinał ja 
we własne ubranie, 

We wnętrzu drzewa kazał ją zaraz mu- 
tzynee przebrać — sam zaś odwiązał na- 
przód w męskim pokoju Sabę, którezo po- 
przednie był przywiązał z obawy, aby po- 
biegłszy w jego tropy, nie płoszył mu zwie- 
rzyny, następnie począł przepatrywać raz 
jeszcze wszelkie ubrania i pakunki w na- 
dziei, że może znajdzie jaką zapomnianą 
szezyptę chininy. 

Ale nie znalazł nie. Tylko na dnie stoi- 
ka, który dał mu misvonarz w Chartumie, 
kryło się we wgłębieniach trochę białego 
proszku, tak jednak mało, że starczyć go 
mogło zaledwie na pobielenie końca palca. 
Postanowił wszelako nalać do słoika ukre- 
pu i dać Nel do wypicia tę płókauke. 

Poczem gdy ulewa przeszła i zaświeciło 
znów słońce, wyszedł z drzewa, aby popa- 
trzeć na ryby, które przyniósł Kali. Murzyn 
złowił ich kilkanaście na wędki poczynicne 
z cienkiego drutu. Po większej części były 
małe, ale znalazły się trzy na stopę długie, 
srebrno nakrapiane i zadziwiająco lekkie. 
Mea, która wychowana nad brzegami Nilu 
Niebieskiego, znała się na rybach, mówiła, 
że są one dobre do jedzenia i że pod wieczór 
wyskakują bardzo wysoko nad wodę. Jakoż 
przy sprawianin ich pokazało się, że są one 
tak lekkie dlatego, iż wewnątrz mają ogrom- 
ne powietrzne pęcherze. Staś wziął jedną z 


= Trzeba mu się pokazać, — rzekła |głe ulewy napędziłyby ci z pewnością febrv. 


Nel — to się uspokoi. 

I poszli do wąwozu. Ale Staś, całkiem 
zajęty swą myślą, począł półgłosem mówić: 

**Nellv Rawlison i Stanisław Tarkow- 
ski z Port-Saidu, uciekłszy z Faszody od 
derwiszów, znajdują się...” 

I zatrzymawszy się zapytał: 

— Jak oznaczyć? gdzie? 

— Co Stasiu? 

— Nie, nie! Już wiem: *'znajduja się o 
miesiąc drogi na zachód od Niebieskiego Ni- 
łu — i proszą o prędką pomoe”... Gdy 
wiatr będzie dał na północ. albo na zachód, 
puszczę takich latawców dwadzieścia, pięć- 
dziesiąt, sto, a ty, Nel, pomożesz mi je kleić. 

— Latawce? 

— Tak — i powiem ci tylko tyle, że mo- 
ga nam oddać one większą przysługę, niż 
dziesięć słoniów. 

Tymczasem doszli do krawędzi. I do- 
pieroż zaczęło się przestępowanie olbrzyma 
z nogi na nogę, kiwanie się, machanie usza- 
mi, gulgotanie i znów żałośne trąbienie, gdy 
Nel próbowała się choć na chwilę oddalić. 
W końcu dziewczynka poczęła tłómaczyć 
* kochanemu słoniowi”, że nie może ciągle 
przy nim przesiadywać, bo przecie musi 
spać, jeść, pracować i gospodarzyć w Kra- 
kowie, Ale on uspokoił się dopiero wówczas, 
gdy zepchnęła mu widełkami przygotowaną 
przez Kalego żywność — ai to wieczorem 
zaczął znów potrębywać, 

Dzieci nazwały go tegoż wieczora *The 
King”, gdyż Nel zaręczała, że przedtem, był 
niezawodnie królem wszystkich słoni w 
Afryce. 


VIH. 


W ciągu kilku dni Nel spędzała wszyst- 
kie chwile, w których deszcz nie padał, u 
Kinga, który już nie sprzeciwiał się jej odej- 
ściu zrózmniawszy, że dziewczynka wraca 
po kilka razy dziennie, Kali, który wogóle 
bał się słoni, patrzył na to z nadzwyczajnem 
zdwnieniem, ale w końcu doszedł do przeko- 
nania, że potężne, **dobre Mzimu”” oczaro- 
wało olbrzyma i począł go także odwiedzać. 
King zachowywał się względem niego, jak 
również względem Mei życzliwie, ale tylko 
jedna Nel, robiła z nim co chciała, tak, że 
po tygodniu ośmieliła się nawct przyprowa- 
dzić mu i Sabę. Dla Stasia była to wielka ul- 
ga, adyż mógł z całym spokojem pozosta- 
wiać Nel pod opieką, czyli jak się wyrażał: 
pod traba słonia — i chodził bez żadnej oba- 
(wy na polowanie, a nawet czasem zabierał 
[z sobą Kalego. Był też teraz pewien, że zac- 
ne zwierzę nie opuściłoby ich już w żadnym 
razie i począł się nanyślać, jak je z zamknię- 
cia uwolnić. 
A właściwie mówiąc, sposób wynalazł 
Jon już dawno, ale wymagający takiej ofia- 
rv, że bił się z myślami czy go użyć, a na- 
stępnie odkładał to z dnia na dzień. Ponie- 
waż nie miał z kim o tem pomówić, postano- 
wit wtajenniczyć ostatecznie w swe zamia- 
rv Nel, chociaż uważał ją za dziecko. 
— Skałę można wysadzić prochem — 
ale na to trzeba będzie popsuć mnóstwo ła- 


sypać proch i zrobić z niego jeden wielki na- 
bój. Taki nabój wcisnę w najgłębszą szpa- 
rę jaka się w środku znajdzie, następnie zat- 
kam i podpalę. Wówezas skała rozpadnie się 
na kilka lub kilkanaście części i Kinga mo- 
'żna będzie wyprowadzić. 

— Ale jeśli będzie wielki huk, to czy on 
się nie przelęknie? 

— To niech się przelęknie — odpowie- 
(dział żywo Staś. — To mnie najmniej obeho- 


rałów WwówWwczaś, gdy człowiek wisi na końcu tych baniek, dochodzącą do wiełkości duże- dzi. zZ toba doprawdy nie warto poważnie 


słoniowej trąby i mimowolnie wykonywa | 
ruchy, podobne do ruchów wahadła, więc | 
chłopiec począł się w konen śmiać także. Ale. 
po pewnym czasie, zmiarkowawszy, że ru- 
chy trąby stają się wolniejsze i że słoń za- 
mierza postawić go na ziemi, wpadł niespo- 
dzianie na nowy pomysł, mianowieie, ko- 
rzystając z chwili, w której znalazł się w po- 
pliżu olbrzymiego ucha, chwycił za nie obu 
rękoma, wdrapał się po niem w mgnieniu o- 
ka na głowę i siadł słoniowi na karku. 

— Alm! — zawołał z góry na Nel — 
niech zrozumie, że to on musi mnie słuchać. 

I jał klepać go dłonią po głowie, z mina 
władcy i pana. 

— Dobrze! — zawołała z dołu Nel — 
ale jak teraz zleziesz? 

— To mały kłopot odpowiedział 


Stas. 

I przewiesiwszy nogi przez czoło sło- 
nia, objął niemi trąbę i zstnął się po niej jak 
po drzewie. 

Poczem oboje zajęli się wyjmowaniem 
resztek kolców z nóg słonia, który poddawał 
się temu z największą cierpliwością. 

Tymczasem spadły pierwsze krople 
dźdżu, więc Staś postanowił odprowadzić 


go jabłka i poniósł pokazać ja Nel. 

— Patrz — rzekł — to siedzi w rybach. 
Z kilkunastu takich pęcherzy możnaby zro- 
bić szybę w naszem oknie, 

I pokazał górny otwór w drzewie. 

Lecz pomyślawszy potem przez chwilę, 
dodał: 

— I jeszcze coś więcej. 

— Cóż takiego — zapytała rozcieka- 
wiona Nel. 

— l latawce. 

— Takie, jakie puszezałeś w Port-Sai- 
dzie? O dobrze! Zrób. 

— Zrobię. Z pociętych, cieniutkich bam- 
busów zbiję ramki, a tych błon użyję, za- 
miast papieru, bo lżejsze —i deszcz tezo nie 
rozmoczy. Taki latawiece pójdzie: ogromnie 
w górę, a przy silnym wietrze zaleci Bóg 
wie dokąd... 

Tu nagle uderzył się w czoło. 

— Mam jedną myśl. 

— Jaka? 

— Zobaczysz. Jak sobie to jeszcze le- 
piej wyobrażę, to ci powiem. Teraz ten słoń 
tak ryczy, że nie można się nawet rozmó- 
wić. è 

Tstotnie, słoń z tęsknoty za Nel, a mo- 


natychmiast Nel do “Krakowa” — ale tu że za obojgiem dzieci, trąbił tak, aż cały wa- 
zaszła niespodziewana trudność. Słoń za nic) wóz się trząsł, razem z pobliskiemi ` drze- 
nie chciał się z nią rozstać i za każdym ra- | wami. 


mówić. 

Jednakże mówił dalej, a raczej myślał 
głośno: 

— Ale jeżełi użyję za mało ładunków, 
to skała się nie rozpadnie i zmarnuję je na- 
próżno; jeżeli w dostatecznej ilości, to nam 
tch nie wiele zostanie. A gdyby ich zabrakło 
przed końcem drogi, wówczas grozi nam po- 
prostu Śmierć. . Bo z czemże będę polował. 
czem się bronił w razie jakiego 
Wiesz przecie dobrze, że zdyby nie ta strzel- 
ba i nie te naboje, to zginelibyśmy oddawna, 
albo z rak Gebhra, albo z głodu. I szczęście 
to prawdziwe, że mamy konie, bo sami nie 
moglibyśmy unieść, ani rzeczy ani ładun- 
ków. 

Na to Nel podniosła palec do góry i ozwa- 
ła się z wielką pewnością: 

— Jak ja Kingowi powiem, to King po- 
niesie wszystko. 

— Jakież ładunki poniesie, jeśli ich ma- 
ło:co zostanie? 

— Będzie nas za to bronił... 

— Ale nie będzie przecie strzelał ze 
swojej trąby, tak, jak ja ze sztucera. 

— To możemy jeść figi i te duże dynie, 
eo rosną na drzewach, a Kali nałapie zawsze 
ryb. 

— Póki zostaniemy nad rzeką. Porę 
dżdżystą trzeba tu przeczekać, gdyż te cią- 


dunków, to jest wyciągać z nich kule. wy-| 


napadu?) 


| Pamiętaj jednak, że potem ruszamy w dal- 


zą drogę. i możemy trafić na pustvnię. 
| 


— Taką, jak Sahara? — zapytała z! 
przestrachem Nel. ! 


— Nie; taka jednak, na której niema! 
rzek, ani, drzew owocowych, a rosną niskie 
akacye i mimozy. Tam można żyć tylko z 
tego, co się upoluje. King znajdzie tam tra- | 
wę, a ja antylopy, ale jeśli nie będę miał) 
czem do nich strzelać, to King ich nie nała- 
pie. | 
I Staś miał rzeczywiście o co się trosz- 
czyć, gdyż obeenie, gdy słoń się już oswoił i 
poprzyjaźnił z nimi tak poczeiwie, niepodo- 
bna było go porzucić, i skazać na Śmierć gła-| 
dową; a uwolnić go, to znaczyło pozbawić się| 
większej części amunicyi i narazić samych 
siebie na nieuchronną zgubę. 


Da. C. B. HAM. 


Więe Staś odkładał robotę z dnia na. dyplomowany w 
dzień, powtarzając sobie eo wieczór w du-|$ Bellevue Hospital Medicał College 
SZY: w NEW YORKU 


— Może jutro wynajdę jaki inny spo 
sób. 


Mężczyzn, Kobiet I Dzieci. 


A tymczasem, do tej troski przyłączyły | 
się inne. Naprzód, Kalego straszliwie poką-| 
sały w dole rzeki dzikie pszezoły, do któ: 
rych doprowadził go znany w Afryce nie-| 
wielki szaro-zielony ptak, zwany: pszczoło- 
wodem. Czarnemu chłopakowi nie chciało 
się przez lenistwo pedknrzyć ich dostatecz- 
nie, wrócił więć z miodem. ale skłóty i spu- 
chnięty tak. że w godzinę później stracił 
przytomność. **Dobre Mzimu” wyciągało z 
niego aż do wieczora, przy pomocy Mei, żą- 
dła, a potem okładało go ziemią, którą Staś | 
polewał wodą. Jednakże nad ranem, zdawa- 
ło się, że biedny murzyn kona. Na szczęście, | 


Doktór Ham obchodzi się z pacyenta- 
mi uczciwie, jak ojciec z własnemi dzie- 
ćmi. Dr. ogłasza się stale przez 


dwadzieścia j znany do- 
EE mtoe 


Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę 1 
nadzieję wyleczenia, udaj się zaraz 
do Dra go radę. Dr. H wyle- 
czył tysiące ludzi, którzy długo chorowa- 
li, a przez innych lekarzy nie mogli być wy- 
lćczeni. Wyleczeni pacyenci wszędzie sla- 
wią doktora Hama i pęlecają go swoim 
znajomym. 


Dr. Ham- leczy wszystkie zastarzałe 
choroby, jakate: duszność. spazmy, para- 
liż, dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm; 
ból głowy, uszu, ócz i nom; 3 
ka, gardła, piersi, kiszek; febrę; wyrzuty 
głowie i skórne; charoby kabiece; krwo- 
tók; upławy; boleści 
we; puchlinę; rany na ciele; bie w 
Żach; plecach; katar; neuralgie; bronchitis; 

+ świerzb; otyłość; choruby 
rza; raka; kolki; choroby wątroby i nerek; 
glisty; robactwo; liszaje itd. 
obojga 


prywatne pkt, to 
rodziców My Ź 


starania i silny. jego organizm przemogły |: zee kawa e r oa IE- 
niebezpieczeństwo — zdrowie jednak odzy- 
skał dopiero po upływie dni dziesięciu. PORADA DARMO. 


Druga przygoda spotkała konie. Staś, 
który podczas choroby Kalezo musiał je pę- 
tać i prowadzić do wody, zauważył, że po- 
częły straszliwie chudnąć. Nie można było 
wytłómaczyć tego brakiem żywności. ponie- 
waż wskutek deszczów trawa wybujała wy- 
soko i wybornej paszy było w bród. A jed-* 


Dr. Ham udziela rady darmo. 
Pacyent płaci tylko za lekarstwa. 

Kto nie może osobiście przyjść 
do Dra Hama, może mu opisać 
w liście swoją chorobę, a od- 
wrotną pocztą dostanie odpowiedź 
«czy choroba może być wyleczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak się zachować w czasie kuracyi. 

rzyślijcie 2e. znaczek pocztowy na 


Em 0 pó, Ślad: Kd he odpowiedź. Piszcie zaraz: Czem 
nak konie w prost nikły. -Po kilku dniach, prędzej zaczniecie się leczyć, tem 
sierść na nich poszerszeniała, oczy im zgasły. | twiej się wyleczycie. Adres: 


Dr. C. B. HAM 
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a z nozdrzy płynał im gęsty śluz, W końcu. 
przestały jeść, a natomiast piły chciwie. jak- 
by trawiła je goraczka. Gdy Kaki przyszedł, 
do zdrowia, były to już tylko dwa kościotru- 
py. Ale on tylko spojrzał na nie i odrazu 
zrozumiał, co się stało. 

— Tse-tse! — rzekł, zwracając się do 
Stasia. — One muszą umrzeć. l 

Stas zrozumiał także, albowiem jeszcze 
w Port-Saidzie słyszał wielokrotnie o musze 
afrykańskiej, **tse-tse`™, która jest tak stra- 
szliwą plagą niektórych okolie, że tam, gdzie 
ona mieszka stale, murzyni nie posiadają 
wcale bydła, a tam, gdzie wskutek pomyśl- 
nych chwilowych warunków reznmoży się 
niespodzianie, bydło ginie. Koń, wół lub o- 
sieł ukłóty przez tse-tse marnieje i zdycha 
w eiągu dni kilkunastu, czasem w ciągu dni 
kilku. Zwierzęta miejscowe rozumieją też 
niebezpieczeństwo, jakie im od niej zagra- 
ża, ałarzau się bowiem, że całe stado wałów, 
|gdyv przy wodopoju usłyszą jej brzęczenie — 
wpadają w szaloną trwogę i rozbiegają się | 
na wszystkie stromy. | 
| Stasiowe konie były pokąsane; konie 
te, a wraz z niemi osła, Kali nacierał teraz 
codziennie jakąś niesłychana wonna, podo- uke 
bna w zapachu do cebuli, rośliną, którą w |dash'. Skha 
dżunglach wyszukał. Mówił, iż woń jej od- 
pędza tse-tse, ale pomimo tego zaradczego 
środka konie chudłv. Staś z trwoga myślał oj nn—————>— 
tem, co będzie, jeżeli wszystkie zwierzęta |po ANGIELSKU W 28 LEKCYACH. 
padna? jak zabrać wówczas rzeczy, Nel.| Czy chcecie się nauczyć w krótkim 
wojłoki, namiot, ładunki i naczynia? Bvło | ezasie po angielsku mówić ezytać i pi- 
tego jednak tyle, że chyba jeden King po- |es61 Możemy was nauczyć języka an- 
tratiłby to wszystko udźwignąć. Ale żeby | gielskiego prz s pocztę w 28 lekcyach. 
uwolnić Kinga. potrzeba było poświęcić 


Mowy generalny Agent na miaste 
Nowy York. 


— 


ia 


li 


Ii 
iji 


T Su e. r FET: " polsko-angielakie; eena gz przesyłką 
przy najmniej dwie trze ie ładunków. gar, ma a aA UABKGA 
Coraz większe troski zbierały się Nad | adres: 


głowa Stasia, na podobieństwo tych chmur. 
które nie przestawały poić dżungli dźdżem. 


SZKOŁA POLSKO-ANGIBLSKA, 
2639 22nd str., corner Millard, 


A nakoniec przyszła największa kięska, wo- CHICAGO, IEL. Depi. Gi 
hee której zmalały wszystkie inne — febra!) wm 
- NA NOGL 


IX. 


Pewnego dnia, przy wieczerzy, Nel, 
podniosłszy do ust kawałek wędzonego mię- 
sa. odsunęła go nagle. jakby ze wstrętem 
i rzekła: 


Obecnie jest stosowna pora, abyście 
pomyśleli © zaopatrzenin i wyleczeniu 
| Waszych nóg, jeżałi cierpicie na wy- 
przenie; opuchnięcie; zapalenie; cuech- 

pocenie mię itd. Pa ea cierpień 
- | niepotrzebniei, skoro jest środek usu- 
wający te dolegliwości, spróbujcie gaol 

Jest jeden na targu wypróbawany, do- 


— Nie mogę dziś jeść. onai rzy way AE Ed REA 
Poszlemy wam darmo 25 eentowa pa- 


Staś, Modi dowiedział się popźzednie | Bos jeżeli nadeszlecie ten kupon i 
od Kalego, gdzie sa pszczoły i podkurzał je zę w znaczkach pocztowych. 
teraz codziennie, by rabować im miód, był | PR 
pewien, że mała zjadła w ciągu dnia za du- 
żo miodu i dlateżo nie zwrócił uwagi na jej 
brak ehęci do jedzenia. Lecz ona po chwili 


Nazwiako ...4 sose oe ocesse oa 


Adron .. sesesa esoe ve cresce oe 


wstała i poczęła chodzić śpiesznie wedle 0-| Miasto 1. susse sere seee cuer 
gniska, zataczając coraz większe koła. DY AE m4: 


— A nie oddałaj się zanadto, — wołał 
na nią chłopiec — bo jeszcze cię co porwie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


IMATES| sacris o afisto 
E. P. Leischner, Chemist, 
33342Milwaukeesav. Chicago, III 
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Dział Gospodarczy. 


pokrytej studni. po ogrodach wa- 
rzywnych, w pobliżu zagród, w 
ogóle wszędzie, gdzie pożywienie 
dla niej znajdować się może, 

Małe żabki drzewne łowią zno- 
wu owady po gałązkach krzewów 
i drzew. napotykamy je najezę- 
Ściej tam, gdzie mszyc, gasienie i 
ślimaków drzewnych jest poddo- 
statkiem; niemi one się żywiąc, 
Gczyszczają ogrody i sady niema- 
ią zatem przysługę człekowi wy- 
'świadczają. 

Doświadczenia poczynione wy- 
kazały, że zwyczajna żaba zielo- 
na przynosi rocznie rolnikowi o- 
koło $35.00 korzyści. Spożywa 
bowiem tak ogromną ilość rozma- 
itego robactwa, które nie tępio- 
ue, taką szkodę na grosz liczac, 
wyrzadzicby w ciągu roku mo- 
gło. 

Żoładki żab poddane badaniu 
dr. A. H. Kirkland'a zawierały: 
Mrówki, najrozmaitsze gąsienice 
także Cut Wurms! chrząszcze, 
„poczwarki, mszyce, skoezki czyli 
koniki polne, pędraki, Ślimaki. 
glisty ziemne. pluskwy roślinne. 
stonogi, karczochy, szwaby do- 
mowe, muchy najrozmaitsze itp. 
szkodę wyrządzające robactwo, a 
i nie zawierały ani liścia jarzyn, a- 
ini odrobiny ziarna zbóż, w ogóle 
nie takiego, coby szkodliwość ża- 
by wykazać mogło. 

Z powyższego snadnie wynika, 
że każdy z gospodarzy, powinien 
zwłaszcza dzieciom swoim prze- 
,Śladowania żab na roli swej zaka- 
'zać, o użyteczności tejże domow- 
ników pouczyć, i owszem starać 
się. hy żaby wokoło zagrody spo- 
kojnie przebywać mogły. 

Hodowla, żaby jadalnej zwanej 
|" bullfrog” donosi niemałe korzy- 
ści hodoweom, którzy z moczarów 
swoich i innych nieużytków ko- 
rzyści żabami sobie przysparza- 
Ją. 

“Canadian Bullfrog” ezyli Ka- 


Czysta a brudna krowa. 


W bardzo wielu oborach krowy 
utrzymywane są w takim brudzie 
i niechlujstwie, aż wstręt i litość 
zbiera patrzącego na  oblepione 
tyły i boki bydlęcia — tylko sam 
«ospodarz jest Ślepy i nieczuły na 
Golę stworzenia pieczy jego od- 
danego, z którego w dodatku ko- 
rzyści zbiera. 

Już sam wygląd bydlat licho i 
brudno utrzymywanych odbiera 
apetyt na to mleko które z wy- 
mienia gnojówką zanieczyszczo- 
nego zdajune bywa, a cóż dopie- 
ro «mówić o niezliczonej liczbie 
mikrobów, które z włosia oblepio- 
nego gnojem opadają w naczy- 
nia i zanieczyszezają częstokroć 
chorobotwórczymi zarazkami mle- 
ko, Poczynione w szkołach agro- 
nomicznych doświadczenia wyka- ; 
zały, że podczas dojenia względ- 
nie czystej krowy dostaje się w 
naczynie i pył i brud chociaż tyl- 
ko w małej ilości, jednak pod 
brudną krową bywa go kilka- 
dziesiąt razy więcej, Mleko zby- 
tnio zanieczyszczone zalatuje w 
posmaku gnojówką. masło kro- 
wieńcem, a w dodatku psuje się. 
czyli jełczeje ono w bardzo krót- 
kim czasie. Nieładowi takiemu 
zapobiedz łatwo. Sucha ściółka, 
szczotka i zgrzebło w ręku tro- 
skliwego i roztropnego gospoda- 
rza wygładza i upieksza krowę, 
która zdrowem mlekiem sowicie 
zachody te koło niej wynagrodzi. 
Miejcie zatem wzgląd gospodarze 
i na bydlęta i na bliźnich swoich, 
którym wysyłacie mleko z obór 
waszych, by nie zatruwało zwła- 
Bzcza małe dzieci, które bez mle- 
ka zwłaszcza obywać się nie mo- | 
gą. s 


Żaby w gospodarstwie. 


Niedocenianem a- częstokroć 
bez potrzeby tępionem stworze- | 
niem czy to w ogrodzie, czy w po- Nadzka żaba olbrzymia wyrasta, 
lu. jest żaba. fdo ogromnych jak na żabę, _ roz- 

Uprzedzenie ku-ropusze- "może miarów, dochodzi i do 4 funtów 
być brzydotą jej słusznie uspra- | vagi, same uda waża częstokroć 
wiedliwione, gdyż brędawkowata | rad 2 funty, a płacone do +0 lub 
a lepka skóra jej piękną nie jest, |45 za funt, stanowią drogie sma- 
jednak gdziekolwiek ropucha się |kołyki, na które tylko ludzie bo- 
mieści, pożytek tylko a nie szko- £hel o popsutym smaku i choro- 
dę przynosi. tliwych zacheiankach zdobyć się 

Najczęściej napotykamy je. po | mogą! 
zanieczyszczonych robactwem | 
sklepach, pod oborami i w zapa- | 
dłych kątach. gdzie pożywienia |gromne zastosowanie tak w suro- 
dla niej poddostatkiem. |wym jak i przerobionym stanie. 

Duże żaby zielone przebywają [Na surowo stanowią bardzo sma- 
najchętniej na łąkach i polach, [ezny i ulubiony owoce. Przerabin- 
widzimy je częstokroć i w licho [ne są zaś na: konfitury, soki, mio- 


Maliny. Owoce malin mają o- 


idy, maliniaki, powidła i kompo- 
ty. 

Prócz tego suszy się je i w tym 
istanie sa używane jako środek 
jleczniczy. Zaprawianie różnoja- 
kie malin tak jest rozpowszech- 
nione, że w każdem domowem go- 
spodarstwie choćby i najmniej- 
|jszem, bez malin obejść się nie mo- 
żna. 
| - Krzaki malin przytem nie każą 
‘długo czekać na owoce, zwykle już 
[w drugim roku po posadzeniu ro- 
„dzą po trochu. 

To też w każdym ogródku wiej- 
„skim krzewy malin znajdować się 
jpowiuny. 

Malina na grunt nie jest zbyt- 
nio wybredna, najlepiej jednak u- 
daje się na ciepłych, przepuszczal- 
nych, w miarę wilgotnych i zaso- 
bnych w próchnieę i wapno grun- 
tach. Nawozu malina potrzebuje 
bardzo dużo i za takowy sowicie 
się. wypłaca. Położenie woli nieco 
|ocienione od silnego skwaru, np. 
w młodym sadzie dobrze się udaje 
lub pod płotem od strony wsehod- 
¡niej lub zachodniej, 

Rozmnaża się malina z odrost- 
ków, jakie większość malin wypn- 
szcza od korzeni wokoło krzaku. 
Odrostkom takim pozwalamy vos- 
'nąć swobodnie przez całe lato. w 
„jesieni wykopujemy i na miejsce 
stałe przesadzamy. 


Jeżeli mamy zamiar większy ka- 

¿Walek gruntu zasadzić, to najle- 
„piej w tem miejscu zrobić reguló- 
wkę, to jest caly kawałek skopać 
na 40cm. głęboko tak, żeby war- 
istwa wierzchnia ziemi dostała się 
pod spód, a spodnia znalazła się 
na wierzchu, Przy kopaniu regn- 
lówki trzeba kłaść nawóz tak, że 
(by był przykryty ziemia nie głę- 
|biej nad 10em. 
Na tak przygotowanym grun- 
[ele posadzimy maliny w rzędy od- 
Hegłe od siebię na 1 metr, w rzę- 
jdzie zaś eo pół metra. Nadzić mo- 
fżna w jesieni lub na wiosnę; je- 
żeli mamy zamiar uczynić to w je- 
sieni, to regulówkę należałoby je- 
szcze zrobić w sierpniu, najdalej 
we wrześniu. 


Nadząc zaś na wiosnę regulów- 
kę, zrobimy w jesieni. O ile mamy 
posadzić tylko jeden rzęd, np. pod 
płotem, to wykopujemy rowek 1m 
ROK, a 40 em. głęboki, ziemię 
przy kopaniu odkładamy na jedna 
stronę wierzchnią, na druga spo- 
dnią. Zasypując rowek, rzucamy 
jednocześnie jeden i drugi gatu- 
nek tak. żeby w całym rowku by- 
ła ziemia jednolicie wymieszana. 

Mając do nawożenia jakiś na- 
wóz rozłożony, np. kompost, wy- 
jskrobki, można go sypać jednocze- 

[snie z inną mierzwą, świeża może 
(hyć położona tylko pod samym 
| wierzchem.  Rawek zasypuje się 


Na obrazku widzimy podobiznę | 
jednego z lwów przy głównem 
wejsciu do gmachu a w głębi wi- 
dać wspaniałe drzwi dębowe pro- 
wadzące do głównej sali: Biblio- 
teka publiczna została zbudowana 
ra rogu Fifth ave, i 42-ej ul. Sam 
grunt pod ten budynek przedsta- 
wia wartość $10,005,000 budynek | 
tyleż, książki... zgórą $1,000,000. 
Jest to jeden z najwspanialszych 
budynków biblictecznych w całym 


ńwiecie. Wznoszenie go rozpoczę- 
to przed dwunastu laty. a dach 
założono w roku 1906; od tego 
czasu aż do teraz trwało urządza- 
nie wnętrza. Sala główna do czy- 
tania jest 595 stóp długa, 74 sze- 
roka i 50 wysoka. Sal pomniej- 
szych jest 210. Czytać wygodnie 
może tutaj jednocześnie 1.700 o- 
sób. Budynek cały jest 390 stóp 
| dlugi jod strony Fifth ave... a 270 


Z BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ W NOWYM YORKU. 


jstóp szeroki. Z zewnątrz wylo- 
zony bialym marmurem: do deko- 
|racyi sal większych też marmuru 
i mozaik różnokolorowych nie ża- 
łówano. ©- Na półkach biblioteki 
jest miejsce na 3,500,000 książek, 
a powierzchnia podłóg wynosi 
375.000 stóp kwadratowych... o 
49.000 stóp więcej, niż powierz- 
'chnia podłóg w słynnej bibliotece 
Kongresu w Washingtonie. 


cały, a przed samem 
wykopujemy wązitki rowek -15 
do 20 em. i na szpadel ułęboki, i 
tu sadzimy maliny w odległości | 
jak wyżej. a ef 
Posadzone maliny przecina się 
na wiosnę na kilka cali nad zie- 


mia, ziemię okoo krzaków wykła- 


aI Z aaamooo a a MŘŘammmiIe 


'|zurazy bubonieznej. 


da się nawozem i podlewa co kil- 
ka dni, o ile deszcze nie padają. 

W jesieni na miejsce nieprzyję- 
tych krzaków trzeba wysadzić in- 
ne. Maliny moga rosnąć w jednem 
miejscu 10—12 lat, a później po- 
trzeba je wyrwać, a młode krzaez- 
ki otrzymane z odrostków, posa- 
dzić w świeżem miejscu. 

Przy malinach w ciągu roku bę- 
dą następujące roboty: na wiosnę 
lub w końcu zimy trzeba wyciąć 
suche łodygi malin, ze zdrowych 
wyciąć cienkie, słabe, tak, żeby na 
każdym krzaku zostało nie więcej 
jak sześć pędów. Pozostawione pę- 
dy skracamy 
eześć ich długości. 

Po rozmarznięciu 
przestrzeń 
malin przekopujemy tylko. W cią- 
gu lata trzeba parokrotnie ziemię 
pomiędzy krzakami motykować, a- 
by nie pozwolić jej stwardnać, o- 
raz rozwielmożnić się chwastom. 
O ile nie chcemy malin rozmnażać, 
to wszystkie wyrastające odrostki 
korzeniowe wycinamy przy'moty- 
kowanin. 

Przy zbiorze owoców dobrze by- 
łoby krzaki malin podłać obficie 
gnojówką. W jesieni kładziemy 
pomiędzy krzakami nawóz i prze- 
kopujemy ziemię tak, żeby nawóz 
był płytko przykryty. 


ziemi całą 


TO I OWO. 


sadzeniem |j" 


WESOŁY KĄCIK. 


Pewien majster do czeladnika: 
0 — No, zdaje mi się, że z panem 
o jedną czwartą |qałby sobie radę i największy o- 
siol. 


Czeladnik: — Proszę, 


pomiędzy krzakami | pan spróbuje! 


Wspaniałomyślny dziedzic, 


Ak 


Ekonom: — Wybaezy pan dzie- 
dzie, ale ja już pół roku nie do- 


W stanie Arkansas uprawiany staję ani pensyi, ani ordynaryj. 


bywa ryż przedniej jakości na 
50,000 akrach moczarów, z któ- 
rych do niedawnych lat żadnej 
korzyści właściciele nie mieli, 

s 4 2 

W Missouri sprzedał pewien o- 

grodnik za $1.840 jabłek z jedne- 
go akra zebranych, podczas gdy 
sąsiad jego z ‘ch akrowego sa- 
du zaledwie $611 za gruszki ze- 
brał. i 

* a Ld 
W sadach brzoskwiniowych wy- 
rządzają rozmaite owady corocz- 
nie na $8,000,000 szkody. Z 113,- 
150,000 drzew brzoskwini zbiera- 
ny owoe oceniany jest rocznie na 
12 do 16 miłionów dolarów. 

a * + 

Francuskie niewiasty są najle- 

pszemi ogrodniezkami w świecie. 
Bywają przykłady, że z jednego 


Dziedzic: — Wybaczam ci, 


— 


Domyślna. 


| Dla mej ukochanej, 


niech 


— Proszę mamy, co to znaczy 


akra pod warzywa uprawionego i | wegetaryanin?"" 


do tysiąca dolarów czystego zy- 
sku miewają. 
+ $ $ 


Żaba ogrodowa jest nietylko o- | Wā, s, 


chraniana ale i specyalnie hodo- 
wana przez angielskich i francus- 
kich rolników i ogrodników dla 
pożytku z niej w tępieniu owa- 
dów w polu i ogrodzie, 

+ kd * 

W Kalifornii zabito w czasie 0- 
statnich dziesięciu miesięcy 85,- 
060 wewiórek, oraz dziesiątki ty- 
sięcy szczurów i innych gryzo- 
niów żywiących na sobie pchłę 
Stan wydał 
na walkę tę tylko pół miliona a 
rzad Stanów Zjednoczonych 4500,- 
000. 


` 


+ a kad 


Przekonano się, że komar roz- 


„nosi przez ukłucie malarvę i żół- 


tą febrę, a zwyczajna mucha do- 
mowa zanieczyszczą potrawy i w 
ten sposób do organizmu ludzkie- 


[go straszną tę chorobę przenosi. 


Kurczęta i młode indyki chro- 


*|nić przed deszczem koniecznie na- 
ifleży by straty uniknąć. 
* 


Chege tanim kosztem oczyścić 


ijz pasożytów kurnik, należy zlać 
kipiącą wodą grzędy, ściany i po- 


dłogę, a wody nie żałować. 
* * LJ 
Uprawa chrzanu opłaca się 10 
razy korzystniej aniżeli uprawa 
jakiegokolwick warzywa. Zasa- 
dzona odcięta główka chrzanu 
lub pocięte na kawałki korzonki 
odrastają w ciągu roku i dobry 
zbiór wydać mogą. 
kd bd a 
Trudnym do zwalczania wro- 
giem alfalfy czyli lucerny jest dzi- 
ki jęczmień, dzikie proso i gatu- 
nek powoju. który splotami swe- 
mi dusi nieomal łodygi. W nie- 
których stanach palą pola takie 
niszcząc zarazem i altalfę; korzy- 
stniejszem jest zaorywanie za- 
chwaszczonmej ziemi zanim na ziel- 
sku ziarno dojrzeje. 
* + Ld 
W szkole rolniczej stanu Wis- 
consin wychodowano krówkę z. 
rasy ** Guernsey ”, która licząc za- 
ledwie lat 3, wydała w ciągu roku 
12,195 funtów mleka, z którego 
wyrobione 695 funtów masła i 
1155 funtów sera farmerskiego. 


3 O. TE za 
— To taki, co się żywi samiemi 
i 


roślinami, : 
— Ah! już rozumien — to kro- 


A, 


i A 


Najlepszy sposób. 


jest najlepszy sposób 
na to, aby nie wykrzywiać obea- 
sów n butów? 

— Chodzić boso, 


Utalentowany. 
— U pani mąż właśnie co robi? 
— Wszystko, co mu każę! 


Jowialski współczesny. 


Miałem niegdys przyjaciela 
Niedawnemi laty — 
Był on goły, ale za to 
W przysłowia bogaty. 
Chętnie dawał często bale, 
Gdzie grano od ucha, 
W myśl przysłowia, które mówi: 
«Choć bieda, to... hu! ha! 
Mnóstwo potraw tam bywało, 
Oraz winnych — dostaw, 
Bo przyjaciel mój był zdania: 
Zastaw się, a postaw! 
Nieopatrzny. nie mial zgoła, 
Przyszłości na względzie — 
Macha? ręką i powtarzał: 
ś*Et, jakoś to będzie!” 
* . * 


Jakoś było rzeczywiście, 
Dziś... łza oka robi: 
Prysło wszystko, bo **'do czasu 
Dzbanek wodę nosi.” 
Teraz biedny mój przyjaciel, 
Gdy i kredyt stracił, 
Szepce: ''Wszysey tańeowali, 
Jam skrzypka zapłacił”, 


Krakowiak. 


Miała śliczną buzię, 
Ząbki — sznur perełek, 
Kibić jak toczoną.., 
Ah, był to dyabełek 
. Czarowny! 
Znosiłem podarki, 
Drogocenne szkiełka, 


Dla mego dyubelka, 
Bielcza || wal, 
Później jałem twierdzić _ 
[Ej, głupiż ja eiołek!|| "457 
Że moja dzieweczka | i 
To istny aniołek US 4 
„5 Skrzydlaty e 
-Leez po ślubie widzę, 
Gdy już przeszły szały, 
Że to nie dyabełek, 
Ale — dyabeł cały... 
Złośliwy ! 


Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy. 
Wasze wlosy są cenniejsze nad 
rubiny lob dyamenty! 

Jeżeli czesać będziecie aż do 
| zupełnej utraty włosów i na to, by 
z sów nawet 2a milion dolarów. 

Nasze lekarstwa EĄ nieocenione, 
ceny przystępna nadzwyczaj, tak, że na- 
wet pajbiedniejszy nie potrzebuja pozbawiać 
się lekarstw dra Brunday. 
zyskać pieniąC.. 

Panie nie  potrzehują norić falszywych 
włosów, jeżeli używaja naszego nowo odkry: | 
tego wynalazku na włosy i czaszkę. 
Pońlemy wam DARMO wszelkie informa- 


NOWY WYNALAZEK. 
/Najnawaszy aposób leczenia choroby wlosów. 
vzaszka stała alę świecącą jak 

azklo, nie odzyskacie wtedy wło' 

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentom, ani 
aptekom; Rdyż ci starają mię, aby tylko wy: 
cye tyczące się powod wypadania włosów 
łysiny i jak można temu prz odzić. Ka- 


żłdemu, kto przyśle swoje nazwiszo | adres. 
Nie zwlekaj, napisz zarraz do nas. 


PROF. J. M. BRUNDZA £ CO. 990 
Broadway and So. 8th str. Brooklyn, N. Y. 


W każdej miejscowości, gdzie znajdu- 
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana ‘‘Gazety Polskiej”” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego”*  jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra- 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUR. CO, 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, Nl. 


(KRZYŻE POMNIKI NAGROBKI! 


i 


| 4 


W całej Ameryce takie pię- 

kne krzyże inagrobki nicznaj- 

dziecie do kupienia jak u mnie, 

a to za bardzo przystępną 
cenę. 

Przeświadczycie wię, piszcie | 

po ilustrowany katalog. 

ADRES: 


S., KELTONIK, 
203 Chestnut st., Johnstown, Pa, 


UCZ SIĘ PO ANGIELSKU. | 
Czy masz dobrą posadęf Ozy umiesz 
po angielsku mówić? pisaćf Jeżeli nie, 
tego języka możesz się nauczyć w bar- 
dzo krótkim czasie z naszych nowych 
lekeyi polsko-angielskich. Cheemy waa 
przekonać, jak eelna jest nasza metoda 
i poślemy wam próbkę. Piszcie do naa 
list i adresujcie: 
‘SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA""'. | 
8639—22 str. cor. Millard ave. Chicago. | 
ki rr U * - 2 


książe- 
Pierwsza 
DOBRE RADY 
dla chorych i 
zdrowych, 
młodych i 
szarych, pięk- 


nych i brzyd: 

kich, 
daje 

sób 


która 
epo- 
wylecze: 
nin wszystkich chorób pochodzących 

z żołądka i nieczystej kiwi Jak być 
piękrym i zdrowym, jak watrzymać 
włosy od wypadania i jak rabyć pię- 
kre i bujo wiosy, 

Druga *''Spi ewnik Polski'' zawiera- 
lący wielką ilość piosnegy miłosnych 
1 humorystycznych., Obia książeczki 
DARMO. Przyślij awój dokładny a- 
dres i załącz 2¢ markę i adresoj: 


J. AL RUTKOWSKI 829 Filmora av. 
BUFFALO, NY. 


KUSNIERZ. 


Wyrabia rożmaite FUTRA i KOZU: 
CHY, Kaftany, epodrie i kamizelki są 
skór owczych własnej wyprawy i ręek* 
nego szycia, a także czapki i rękawiee, 

Robiący obstalunki, riechaj przyśla 
jakąkolwiek miarę: 


ST. BOBOWSKI, 


|Gostyn] Downers Grove, IM, 


H. G.Patterson, 


WŁASNOŚĆ REALNA, 


Pożyczki i Dzierżawy. 
189 LA SALLE ST. 


a CHICAGO. po 


Zwracamy uwagę czytelników 
uGazety Polskiej,” że wyszła z 
druku książka p. t 


CICHE PIESNI 


dla rodaków na obczyźnie, pióra 
Karola Wachila: znajdują eię tam 
wiersze, nadające się do deklama- 


cyl na wieczorki i koncerty. 
Cena egzem. 50c. 

Adresować należy: 

. KAROL WACHTEL, 

434 Center St. Chicago, III. 


Pieniądze można przysyłać w 
markach pocztowych. 


„Wsławione cudami obrazy; 
kościoły i miejsca odpus- 
towe w Polsce „ . . . 


Bogta ilustrowane to dzieła skła- 
da się z 6tomáw i zawiera wizeronki 
i opis cudami wsławienyci Obra- 


zów i kościałów w Polsce. 


Setki ilutsracy i, 
a Welinowy papier. 


Luxusowna oprawa i wydanie. 
narya 


Tum ara A, obejmuj 
krakowrką I tarnowska w 
opuścił prasę. CENA 


Kto nunla nam matkę 4 


«emy próbki Íl 


ło i jegg treść. 


|PRACA POLSKA. 


464 S.CENTRE STR. 


SCHENECTADY- NY. 


- łem 
tracyj $ pamflet opieujący szczegółową dzi 
Kł. Paja b ARE id: de 


| 


Najbezpieczniejsza 4 rajskute- 
ezniejsza maść na wyleczenie 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy- 
rzutów; letniej wysypki; par- 
chów na głowie n dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztą 60 e. 

Balsam na płuca jest pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie- 
nie; ehrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza: 
ju choroby gardła i plue 25 i 5Ce. 

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25. 

Pigułki na wątrobę eq czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia- 
łość wątroby; niestrawność; za- 
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót glowy i inne dole- 
gliwości wątrobiane 25¢. 

Gojąca maść jest czystym i ul- 
go przynoszącym środkiem na ra- 
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze- 
nia itd. 25e. 

Pastylki na zaziębienie są ber- 
pieczne i szybko działające; roz- 
pędżają zaziębienie;  rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro- 
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączerin św. Elżbte- 
ty Balsamem na płuca 25e. 

Iekarstwo na reumatyzm joet 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznychi 
rapuchlości do oczyszczenia ays- 
temu od trucizny; znakomity éro- 
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia- 
łość w stawach; chroniczny i mu- 
szkułowty reumatyzm i reumaty- 
ezną neuralgię T5e. 

Regulator jest to potężny Śro- 
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich eho- 
robach właściwych plei niewie- 
ściej usilnie polecamy jako ekn- 
teczne dla kobiet cierpiących, 
najrawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00. 

Zołądkewy balsam jest pewnym 
środkiem na ehoroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a- 


Najlepsze lekarstwa domowe. 


petyt; dodaje wi!goci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor- 
malnej siły; bardzo dobry da 
wzmocnienia całego systemu 50a 

Maść śmietankowa jest najczy* 
stszym i napotrzebniejszym środ- 
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
ałońca; ehroni ona ręce; twarz i 
usta od popękania i jest także 
bardzo dobra po ogoleniu 256 
Krople za ból zębów jest to sku- 
teczny środek na ból zębów; dzia- 
łają one wprost ra rerwy i use- 
wają ból. 10 eentów. 

Lezarstwo na nagniotki feat 
pewnem i skutecznem lekaratwera 
na miękkie i twarde nagniotkiy 
odciski; brodawki itd. 25. 

Pomada na włosy, świetne przy: 
rządzenie na włosy; zmiękcza f 
nadaje połryek włosom; pobudza 
ich porost. 25e. 

Proszek do nóg fcet lekarstwem 
ra potriejące; opuchnięte zbolała 
i przykro euchnące stopy, utrzy: 
muje trzewiki 


pyska; starcia; napuchnięcia ran, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; e- 
chwacenia, guzłów akórnych na 
karkn itd. 50e. 

Lekarstwo na cholerę; prawdzi. 
dziwy przyjaciel dzieci 
słych w boleści; dodaje 


1 dore- 
rychłej 


„ulgi przy karczach; cholerżch; Je- 


tniej dolegliwości; krwawyeh bie- 
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka- 
nala pokarmowego itd. 25 i 50a 
Wzmaeniciel Włosów jest naj- 
lepszem pobudzicielem porosta 
włosów, tam glzie cebulki wło- 
sów mają jeszcze w sobie łycie; 
zapobiega wypadaniu włosów I 
twerzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzi porosi 
włosów i dodaje im aiły i pay- 
sku 50e i $1.00. 
THE ST. ELIZABETH FAMILY 
REMEDY CO. 
1722—24 W. śBth Str. Chicage, 
Dlinoia. 


w „Jrzyjemnym ů $ 
euchym starie 25c. 
Liniment dla kont przewyższa 
inne lekaratwa w leczeniu mar- 
twej kostki; narostu;  bolgcego 


$ 


